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radni będą musieli
obniżyć pensję
wójta gminy Bedlno. str. 4

Dlaczego kara
dla gminy Żychlin
- Urząd Marszałkowski wyjaśnia. str. 5

Żychlin | rozpoczęły się konsultacje społeczne

Do której godziny sprzedaż alkoholu?
Burmistrz Grzegorz Ambro-

ziak zaprasza mieszkańców gm. 
Żychlin do wypowiedzenia się w 
sprawie ustalenia maksymalnej 
ilości zezwoleń na sprzedaż alko-
holu oraz wprowadzenia ograni-
czeń w godzinach nocnej sprze-
daży napojów alkoholowych 
przeznaczonych do spożycia poza 
miejscem sprzedaży.

Konsultacje społeczne zaczy-
nają się 28 czerwca i potrwają do 

13 lipca. Konsultacje społeczne 
będą prowadzone w formie zbie-
rania opinii, uwag i propozycji na 
piśmie. Swoje zdanie można skła-
dać w Urzędzie Gminy Żychlin, 
w biurze podawczym, pokój nr 
1, lub na adres sekretariat@gmi-
nazychlin.pl. Formularz konsulta-
cyjny jest dostępny na stronie BIP 
urzędu lub w Referacie Oświaty i 
Zdrowia UG Żychlin, pokój nr 17, 
18.

Konsultacje są ważne, nieza-
leżnie do tego ile osób weźmie 
w nich udział. Wyniki konsultacji 
nie są wiążące dla organów gmi-
ny. Ostateczną decyzję w spra-
wie wprowadzenia stosownych 
uchwał podejmą radni.

Projekt uchwały przedłożony 
przez Grzegorza Ambroziaka za-
kłada, że w godzinach od 23.00 do 
6.00 nie będzie sprzedaży alkoho-
lu na terenie całej gminy.  str. 2

Żychlin | Już od dziś obchody

600 lat parafii
W dniach od 28 czerwca 
do 1 lipca odbędą się 
uroczystości 600–lecia 
żychlińskiej parafii. 

28 czerwca – dzień modli-
twy za zmarłych. O godz. 19 zo-
stanie odprawione nabożeństwo 
na cmentarzu parafialnym. 29 
czerwca będzie dniem dziękczy-
nienia za naszych Patronów. Mszy 
o godz. 18 w kościele będzie prze-
wodniczył ks. Bp Wojciech Osial. 

30 czerwca – dzień dziękczynie-
nia za życie sakramentalne, mszy 
św. dziękczynnej o godz. 18.00, 
będzie przewodniczył ks. Bp An-
drzej F. Dziuba. Na ten dzień są 
zaproszeni kapłani i osoby życia 
konsekrowanego, którzy pracowa-
li i pochodzą z żychlińskiej parafii. 

1 lipca będzie dniem dzięk-
czynienia za rodzinę – mszy św. 
dziękczynnej o godz. 19.00, bę-
dzie przewodniczył Ks. Bp Jó-
zef Zawitkowski. Msza ta zosta-

nie odprawiona podczas Biesiady  
u Apostołów Piotra i Pawła. Od 
godziny 8 do 19 będzie trwała lo-
teria fantowa. O 14 rozpocznie się 
wspólne biesiadowanie. Zagra-
ją Dobrzeliniacy, kapela góralska 
„Póki co”, Zespół Pieśni i Tańca 
ziemi Opoczyńskiej Tramblanka, 
Dziecięcy Zespół Ludowy z Pacy-
ny. Wystąpią również dzieci z ży-
chlińskiego stowarzyszenia Ska-
kanka oraz zespół „Rozśpiewani”. 
Dla zebranych zaśpiewa Tomasz 
Trzeszczyński ćwierćfinalista 
„The Voice of Poland”. Po mszy  
o godz. 19 zaplanowana jest zaba-
wa taneczna.  ag

RzUt okieM | Koniec roKu SzKolnego

Witajcie wakacje! w piątek 22 czerwca około tysiąc uczniów z żychlińskich szkół zakończyło rok szkolny 
2017/2018. zakończenia roku odbywały się sprawnie, a uśmiechnięci uczniowie wędrowali do domu
ze świadectwami, zaś nauczyciele z kwiatami. po kilku miesiącach nauki dzieci i młodzież będą mogli 
odpoczywać przez ponad dwa miesiące. do szkoły pójdą dopiero 3 września.  na zdjęciu uczniowie z Sp 2 
im. Jana pawła ii. dag 
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Gmina Bedlno | noc świętojańska

Deszczowe wianki 
24 czerwca przypada noc 
świętojańska. Tradycyjnie 
postanowiono ją 
obchodzić w gminie 
Bedlno. W tym roku 
wianki puszczono na 
stawy w Pniewie. 

Zabawa rozpoczęła się po go-
dzinie 17. Niestety, opady deszczu 
nie pozwoliły się należycie cie-
szyć najkrótszą nocą w roku. 

Na początku wystąpiły dzieci 
ze szkół z terenu gminy Bedlno. 
Następnie scenę opanowali lau-
reaci Ogólnopolskiego Przeglądu 
Kapel Ludowych, między innymi 
Rodzinna Kapela Zielińskich oraz 
Kapela Krzysztofa Trusińskiego, 
która podczas tegorocznego prze-
glądu wygrała najwięcej, zajmując 
I miejsce w kat. kapel stylizowa-
nych oraz nagrodę publiczności. 
Na scenie na harmonijce ustnej 
zagrał także Tadeusz Kafarski. 

Centralnym punktem zabawy 
było plecenie wianków. Komisja 
konkursowa, której przewodni-
czył wójt Krzysztof Kołach, mia-
ła trudne zadanie by wyłonić naj-
piękniejszy wianek. Jak co roku 
wianki plecione były na żywo, tyl-
ko z żywych kwiatów. Ostatecznie 
pierwsze miejsce zajął wieniec, 

który wykonał Zespół Wesołe 
Pleckowianki. 

Nie zabrakło także małej ga-
stronomii czy atrakcji dla naj-
młodszych. W czasie deszczu 
uczestnicy wianków chowali 
się pod zadaszenia, najwierniej-
si zabawie chodzili do domów 
się przebrać i wracali na kolejne 
atrakcje najkrótszej nocy w roku 
nie zważając na warunki atmosfe-
ryczne.  Aleksandra Głuszcz

komisja oceniająca naradza się 
by wyłonić najpiękniejszy wianek. 
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Bedlno | echo naszej publikacji

Cezary Jaros: byłem 
przeciw absolutorium
Po artykule w 24 numerze Nowego Łowiczanina pt. „Tylko jedna krytyczna 
ocena” – którą to wyraził radny Cezary Jaros głosując przeciwko udzieleniu 
absolutorium wójtowi Krzysztofowi Kołachowi, sekretarz gminy Bedlno 
Katarzyna Golis przesłała do nas pismo, w którym zakwestionowała, podaną 
przez nas informację, że radny nie głosował przeciw absolutorium,  
gdyż – według niej – jedynie wstrzymał się od głosu.

Sekretarz Katarzyna Golis do-
maga się od naszej redakcji spro-
stowana w sprawie głosowania 
radnego. Podkreśla, że fakt, iż rad-
ny Jaros wstrzymał się od głosu, 
został odnotowany w protokole  
z sesji. Sęk w tym, że według na-
szej wiedzy, to w protokole z se-
sji jest błąd, a nie w naszej relacji. 
Ja na sesji doskonale widziałam, a 
nawet zrobiłam zdjęcie, że Cezary 
Jaros, jako jedyny z rady, był prze-

ciwny udzieleniu absolutorium 
wójtowi. Mało tego, ponieważ w 
trakcie sesji radny nie mówił dla-
czego głosował przeciw i nikt go o 
to nie pytał, zadzwoniłam do rad-
nego, by wyjaśnił swoją decyzję – 
co napisałam w artykule. 

Po telefonicznej interwencji 
pani sekretarz w redakcji jeszcze 
raz rozmawiałam z radnym i po 
raz kolejny potwierdził, że głoso-
wał przeciw absolutorium. Wczo-
raj po raz trzeci potwierdził to 
samo.

– Nie wiem ile jeszcze razy 
mam mówić, że byłem przeciw-
ko absolutorium i tak głosowałem 
– mówi nam po raz kolejny Ceza-

ry Jaros. – Jestem poważnym czło-
wiekiem i wiem, jak głosuję. Nie 
raz pan przewodniczący się my-
lił, więc i tym razem czegoś nie 
dojrzał. Nie wiem, o co chodzi  
w tym zamieszaniu. Chyba  
o urażone czyjeś ambicje, że ktoś 
ośmielił się zagłosować przeciw.

Sekretarz gminy obstaje jednak 
przy swoim stanowisku. – Zdjęcie 
dziennikarza nie jest dowodem, 
że Cezary był przeciwny, bowiem 
mogło być zrobione podczas gło-
sowania nad innymi uchwałami 
okołoabsolutoryjnymi, w których 
rzeczywiście radny był przeciw-
ny – argumentuje sekretarz. – Po-
fatygowałam się i przesłuchałam 

nagranie z sesji i słychać jak pani 
Pierścieniewicz liczy głosy infor-
mując, że Cezary Jaros się wstrzy-
mał.

Tak jak pani sekretarz nie uzna-
je dowodu naszego zdjęcia, ani 
zdania Cezarego Jarosa, tak samo 
my kwestionujemy, jakoby z ka-
sety wynikało, iż Cezary Jaros 
się wstrzymał. Dyktafon do na-
grywania leżał blisko pani liczą-
cej głosy, a zatem to jej głos był 
świetnie nagrany, choć na sali w 
ogólnym zamieszaniu, jakie pa-
nowało na sesji, nawet nie było 
słychać co powiedziała, dlatego 
sam zainteresowany nie interwe-
niował.

Po trzecim naszym telefonie w 
sprawie głosowania Cezary Jaros 
oświadczył nam, że osobiście za-
dzwonił do pani sekretarz, by jej 
jeszcze raz powiedzieć, że głoso-
wał przeciw, ale jak usłyszał Ka-
tarzyna Golis 27 czerwca była na 
urlopie. Złożę stosowne pismo do 
biura Rady Gminy. 

Dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

 żychlinA ,  bedlnA,  oporow

wianki 
dworskie
na biało-czerwono. str. 3
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Żychlin | Awaria wodociągu wody surowej

Mieszkańcy nie odczuli 
skutków awarii

W piątek, 22 czerwca, pracow-
nicy Samorządowego Zakładu 
Budżetowego w Żychlinie usu-
wali awarię wodociągu wody su-
rowej o średnicy 100 mm. Awa-
ria pojawiła się tuż obok stadionu 
miejskiego i transformatora przy 
ulicy Waryńskiego.

Większych utrudnień nie 
było, bowiem Stacja Uzdatniania 
Wody w Żychlinie jest zasilana 
wodą z kilku ujęć. Dopiero woda 

uzdatniona jest tłoczona do sie-
ci wodociągowej, która dociera  
do mieszkań.

Awaria nastąpiła na stosunko-
wo nowym odcinku sieci wody 
surowej, na złączu rur wodocią-
gowych. Po południu awaria zo-
stała usunięta. Jak mówią pra-
cownicy zakładu wodociągów 
i kanalizacji, to drobna awaria, 
której skutków mieszkańcy nie 
odczuli.  dag

NASi DzieNNikARze Do WASzeJ DYSPozYCJi 
oD 8.30 Do 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
Dorota GrąbCzewska

okolice Żychlina | wichura przeszła nad regionem

Powalone drzewa zerwały linie 
energetyczne
Wichura, która przeszła wieczorem nad regionem, sprawiła, że kilkadziesiąt 
miejscowości zostało pozbawionych prądu. Najwięcej mieszkańców bez 
prądu było w gminach Bedlno i Oporów. Tam też było najwięcej interwencji 
strażaków, którzy usuwali przewrócone drzewa i powalone konary drzew. 
Deszczu, na który czekają rolnicy, było jednak niewiele.

Potężna chmura z silnym wia-
trem nadciągnęła nad region mię-
dzy godziną 18.00 a 19.00. Deszcz 
był stosunkowo nieduży. Jed-
nak wiatr połamał wiele drzew.  
Na szczęście nie było ofiar, nie 
było też zerwanych dachów. Prze-
wracające się drzewa porwały jed-
nak linie energetyczne, poprzew-
racały słupy energetyczne. 

I właśnie brak energii był naj-
bardziej dotkliwym skutkiem 
wichury. W piątek rano Zakład 
Energetyczny Energa Operator  
na swoich mapach energetycz-
nych wskazał miejscowości,  
w których nie było dostaw prą-
du. Wynikało z nich, że najwię-
cej wyłączeń było w gminie Bedl-
no i Oporów, miejscowo również  
w gminie Żychlin i Pacyna.

W piątek rano prądu nie było 
w dwóch rejonach: Jurków Dru-
gi, Jurków Pierwszy, Oporów, 
Kolonia Pobórz, Mnich-Połu-

dnie, Grotowice, Kolonia Mnich, 
Mnich-Ośrodek, Pobórz, Opo-
rów-Muzeum, Kolonia Oporów, 
Jaworzyna, Feliksów, Dobrzewy, 
Skarżynek, Skarżyn, Anin, Samo-
goszcz, Halinów, Golędzkie, Sta-
nisławów, Mnich-Probostwo, Raj, 
Skórzewa, Przyzórz, Dąbkowice, 
Marianów Górny, Muchnów, Ma-
rianów, Marianka, Żychlin, Pasie-
ka, Gozdków oraz w drugim re-
jonie w gminie Bedlno: Załusin, 
Julianów, Emilianów, Wewiórz, 
Trawin, Załusinek, Zleszyn, Gar-
bów, Jaroszówka, Żeronice, Wol-
ska Kolonia, Mateuszew, Mi-
rosławice, Waliszew, Czarnów, 
Konstantynów, Potok, Bedlno-
-Żbiwiec, Bedlno, Janów, Elia-
szew, Stanisławice, Orłów-Kolo-
nia, Orłów-Parcel, Wola Kałkowa, 
Gosławice, Pniewo, Ernestynów, 
Pniewo Małe, Baranowizna, Gór-
ki Stanisławskie, Odolinek, Odo-
lin, Stradzew, Gruszkowizna, 

Głuchów, Franciszków Stary, 
Dąbrówka, Kujawki, Stradzew-
-Górki, Julianów, Zakrzew, Le-
śniczówka, Przezwiska, Sobota  
i Dobrzelin.

Z początku energetycy infor-
mowali, że przywrócenie zasilania 
nastąpi do godziny 18.00. W wie-
lu miejscowościach prąd włączo-
no wcześniej.

Żychlin i okolice wichura 
oszczędziła. Jednak i w mieście 
były połamane gałęzie w parku 
nad Słudwią i wzdłuż ulicy Trau-
gutta. Wprawdzie rosnące tam 
topole miały niedawno podcięte 
gałęzie, ale i tak część z nich zo-
stała zerwana. Od rana pracowni-
cy z robót publicznych przystąpili 
do uprzątania powalonych gałęzi  
i mnóstwa gałązek i liści, by nie 
stanowiły zagrożenia dla kierow-
ców i pieszych.

– W gminach Żychlin, Opo-
rów i Bedlno strażacy interwenio-

wali 8 razy – mówi dyżurny PSP  
w Kutnie. – Do usuwania po-
walonych drzew i konarów wy-
jeżdżały jednostki OSP Żychlin, 
OSP Stradzew, OSP Skórzewa, 
OSP Tomczyce, OSP Komadzyn 
i OSP Pniewo. W całym powie-
cie mieliśmy 27 interwencji przy 
usuwaniu drzew i gałęzi. – W gm. 
Pacyna mieliśmy trzy interwen-
cje. Zaczęło się od pożaru trawy  
w Słomkowie o 18.29 – mówi 
Mariusz Ostrowski, rzecznik PSP 

Gostynin. – Ledwie strażacy  
z OSP Pacyna uporali się z tym 
zdarzeniem, w tej samej miej-
scowości drzewo przewróciło się  
i zerwało linię energetyczną. Trze-
ci wyjazd był na drogę Luszyn  
– Żychlin, gdzie wichura przewró-
ciła na drogę dwa drzewa. Tam  
o 20.16 zadysponowaliśmy jed-
nostki z OSP Pacyna i OSP San-
niki.

Następnego dnia po wichurze 
strażacy znów interweniowali. 22 

czerwca o godz. 11.50 strażacy  
z OSP Skórzewa usuwali wiszący 
konar w Jurkowie Pierwszym. Po 
południu o godz. 16.00 zostali we-
zwani strażacy z OSP Komadzyn 
do usunięcia drzewa, które prze-
wróciło się na linię energetyczną. 

Z kolei 23 czerwca, o godz. 
9.30 strażacy z OSP Komadzyn 
zostali zadysponowani do usunię-
cia drzewa, które przewróciło się 
na budynek gospodarczy w Mni-
chu Południe.  dag

Wichura z czwartku na piątek oszczędziła Żychlin, choć i tu były połamane drzewa i gałęzie.  
od rana do pracy przystąpili pracownicy z robót publicznych.
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Usuwanie awarii na wodociągu 
wody surowej przy ulicy 
waryńskiego trwało kilka godzin.
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Dobrzelin | dar od firmy cargill dla strażaków

Piła spalinowa dla OSP Żychlin
Należąca do firmy Cargill wytwórnia pasz w Dobrzelinie 
zakupiła dla OSP Żychlin piłę spalinową. Piła już 
została przekazana strażakom do akcji ratowniczych, 
choć oficjalne jej przekazanie nastąpi w lipcu, podczas 
zakładowego pikniku dla bezpieczeństwa.

Jak mówi dyrektor Robert Ró-
życki, co roku w firmie odbywa-
ją się szkolenia z zabezpieczenia 
przeciwpożarowego, w których 
uczestniczą strażacy z OSP Ży-
chlin. 

– W trakcie rozmowy dowie-
działem się, że strażakom potrzeb-
na jest profesjonalna piła spalino-
wa, gdyż jednostka coraz częściej 
wyjeżdża do usuwania skutków 

nawałnic – mówi Robert Różycki. 
– OSP Żychlin wystąpiła z proś-
bą o jej zakup. Prośba została po-
zytywnie rozpatrzona, a strażacy 
wskazali konkretny model.

Jednostka OSP Żychlin, jako 
najbliżej położona, zwykle jest 
pierwsza na miejscu zdarzenia,  
dlatego strażacy powinni posiadać 
niezbędny sprzęt, by skutecznie 
nieść pomoc. Rozumieją to zarzą-

dzający firmą Cargill Dobrzelin, 
dlatego poparli taką inicjatywę. 
Przypomnijmy, że Cargill Dobrze-
lin od wielu lat aktywnie uczest-
niczy w życiu społecznym lokal-
nego środowiska. Firma wspólnie  
z pracownikami, na przestrzeni 
kilku ostatnich lat zmodernizowa-
ła i wyposażyła 2 pracownie w SP 
w Grabowie, wyremontowała salę 
w ZSP nr 2 i w ZS nr 1. W maju 
tego roku zakupiła drzewa i krze-
wy ozdobne, odmalowała ławki  
w parku Traugutta. 

– Pracownicy już mają nowe 
pomysły na lokalne przedsięwzię-
cia – dodaje dyrektor. – Teraz trwa 
ich doprecyzowanie i analiza.  dag

Żychlin | rozpoczynają się konsultacje społeczne

Do której godziny sprzedaż alkoholu?
dokończenie ze str. 1

Zakaz nie dotyczy restauracji  
i innych lokali, w których alkohol 
jest spożywany na miejscu.

Zaproponowano też, że zo-
stanie ustalony limit na sprzedaż 
piwa w ilości 40 zezwoleń (obec-
nie wydane są 34 pozwolenia), 
limit na sprzedaż wina – 35 ze-
zwoleń (obecnie wydane są 32 ze-

zwolenia) oraz limit na sprzedaż 
wódki – 35 zezwoleń (obecnie 
wydanych jest 31 zezwoleń).

Zaproponowano, by ustalić li-
mity zezwoleń na sprzedaż alko-
holu przeznaczonych do spożycia 
na miejscu w lokalach (na przy-
kład restauracje, ogródki piw-
ne itp.). Limit na sprzedaż piwa 
zaproponowano na 8 zezwoleń 
(obecnie wydane są 4 zezwole-

nia), limit na sprzedaż wina w lo-
kalach limit – 3 zezwolenia (obec-
nie wydano 1 zezwolenie) oraz 
limit na sprzedaż wódki określono 
na 5 zezwoleń (obecnie wydane są 
2 zezwolenia).

Przypomnijmy, że za ograni-
czeniem godzin sprzedaży alko-
holu w nocy jest też komendant 
Komisariatu Policji w Żychlinie, 
nadkom. Rafał Towalski.  dag

Żychlin
Wydmuchał 
ponad  
3,2 promila
W piątek 22 czerwca  
o godz. 22.55 policjanci 
wyeliminowali z ruchu 
drogowego kompletnie 
pijanego kierowcę, który 
poruszał się po ulicach 
Żychlina. Mężczyzna 
miał 3,24 promila 
alkoholu w organizmie. 
Jechał Lancią. 50-letni 
kierowca, mieszkaniec 
powiatu kutnowskiego 
stracił prawo jazdy  
i przed sądem odpowie 
za kierowanie auta  
w stanie nietrzeźwości. 
Dzięki interwencji 
policji, nie pojechał dalej 
i nie doprowadził do 
wypadku. dag

RzUt okieM | chodniK nA pl. wolności

Na łamach Nowego Łowiczanina pisaliśmy z zrujnowanym częściowo 
chodniku przy placu Wolności w Żychlinie. chodnik na odcinku kilku metrów 
został zniszczony przez ciężki spęrzęt jednej z firm. Teraz został naprawiony. 
niestety dalsza część chodnika będąca w gestii samorządu wygląda fatalnie. 
brak w kilku miejscach płyt chodnikowych, w innych płyty chodnikowe 
wypaczone, pozałamywane. Starsze osoby raczej po nim nie przejdą w obawie 
o potknięcie i przewrócenie. dag 

d
o

r
o

TA
 g

r
ą

b
c

ze
w

S
K

A



3www.lowiczanin.info     nr 26      28 czerwca 2018

Aktualności

Dobrzelin | biało-czerwone wianki dworskie

Kwiatowe wianki rzucono do stawu
W sobotę, 23 czerwca, 
po raz piąty już obok 
dworu Dobrzelin odbyły 
się Wianki Dworskie 
zorganizowane przez 
Fundację Dwór Dobrzelin  
i Towarzystwo Miłośników 
Historii Żychlina. Pomimo 
chwilowo padającego 
deszczu, wszystkim 
dopisywały świetne humory. 
Było tradycyjne ognisko, 
śpiewanie patriotycznych 
pieśni oraz puszczanie 
wianków na wodę.

Tegoroczne Wianki Dworskie 
były szczególne, biało-czerwone, 
bowiem przypadały w 100. rocz-
nicę odzyskania niepodległości, 
200. rocznicę powstania dworu 
Dobrzelin i 5. rocznicę powsta-
nia TMHŻ. Dobrzelińskie wian-
ki wpisały się w kalendarz imprez 
nie tylko lokalnego środowiska, 
ale też w kalendarz powiatowych 
uroczystości, 100. rocznicy od-
zyskania niepodległości przez 
Polskę. Patronat honorowy objął 
starosta kutnowski Krzysztof De-
bich. 

Jak na biało-czerwone wianki 
przystało, prowadzące imprezę: 
Ewa Wypych z TNHŻ i Beata Ły-

sak, wiceprezes Dworu Dobrze-
lin, też były ubrane w biało-czer-
wone stroje, a wokół powiewały 
biało-czerwone flagi. 

Atrakcji na wiankach było wie-
le. Jedną z nich był konkurs na 
taniec narodowy. Zgłosiły się: 
Szkoła Podstawowa nr 2 im. Jana 
Pawła II w Żychlinie i Szkoła Pod-
stawowa im. Marii Kownackiej  
z Grabowa. Obie szkoły wystawi-
ły reprezentacje, które zatańczyły 
poloneza w parach i obie ex aequo 
zajęły I miejsce. Obie dostały  
w nagrodę po OzoBocie, zakupio-

nym przez Starostwo Powiatowe 
w Kutnie. OzoBoty służą do na-
uki kodowania i programowania.

W ramach promocji młodych 
talentów dwa utwory na skrzyp-
cach zagrała przystrojona w bia-
ło-czerwony wianek młodziutka  
i utalentowana Kaya Kotarska. 

W konkursie na piosenkę pa-
triotyczną zgłosiło się kilkoro wy-
konawców. I miejsce zajęła 5-let-
nia Michalina Śmigielska, która  
w stylowym przebraniu z lat 20-
tych zaśpiewała piosenkę „Jak dłu-
go na Wawelu”. II miejsce zajęła 

Zosia Cieniewska, która zaśpiewa-
ła „Witaj Zosieńko”, III miejsce, 
za wykonanie „Marsza Pierwszej 
Brygady”, zajęło trio: Filip Bart-
kiewicz, Klaudia Piątkowska i 
Roksana Trojanowska. Pozostali 
uczestnicy tego konkursu zostali 
wyróżnieni: Wiktoria Lewaniak, 
Lena Mikołajczyk i Dominika 
Wolińska ( razem zaśpiewali „Pie-
chotę”), Blanka Stępniak (zaśpie-
wała „Czy jest coś piękniejszego”) 
oraz Natasza Bałazy (która wyko-
nała utwór „Jesteśmy Polką i Po-
lakiem”). 

Przez cały czas trwania impre-
zy w namiocie stowarzyszenia 
Skakanka były wyplatane wian-
ki. Można je było upleść samemu 
lub kupić gotowy wianek. Człon-
kowie stowarzyszenia wspólnie  
z dziećmi sprzedawali też napo-
je i gofry. Pieniądze przeznaczają  
na letni wypoczynek.

W stoisku Koła Gospodyń 
Wiejskich ze Śleszyna Jadwiga 
Brzozowska i Elżbieta Nowic-
ka sprzedawały pajdy tradycyj-
nego chleba ze smalcem i ogór-
kiem. Członek Towarzystwa 

Miłośników Historii Żychlina, Ry-
szard Zimny, przybył z telesko-
pem, przez który uczestnicy za-
bawy, po przejściu deszczowych 
chmur, oglądali plamy na Słoń-
cu. Swoje stoiska mieli też TMHŻ  
i Dwór Dobrzelin. W międzycza-
sie na harmonijce ustnej przygry-
wał Tadeusz Kafarski, wiceprezes 
TMHŻ.

Dodatkową atrakcją były prze-
jażdżki starodawną bryczką za-
przężoną w dwa konie, należące 
do prezesa Dworu Dobrzelin Ry-
szarda Łysaka. Powoził Mirosław 
Laska. Pan Gunther Fuchs przy-
był w oryginalnym stroju pru-
skim. Chętnych, by zrobić sobie  
z nim zdjęcie, nie brakowało. 
Dzieci z ochotą korzystały też  
z malowania twarzy. Kolorowe 
rysunki na buźkach robiła Anna 
Kmieciak z ŻDK.  str. 7

organizatorki Wianków Dworskich: beata łyska (od prawej) i ewa wypych, przy akompaniamencie  
piotra Jagiełło zaintonowały pieśni patriotyczne. uczestnicy wianków dostali patriotyczne śpiewniki.

zwieńczeniem tegorocznych wianków dworskich było wspólne śpiewanie pieśni patriotycznych.

Na Wianki Dworskie z okazji 100-lecia odzyskania niepodległości część 
gości założyła ludowe stroje i biało-czerwone wianki na głowę.

Członkowie stowarzyszenia Skakanka mieli swoje stoisko. robili wianki 
oraz sprzedawali gofry i napoje. Tradycyjnie też dzieci miały swój występ.

Amelia Urbańska i Natalia 
kacprzak wygrały konkurs 
historyczny w kat. dzieci.

W tradycyjnym polonezie zatańczyły m.in. przewodnicząca rady  
elżbieta Tarnowska, Jolanta Jagiełło i ewa olszewska.
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RzUt okieM 
przedSzKolny 

Koniec roKu

w czwartek 21 czerwca 
przedszkolaki z zespołu 

Szkolno-przedszkolnego nr 2  
w żychlinie uroczyście  

pożegnały przedszkole.  
najstarsze grupy 

już na zawsze, 
młodsze na czas wakacji.  

Każda z grup 
zaprezentowała się 

w programie artystycznym.  
na zdjęciu grupa 

„żabek”. ag
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o 600 latach historii 
parafii w Żychlinie
pisze Aleksandra Głuszcz. str. 6-7

reKlAMA

reKlAMA

Żychlin | Kościół pw. św. Apostołów piotra i pawła

Czy nieprawidłowości 
przetargowe będą skutkować 
zmniejszeniem dotacji?
Urząd Marszałkowski 
w Łodzi, który przyznał 
parafii w Żychlinie  
pw. Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła kwotę 
245.000 zł dotacji 
do remontu elewacji 
zabytkowego kościoła, 
stwierdził nieprawidłowości 
dotyczące przeprowadzenia 
postępowania 
przetargowego  
z zachowaniem zasad 
konkurencyjności.  
Parafia błąd naprawiła.

Na początku kwietnia parafia 
rozwiązała umowę z firmą Elvis 
i ogłosiła nowy konkurs. Mimo to 
można się jednak spodziewać, że 
wysokość dotacji zostanie w ja-
kimś stopniu pomniejszona.

Informacje, że parafia nie otrzy-
ma unijnego dofinansowania na 
remont kościoła coraz częściej po-
jawiała się wśród mieszkańców 
Żychlina. Aby plotkę potwierdzić, 
lub ją zdementować, zwróciliśmy 
się z zapytaniem do Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi. 

– 12 lutego 2018 r. parafia w 
Żychlinie złożyła dokumentację z 
przeprowadzonego postępowania 
przetargowego o udzielenie zamó-
wienia publicznego w trybie kon-
kurencyjnego wyboru wykonaw-
ców zadań ujętych w zestawieniu 
rzeczowo-finansowym. Po wery-
fikacji dokumentów wezwaliśmy 
beneficjenta do uzupełnienia do-
kumentacji i złożenia wyjaśnień 
– odpowiada Edyta Tomczak-Fur-
mankiewicz, z Wydziału Infor-
macji i Komunikacji Społecznej 
Urzędu Marszałkowskiego w Ło-
dzi. – Z przedłożonych dokumen-
tów wynikało, że postępowanie 
zostało przeprowadzone z naru-
szeniem art. 43 ust. 3 ustawy z 20 

lutego 2015 r. o wspieraniu rozwo-
ju obszarów wiejskich z udziałem 
środków Europejskiego Funduszu 
Rolnego na rzecz Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich PROW na lata 
2014-2020 polegającym na nie-
dopełnieniu obowiązku upublicz-
nienia ofertowego na stronie inter-
netowej Agencji Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa, co skut-
kuje zmniejszeniem kwoty pomo-
cy w wysokości 100 proc.

Jak wyjaśnia nam Edyta Tom-
czak-Furmankiewicz z Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi, be-
neficjent został poinformowany  
o zakresie uchybień ze wskaza-
niem, iż w sytuacji zrealizowania 
zadania na podstawie tak prze-
prowadzonego postępowania, bez 
usunięcia uchybień, które go doty-

czą, zostanie zastosowana kara ad-
ministracyjna w wysokości 100%.  
W takiej sytuacji beneficjent ma 
jednak możliwość ponownego 
przeprowadzenia postępowania,  
a dokumentację z tego postępo-
wania należy złożyć wraz z wnio-
skiem o płatność. 

Parafia naprawiła błąd. Pismem 
z 4 kwietnia i 10 kwietnia poin-
formowała Urząd Marszałkowski 
z Łodzi, że umowa z wykonawcą 
została rozwiązana i ponownie zo-
stanie rozpisany przetarg, zgodnie 
z przepisami. 

Teraz rozumiemy, dlacze-
go na wiosnę prace stanęły. Tyl-
ko, że wówczas tłumaczono nam 
to niesprzyjającą aurą. Do poło-
wy marca duża część prac zosta-
ła jednak wykonana, m.in. skuto 
tynk z całego kościoła, zrobiono 
opaskę odwadniającą. Później ro-
boty znów ruszyły i dalej wyko-
nywała i wykonuje je firma Elvis  
z Żychlina.

– Cała dokumentacja dotyczą-
ca remontu elewacji zostanie do 
nas złożona do końca czerwca 
wraz z wnioskiem o płatność – 
dodaje Edyta Tomczak-Furman-
kiewicz. – Z pisma beneficjenta 
wynika, że umowa z wykonaw-
cą została rozwiązana, jednak do 
chwili obecnej nie złożono wnio-
sku o płatność oraz dokumen-
tów z ponownego wyboru wyko-
nawcy. Nie ma zatem możliwości 
udzielenia wiążącej informacji 
dotyczącej prawidłowości prze-
prowadzenia nowego postępowa-
nia. Pod uwagę będą brane wte-
dy tylko te koszty, które zostały 
poniesione na podstawie nowego 
postępowania. 

Dorota Grąbczewska

Gmina Bedlno | wynagrodzenie wójta

Czy wójt zarobi o prawie  
2 tysiące złotych mniej?

Zgodnie z rozporządzeniem 
Rady Ministrów z 15 maja 2018 
r. w sprawie wynagradzania pra-
cowników samorządowych, rad-
ni z Bedlna będą musieli ustalić 
wójtowi Krzysztofowi Kołacho-
wi nowe wynagrodzenie. Teraz 
wynosi ono 12.100 zł brutto mie-
sięcznie. Rozporządzenie dopusz-
cza wynagrodzenie maksymal-
ne dla włodarzy gmin do 15 tys. 
mieszkańców do 10.180 zł brutto.

Teraz wójt Krzysztof Kołach 
otrzymuje wynagrodzenie za-
sadnicze w wysokości 5.900 zł. 
Zgodnie z rozporządzeniem mak-
symalna kwota wynagrodzenia 
zasadniczego może teraz wyno-
sić od 3.400 do 4.700 zł. Wójt te-
raz otrzymuje dodatek funkcyjny  
w wysokości 1.900 zł brutto (do-
puszczalna kwota wynosi 1.900 zł). 

Wójt odbierał również dodatek 
specjalny będący procentem wy-
nagrodzenia zasadniczego i do-
datku funkcyjnego – w wysokości 
3.120 zł brutto. Zgodnie z nowy-

mi przepisami dodatek specjalny 
może teraz wynosić do 40 proc. 
ww. składników, czyli do 2.640 
zł brutto. Do tego dochodzi doda-
tek stażowy za długoletnią pracę. 
Teraz wójt odbiera 1.180 zł, pod-
czas gdy maksymalna stawka wy-
nosi 940 zł. Wójt pobierał też ry-
czałt samochodowy w wysokości 
250,74 zł miesięcznie.

Gdyby radni ustaliliby mak-
symalną dopuszczalną pensję, 
to wójt Krzysztof Kołach straci 
na wynagrodzeniu 1.920 zł brut-
to miesięcznie. Ponieważ w sa-
morządach wójtowie otrzymują 
tzw. nagrodę roczną, to oznacza, 
że wynagrodzenie wójta brutto 
zmniejszy się o 24.940 zł rocznie. 

W 2017 r. wójt Krzysztof Ko-
łach zarobił ze stosunku pracy  
w UG Bedlno 183.500 zł. Dane 
wynikają z jego oświadczenia ma-
jątkowego. Dla porównania: wy-
nagrodzenie prezydenta Kutna, 
Zbigniewa Burzyńskiego za 2017 
r. wyniosło 159.912 zł brutto.  dag

Urząd Marszałkowski w Łodzi stwierdził błąd w postępowaniu 
przetargowym. Teraz prace ponownie trwają.
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Bedlno | dotacja z ministerstwa

Sprzęt dla strażaków
Gmina Bedlno otrzymała do-

tację z Ministerstwa Sprawiedli-
wości, w wysokości 45.578 zł. 
Wkład własny gminy to tylko 1%, 
czyli 460 zł. Pieniądze będą wy-
korzystane na zakup wyposaże-
nia i urządzeń ratownictwa nie-
zbędnych do udzielania pomocy 
poszkodowanym. Jednostki OSP 
Bedlno, Orłów Kolonia i Plecka 
Dąbrowa zakupią pilarki do drew-
na (po 4.000 zł dofinansowania), 

Dębowa Góra, Stradzew, Tom-
czyce oraz Załusin – agregat prą-
dotwórczy (po 5000 zł.), OSP Mi-
rosławice torbę ratowniczą (5.076 
zł.), OSP Pniewo dotację 5.000 zł 
przeznacza na zakup defibrylato-
ra. OSP Wola Kałkowa otrzyma 
dotację w wysokości 3.963 zł z 
przeznaczeniem na zakup noszy 
typu deska, szyny typu Kramera, 
bosak dielektryczny oraz sprzęt do 
oznakowania terenu akcji.  dag
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Bedlno | projekt otwartej Strefy Aktywności zaakceptowany 

Siłownia zewnętrzna, plac zabaw
i rekreacji przy SP Bedlno
Gmina Bedlno, jako jedna z 31 samorządów  
woj. łódzkiego, dostanie dofinansowanie od Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi do realizacji programu 
rozwoju małej infrastruktury rekreacyjnej  
o charakterze wielopokoleniowym – Otwartej Strefy 
Aktywności (tzw. OSA). Strefa powstanie  
przy SP w Bedlnie, będzie mieć powierzchnię 949 m2.

W jej skład będą wchodzić trzy 
kompleksy. Pierwszy to siłownia 
zewnętrzna o powierzchni 170 m2. 
Stanie na niej 6 urządzeń do ćwi-
czeń, w tym dla osób niepełno-
sprawnych. Będzie zrobiony plac 
zabaw dla dzieci o pow. 618 m2, 
wyposażony w dwa zestawy li-
nowo-drabinkowo-wspinaczkowe 
oraz piramida linowa, będzie też 
strefa relaksu o powierzchni 152 
m2, na której stanie stół do sza-
chów, gra w kółko i krzyżyk oraz 
ławki, stojak na rowery i kosze  
na śmieci. Wokół zostanie posa-
dzona ozdobna roślinność.

– Koszt całego zadania to 
kwota 97.318 zł, dofinansowa-
nie z Urzędu Wojewódzkiego  

w Łodzi wyniesie 48.600 zł, resz-
ta – 48.718 zł – to środki własne 
gminy – mówi Katarzyna Golis, 
sekretarz gminy Bedlno. – OSA 
ma być gotowa do 15 październi-
ka, ale będziemy się starali, aby 
zadanie wykonać jak najszybciej, 
w czasie wakacji. OSA przyczy-
ni się do zacieśnienia więzi wielo-
pokoleniowej. Okolicznym miesz-
kańcom brakuje takiego miejsca. 
Mamy nadzieję, że obiekt przy-
czyni się do podwyższenia jakości 
życia wiejskiego poprzez promo-
wanie zdrowych nawyków aktyw-
ności fizycznej.

Na realizację programu Mi-
nisterstwa Kultury Fizycznej  
i Sportu, za pośrednictwem Urzę-

du Wojewódzkiego w Łodzi, 
dofinansowanie w wysokości 
prawie 2 mln zł trafi do 31 samo-
rządów.

Najwięcej pieniędzy otrzyma-
ją gminy: Sulejów – 220 tys. zł, 
Łęczyca – 125 tys. zł, Paradyż  
– 125 tys. zł, Sieradz – 125 tys. zł 
i Uniejów – 100 tys. zł.

dag

Lista podmiotów z woje-
wództwa łódzkiego, którym 

przyznano dofinansowanie: 
gmina białaczów, gmina be-
dlno, Miasto brzeziny, gmina 
burzenin, gmina czerniewice, 
gmina godzianów, gmina 
Jeżów, gmina lgota wielka, 
gmina lututów, gmina ładzice, 
gmina łęczyca, gmina Ma-
ków, gmina nowa brzeźnica, 
gmina nowe ostrowy, gmina 
Miasto ozorków, gmina i Mia-
sto pajęczno, gmina paradyż, 
gmina pątnów, gmina poddę-
bice, gmina poświętne, gmi-
na ręczno, gmina rzeczyca, 
gmina Sieradz, gmina Strzelce 
wielkie, gmina Sulejów, gmina 
uniejów, powiat zduńskowolski, 
gmina zduńska wola, Miasto 
zduńska wola, gmina zelów, 
gmina złoczew. 

reKlAMA

Żychlin | urząd Marszałkowski w łodzi wyjaśnia

Dlaczego kara dla gminy?
Podana podczas debaty 
nad udzieleniem 
absolutorium 
burmistrzowi Grzegorzowi 
Ambroziakowi informacja, 
że Urząd Marszałkowski 
w Łodzi obciął 
gminie Żychlin unijne 
dofinansowanie, a gmina 
zwróciła w 2017 roku 
43.000 zł plus ponad  
8.000 zł odsetek, 
zaskoczyła wielu,  
nie tylko radnych. 
Zapytaliśmy więc  
u źródła, co było 
przyczyną zmniejszenia 
dotacji.

Sprawa dotyczy projektu „Re-
witalizacja Starówki Miejskiej  
– plac 29 Listopada w Żychli-
nie”. Jak informuje Wydział Infor-
macji i Komunikacji Społecznej  
w Urzędzie Marszałkowskim, 
umowa na unijne dofinansowa-
nie w wysokości 890.781 zł zo-
stała podpisana 28 czerwca 2013 
roku. W dniach 23-26 września 
2014 roku łódzki urząd dokonał 
kontroli zamówień publicznych  
w 2 postępowaniach: „Rewitali-
zacji Starówki Miejskiej – I etap” 
oraz „Rewitalizacja Starówki 
Miejskiej – wykonanie wodotry-
sku przy placu 29 Listopada”.

W ramach kontroli stwierdzo-
no, że w obu postępowaniach 
Urząd Gminy w Żychlinie na-
ruszył przepisy o zamówieniach 
publicznych, poprzez brak za-
mieszczenia w SIWZ wykazu 
oświadczeń lub dokumentów, ja-
kie mają dostarczyć wykonawcy 
spoza terytorium Rzeczypospo-
litej Polskiej w celu potwierdze-
nia spełniania warunków udziału  
w postępowaniu, przy jednocze-
snym zamieszczeniu takiego wy-
kazu dla podmiotów krajowych, 
co w nieuzasadniony sposób róż-

nicowało wykonawców krajo-
wych i zagranicznych. 

„Wymierzanie korekt finan-
sowych za naruszenia prawa za-
mówień publicznych związane  
z realizacją projektów współfi-
nansowanych ze środków fun-
duszy UE”, tzw. „Taryfikator” 
z dnia 01.07.2014 r. (tabela 2 
poz. 11) opublikowany na stro-
nie www.rpo.lodzkie.pl przewi-
dywał za powyższe naruszenie 
korektę finansową w wysoko-
ści 25% wydatków kwalifikowa-
nych” – czytamy w odpowiedzi. 
– „Jednocześnie ww. „Taryfika-
tor” przewidywał możliwość ob-
niżenia wysokości korekty do 
10% lub 5% wartości wydatków 
kwalifikowanych, w przypadku 
gdy korekta jest niewspółmier-
na do wagi nieprawidłowości.  
W analizowanej sytuacji wzię-
to pod uwagę fakt, iż były to 
postępowania poniżej progów 
unijnych – szacunkowa war-
tość zamówienia wynosiła od-

powiednio 274 980,48 euro oraz 
121 565,98 euro, co nie skutko-
wało obowiązkiem przekazania 
ogłoszeń o zamówieniu UOPWE 
zgodnie z art. 11 ust. 8 Ustawy 
Pzp. Jednocześnie, z uwagi na 
lokalizację zamówienia, przed-
miotowe postępowania nie mia-
ły charakteru transgranicznego, 
tak więc prawdopodobieństwo, 
że dane zamówienie mogło stać 
się przedmiotem zainteresowania 

podmiotów mających siedzibę  
w państwach członkowskich UE 
nie było wysokie. Z uwagi na po-
wyższe w obu kontrolowanych 
postępowaniach wskaźnik korekty 
został obniżony do poziomu 5% 
wydatków kwalifikowanych”.

Jak podaje biuro Urzędu Mar-
szałkowskiego, ostatecznie kwo-
ta zwrotu wynosiła 42.261.69 zł 
wraz z odsetkami, liczonymi od 
dnia przekazania środków, czy-
li od dnia 8 sierpnia 2013 roku,  
w wysokości 8.093 zł. Urząd 
Gminy w Żychlinie zwrócił nali-
czone kwoty 31 marca 2017 roku.

W międzyczasie gmina zaskar-
żyła decyzję Urzędu Marszałkow-
skiego w Łodzi do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego 
w Łodzi. 1 czerwca WSA odda-
lił skargę gminy Żychlin. Od tej 
decyzji samorząd odwołał się do 
NSA. Sprawa czeka na rozpa-
trzenie. Jak się dowiedzieliśmy  
w NSA sprawa nie została jeszcze 
wyterminowana.  dag

Urząd Gminy musiał zwrócić część dotacji unijnej za rewitalizację starówki wraz z fontanną.
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Żychlin | SM przy ul. łąkowej

Mieszkańcy Traugutta 16 
chcą termomodernizacji

Do Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy ulicy Łąkowej wpłynął wnio-
sek od lokatorów bloku Traugutta 
16, o dokonanie termomoderniza-
cji tegoż. – W 2019 roku będzie-
my blok docieplać zgodnie z wolą 
mieszkańców – deklaruje w od-
powiedzi na to prezes spółdzielni 
Piotr Jarosz.

Równolegle, mieszkańcy skie-
rowali pismo z żądaniem naprawy 
drogi koło bloku i uregulowanie 
wystających studzienek, kierując 
je do burmistrza Żychlina. Zrobi-
li to 19 kwietnia. Otrzymali odpo-
wiedź, że jest to droga wewnętrz-

na i to spółdzielnia odpowiada  
za jej stan.

– Także w 2019 roku pomy-
ślimy o naprawie drogi i zrobie-
niu chodnika, by temat załatwić 
już kompleksowo – mówi nam 
Piotr Jarosz, prezes spółdzielni.  
– W tym roku w planach nie ma 
modernizacji ulicy przed blokiem.

Przypomnijmy, że w grudniu 
2017 roku zakończono termomo-
dernizację dwóch pierwszych blo-
ków, Traugutta 24 i 26. W 2018 
r. zaplanowana jest termomoder-
nizacja dwóch kolejnych bloków: 
Łąkowej 5 i Łąkowej 7.  dag

Dobrzelin | cukrownia ciągle inwestuje

Gaz będzie wykorzystany 
do wytworzenia prądu
Cukrownia Dobrzelin 
przygotowuje kolejną 
inwestycję polegającą na 
kompleksowej modernizacji 
laboratorium na 
oczyszczalni ścieków oraz 
przetwarzaniu powstającego 
metanu na prąd. Koszt 
inwestycji, które będą 
realizowane w 2019 roku,  
to ponad 2 mln zł.

– Na razie inwestycje są na eta-
pie projektowania – mówi Ma-
rek Giżyński, dyrektor cukrowni  
w Dobrzelinie. – Chcemy, aby 
metan powstający w drodze roz-
kładu bakteryjnego w oczysz-
czalni ścieków był gromadzony  
w zbiornikach, następnie spala-
ny, a poprzez generator zamienia-
ny na energię elektryczną. W ten 

sposób wytworzony prąd będzie 
wykorzystywany do pracy wszyst-
kich urządzeń oczyszczalni.

Założenia techniczne przewi-
dują, że na terenie oczyszczalni 
ścieków zostanie ustawiona wia-
ta na generator z komorą spala-
nia metanu oraz dwa zbiorniki 
leżące o wymiarach 2x6 m, w któ-
rych będzie gromadzony powsta-
jący metan. W czasie kampanii 
wytworzonych zostanie ok. 800 
kW energii. Ma ona wystarczyć  
na pokrycie całego zapotrzebo-
wania oczyszczalni. Teraz wy-
twarzający się w czasie rozkładu 
odpadów metan jest spalany na ze-
wnątrz. Inwestycja będzie realizo-
wana w 2019 roku. Instalacja ma 
być gotowa na wrześniową kam-
panię cukrowniczą w 2019 roku.

Dzięki realizacji inwestycji do 
atmosfery będzie wydalanych 
mniej szkodliwych substancji. dag

Bedlno | złożyli wniosek do wFośigw

10 mieszkańców 
chce wymienić piece

Urząd Gminy w Bedlnie, po 
uchwale rady z 30 maja o przystą-
pieniu do programu Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej  
w Łodzi, dotyczącego wymiany 
pieców na niskoemisyjne, złożył 
11 czerwca wniosek o przyznanie 
50 proc. dotacji. Nabór wniosków 
zakończono 15 czerwca. Dekla-
racje dotyczące wymiany pieców  
na ekologiczne złożyło 10 miesz-
kańców gminy.

W tym przypadku czas na-
gli, bowiem WFOŚiGW w Ło-
dzi dysponuje tylko kwotą 20 mln 
złotych. O przyznaniu dotacji mia-

ła decydować kolejność ich wpły-
wu do funduszu. Gmina Bedlno 
złożyła wniosek w pierwszym  
z możliwych terminów.

– Złożony przez nas wniosek 
opiewa na kwotę 181.000 zł. Zbior-
czy wniosek obejmuje 10 indywi-
dualnych wniosków mieszkańców 
gminy Bedlno – informuje Kata-
rzyna Golis, sekretarz gminy Be-
dlno. – Wnioskowana kwota do-
tacji wynosi 87.000 zł. Złożyliśmy 
wniosek w pierwszym dniu na-
boru, co zwiększa prawdopodo-
bieństwo przyznania dotacji. Teraz 
wszyscy będą czekać na decyzję 
WFOŚ i GW w Łodzi.  dag

Gm. Pacyna | będzie przebudowa drogi

Na koniec września 
po asfalcie

Urząd Gminy w Pacynie ogło-
sił przetarg na wykonawcę drogi 
gminnej w Przylaskach. Przebu-
dowany zostanie odcinek 697 me-
trów. 

Samorządowcy zaplanowali, że 
droga będzie mieć szerokość 3,5 
metra. Zostanie najpierw wyko-
rytowana, na niej zostanie ułożona 
10 cm warstwa odsączająca oraz 

podbudowa o grubości 10 cm. 
Dopiero na tak przygotowaną na-
wierzchnię zostanie wylana masa 
bitumiczna o grubości 5 cm. Upo-
rządkowane zostaną również po-
bocza, które mają być wysypane 
żwirem o grubości 10 cm.

Samorządowcy z Pacyny chcie-
liby, aby droga była gotowa do 
końca września.  dag

wSA oddalił  
skargę gminy żychlin.  
od tej decyzji 
samorząd odwołał się 
do nSA. 
Sprawa czeka  
na rozpatrzenie.
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Żychlin | historia parafii – wpleciona w historię miasta

600 lat minęło 
Historia parafii  
to także historia jej 
mieszkańców.  
Dzieje parafii łączą się  
z historią miasta, 
regionu, jak i całego 
kraju.

Wzmianki o kościele w Ży-
chlinie są obecne w dokumentach  
od początku XIV wieku. Obszar 
parafii stanowiło 17 wiosek. Ko-
ściół znajdował się na Starym 
Rynku (obecnie Plac Wolności). 
Administracyjnie parafia należa-
ła do archidiecezji gnieźnieńskiej. 
Według spisu z 1434 roku do para-
fii należało 4018 osób. 

obecny kościół zaczął 
budować Litwin 
W latach 1772-1782 trwała bu-

dowa nowego murowanego ko-
ścioła. Rozpoczęła się, gdy wła-
ścicielem Żychlina był szlachcic 
litewskiego pochodzenia Józef 
Antoni Sołłohub – choć potocznie 
za budowniczego kościoła uwa-
ża się Tomasza Pruszaka i kolej-
ne pokolenia jego rodziny. Kiedy 
Żychlin w 1777 r. przeszedł w ręce 
Tomasza Tadeusza Pruszaka, ten 
dokończył budowę świątyni. 

W rękach rodziny Sołłohub 
były liczne dobra w okolicach Ży-

chlina. Jedna z legend z Oporowa 
mówi, że szlachcic litewski Józef 
Sołłohub (ojciec J.A. Sołłhuba), 
miał zaprzedać duszę diabłu w za-
mian za bogactwa. W czasie pa-
nowania Sołłohuba odbywały się 

liczne i huczne bale, polowania  
i uczty, pełne przepychu. O ich 
skali opowiadano ponoć przez 
długie lata, co mogło stworzyć 
tą barwną legendę. Legenda mo-
gła powstać także przez zazdrość, 

ponieważ rodzina Sołłohubów nie 
należała wcześniej do najbogat-
szych, a swój majątek zawdzię-
czała ożenkom. Być może przez 
tą legendę czy pochodzenie li-
tewskie rola Sołłhubów w budo-

wie kościoła została przez historię 
w pewnym stopniu ograniczona 
i brak jest upamiętnienia ich roli. 
Poza tym, po sprzedaży Żychli-
na J.A. Sołłohub opuścił okolice, 
został pochowany w kościele Św. 
Krzyża w Warszawie. Natomiast 
rodzina Pruszaków zajmowała się 
Żychlinem przez kolejne pokole-
nia i jest pochowana w kryptach 
żychlińskiego kościoła. 

brat króla  
konsekrował świątynię
Świątynia została konsekrowa-

na 29 czerwca 1782 przez bisku-
pa płockiego Michała Jerzego Po-
niatowskiego (od 1784 ostatniego 
prymasa I Rzeczypospolitej, brata 
ostatniego króla Polski). 

W XIX wieku kościół, dzię-
ki datkom parafian oraz rodzinie 
Pruszaków, został rozbudowany. 
W 1828 zbudowano dzwonnicę, 
w 1838 dobudowano zachrystię  
i prezbiterium. Od 1838 r. przez 38 
lat proboszczem był ksiądz Wa-
lenty Kondracki. Dzięki jego sta-
raniom świątynia wzbogaciła się  
o nowe ołtarze, obrazy i sprzęty. 
W 1899 firma Adolfa Homana 
zbudowała w kościele organy. 

wieżyczka na kościele 
zniknęła i wróciła
W czasie I wojny światowej ko-

ściół nie ucierpiał, skradziono je-
dynie dzwony. W 1920 roku ro-
zebrano wieżyczkę kościoła, a to  
z powodu spróchniałych belek. 
Powróciła na dach kościoła dopie-
ro po 60 latach, gdy w 1979 roku 
dach z datków parafian został po-
kryty blachą miedzianą. Wtedy 
również odrestaurowano wieżycz-
kę zwieńczoną krzyżem. Matką 

chrzestną uroczystości była para-
fianka Janina Ciepielewska. 

Prymas udzielił 
sakramentu 
bierzmowania  
1600 osobom
9 i 10 maja 1936 r. parafię wi-

zytował prymas – ks. kardynał 
Aleksander Kakowski. Przyby-
wającego do miasta prymasa wi-
tał między innymi burmistrz E. 
Dembowski. Wśród szpalerów 
młodzieży, przy dźwiękach orkie-
stry, otoczony licznie zebranym 
duchowieństwem i wielotysięcz-
ną rzeszą parafian ze sztandarami 
i chorągwiami kardynał przeszedł 
procesjonalnie do kościoła. Pod-
czas pobytu w Żychlinie prymas 
udzielił 1600 osobom sakramentu 
bierzmowania. 

Proboszcz wywieziony 
do Dachau 
W czasach II wojny światowej 

od września do grudnia 1939 roku 
w kościele ulokowany był szpi-
tal wojskowy, do którego zwo-
żono żołnierzy rannych w bitwie 
nad Bzurą. Po swoim wkroczeniu 
do Żychlina Niemcy wywieźli ze 
świątyni księgi, stroje liturgiczne, 
sprzęty, podziurawili obrazy, cho-
rągwie, zdewastowali i rozebrali 
ogrodzenie oraz trzy duże nagrob-
ki z pierwszej połowy XIX wieku 
(Feliksa Tykla zm. 1847 r., Karo-
la Grabowskiego zm. 1848 roku  
i Teodora Grabskiego zm. 1844 
roku). W kościele urządzono ma-
gazyn na zboże. 

Proboszcz Henryk Osiński zo-
stał aresztowany w sierpniu 1940. 
Przewieziony był potem do obozu 
koncentracyjnego Sachsenhausen, 

kościół w dwudziestoleciu międzywojennym. bez wieżyczki z grobowcami za ogrodzeniem, które niemcy 
usunęli podczas okupacji w czasie ii wojny światowej. 

Wizytacja prymasa ks. Stefana Wyszyńskiego w Żychlinie. na zdjęciu także proboszcz parafii żychlin  
– ks. remigiusz dąbrowski. 

31 maja 1984 r. – uroczystość poświęcenia i położenia kamienia węgielnego (z bazyliki grobu bożego 
z Jerozolimy) pod kaplicę św. Maksymiliana Kolbe i zespołu katechetyczno-administracyjnego im. Jana pawła ii, 
którego dokonał ks. bp Jerzego Modzelewski. obok księdza biskupa na zdjęciu proboszcz parafii  
ks. Franciszek śliwonik. 
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a stamtąd 14 grudnia 1940 r. – cał-
kowicie wycieńczony – przewie-
ziony w tzw. „transporcie inwali-
dów” do Hartheim. 18 maja 1942 
został zamordowany w komorze 
gazowej w Dachau. 

kolonie  
dla sierot Powstania 
warszawskiego
W lutym 1945 roku świątynia 

znów została otwarta dla kultu. 
Dokonał tego nowy proboszcz, ks. 
Remigiusz Dąbrowski. Przed pro-
boszczem stało nie lada wyzwa-
nie, w świątyni brakowało sprzę-
tów, nie działały organy. Jeszcze 
większym wyzwaniem było od-
budowa życia religijnego parafian. 
Już w lutym do parafii przybyło 
dwóch wikariuszy, zaczęto orga-
nizować grupy parafialne. Latem 
w 1945 odnaleziono i sprowadzo-
no wywiezione przez Niemców 
księgi kancelarne. Zorganizowa-
no parafialny Caritas, którego jed-
nym z pierwszych działań była 
organizacja w parafii wakacji dla 
dzieci sierot Powstania Warszaw-
skiego. 

odnaleziono Piotra
Jesienią 1945 rozpoczęła się 

również zbiórka metalu potrzeb-
nego do odlania dzwonów, 24 
kwietnia 1946 roku ks. Dąbrow-
ski dokonał poświęcenia trzech 
dzwonów, które wykonał w Pa-
cynie ludwisarz Franciszek Bren-
gosz. 

W 1948 odnaleziono najstar-
szy żychliński dzwon – „Piotr” 
(odlany w Żychlinie w folwarku 
Podwal w 1812 roku). Dzwon od-
naleziono we Włocławku wśród 
dzwonów odebranych Niemcom. 
Parafia wzbogacała się nie tylko 
materialnie, ale przede wszyst-
kim duchowo. Jeden z wikariuszy, 
ks. Jan Górny, tuż po przybyciu 
do Żychlina w lutym 1945 zaczął 
organizować koło ministrantów  
– w 1949 roku liczyło ono aż 96 
członków. W maju dobyła się wi-
zytacja parafii przez arcybisku-
pa gnieźnieńskiego ks. kardynała 
Augusta Hlonda. 

W kolejnych latach komuni-
styczne władze powiatowe zaczę-
ły utrudniać życie religijne parafii. 
Ks. proboszcz, jak i wikariusze, 
byli wzywani przez władze na 
rozmowy ostrzegawcze. W rapor-
tach UB proboszcz był określany 
jako wróg Polski Ludowej. Ponie-
waż w Żychlinie parafianie bar-
dzo licznie uczestniczyli w piel-
grzymkach i procesjach, pomocy 
księżom udzielali kierowcy samo-
chodów zakładów państwowych 
z terenu Żychlina i Dobrzelina, 
którzy masowo wozili parafian na 
pielgrzymki. Po interwencji Miej-

skiej Rady Narodowej w Żychlinie 
ukrócono tę pomoc, a „sprawcy” 
zostali poddani sankcjom karnym 
i wyrzuceni z pracy. 

Ważną rolę odegrało żychliń-
skie duchowieństwo w okresie 
regulacji cen na mięso i tłuszcze. 
Księża, z inicjatywy proboszcza, 
zorganizowali pomoc dla najbied-
niejszych i chorych w postaci pa-
czek żywnościowych, pozyskiwa-
nych od chłopów z terenu parafii. 
Władze w odwecie podniosły pa-
rafii podatek. Na samego probosz-
cza grzywny finansowe były na-
kładane kilkakrotnie.

wykopano ciało  
dwa tygodnie po śmierci
W okresie stalinizmu parkan 

cmentarza był niszczony przez 
„nieznanych” sprawców. Władze 
komunistyczne posunęły się także 
do wykopania ciała 30-letniej pa-
rafianki dwa tygodnie po śmierci, 
by dokonać sekcji zwłok. Można 
byłoby uznać tego typu zachowa-
nie za element śledztwa, jednakże 
incydent miał miejsce zimą 1951 
roku, pod osłoną nocy, bez wie-

dzy proboszcza. Sekcji dokonano 
w kaplicy parafialnej na cmenta-
rzu, bez należytego szacunku dla 
ciała, jak i miejsca. 

2 lutego 1958 roku przybył do 
parafii obraz Matki Boskiej Ja-
snogórskiej. Peregrynacja obrazu 
była częścią przygotowań do ob-
chodów Millenium Chrztu Polski. 
Kopia obrazu Jasnogórskiego, po-
święcona 15 maja 1957 r. w Rzy-
mie przez Piusa XII, wyruszyła  
w peregrynacji po Polsce w sierp-
niu 1957. Żychlin był na początku 
peregrynacji obrazu, która zakoń-
czyła się w 1980 roku. Ikona po-
nownie dotarła do Żychlina po 59 
latach, 1 kwietnia 2017 roku. 

Prymas zabawił  
w Żychlinie trzy dni
28 czerwca 1958 roku do ży-

chlińskiej parafii przybył ks. pry-
mas Stefan Wyszyński i, jak napi-
sano w kronice parafialnej, bawił 
w Żychlinie trzy dni. W dniach od 
28 do 29 czerwca prymas prze-
prowadził wizytację kanoniczną 
w parafii. 30 czerwca w Skrzesze-
wach odbyła się konferencja du-
chowieństwa dekanatu żychliń-
skiego z udziałem prymasa. 

rozmawiał z dziećmi  
na spacerach 
Ks. Remigiusz Dąbrowski był 

proboszczem parafii do 1973 
roku. Przez władze został zapa-
miętany jako osoba nieustępliwa, 
wielu parafian pamięta go jak za-
dumany przechadzał się w stronę 
Suserza. W trakcie tych spacerów 
nie zawsze był sam, często towa-
rzyszył mu pan Wincenty Usta-
borowicz, z którym ksiądz znał 
się z czasów wojennych z Warsza-
wy (razem wspominali Warszawę 
z okresu wojny i Powstania War-

szawskiego). Ksiądz proboszcz 
zaczepiał dzieci idące z wiosek 
do szkoły, rozmawiał z nimi, nie 
tylko o sprawach duchowych, ale 
najzwyklejszych – codziennych, 
nawet takich jak ubiór czy dobre 
wychowanie. 

Przez swoich małych rozmów-
ców został zapamiętany nie tyle 
jako dobry organizator parafii, 
nieustępliwy wobec władz komu-
nistycznych, ale przede wszystkim 
jako bardzo ciepły człowiek, słu-
żący radą we wszystkich aspek-
tach życia. 

25 sierpnia 1973 r. Kuria Me-
tropolitalna warszawska zwolniła 
ks. Dąbrowskiego z funkcji pro-
boszcza. Nowy proboszcz ks. Jan 
Sabak pełnił tę funkcje do grudnia 
1978 roku, kiedy nagle zmarł. 

krzyż ma miejscu 
wysadzonej kaplicy
24 grudnia 1978 roku funk-

cja proboszcza parafii została po-
wierzona księdzu Franciszkowi 
Śliwonikowi. We wrześniu 1981 
roku uroczyście odsłonięto krzyż 
wzniesiony w miejscu dawnej 
kaplicy Orsettich (zabytkowa ka-
plica została zniszczona poprzez 
wybuch ładunku skonstruowane-

go przez dwóch mieszkańców Ży-
chlina w 1979 r.). Na skrzydłach 
krzyża wmurowano tablice upa-
miętniającą trud i ofiarę trzech 
proboszczów parafii Żychlin: ks. 
Piotra Truskolaskiego, ks. Józefa 
Dębowskiego oraz ks. Henryka 
Osińskiego. 

kolejny prymas  
w Żychlinie
W listopadzie 1982 roku odby-

ły się uroczyste obchody 200-le-
cia kościoła w Żychlinie, na które 
przybył ks. prymas Józef Glemp, 
a udział w nabożeństwie wzięło 
ok. 10 tysięcy osób. W trakcie uro-
czystości prymas poświecił rów-
nież plac pod budowę kaplicy Św. 
Maksymiliana Kolbe, na budowę 
której oficjalne pozwolenie para-
fia otrzymała 23 kwietnia 1983.  
31 maja 1984 kamień węgielny pod 
kaplicę poświęcił ks. bp Jerzego 
Modzelewski. W 1992 ukończony 
obiekt został poświęcony przez bp 
łowickiego ks. Alojzego Orszulika. 

Latem 2010 roku, po 32 latach 
posługi w parafii, nastąpiła zmiana 
na stanowisku proboszcza. Dłużej 
od ks. Franciszka Śliwonika funk-
cję tę sprawował jedynie proboszcz 
Walenty Kondracki w XIX wieku 
(38 lat). Od 2010 funkcję tę pełni 
ks. Wiesław Frelek

Każda parafia to przede wszyst-
kim parafianie, niektórzy miesz-
kający na jej terenie od urodze-
nia aż do śmierci, inni przybywają  
z zewnątrz. Wśród parafian są 
również ci szczególni – wybrani, 
powołani do życia kapłańskiego 
czy zakonnego. Po drugiej woj-
nie światowej z parafii wyszło 6 
księży. W grudniu 1956 roku pry-
micje w żychlińskim kościele od-
prawił ks. Roman Indrzejczyk, 
poeta, kapelan prezydenta Lecha 
Kaczyńskiego. 9 lipca 1961 roku 
swoją prymicję miał ks. Stanisław 
Tomaszewski, który urodził się  
w Grabowie. 14 maja 1981 r. swo-
je pierwsze nabożeństwo odpra-
wił w ks. Wiesław Skonieczny. 
W maju 1989 roku święcenia ka-
płańskie przyjęli pochodzący z ży-
chlińskiej parafii Arkadiusz Gro-
dzicki oraz Ryszard Dobosz. 

W 2003 święcenia kapłań-
skie przyjął ks. Marek Chruścik. 
Szczególną modlitewną opiekę 
nad swoją parafią sprawuje Aga-
ta Kępka – siostra Maria Agata 
od Miłości Miłosiernej, która jest  
w Zgromadzeniu Karmelitanek 
Bosych w Częstochowie (śluby 
zakonne złożyła 23 maja 2015 r.).

600 lat historii parafii zobowią-
zuje. Przed kolejnymi pokolenia-
mi parafian dziesiątki lat i duża 
odpowiedzialność podtrzymania 
i rozwijania dzieła swoich przod-
ków.  Aleksandra GłuszczPrzedwojenna procesja bożego ciała w żychlinie. 
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w grudniu 1956 roku 
prymicje w żychlińskim 
kościele odprawił  
ks. roman indrzejczyk, 
poeta, kapelan 
prezydenta lecha 
Kaczyńskiego. 

Ks. proboszcz  
jak i wikariusze 
byli wzywani przez 
władze na rozmowy 
ostrzegawcze. 
w raportach ub 
proboszcz był 
określany jako wróg 
polski ludowej.

Michalinka Śmigielska zajęła  
i miejsce  w konkursie wokalnym 
pieśni patriotycznej.

Dobrzelin 
Kwiatowe 
wianki rzucono 
do stawu

dokończenie ze str. 3
Na wszystkich uczestników za-

bawy czekała darmowa grochów-
ka, ugotowana przez strażaków  
z OSP Żychlin. Koszty grochów-
ki też pokryło starostwo. Ponad-
to strażacy przyjechali ze swoją 
ścianką wspinaczkową. Za darmo 
była też rozdawana wata cukrowa. 

W konkursie historycznym 
zorganizowanym przez TMHŻ  
w kategorii dorosłych wygrał Ro-
muald Stępniak, zaś w kat. mło-
dzieżowej Amelia Urbańska kl. V 
i Natalia Kacprzak kl. IV. Podczas 
ogłaszania wyniku konkursu pana 
Romualda nie było, ale nagroda  
w postaci piłki nożnej czeka do 
odebrania. Dziewczynki odebra-
ły nagrody – gry planszowe, no-
tatnik, przybornik z ołówkiem  
i gumką oraz małą maskotką.

Kulminacyjnym punktem bia-
ło-czerwonych Wianków Dwor-
skich było wspólne śpiewanie pie-
śni patriotycznych. Uczestnikom 
zabawy rozdano śpiewniki ze sło-
wami patriotycznych utworów.  
Na akordeonie akompaniował 
Piotr Jagiełło. Rozpalono duże 
ognisko i wrzucano do stawu 
uplecione wcześniej wianki. 

Był też wspólny polonez na 
parkiecie, po którym do tańca 
przygrywał zespół Piotra Jagiełło 
i śpiewała Ewa Olszewska. I znów 
zaczął padać deszcz, który zakoń-
czył imprezę nieco wcześniej niż 
planowano. 

– Mimo kapryśnej pogody je-
steśmy bardzo zadowoleni ze 
wspólnego spotkania, zabawy  
i celebrowania święta ponownych 
narodzin naszej ojczyzny – ocenia 
Beata Łysak, wiceprezes Dworu 
Dobrzelin. Dorota Grąbczewska
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Powiat Łowicki | XliX Sesja rady powiatu

Będzie remont mostu 
w Bąkowie Górnym
Projekt modernizacji 
mostu na rzece Igla 
w Bąkowie Górnym 
zaprezentował starosta 
Krzysztof Figat podczas 
posiedzenia Rady Powiatu 
w dniu 12 czerwca. 
Jest on częścią zmian 
budżetowych na 2018 rok, 
jakie wprowadzono  
w czasie sesji.

Powiat otrzymał na ten cel do-
tację w wysokości 1 195 000 zło-
tych z Ministerstwa Infrastruktury. 
Chodzi o środki finansowe, po-
chodzące z programu moderniza-
cji tego typu obiektów. W ramach 
programu można było ubiegać się 
o dotację w wysokości 50% kosz-
tu modernizacji. Po rozpatrzeniu 
wniosków okazało się, że środ-
ków na dofinansowanie Minister-
stwo posiada więcej niż chętnych 
ubiegających się o ich przyzna-
nie, dlatego ostatecznie kwotę tę 
zwiększono do 66%, czyli wspo-
mnianego 1 195 000 złotych. 

Decyzja o dotacji zapadła  
w maju. Koszt całości inwestycji 
wynosi 2 285 000 złotych.

Obiekt, o którym mowa, usytu-
owany jest na granicy wsi pomię-
dzy Bąkowem Górnym i Dolnym. 
Projekt przewiduje przebudowę 
mostu oraz drogi dojazdowej do 
niego na odcinku jednego kilome-

tra wraz z nakładką. Most zostanie 
poszerzony oraz dostosowany do 
wymogów ustawowych, a nowy 
chodnik umożliwi pieszym swo-
bodne poruszanie się w obrębie tej 
przestrzeni. 

Omówione podczas sesji Rady 
zmiany w zestawieniu zadań in-
westycyjnych uwzględniły rów-

nież zwiększenie dofinansowania 
o 15 tysięcy na remont wybranych 
dróg powiatowych.

Chodzi o odcinki między Łysz-
kowicami i Pszczonowem, gdzie 
zdecydowano się dokonać remon-
tu drogi wraz z przylegającym do 
niej chodnikiem. Warto dodać, 
że ze względu na brak środków 
na pokrycie całościowej przebu-
dowy, zmodernizowany zostanie 
jedynie odcinek na długości po-
łowy kilometra – do granic po-
wiatu. Dofinansowane zostaną 
także odcinki między Kiernozią 
i Wituszą, gdzie dojdzie do prze-
budowy drogi z uwzględnieniem 
nakładki oraz Zawadami i Parmą. 
W ostatnim przypadku przebudo-
wa obejmie 156 metrów drogi po-
wiatowej. 

Dodatkowo po 15 000 zł prze-
znaczono na przebudowę dro-
gi w miejscowości Piaski wraz  
z nakładką, a także remont na-
kładki w miejscowości Mastki. 
Taką samą kwotą dofinansowa-
no również remont chodnika przy 
drodze powiatowej na linii Niebo-
rów – Bednary. Omawiany projekt 
uwzględnił również zakup zamia-
tarki ciągnikowej za 20 000 zło-
tych oraz różne rodzaje sprzętu 
m.in.: elektronicznego, transpor-
towego i medycznego w wysoko-
ści 16 000 złotych. 

Projekt zmian Uchwały zo-
stał przyjęty większością głosów.  
Za wprowadzeniem zmian gło-
sowało 11 radnych, 5 wstrzymało  
się od głosu.  aw

zamiary | Spotkanie 

Integracja przy remizie 
Pierwsze z dwóch zaplanowa-

nych spotkań integracyjno-akty-
wizujących społeczność lokalną 
pod nazwą „Zdrowy styl życia 
sposobem na długie życie” od-
było się 7 czerwca w Zamiarach  
w gminie Kiernozia. Zaplanowa-
no też kolejne spotkanie. Odbę-
dzie się ono 23 sierpnia. 

Spotkanie zostało zorganizowa-
ne przez Stowarzyszenie „Zamia-
ry-Przyjazna Wieś”, a dofinanso-

wane z programu Fundacji Banku 
Zachodniego WBK „Tu miesz-
kam, tu zmieniam”. O grancie  
w wysokości 6 tys. zł, które pozy-
skały gospodynie z Zamiar, pisa-
liśmy pod koniec ubiegłego roku. 
Gospodynie były z tego dumne, 
gdyż rywalizacja w programie 
grantowym była bardzo zacię-
ta. Fundacja otrzymała aż 1.170 
wniosków, z nadesłanych projek-
tów wybrała tylko 100, które zo-

stały nagrodzone grantami. W 
czerwcowym spotkaniu, które po-
prowadziła specjalistka łowickie-
go oddziału łódzkiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego Elżbieta 
Jóźwicka, wzięła udział liczna gru-
pa mieszkańców. Uczestnicy zgro-
madzili się w plenerze na utwar-
dzonym placu przy remizie OSP 
przy ławkach i stole zakupionych 
w ramach grantu. Wcześniej plac 
przyległy do lokalu stowarzysze-
nia został przez członków stowa-
rzyszenia w czynie społecznym 
zagospodarowany, tj. odgruzowa-
ny, ogrodzony, obsadzony krzewa-

mi i obsiany trawą. Ponadto został 
częściowo utwardzony i ustawiono 
tam ławki ogrodowe i stoły. 

– To miejsce zaczyna powoli 
żyć – powiedziała nam prezes sto-
warzyszenia Grażyna Budnicka. 
Mieszkańcy wysłuchali wykła-
du na temat zdrowego żywienia. 
Dodatkowo spotkanie uatrakcyjnił 
poczęstunek przygotowany przez 
członkinie stowarzyszenia. 

Sierpniowe spotkanie z mo-
tywem przewodnim „Czytanie  
w plenerze” ma być zorganizowa-
ne przy współpracy z biblioteką  
w Kiernozi.  mak  

Powiat  Łowicki | XliX Sesja rady powiatu

Więcej pieniędzy na drogę 
Od stycznia trwa 
modernizacja odcinka 
Różyce – Jeziorko. Podczas 
posiedzenia Rady Powiatu 
Łowickiego w dniu  
12 czerwca zapadła decyzja 
o zwiększeniu kwoty 
przeznaczonej na ten cel. 

Inwestycja o wartości 430 000 
zł dofinansowana została przez 
Zarząd Województwa Łódzkie-
go w kwocie 163 090 złotych,  
a pozostała część środków  
po 50% pochodzi z budżetu Gmi-
ny Kocierzew Południowy i Po-
wiatu Łowickiego. 

Przypomnijmy, że zgodnie  
z uchwałą podjętą w końcu ubie-

głego roku, Rada Powiatu zdecy-
dowała się zagwarantować prze-
znaczenie na wspomniany cel 
stu tysięcy złotych. Po zakończe-
niu procesów przetargowych oraz 
podpisaniu umów okazało się, że 
inwestycja ta będzie nieco droż-
sza. Pierwotną kwotę zwiększono 
więc o 33 360 złotych. Dofinanso-
wanie pochodzi ze środków inwe-
stycyjnych budżetu powiatu, prze-
znaczanych na modernizację dróg 
powiatowych. Uchwałę tę przyję-
to jednogłośnie. 

Wspomniane prace moderni-
zacyjne potrwają do końca roku. 
Do tego czasu prowadzenie zadań 
publicznych Powiatu Łowickiego 
powierzono Gminie Kocierzew 
Południowy.  aw

Sanniki | gmina dostała dofinansowanie

200 tys. zł na remont boiska
Decyzję o przyznaniu dotacji 

w wysokości 200 tysięcy złotych 
na modernizację boiska gminnego 
otrzymała gmina Sanniki. Pienią-
dze pochodzą z Mazowieckiego 
Instrumentu Wsparcia Infrastruk-
tury Sportowej „Mazowsze 2018”. 
– Lada dzień podpiszemy umo-
wę, później wprowadzimy zada-
nie do budżetu i będziemy ogła-

szali przetarg – powiedziała nam 
Skarbnik miasta i gminy Sanniki 
Marlena Kunikowska. 

Za pozyskane pieniądze wyre-
montowane mają zostać m.in. sie-
dziska przy boisku, ogrodzenie, 
budynek gospodarczy i szatnie 
oraz zamontowane zostaną nowe 
piłkochwyty. Poprawiony ma zo-
stać też stan murawy.  mak   

Plac przyległy do lokalu stowarzyszenia został przez członków 
stowarzyszenia zagospodarowany, tj. odgruzowany, ogrodzony, obsiany. 
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Żychlin | rok kultury w żdK zakończony

Przeplatanki artystyczne
10 czerwca sala 
Żychlińskiego Domu 
Kultury wypełniła się 
rodzicami i dziadkami 
małych artystów,  
którzy prezentowali  
się na scenie.

A tych w różnych formach ar-
tystycznych występowało ok. 60. 
Prezentacja umiejętności instru-
mentalnych i wokalnych została 
wpleciona w spektakl 5-osobowej 
Grupy Teatralnej Dziewczyny zza 
Kurtyny.

Scenariusz widowiska napisa-
ła instruktor Katarzyna Brzozow-
ska-Zajączkowska. To opowieść 
o niesfornej dziewczynce, któ-
ra trafia do szkoły z bardzo rygo-
rystycznymi zasadami. W szkole 
zakazane jest słuchanie muzyki  
i rozwijanie własnych oryginal-
nych pasji. Główna bohaterka Ga-
brysia przełamuje jednak bariery, 
łamie zasady, a co więcej, zachęca 
koleżanki, by też słuchały muzy-
ki. Po kryjomu przychodzą do sta-
rego schronu, w którym odbywają 
się niesamowite koncerty. 

W tę fabułę zostały w tym 
roku wkomponowane koncerty 
wokalne i instrumentalne dzieci 
i młodzieży, które w roku szkol-

nym 2017/2018 uczyły się gry  
na instrumencie lub śpiewu w Ży-
chlińskim Domu Kultury. Gru-
pa teatralna wystąpiła w składzie: 
Nadia Czaja, Oliwia Sobierańska, 
Natalia Machała, Oliwia Banasiak 
i Roksana Banasiak.

Swoje 5 minut miały też naj-
młodsze dzieci z Klubu Krasnala 
oraz z grupy rytmiki.

Na początek wystąpiły naj-
młodsze 2-3-4-letnie dzieci z Klu-
bu Krasnala, które, wraz z instruk-
torem Anną Kmieciak, przebrane 
za żabki wykonały swój taniec.

Koncert instrumentalny rozpo-
częła gimnazjalistka Alicja Rana-

chowska, która na fortepianie za-
grała pięknie utwór „Dla Elizy”.

Następnie na gitarach razem 
z instruktorem Jackiem Kurna-
towskim zagrały „Morskie opo-
wieści” Amelia i Justyna Czerb-
niak. Instruktor grał na gitarze ze 
wszystkimi swoimi podopieczny-
mi: Antonim Galińskim, Janem 
Lipskim, Jakubem Nejmanem  
i Patrycją Kwiatkowską.

Na fortepianie utwór „Get 
Smart” zagrała Magdalena Ple-
wa, podopieczna Dawida Wójcika 
(organisty). „Marsz turecki” za-
grała na fortepianie Zuzanna Ko-
łaczyńska, Natalia Kwiatkowska 
zagrała „Piosenkę o konikach po-
lnych”, a Ada Sieczkowska „Koły-
sankę”. Wszystkie to podopieczne 
instruktorki Anny Kwiatkowskiej. 
Jej podopieczne: Martyna Lewan-
dowska, Anna Darowska, Piotr 
Pawłowski, Mikołaj Pawlik, Mi-
chał Stradza i Jan Witkowski za-
grali na keybordzie.

Popis gry na perkusji zaprezen-
towały Nadia Czaja, Jakub Cięża-
rek i Jakub Falborski, podopieczni 
Witolda Figurskiego.

Prawdziwą gratką były wokal-
ne popisy: 5-letniej Zosi Cieniew-
skiej, która od roku uczy się też 
grać na fortepianie, 5-letniej Mi-
chaliny Śmigielskiej, która zaśpie-

wała piosenkę „Puszek, okruszek” 
oraz Marysi Zieleniewskiej, któ-
ra zaśpiewała utwór z repertuaru 
Anny Jantar „Tyle słońca w całym 
mieście”. Dziewczynki śpiewu 
uczy instruktor Renata Mosiołek.

Na scenie zaprezentowała się 
też grupa dzieci uczęszczających 
na rytmikę, które prowadzi Alek-
sandra Przewłocka-Kopeć.

Była też niespodzianka – mini 
koncert Zuzanny, Szymona i Ant-
ka Karczewskich, którzy pierwsze 
kroki stawiali ucząc się gry na in-
strumentach w domu kultury. Te-
raz są uczniami Szkoły Muzycz-
nej w Kutnie. Zuzia zagrała na 
akordeonie, Szymon na perkusji, 
a Antek na cymbałkach.

– Niektórzy wykonawcy uczą 
się gry na instrumencie dopie-
ro rok, inni już kilka lat. Miło jest 
nam, że rodzina Karczewskich jest 
przykładem, że dom kultury uczy 
stawiania pierwszych kroków wo-
kalnych i muzycznych, a nasi in-
struktorzy potrafią zaszczepić  
w nich zamiłowanie do muzyki 
– mówiła Magdalena Rzeźnicka, 
dyrektor ŻDK.

Grupa ponad 100 rodziców, 
która przyszła obejrzeć i wysłu-
chać swoich pociech, nie szczę-
dziła braw małym artystom.

Dorota Grąbczewska

Żychlin | dziecięcy Teatr wizji

W poszukiwaniu szczęścia
14 czerwca Dziecięcy 
Teatr Wizji Żychlińskiego 
Domu Kultury, prowadzony 
przez instruktora 
Katarzynę Brzozowską-
Zajączkowską, wystawił dla 
ok. 120 młodych widzów 
z żychlińskich szkół 
podstawowych widowisko 
teatralne o poszukiwaniu 
szczęścia, z morałem, że 
szczęście daje rodzina, 
obecność matki, wspólne 
spacery, rozmowy  
i wspólny posiłek.

Scenariusz widowiska napisała 
instruktor Katarzyna Brzozowska-
-Zajączkowska. Jest to opowieść 
o dziewczynce, która poszukuje 
szczęścia. Smutna i zmęczona za-
sypia. Wtedy przez magiczną sza-
fę stojącą w jej pokoju przechodzą 
kolejne postaci z różnych krain, 
które opowiadają, gdzie i jak szu-
kać szczęścia.

Piękna scenografia przygo-
towana przez Iwonę Motylew-
ską-Białek, instruktora plastyki  
w ŻDK, ekran z rzutem widoku 
na park przez okno domu oraz 
intrygująca akcja, świetnie zagra-

na przez młodych adeptów ama-
torskiej sztuki teatralnej, sprawiły, 
że widowisko bardzo podobało się 
młodej widowni.

Przez zaczarowaną, różową 
szafę wychodziły kolejne posta-
ci przekonujące dziewczynkę, że 
pieniądze i bogactwo dają szczę-
ście, że szczęście daje muzyka, ta-
niec, ćwiczenia fizyczne, wolność 
i swoboda podejmowanych decy-
zji, podróże, zjadanie słodyczy, 
opieka nad zwierzętami. Wresz-
cie następuje przebudzenie ze snu 
i okazuje się, że największą radość 
daje obecność matki, jej uśmiech  
i pocałunek. 

W roli głównej wystąpiła An-
tosia Zielińska. Ponadto w w wi-
dowisku wystąpiły: Gabrysia Sta-
szewska, Weronika Michalska, 
Wiktoria Lewaniak, Michasia Sta-
szewska, Wiktoria Kalinowska, 
Natalia Kwiatkowska, Klaudia 
Piątkowska, Iga Jędrzejczyk, Oli-
wia Kukuła i Nadia Piątkowska.

– Planuję, by z tym widowi-
skiem zaprezentować się na ja-
kimś dziecięcym przeglądzie 
amatorskich grup teatralnych  
– mówi nam instruktor Katarzy-
na Brzozowska-Zajączkowska.  
– Chciałabym, aby obejrzeli je wi-
dzowie z innych ośrodków kultury 
w regionie.  dag

Na scenie domu kultury zaprezentowały się najmłodsze dzieci z Klubu 
Krasnala, pod kierunkiem instruktorki Anny Kmieciak.

W układzie tanecznym dzieci uczestniczące w zajęciach rytmiki 
w domu kultury. 

Antek karczewski zaczynał się 
uczyć muzyki w żdK. Teraz uczy 
się grac na cymbałkach w Szkole 
Muzycznej w Kutnie, podobnie jak 
jego siostra zuzia i brat Szymon.

Antosia zielińska w roli głównej widowiska opowiadającego 
o poszukiwaniu szczęścia. 
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Powiat łowicki | Komisja rewizyjna rady powiatu

Dlaczego Centrum Promocji generuje straty?
Temat dochodów, w tym udzielonych dotacji, poniesionych kosztów i wyniku 
finansowego na koniec 2017 roku w Centrum Kultury, Turystyki i Promocji 
Ziemi Łowickiej, był poruszony na Komisji Rewizyjnej Rady Powiatu 
Łowickiego, która obradowała 26 czerwca. Starosta Krzysztof Figat  
przy tej okazji wyznał, że powiat ma pomysł, co zrobić z budynkiem  
przy Starym Rynku 17. Jaki to pomysł – nie chciał powiedzieć. 

Informacje przedstawione 
przez p.o. dyrektora Centrum Pro-
mocji Annę Kowalską były krót-
kie (w materiałach przygotowa-
nych i dostarczonych im przed 
posiedzeniem komisji i obradami 
sesji były one obszerne). Radni 
mieli do nich pytania. 

Centrum Promocji w ubiegłym 
roku poniosło stratę 13.157 zł, 
przy budżecie jednostki wynoszą-
cym 2.237.816 zł i dotacji powia-
tu 540 tys. zł, która była w ciągu 
roku dwa razy zwiększana. Rok 
wcześniej wynosiła ona 485 tys. zł 
i wtedy wypracowano minimalny 
zysk – 392 zł. 

– Czy spowodowana jest ta 
strata? – pytał radny Marek Ję-
drzejczak. Anna Kowalska odpo-
wiedziała wymijająco, że dzia-
łalnością centrum. Wtedy radny 
jeszcze raz zadał pytanie, czym 

konkretnie i co planuje ona zrobić, 
aby strat nie było. Dyrektor odpo-
wiedziała, że straty generuje pro-
wadzona działalność gospodar-
cza – hostel, w którym ceny pokoi 
były podyktowane realizowanym 
programem unijnym (przed laty 
powiat pozyskał dotację na remont 
kamienicy przy Starym Rynku, 
gdzie Centrum Promocji się mie-
ści). Dodała też, że trwałość pro-
jektu zakończyła się w lutym tego 
roku. 

Odpowiedź kontynuował sta-
rosta Krzysztof Figat, mówiąc, 
że gdy powstawał dom wyciecz-
kowy, tego typu ofert w Łowiczu  
i okolicy nie było. Obecnie nie 
jest on konkurencyjny i od 5 lat 
przynosi straty. Są one związane 
z wysokimi kosztami pracowni-
czymi: w hostelu jest zatrudnio-
nych 5 recepcjonistów (pracu-

ją na zmiany, przez całą dobę)  
i 2 sprzątaczki. 

Dodał też, że podejmowane 
były działania, aby Agros Nova  
i inne łowickie firmy wynajmo-
wały pokoje dla swoich współpra-
cowników, ale nie wykazały one 
zainteresowania. Firmy poszukują 
jednoosobowych pokoi z łazien-
kami i ze śniadaniem w hotelu, 
hostel nie spełnia ich oczekiwań. 

Radny Janusz Michalak zwró-
cił uwagę, że radni nie otrzymali 
pełnych materiałów, lecz wyryw-
kowe, wśród których nie ma np. 
rozliczeń karczmy, którą Centrum 
prowadzi w skansenie w Mau-
rzycach. Anna Kowalska odpo-
wiedziała, że wszystkie faktury 
centrum zostały przekazane do 
prokuratury (jak pisaliśmy przed 
kilkoma tygodniami starosta po-
wiadomił Prokuraturę Rejono-

wą w Łowiczu o możliwych nie-
prawidłowościach finansowych 
w CKTiPZŁ) i placówka nie ma 
ich kopii. Odpowiedź ta wprawiła 
w osłupienie radnych Janusza Mi-
chalaka i Marka Jędrzejczaka, dla 
których było niepojęte, dlaczego 
nie wykonano kopii, które w bie-
żącej pracy mogą być w potrzeb-
ne. 

Podsumowując działalność 
Centrum Promocji, Krzysztof Fi-

gat powiedział, że nawet uwzględ-
niając straty hostelu powiat  
do niego dołożył. Mógł jednak  
na tej działalności zyskać, ale nie 
zyskał. Gdy Janusz Michalak sko-
mentował to, że w samorządzie 
nie chodzi o zysk, Figat pośred-
nio przyznał mu rację. Wyjaśnił, 
że mówiąc o „zysku” chodziło mu  
o to, aby Centrum Promocji bilan-
sowało się. – Nawet strata byłaby 
do przyjęcia, gdyby faktycznie to 

służyło ruchowi turystycznemu. 
Ale niestety tak nie jest, bo w 90% 
to jest ruch pracowniczy. 

Janusz Michalak kontynuował 
temat, mówiąc, że można było 
próbować różnych form prowa-
dzenia hostelu, wzorując się na-
wet na innych powiatach. Można 
byłoby przecież zatrudnić na prak-
tykach uczniów szkół podległych 
powiatowi, które kształcą w zawo-
dach gastronomicznych i hotelar-
skich. Krzysztof Figat i Stanisław 
Olęcki uznali jednak, że ta oferta 
byłaby dla uczniów mało atrakcyj-
na i nie byliby nią zainteresowani. 

Głos zabrał też wicestarosta 
Grzegorz Bogucki, przyznając, 
że gdy sprawa przyszłości hostelu 
omawiana była na Zarządzie Po-
wiatu, w czasie gdy unijny projekt 
się skończył, starosta proponował, 
aby dalej tego nie prowadzić. On 
zaś upierał się, aby to utrzymać, 
żeby zapewnić ludziom pracę. 
Wtedy starosta dodał, że zarząd 
ma pomysł na wykorzystanie bu-
dynku, tak, by nie zaprzepaścić 
tego, co zostało w nim zrobione. 
Na pytania radnych i dziennikarzy, 
jaki to pomysł, nie odpowiedział. 
 mwk 

Punkt zapalny
Łowicz i okolice | po pożarze w zgierzu

Straż sprawdza miejsca składowania  
i recyklingu odpadów
PSP w Łowiczu, podobnie jak straże w całej 
Polsce, realizuje zalecone odgórnie kontrole  
w tych miejscach, gdzie trafiają dotąd tworzywa 
sztuczne. Powinny się one skończyć 4 lipca.

Jak nam powiedział komen-
dant st. bryg. Jacek Szeligowski, 
do kontroli wytypowano począt-
kowo 6 takich miejsc. Dwa z nich 
zostały już skontrolowane – zło-
mowisko w Bocheniu oraz za-
kład recyklingu opakowań PET 
przy ul. Katarzynów w Łowiczu.  
W drugim przypadku na właści-
ciela został nałożony mandat za 
niewłaściwe składowanie opadów. 
W najbliższym czasie zaplanowa-
no kontrolę na miejskim składowi-
sku odpadów w Jastrzębi, w Kom-
pinie – gdzie prowadzony jest 

demontaż i recykling sprzętu go-
spodarstwa domowego oraz przy 
ul. Nadbzurzańskiej w Łowiczu  
– gdzie składowane są odpady  
i prowadzony był recykling. 

O ostatniej z firm pisaliśmy 
przed 3 laty, gdy naprzeciwko za-
kładu, po drugiej stronie ulicy, do-
szło do pożaru samochodu. Zwró-
ciliśmy wtedy uwagę na dużą 
ilość odpadów składowych na te-
renie posesji. Nasze obserwacje 
potwierdziła PSP, która w czasie 
kontroli nałożyła na właściciela 
firmy mandat i wydała zalecenia 

dotyczące właściwego składowa-
nia odpadów – z pozostawieniem 
dróg transportowych. Czy zosta-
ły one wykonane – straż nie wie, 
ponieważ od roku nie udało się jej 
wejść na teren zakładu. Właściciel 
tłumaczył się problemami zdro-
wotnymi i nieobecnością w Łowi-
czu. Nie wiadomo kiedy uda się 
kontrolę zrealizować. 

Komendant Jacek Szeligow-
ski uspokaja jednak, że na terenie 
Łowicza i powiatu łowickiego nie 
ma dużych składowisk odpadów, 
które stanowiłyby zagrożenie dla 
mieszkańców w przypadku za-
istnienia pożarów – a takich mie-
liśmy w kraju całą serię, najbliż-
szy w Zgierzu. Jego zdaniem nie 
mamy powodów do niepokoju. 
 mwk

PSP planuje kontrolę także na terenie firmy przy ul. Nadbzurzańskiej, która zajmowała się recyklingiem. 
właściciel został już wcześniej ukarany mandatem za nieprawidłowe składowanie opadów. Tak obecnie wygląda 
ten teren. 

informację o sytuacji Centrum Promocji przedstawiła p.o. dyrektora  
tej placówki, Anna Kowalska (druga z lewej).

M
ir

o
S

łA
w

A
 w

o
lS

K
A

-K
o

b
ie

r
ec

K
A

M
ir

o
S

łA
w

A
 w

o
lS

K
A

-K
o

b
ie

r
ec

K
A

Strzelcew | Konflikt sąsiedzki 

Komu przeszkadzają ptaki ozdobne? 
Włodzimierz B. z Łowicza prowadzi na działce 
rekreacyjnej w Strzelcewie niewielką hodowlę 
ptaków ozdobnych. Zgłosił się do nas, ponieważ 
uważa, że w ubiegły weekend sąsiad otruł mu 
samca perliczki, a nie jest to pierwsza szkoda,  
jaką poniósł z jego strony. 

Włodzimierz B. około 3 lata 
temu kupił działkę w Strzelcewie 
pod kątem budowy domu przez 
jego syna. Rok temu postawił na 
niej drewutnię, w której utworzył 
wybiegi dla ptaków ozdobnych. 
Są w niej gatunki tj. perliczka, in-

dyk, gołąb, bażant złocisty i gęś 
garbonosa.     

Wczesną wiosną Włodzimierz 
B. odbył przez siatkę rozmowę  
z sąsiadem, w której skarżył się 
on na uciążliwości związane z od-
głosami ptaków o poranku. Wło-
dzimierz B. chciał być ugodowy, 

dlatego wykonał osłonę wybiegu 
oraz zamykane na noc wejście dla 
ptaków. 

W międzyczasie na jego dział-
ce zaczęło dochodzić do szkód, 
którymi były m.in. oblanie środ-
kiem chemicznym drzewek 
ozdobnych, co doprowadziło do 
ich uschnięcia, czy dolanie truci-
zny do zbiornika z deszczówką. 
Winą za te zdarzenia obarcza są-
siada, ponieważ uważa, że w ten 
sposób mści się on za prowadzo-
ną przez niego hodowlę ptaków 
ozdobnych. Nikt inny nie zgła-
szał bowiem co do tego zastrze-
żeń. Sprawę zgłosił dzielnicowe-

mu, jednak – jak relacjonuje nam 
Włodzimierz B. – sąsiad w roz-
mowie z policją wszystkiego się 
wyparł, on zaś nie posiada dowo-
dów. 

Właściciel ptaków ozdobnych 
powiedział nam, że w miniony 
weekend, z soboty na niedzielę są-
siad rozsypał na jego działce trut-
kę na szczury zmieszaną z kaszą. 
Po jej zjedzeniu przez kilka dnia 
w męczarniach zdychał samiec 
perliczki. Wówczas Włodzimierz 
B. postanowił nagłośnić sprawę  
w naszym tygodniku i powiado-
mić o niej dzielnicowego. Kie-
dy przyjechaliśmy na działkę do 
Strzelcewa, policja była akurat na 
miejscu. Włodzimierz B. powie-
dział nam, że chce być ugodowy, 
dlatego wprowadził wiele rozwią-
zań, by ptaki nie przeszkadzały 

sąsiadowi. Jednocześnie chciałby 
kontynuować swoje hobby.  aa 

indor z hodowli ptaków 
ozdobnych w Strzelcewie. 

A
g

n
ie

S
zK

A
 A

n
To

S
ie

w
ic

z

A
g

n
ie

S
zK

A
 A

n
To

S
ie

w
ic

z

Samiec perliczki zdychał  
w męczarniach, po tym jak  
– zdaniem właściciela – został 
otruty.
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Łowicz | program „praca dla więźniów”

Koniec nieodpłatnej pracy więźniów 
dla samorządów
Po zmianie przepisów, która weszła w życie 1 czerwca, władze samorządowe 
nie mogą korzystać z nieodpłatnej pracy osadzonych, tak jak to miało miejsce 
do tej pory. Więźniowie nadal mogą nadal być zatrudniani przez władze 
miasta czy powiatu, ale te muszą im za to zapłacić najniższą stawkę krajową.

Urząd Miejski w Łowiczu do 
końca maja zatrudniał 4 osadzo-
nych. Liczba ta zmieniała się kilka 
razy, zwykle było to po kilka osób 
naraz. Burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński wielokrotnie, przy róż-
nych okazjach, mówił, że bardzo 
ceni pracę tych więźniów na rzecz 
miasta (najczęściej były to prace 
porządkowe, ale szczególnie do-
cenia też zaangażowanie osadzo-
nych w przypadku sytuacji kry-
zysowych). Ostatnio dziękował 
za to dyrektorowi Zakładu Karne-
go w Łowiczu płk. Krzysztofowi 
Sznicerowi przy okazji jubileuszu 
40-lecia jednostki. Burmistrz dłu-
go rozważał zatrudnienie więź-
niów na pełny etat po 1 czerwca, 
ale nie podjął jednak takiej decyzji 
i od tego dnia na rzecz miasta nie 

pracują. Jak mówił nam zastępca 
burmistrza Bogusław Bończak  
– wciąż analizowane są koszty,  
na razie nie wiadomo czy w przy-
szłości władze miasta skorzystają 
z pracy osadzonych.

Jak wyjaśnia nam sekretarz po-
wiatu Joanna Jaros – w samym 
starostwie osadzeni nie pracują, są 
natomiast zatrudniani w jednost-
kach organizacyjnych. Decyzja  
o ich zatrudnieniu należy do dy-
rektorów tych jednostek, to oni 
analizują zapotrzebowanie na 
pracę osadzonych i jej opłacal-
ność. Na ogół wykonują oni pro-
ste, ale bardzo potrzebne prace. Po  
1 czerwca na zatrudnienie 10 osa-
dzonych zdecydował się Powia-
towy Zarząd Dróg, a 3 kolejnych 
Samodzielny Publiczny ZOZ  
w Łowiczu. – Poza pracownika-
mi ściśle wykwalifikowanymi, jak 
hydraulik czy elektryk, praktycz-
nie nie mamy pracowników go-
spodarczych, więc pomoc osadzo-
nych jest dla nas bezcenna – mówi 

dyrektor szpitala Jacek Kaniew-
ski. – Osoby wytypowane przez 
ZK do pracy na zewnątrz w zde-
cydowanej większości wykazują 
się pracowitością i zaangażowa-
niem, które mogłyby zawstydzić 
niejednego pracownika.

Także dyrektor PZD Anna Ga-
jek-Sarwa bardzo pochlebnie wy-
powiadała się na temat zaangażo-
wania osadzonych w powierzone 
im zadania – zależą one od kwa-
lifikacji, kiedyś jeden z nich praco-
wał nawet jako operator maszyn. 
Wcześniej więźniowie pracowa-
li (po jednym lub dwóch) dla Ze-
społu Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 2, ale ten z braku funduszy na 
dodatkowe zatrudnienie zrezygno-
wał z ich pomocy jeszcze przed 
końcem maja. Ich pracą kierował 
kierownik gospodarczy szkoły, 
zlecając zadania w zależności od 
umiejętności – były to najczęściej 
proste prace porządkowe, prace  
w gospodarstwie, czasem pomoc 
w remontach. 

W maju umowę o współpracę 
z Zakładem Karnym w Łowiczu 
popisało też Nadleśnictwo Kutno. 
Przy pracach leśnych i pomocni-
czych na jego rzecz zatrudnienie 
znajdzie 8 osadzonych.

Osadzeni są zatrudniani w ra-
mach programu „Praca dla więź-
niów”, wprowadzonego w 2016 
roku z inicjatywy wiceministra 
sprawiedliwości Patryka Jakie-
go. Z założenia dąży on do tego, 
by jak najwięcej z nich mogło na 
siebie zarabiać – stąd też wprowa-
dzone właśnie zmiany, preferowa-

ne ma być zatrudnienie odpłatne. 
Po stronie zatrudniającego leży 
też pokrycie kosztów zatrudnie-
nia, takich jak badania lekarskie 
czy szkolenie BHP.

– Taka forma zatrudnienia 
daje możliwość spłacania przez 
osadzonych zobowiązań finan-
sowych, takich jak np.: alimen-
ty czy grzywny – stwierdza kpt. 
Rafał Gospoś, oficer prasowy Za-
kładu Karnego w Łowiczu. – Za-
trudnienie w formie odpłatnej daje 
również możliwość wspierania 
przez osadzonych rodzin. Skaza-

ni budują również w ten sposób 
kapitał, który otrzymują w dniu 
opuszczenia jednostki, na koniec 
kary. Pozwala on im na właściwe 
funkcjonowanie w otwartym spo-
łeczeństwie.

Z odpisów od wynagrodzenia 
osadzonych tworzy się m.in. Fun-
dusz Aktywizacji Zawodowej,  
z którego program „Praca dla 
więźniów” jest systematycznie 
rozszerzany. Budowane są m.in. 
hale produkcyjne na terenie wię-
zień – taka hala powstanie również 
w Zakładzie Karnym w Łowiczu, 
o czym już na naszych łamach pi-
saliśmy. Umożliwi to zatrudnienie 
również takich osób, które nie mo-
głyby pracować poza murami – ze 
względu na odległe terminy końca 
kary (co mogłoby stanowić poku-
sę próby ucieczki) czy okoliczno-
ści popełnionych przestępstw (nie 
mogą to być ludzie zagrażający 
bezpieczeństwu społeczeństwa). 

Kontrahentów gotowych za-
trudniać osadzonych jest coraz 
więcej. Wśród nich są m.in. naj-
większe łowickie przedsiębior-
stwa jak Maspex, OSM Łowicz, 
Syntex czy SiB, a lista zaintereso-
wanych ciągle się rozszerza. War-
to też dodać, że choć preferowane 
jest zatrudnienia zarobkowe, to or-
ganizacje pożytku publicznego, 
np. stowarzyszenia i fundacje, na-
dal mogą korzystać z pracy osa-
dzonych nieodpłatnie – na podob-
nych zasadach jak dotychczas. 

Łowicz | czy to przedwyborcza zapowiedź? 

Zmiana w kierownictwie KRUS
Piotr Gołaszewski, radny po-

wiatowy i członek powiatowych 
struktur PiS w Łowiczu, nie jest 
już kierownikiem placówki tere-
nowej KRUS w Łowiczu. Na tym 
stanowisku zastąpiła go Magdale-
na Woźniak, związana z tą samą 
partią polityczną. 

Piotr Gołaszewski powiedział 
nam, że rezygnację ze stanowi-
ska kierownika placówki tereno-
wej KRUS w Łowiczu złożył na 
początku kwietnia, zaś obowiąz-
ki pełnił do końca tegoż właśnie 
miesiąca. Od 1 maja nowym kie-
rownikiem została Magdalena 
Woźniak, która wcześniej była za-
stępcą kierownika biura powiato-
wego ARiMR. Przewodniczący 
zarządu powiatowego PiS Marcin 

Kosiorek potwierdził jej związek  
z partyjnymi strukturami. 

Nowa kierownik nie chcia-
ła nam udzielić informacji ani 
na temat przebiegu swojej karie-
ry zawodowej, ani przynależno-
ści partyjnej, odsyłając do swoich 
„zwierzchników”: politycznego  
– Marcina Kosiorka i pracowni-
czego w Oddziale Regionalnym 
w Łodzi. Piotr Gołaszewski został 
powołany na stanowisko kierow-
nika placówki terenowej KRUS  
w 2016 roku przez Tomasza No-
wickiego, dyrektora Oddziału Re-
gionalnego w Łodzi. 

Stanowisko objął po śmier-
ci wieloletniego kierownika ło-
wickiej placówki, ś.p. Krzysz-
tofa Klata. W rozmowie z nami 

Gołaszewski powiedział, że dalej 
zamierza realizować się zawodo-
wo w Stowarzyszeniu Centrum 
Inicjatyw Obywatelskich Zie-
mi Łowickiej. Łączy tam funk-
cje koordynatora, fizjoterapeuty  
i neuroterapeuty. 

Zapytaliśmy go jednak, czy 
jego rezygnacja ze stanowiska kie-
rowniczego w placówce tereno-
wej KRUS ma związek z planami 
na wystartowanie w zbliżających 
się wyborach samorządowych.  
– Prawdopodobnie wystartuję 
jako kandydat na stanowisko wy-
bieralne – słyszymy w odpowie-
dzi, choć nie uzyskujemy precy-
zyjnej odpowiedzi co do struktur, 
w których Gołaszewski planuje 
startować.  aa 

Łowicz
Punkt kontroli 
autobusów 

Wzorem lat poprzednich na par-
kingu za Urzędem Miejskim w Ło-
wiczu (wjazd od ul. Starorzecze) 
policjanci będą prowadzić punkt 
kontroli autobusów. Chęć spraw-
dzenia pojazdu trzeba wcześniej 
zgłosić w Wydziale Ruchu Dro-
gowego Komendy Powiatowej Po-
licji w Łowiczu pod numerem tel: 
46/830-95-89 lub 46/830-95-00  
w godz. 8.00-16.00. 

Po wcześniejszym uzgodnieniu 
terminu, funkcjonariusze spraw-
dzą m.in. trzeźwość kierowców, 
stan techniczny pojazdów. Kontro-
le mogą zostać przeprowadzone  
na wniosek m.in. rodziców, na-
uczycieli, organizatorów czy 
uczestników wycieczek.  opr. aa 

tomasz
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Umowę o współpracy podpisywali zastępca dyrektora zakładu Karnego 
w łowiczu mjr Marek pawlak i dyrektor powiatowego zarządu dróg 
i Transportu w łowiczu Anna gajek-Sarwa. 
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zdjęcie z konferencji na placu budowy przy rondzie w okolicach 
skrzyżowania ulic 1 Maja i dmowskiego. piotr gołaszewski pośrodku, 
po lewej Michał Trzoska, po prawej Jakub wolski – wszyscy z piS. 
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Gmina zduny | Sp w bąkowie górnym ma patrona

Januszowi Korczakowi 
by się tu spodobało
21 czerwca Szkole 
Podstawowej w Bąkowie 
Górnym w gminie Zduny 
uroczyście nadano 
patrona, którym został 
wybitny pedagog  
Janusz Korczak.

Co ciekawe, placówka w swojej 
historii, liczącej ponad 100 lat, nie 
miała patrona. Inicjatywę nadania 
go wykazali rodzice.

Wyboru patrona szkoły, spośród 
8 kandydatów, dokonano w de-
mokratycznych wyborach, w któ-
rych udział wzięli uczniowie, ro-
dzice i pracownicy szkoły. Decyzja  
o nadaniu szkole patrona przez 
Radę Gminy Zduny, na wniosek 
szkoły, zapadła zaledwie tydzień 
przed uroczystością. 

Podczas ubiegłotygodniowej 
uroczystości przewodniczący Rady 
Gminy Wiesław Dałek odczytał 
uchwałę i wręczył ją dyrektor Mał-
gorzacie Znyk-Kaszewskiej jako 
akt nadania patrona. 

Szkoła jeszcze nie ma sztanda-
ru, więc w oficjalnej części uroczy-
stości udział brał poczet flagowy. 
Patron pojawił się na poświęco-
nej przez ks. Konrada Zawiślaka  
i odsłoniętej przez dyrektor i zapro-
szonych gości pamiątkowej tablicy, 
która została umieszczona w re-
prezentacyjnym miejscu – w hallu 
przy głównym wejściu do placów-
ki. Widnieje na niej portret „Sta-
rego Doktora” z trójką dzieci oraz 
napis: „Dziecko chce być dobre. 
Jeśli nie umie – naucz. Jeśli nie wie 

– wytłumacz. Jeśli nie może – po-
móż.” 

Znane słowa Janusza Kor-
czaka, fragmenty jego powieści 
„Król Maciuś Pierwszy” i piosenki  
o dzieciach były tematem progra-
mu artystycznego, który przedsta-
wili młodsi uczniowie. Starsi ode-
grali sceny z życia szkoły, które 
mogły być ich udziałem od mo-
mentu, gdy dowiedzieli się, że pa-
tronem ich szkoły ma być Janusz 
Korczak. W kolejnych scenach 
tego przedstawienie uczniowie 
poznają postać Janusza Korczaka  
i oceniają, że „z tego doktora to był 
niezwykły gość”. 

W programie artystycznym 
przedstawionym przez dzieci było 
wiele radości, ale też wstrząsający 
wiersz o tym, jak ze swoimi pod-
opiecznymi, do końca troszcząc 
się o nich, szedł „prostą drogą do 

nieśmiertelności”. Bardzo dojrza-
łe było wystąpienie przewodniczą-
cej samorządu szkolnego Julii Sur-
my, która mówiła, że uczniowie są 
dumni z tego, że ich szkoła zyskała 
tak wspaniałego patrona. Może nie 
każdy zna jego dokonania i prze-
myślenia na temat dzieci, ale ma 
przekonanie, że uczniowie szkoły 
w Bąkowie je znają. 

Również przewodniczący Rady 
Rodziców Marcin Dzięgielewski 
podkreślał, że Janusz Korczak to 
wielki autorytet moralny ponad po-
działami politycznymi. Był pierw-
szym „rzecznikiem” praw i spraw 
dziecka. 

O tym, że w czasach kryzysu 
autorytetów warto ich szukać, mó-
wiła też na koniec uroczystości dyr. 
Małgorzata Znyk-Kaszewska. Pod-
kreślała, że patron to ważna postać, 
która jednoczy szkołę.  mwk

odsłonięcie tablicy poświęconej patronowi – Januszowi Korczakowi. 
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Od ściany do ściany
O naszej kochanej piłeczce ko-

panej nie ma co za wiele pisać, 
ale temat należy zamknąć. A to, 
że król jest nagi, w niedzielę wi-
dział w telewizorze chyba każdy, 
kto chciał. W Łowiczu z wyjąt-
kiem tych nielicznych, których 
futbol nie interesuje, a posta-
wili na koncert Piaska. Spraw-
dzałem kilka razy w Internecie 
obraz z kamerki nadającej „na 
żywo” obraz ze Starego Rynku 
– tłumów nie było. Niezależnie 
od wszystkiego, pomysł koncertu  
w porze meczu (terminarz znany 
od grudnia) był mocno chybiony. 

Leżącego się nie kopie, więc 
nie dołączę do tych, którzy, choć 
sami w życiu piłki nie kopali, te-
raz kopią naszą piłkarską repre-
zentację. Po prostu mieliśmy na 
tym Mundialu zespół przerekla-
mowany i mocno przeszacowa-
ny. Ale sarkastycznie dodam, że 
Polaków zauważono. Dzienni-
karze największej sportowej ga-
zety świata, paryskiej L’Equipe 
wybrali jedenastkę najgorszych 
piłkarzy drugiej kolejki elimi-
nacyjnej mistrzostw. Tego „za-
szczytu” dostąpiło wielu znanych 
futbolistów, a obok takiego Mes-
siego, w tej drużynie „niesławy” 
znaleźli się dwaj nasi: Robert Le-
wandowski i Maciej Rybus. Co-
kolwiek mówić, Rybus został 
pierwszym w historii futbolistą 
pochodzącym z Łowicza, który 
zagrał na mistrzostwach świata. 

Na pożegnanie mistrzostw 
Polska zagra dziś z Japonią, któ-
ra bardzo mi zaimponowała  
i zadała kłam rankingom FIFA 
(w ostatnim przed mistrzostwa-
mi Polska – 8., Japonia – 61!). 

Nasi chłopcy łącznie z ich bos-
sem Adamem Nawałką zagra-
li natomiast nieźle w telewizyj-
nych reklamach. Widać, że mają 
pewne zdolności aktorskie. A ba-
lon nadmuchany do monstrual-
nych rozmiarów przez młodych 
żurnalistów z wszelkich mediów 
z TVP na czele musiał pęknąć  
i pęknął z dużym hukiem. Więc 
„od ściany do ściany”. Ci sami 
żurnaliści, którzy tworzyli ra-
dosne peany, piszą teraz epita-
fia. Najbardziej szkoda mi tych, 
którzy musieli wydać napraw-
dę duże i czasem ciężko zaro-
bione pieniądze, żeby jechać do 
Rosji i dopingować naszych Or-
łów. To byli niestety ci, którzy 
wierzyli w cuda na boisku. Albo 
dali się zwieść propagandzie suk-
cesu (przewidywanego). A bile-
ty na mecze były bardzo drogie, 
nie mówiąc o horrendalnie dro-
gich hotelach i jeszcze niemałych 
kosztach podróży.

Wśród polskich kibiców prze-
prowadzono polityczny sondaż. 
Okazało się, że miłośnicy pił-
ki największym uznaniem da-
rzą Kukiz’15 (34 proc.), następ-
nie PiS i Ruch Narodowy (po 21 
proc.) oraz partię Wolność Janu-
sza Korwin-Mikkego (16 proc.). 
Poza tym PO – 3,6 proc., SLD, 
PSL i .N praktycznie zero!).

Od ściany do ściany są też nie-
którzy kandydaci na lokalnych 
polityków, co widać po liście za-
prezentowanej ostatnio przez 
tzw. Porozumienie Łowickie. 
Jak nie wyszło z jedną partią, to 
przeskakujemy do drugiej, a jak 
nie dało rady z drugą, to może 
poszukać jakiegoś innego ugru-

powania. Nazwisk ani nazw 
nie wymieniam, ale jak ktoś się  
w lokalnych układach i gierkach 
orientuje, to takie zjawisko za-
uważy. Taki to twór – jak ma-
wiał Władysław Gomułka – ni 
pies ni wydra. Troszkę wspar-
cia PSL-u, który jednak do rad 
(gmin i powiatu) wystawi swo-
je listy, i tzw. Nowoczesnej, bo 
tak był przedstawiany kandy-
dat tego gremium na burmi-
strza. Do tego trochę innych roz- 
maitości oraz wymóg tzw. pary-
tetu. Minimum 35, ale nie więcej 
niż 65 procent pań. Jest to jaw-
ne dyskryminowanie kobiet, bo 
tak zacne organizacje, jak Koła 
Gospodyń Wiejskich swoich list 
przedstawić nie mogą. Chyba, 
że dobiorą sobie mężczyzn, ale 
który facet zapisze się do KGW?  
A panie z kół wiejskich gospodyń 
też mogłyby uczestniczyć w pra-
cach samorządów, a nie tylko na 
imprezy zwoływane przez staro-
stę robić pierogi i bigos, bo o bim-
berku nazywanym nalewkami, 
jak łońskiego roku KGW z Chą-
śna, mowy już nie ma. Niektóre 
być może zostaną uhonorowa-
ne miejscami na listach powia-
towych i gminnych. PSL jeszcze 
trzymający władzę w powiecie 
zapewne na nie liczy. 

Na razie tylko we wspomnia-
nym Chąśnie ma ambitną lo-
kalną działaczkę rangi ponad 
gminnej. Liczy też na druhów  
z OSP. Jednym i drugim pan po-
seł Paweł i pan starosta wpinają 
przecież znaczki z zieloną koni-
czynką niemal hurtowo. A to ma 
zaprocentować przy wyborczych 
urnach. 
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Łowicz | 90. urodziny pierwszego biskupa łowickiego

Bp. Alojzy Orszulik: Boże miłosierdzie 
było dla mnie nadobfite
Liczni dostojnicy kościelny przyjechali 21 czerwca 
do Łowicza, aby wziąć udział w wieczornej mszy 
św. w katedrze, na której modlono się o łaski Boże 
i zdrowie dla biskupa seniora Alojzego Orszulika. 

Pierwszy biskup łowicki miał 
aż trzy okazje do świętowania: 
21 czerwca skończył 90 lat i ob-
chodził też imieniny, nazajutrz, 
22 czerwca, obchodził 61. roczni-
cę święceń kapłańskich, których 
udzielił mu kardynał Stefan Wy-
szyński, prymas Polski w Wyż-
szym Seminarium Duchownym 
Księży Pallotynów w Ołtarzewie. 

Mszę św. celebrował bp. An-
drzej Dziuba, który już na począt-
ku liturgii podkreślał, że wszyscy 
zgromadzili się w bazylice, aby 
dziękować za 90 lat ziemskiego 

życia dostojnego jubilata i prosić  
o dalsze łaski Boże dla niego,  
a także dziękować za jego dar ka-
płaństwa, który sprawował współ-
pracując takimi osobami jak pry-
mas Polski Józef Glemp czy abp 
Bronisław Dąbrowski. 

Homilię wygłosił abp Tade-
usz Wojda, metropolita białostoc-
ki, który podobnie jak jubilat jest 
pallotynem i był niegdyś studen-
tem ks. Alojzego Orszulika, gdy 
ten wykładał prawo kanoniczne. 
Od tego też zaczął kazanie – że 
na przełomie lat 80/90 studenci 
mieli z pierwszej ręki informacje 
o udziale Kościoła w zmianach 
ustrojowych, które były przepro-
wadzane w Polsce – przynajmniej 
w tej części, którą mógł im ujaw-
nić wykładowca. – W sercach czu-

jemy podziw, a z ust wydziera się 
nam wielkie Te Deum! – wołał ar-
cybiskup z Białegostoku. 

Krótko wspomniał, że Polakom 
w czasach PRL władza utrudnia-
ła wykonywanie praktyk religij-
nych. W takie czasy Bóg wysyła 
ludziom proroków, aby wytyczali 
ludziom drogę tak, jak w czyta-
nym na mszy fragmencie Starego 
Testamentu posłał proroków Elia-
sza i Elizeusza. 

Abp Tadeusz Wojda przytaczał 
definicję proroka i uznał, że każ-
dy ochrzczony człowiek w pewien 
sposób pełni taką funkcję. Jest ona 
też widoczna w posłudze kapłań-
skiej i biskupiej, bo biskup jest  
„Z ludu wzięty i dla ludu ustano-
wiony”. 

O jubilacie zaś mówił, że Bóg 
wyposażył go w szczególne ce-

chy, które uczyniły go człowie-
kiem dialogu, który potrafi każ-
dego wysłuchać, odpowiedzieć 
mu – jeśli trzeba to dobitnie  
– i jest człowiekiem wyjątkowo 
spokojnym, którego prawdopo-
dobnie nikt nie wyprowadził ni-
gdy z równowagi. Jego bogate 
życie trudno jest ująć w słowach.  
– Sam Bóg zna go najlepiej i kie-
dyś opisze w księdze życia i wy-
nagrodzi – zakończył homilię. 

Pod koniec mszy św. do jubila-
ta ustawiła się kolejka gości, któ-
rzy składali mu życzenia, dzię-
kowali za modlitwę, przyjaźń  
i troskę, którą ich otaczał, wrę-
czali kwiaty i upominki. Z każ-
dym chciał zamienić choć kil-
ka słów. Wśród tych osób były 
m.in. delegacje kościoła łowickie-
go, Wyższego Seminarium Ło-
wickiego, Radia Victoria, Kla-
sycznego LO w Skierniewicach, 
zgromadzeń zakonnych, konfrater-
nia św. Wiktorii, Cech Rzemiosł 
Różnych z Łowicza, burmistrz 
Łowicza Krzysztof Kaliński, 
przewodniczący Rady Powiatu  
Łowickiego Krzysztof Górski, de-
legacja z Głowna (którego jest Ho-
norowym Obywatelem, podobnie 
jak Łowicza), NSZZ Solidarność 
Ziemi Łowickiej i redakcji Gościa 
Niedzielnego.

Podziękowania przygotowane 
przez bp. Alojzego Orszulika od-
czytał bp Andrzej Dziuba. Dzię-
kował on wszystkim, których spo-
tkał na swojej drodze życia: swoim 
rodzicom, rodzeństwu, nauczycie-
lom i profesorom, kapłanom i za-
konnicom, przełożonym i osobom 
świeckim. Dziękował lekarzom  
i pielęgniarkom, dodając, że gdy-
by nie ich opieka nad nim, nie 
dożyłby 90 lat. Dziękował też za 
wszystko siostrom służebnicz-
kom, które na co dzień się nim 
opiekują i swojemu następcy bp. 
Andrzejowi Dziubie za troskę. 

Prosił też o modlitwę na lata, ja-
kie mu jeszcze pozostały. – Boże 
miłosierdzie było dla mnie nadob-
fite – mówił z charakterystyczną 
dla siebie skromnością. Te wszyst-
kie słowa nagrodzone zostały bra-
wami. Jubilat sam zakończył mszę 
św. udzieleniem błogosławień-
stwa. 

W mszy św. z okazji 90. urodzin biskupa seniora Alojzego orszulika udział wzięło wielu dostojników 
kościelnych. 
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Wśród osób, które składały jubilatowi życzenia, byli m.in.: burmistrz 
łowicza Krzysztof Kaliński, przewodniczący rady powiatu łowickiego 
Krzysztof górski oraz członkowie cechu rzemiosł różnych. 

Bp. Alojzy orszulik podczas uroczystości zajmował honorowe miejsce, 
tuż przy ołtarzu. 

mirka woLska
-kobiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Łowicz | uczczą niepodległość płynąc na bornholm

Wiosłować dla Polski
Trzech łowickich miłośników wypraw wodnych wyruszy w lipcu łodzią wiosłową  
z Kołobrzegu na Bornholm. Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, do portu w Nexø  
na Bornholmie dotrą po 24 godzinach wiosłowania. 

W skład trzyosobowej zało-
gi wchodzą przedstawiciele Ło-
wickiej Akademii Sportu: prezes 
Kamil Sobol, Piotr Malczyk – za-
wodowy strażak i ratownik me-
dyczny oraz Kacper Opalski – te-
goroczny maturzysta z Pijarskiego 
LO. Z portu w Kołobrzegu chcie-
liby wyruszyć 1 lipca w nocy, ale 
na pokonanie stu kilometrów zare-
zerwowali sobie aż dwa tygodnie. 
Otóż dokładnego terminu, a nawet 
wypłynięcia, nie można sprecyzo-
wać ze względu na nieprzewidy-
walne warunki pogodowe. Człon-
kowie załogi zgodnie podkreślają, 
że niesprzyjająca pogoda na peł-
nym morzu stanowi zagrożenie, 
dlatego liczą się z tym, że gwał-
towne zmiany atmosferyczne bę-
dzie trzeba przeczekać. 

– Zadanie, które chcemy wyko-
nać, będzie wymagało od zespołu 
zgrania i dyscypliny przy niesa-
mowitym wysiłku fizycznym oraz 
psychicznym. Najbardziej wyma-
gającym etapem wyprawy jest 
jednak czekanie na odpowiednią 
pogodę. Mamy w sobie dużo ad-
renaliny, pasji, którą chcemy reali-
zować i pragnień, by podejmować 
kolejne wyzwania, dlatego trud-
no nam usiedzieć w miejscu. To 
strasznie deprymujące – podkre-
śla prezes Kamil Sobol. 

Łódź
Przymusowe oczekiwanie 

może być jednak konieczne ze 
względu na sprzęt, który człon-
kowie załogi wybrali. To odkryta 

łódź wiosłowa retro – pięćdziesię-
cioletnia, utrzymana w starodaw-
nym stylu, w całości z drewna. 
Wejście w jej posiadanie było dla 
uczestników trudne, bo tego typu 
obiekty są już niemal całkowicie 
niedostępne. Ostatecznie udało się 
ją zdobyć u byłego warszawskie-
go wioślarza, amatora klasycz-
nych łajb. By jednak wyruszyć nią 
na wyprawę, trzeba było nieco ją 
odnowić i dostosować do przewi-
dywanych na morzu warunków. 

– Płynąc, chcemy podzielić się 
zadaniami. Przewidujemy, że pod-
czas gdy jeden z nas będzie ster-
nikiem, dwóch pozostałych będzie 
wiosłować. Co godzinę zamierza-
my się zmieniać, żeby zachować 
siły. Tego typu zmian należy do-
konywać regularnie, by proces 
płynięcia był jak najbardziej efek-
tywny – zauważa lider wyprawy, 
Piotr Malczyk.

trening
Warto podkreślić, że śmiałko-

wie przygotowują się do tej przy-
gody od wielu miesięcy. Udział 
w wydarzeniu zaplanowali już  
w zeszłym roku, regularnie 
uczestniczą w treningach, by za-
chować kondycję, a od stycz-
nia ćwiczenia te zintensyfikowa-
li. Gdy tylko minęły przymrozki, 
zdecydowali się pływać po Wiśle, 
by do zmierzenia się w trudnych 
warunkach przygotować zarów-
no mięśnie, jak i umysł. Obecnie 
raz w tygodniu starają się wziąć 
udział w wymagającym 15-go-
dzinnym wiosłowaniu po Wi-
śle. Regularnie ćwiczą również  
na urządzeniach stacjonarnych. 
Jak przekonują, pasja wodna wy-
maga wielu poświęceń zarówno 
przed, jak i podczas wyprawy. 

wyżywienie
– Jeśli chodzi o posiłki, to za-

bieramy ze sobą głównie żyw-
ność liofilizowaną do szybkie-
go przygotowania. Na morzu nie 
ma warunków, by przechowywać 
i przygotowywać jedzenie, więc 
wybieramy coś szybkiego, a jed-
nocześnie pełnowartościowego, 
by zachować siły. Ja, jako ratow-
nik medyczny, zabiorę ze sobą 
również różnego rodzaju płyny  
i żele energetyczne na gorszy 
czas – powiedział nam Piotr Mal-
czyk. 

Rozmówca zapewnił również, 
że odpowiedzialny jest również 
za bezpieczeństwo swoich kole-
gów pod względem medycznym  
i na pewno zabierze ze sobą 
wszystkie wymagane środki far-
makologiczne.

asekuracja
W razie trudności uczestni-

kom pomagać będą zaznajomieni 
członkowie grupy asekuracyjnej. 
Popłynie ona jachtem skippe-
ra ze Sztokholmu Piotra Hapa-
nowicza, który towarzyszył Ka-
milowi Sobolowi dwa lata temu  
w trakcie pokonywania Bałty-
ku kajakiem w 1050. rocznicę 
Chrztu Polski. 

Cel
Przypomnijmy, że prezes Ło-

wickiej Akademii Sportu jest już 
weteranem kajakowych wojaży. 
W 2003 roku przepłynął na nim 
940 kilometrów, płynąc Wisłą  
z Oświęcimia do Świbna. Sukces 
ten powtórzył w 2006 roku, prze-
pływając dystans 3000 kilome-
trów z Wenecji do ujścia Tybru  
w hołdzie papieżowi Janowi Paw-
łowi II. Dwa lata temu na Bałty-
ku uczcił z kolei rocznicę Chrztu 
Polski, pokonując przez Danię  
i Szwecję 185 km w ramach 
projektu Łowicki Pielgrzym II.  
Inspiracją do tegorocznej wypra-
wy stała się setna rocznica odzy-
skania przez Polskę niepodległo-
ści.

– Ten wyjątkowy rok i pamięć 
o doniosłej rocznicy jest w ser-
cu każdego Polaka. My również 
pragniemy uczcić ten czas i po-
przez pasję chcemy podsycać 

ogień patriotyzmu. Każdy ze stu 
pokonanych przez nas kilome-
trów symbolizował będzie ko-
lejny rok polskiej niepodległo-
ści, czyli długą i skomplikowaną 
drogę, jaką pokonała Polska od 
1918 roku aż po dzień dzisiejszy 
– mówi Sobol. – Każda załama-
na fala na Bałtyku będzie przy-
pominać uczestnikom wyprawy, 
że wolność i niepodległość to 
najwyższe wartości w wolnym 
i nowoczesnym świecie – doda-
je. Znaczenie niepodległościo-
wej wyprawy dla kształtowania 
tożsamości narodowej młodego 
pokolenia dostrzega także lider, 
Piotr Malczyk. 

– W tym istotnym roku chcemy 
uczyć młodych ludzi patriotyzmu. 
Można więc powiedzieć, że robi-
my to dla innych. Pamięć o wyda-
rzeniach historycznych i nasz cel, 
jakim jest przypomnienie innym  
o wartości niepodległości, na pew-
no dodadzą nam na morzu siły  
– zapewnił. 

Po zakończeniu wyprawy łódź 
wiosłowa wraz z jednym człon-
kiem załogi zostanie przetranspor-
towana promem z portu w Nexø 
do Kołobrzegu. Pozostała ekipa 
powróci do Polski jachtem aseku-
racyjnym.

– Jako trener Piotra i Kacpra 
jestem dumny, że czują się oni 
gotowi podjąć tak ekstremalne 
wyzwanie i promować ważne 
wartości. Naszym celem nie jest 
pobicie rekordu, lecz stworze-
nie symbolu patrioty XXI wieku 
wśród młodego pokolenia Pola-
ków – podsumowuje Kamil So-
bol. 

Członkowie Łowickiej Akademii Sportu przygotowują się do wyprawy 
na bornholm, ćwicząc na wiśle. 

Każdy ze stu 
pokonanych  
przez nas kilometrów 
symbolizował  
będzie kolejny 
rok polskiej 
niepodległości.

kamil Sobol
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Łowicz | pierwszy w mieście zlot Mustangów

Legendy były na 
wyciągnięcie ręki
Classic Mustang Rally to czterodniowy rajd legendarnych 
Fordów Mustangów, organizowany na trasie  
z Sochaczewa do Włocławka. Jeden z jego etapów kończył 
się 21 czerwca na Nowym Rynku w Łowiczu, co zostało 
połączone z inauguracją tegorocznych Dni Łowicza.

Uczestnicy rajdu sprawdzili 
swoją znajomość Łowicza i lokal-
nej kultury ludowej, odpowiadając 
na pytania Anny Staniszewskiej, 
prezes łowickiego koła Stowarzy-
szenia Twórców Ludowych. Nie-
które były nawet na swój sposób 
intymne – na przykład co łowi-
czanki nosiły pod spódnicami. 
Wszyscy uczestnicy rajdu otrzy-
mali od burmistrza i pani Anny 
pamiątki związane z miastem.

W czasie konkursu miłośni-
cy motoryzacji z Łowicza i oko-
lic mogli oglądać maszyny jego 
uczestników. Pojawiło się wielu 
zainteresowanych, wśród nich na 
przykład motocykliści z łowickie-
go klubu No. 16, którzy przy oka-
zji prezentowali także swoje ma-
szyny, młodzi sportowcy z Łotwy, 
biorący udział w Czwartkach Lek-
koatletycznych na OSiR czy spora 
grupa uczniów z jednej z łowic-
kich szkół, którzy – jak szczerze 
nam przyznali – dla tego wydarze-
nia zerwali się z przedostatniego 
w tym roku szkolnym dnia lekcji. 
Byli ludzie w różnym wieku, jedni 
przyszli specjalnie, inni po prostu 
przechodzili koło Nowego Rynku 

i zobaczyli, że dzieje się coś cieka-
wego. – Nie trzeba się specjalnie 
znać na motoryzacji, żeby od razu 
zauważyć, że to nie są zwykłe sa-
mochody – mówiła nam pani Ka-
rolina, która znalazła się na zlocie 
przypadkiem.

– Przyszłam tu, bo Ford Mu-
stang to moje marzenie – mówi-
ła z kolei pani Paula, także miesz-
kanka Łowicza. – Nie sądzę bym 
doczekała się własnego, bo jak się 
ma męża i dziecko, to priorytety są 
zupełnie inne, zaś mnie zadowala 

moja mała namiastka, czyli Ford 
Focus w wiśniowym kolorze.

Podobnie myślał kiedyś Prze-
mysław Słomka, od 2012 roku 
właściciel Forda Mustanga V8 
260 z lipca 1964 r. – jednego z naj-
starszych w ogóle, a najstarszego 
w tym rajdzie. – Kiedyś ogląda-
łem go w filmach jako symbol tej 
wolności, która dla nas wówczas 
była niedostępna, nieosiągalna  
– mówi. – Przyszedł jednak czas, 
że to marzenie się spełniło. 

Pan Przemysław przyjechał  
na rajd z Ustki, wraz z rodziną. Jak 
przyznaje – przejechanie przeszło 
430 km przy tej pogodzie, nawet 
w klimatyzowanym i wygodnym 
wnętrzu Mustanga to doświadcze-
nie, które może zmęczyć.

Oprócz klasycznych modeli  
z lat 1964-1973, biorących udział 
w rajdzie, na Nowym Rynku go-
ścinnie pojawili się też klubowi-
cze w znacznie nowszych maszy-
nach. Oprócz żywej, ale jednak 
już historii, mogliśmy też oglądać 
współczesność – cztery modele  
z 2013 roku i nowsze. Jeden z nich 
należy do Marka Podrażki. Mówi 
on, że samochody to jedno, ale 
przynależność do klubu to także 
szansa na poznanie fantastycznych 
ludzi, możliwość brania udziału  
w zjazdach, czasem na 200-300 
ludzi o podobnych zainteresowa-
niach i pasjach.  tm

Choć już wiekowe i z niemałym przebiegiem, to prezentowały się jakby dopiero co zjechały z linii 
produkcyjnej w dearborn, Michigan. 
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Kiedyś oglądałem 
go w filmach, jako 
symbol tej wolności, 
która dla nas wówczas 
była niedostępna. 
przyszedł jednak czas, 
że to marzenie się 
spełniło. 

Przemysław Słomka
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Gmina zduny | Absolutorium dla wójta

Były uwagi do wykonania budżetu, a potem brawa
Przy jednym głosie przeciw-

nym wójt gminy Zduny Jarosław 
Kwiatkowski otrzymał 14 czerw-
ca absolutorium za wykonanie 
budżetu w 2017 roku. Pewne 
uwagi radni jednak mieli, głów-
nie w sprawie centrum Zdun, 
które od dłuższego czasu czeka 
na rewitalizację. 

Budżet gminy Zduny i jego 
wykonanie w ubiegłym roku nie 
wyglądają źle. Planowane przy 
przyjmowaniu budżetu dochody, 
które wynieść miały 18.821.296 
zł, w ciągu roku zwiększyły się 
do 20.681.531 zł i zostały wyko-
nane w 97,53%. Wydatki począt-

kowo planowano na 18.426.296 
zł, potem je zwiększono do 
20.265 zł, z czego wykonano 
95,87%. Tym razem, po dużych 
inwestycjach z poprzednich lat, 
gmina nie prowadziła tak dużych 
inwestycji. Wszystkie przeprowa-
dzone kosztowały 837.939 zł.

Inwestycje w sieć wodocią-
gową pochłonęły 176.425 zł, za 
które wykonano remont stacji 
uzdatniania wody we Retkach  
za 164.925 zł oraz budowę od-
cinka sieci wodociągowej w Szy-
manowicach – 4,5 tys. zł. 7 tys. 
pomocy finansowej samorządow-
cy ze Zdun przekazali do gminy 

Sośno na likwidację skutków na-
wałnicy. 

Dotację inwestycyjną 6 tys. zł 
przekazano do PSP w Łowiczu 
na modernizację sieci elektrycz-
no-informatycznej. Dotacja dla 
jednostki OSP w Złakowie Ko-
ścielnym na zakup nowego sa-
mochodu strażackiego – wynio-
sła 317.802 zł. 11 tys. zł gmina 
pozyskała od województwa łódz-
kiego dla swoich jednostek OSP 
na zakup drobnego sprzętu.

Za niespełna 14,5 tys. zł rozpo-
częto II etap budowy kanalizacji 
sanitarnej wraz z przyłączami ka-
nalizacyjnymi. 124.131 zł wynio-

sła składka inwestycyjna na rzecz 
Związku Międzygminnego Bzu-
ra. Przygotowania do rewitaliza-
cji terenu centrum Zdun – 14.095 
zł. 

Opozycyjny radny Edward Pie-
rzała, tym razem krótko oznajmił, 
że od lat nie ma zrównoważone-
go rozwoju gminy, w ubiegłym 
roku nie było w ogóle inwestycji 
we wschodniej jej części. Stwier-
dził też, że to wójt za wszystko 
ponosi 100% odpowiedzialność, 
ponieważ ma większość w ra-
dzie. Jarosław Kwiatkowski za-
wsze podkreśla, że to Rada Gminy  
o wszystkim decyduje. 

Radna Jolanta Perzyna pytała 
o plany gminy na sprzedaż dzia-
łek po RSP w Jackowicach, zwra-
cając uwagę, że gmina ma z nich 
około 30 tys. zł rocznego przycho-
du. Wójt odpowiedział, że na razie 
nie ma konkretnych planów, któ-
re miałyby być sprzedawane, ale 
gmina przygotowuje do sprzedaży 
działki także w Rząśnie, Złakowie 
po szkole i w Łaźnikach. Również 
budynek po RSP w Jackowicach 
mógłby zostać sprzedany, bo przy-
dałby się jakiś inwestor. 

Ta sama radna zapytała rów-
nież o boisko w Jackowicach  
– czy coś będzie na nim robione, 
ponieważ jego siatka jest już tak 
zardzewiała, że aż wstyd. Wspo-
mniała też, że centrum gminy 
Zduny jest brzydkie, w porów-

naniu chociażby do pobliskiego 
Bedlna – gdzie jest dużo zieleni 
i jest pięknie. 

Jarosław Kwiatkowski bronił 
się, mówiąc, że nie można patrzeć 
tylko na jeden aspekt – zadba-
ne centrum, ponieważ w gminie 
Zduny są zadbane i oświetlone 
drogi, w Bedlnie wygląda to go-
rzej. Wspomniał też, że gmina 
podejmie działania, aby pozyskać 
od parafii działkę w centrum, po-
łożoną przed bankiem. Na rewi-
talizacji jemu też zależy i jeśli nie 
uda się pozyskać na to dotacji, 
gmina ją będzie musiała rozpo-
cząć za swoje pieniądze. 

Po głosowaniu, w którym 
udział wzięło 12 obecnych na se-
sji radnych, wójt został nagrodzo-
ny brawami.  mwk
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Domaniewice | Sesja rady gminy

Wójt Kwiatkowski 
uzyskał absolutorium
Zgodnie z wieloletnią już tradycją nie miał problemu  
z uzyskaniem absolutorium za wykonanie budżetu wójt 
gminy Domaniewice Paweł Kwiatkowski.  
Na sesji 20 czerwca Rada Gminy jednogłośnie przyjęła 
sprawozdanie z wykonania budżetu za 2017 rok, a następnie 
przegłosowała wniosek o udzielenie wójtowi absolutorium.

Zaplanowane na 17.961.446,99 
zł dochody zostały wykona-
ne w 102,18%, czyli w kwo-
cie 18.352.200,89 zł. Jak zwy-
kle dochody w znacznej części 
pochodziły z subwencji (łącznie 
6.172.702 zł, wykonanie w 100%) 
oraz podatków (osiągnięto z tego 
tytułu 4.437.564,55 zł, co stano-
wi 104,96% zakładanego planu). 
Gmina uzyskała też 5.513.502,10 
zł dotacji z budżetu państwa na 
zadania bieżące z zakresu admi-
nistracji rządowej i innych zadań 
zleconych. Wykonanie stanowiło 
99,56% planu.

Zeszłoroczne wydatki zapla-
nowano na kwotę 19.623.970,99 
zł. Wykonano je w 92,36% – na 
kwotę 18.123.745,72 zł. Wydatki 
majątkowe, czyli m.in. inwesty-
cje, zakupy inwestycyjne, zadania 
w ramach funduszu sołeckiego 
na plan zakładający 2.825.121,48 
zł wykonano w 80,97%, czyli na 
kwotę 2.287.610,23 zł.

Zaplanowany deficyt wynosił 
w wys. 2.025.000 zł. W okresie 
realizacji uległ on zmniejszeniu  
o kwotę 362.476 zł i na koniec 
roku wyniósł 1.662.524 zł.

Wykonanie budżetu zamknęło 
się nadwyżką dochodów nad wy-

datkami w wysokości 228.455,17 
zł.

Głosowaniu nad przyjęciem 
sprawozdania z wykonania bu-
dżetu, ani przy okazji uchwały  
o udzieleniu absolutorium wójto-
wi Kwiatkowskiemu, podobnie 
jak przed rokiem, nie towarzyszy-
ła dyskusja. Sprawozdanie przyję-
to, a on otrzymał absolutorium. 

Po głosowaniu sala nagrodziła 
wójta brawami. Za prace na rzecz 
gminy podziękował mu w imie-
niu rady przewodniczący Ryszard 
Ogonowski. – Dziękuję i doło-
żę wszelkich starań, żeby kolej-
ny budżet był realizowany staran-
nie i tak, jak państwo zaplanujecie  
– dziękował z kolei Paweł Kwiat-
kowski.  kl
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Łowicz
Pod znakiem 
czterolistnej 
koniczyny
W tym roku nie  
w Zielone Świątki,  
ale 24 czerwca, tradycyjne 
Święto Ludowe obchodzili 
działacze i sympatycy 
Polskiego Stronnictwa 
Ludowego powiatu 
łowickiego.

Mszę świętą z tej okazji odpra-
wił ks. bp Wojciech Osial, a kon-
celebrowali ją księża z parafii ka-
tedralnej.

Na mszy stawiły się pocz-
ty sztandarowe PSL z poszcze-
gólnych gmin powiatu, a także  
z Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Po zakończeniu mszy głos za-
brał poseł Paweł Bejda, który stoi  
na czele zarządu partii w powie-
cie łowickim. Przypomniał, że ko-
rzenie ruchu ludowego wyrastały  
z wiary w Boga i miłości ojczy-
zny. Na zakończenie mszy odśpie-
wano „Rotę”.

Po mszy uczestnicy wyszli  
z bazyliki, aby uroczyście złożyć 
kwiaty pod pomnikami Synów 
Ziemi Łowickiej i św. Jana Paw-
ła II. Przywitała ich ulewa, na któ-
rą jednak nie narzekali – wszy-
scy zgodnie podkreślali, że jest to 
deszcz długo wyczekiwany przez 
rolników, deszcz wymodlony.

Po części oficjalnej ludowcy 
i ich goście bawili się w skanse-
nie przy Muzeum w Łowiczu.  
W uroczystości, oprócz wspo-
mnianego już posła Bejdy, brali 
udział m.in. wiceprezes PSL Da-
riusz Klimczak, cały trzyosobo-
wy zarząd powiatu łowickiego,  
a także większość wójtów gmin 
powiatu łowickiego.  tm

Łowicz | wybory samorządowe

Porozumienie Łowickie odkryło karty
Prezentacja kandydatów do Rady Miejskiej 
w Łowiczu i Rady Powiatu Łowickiego były 
głównym punktem konferencji Porozumienia 
Łowickiego 23 czerwca w łowickim hotelu Eco.

Przypomnijmy, że Porozumie-
nie Łowickie to stowarzyszenie 
zawiązane w tym roku, choć na-
zwy tej używały już dawno klu-
by radnych i komitety wyborcze, 
związane z Polskim Stronnic-
twem Ludowym. Liderem poro-
zumienia jest wicestarosta łowicki 
Grzegorz Bogucki, a kandydatem 
na burmistrza Łowicza Michał 
Sobczak – to on prowadził so-
botnią konferencję. Przedstawił 
najważniejsze cele, jakie stawia 
sobie Porozumienie Łowickie,  

na pierwszym miejscu wymienia-
jąc politykę prorodzinną, ochro-
nę środowiska i rozwój turystyki. 
Programy dla miasta i dla każdej 
z gmin mają zostać szczegółowo 
przedstawione na późniejszych 
spotkaniach, kiedy rozpocznie się 
kampania wyborcza.

Do Rady Miejskiej z ramienia 
Porozumienia Łowickiego w Ło-
wiczu kandydować będą:

Okręg numer 1 – Marek Boro-
ski, Krystyna Gromczewska, Anna 
Sękowiak i Krzysztof Wieteska.

Okręg numer 2 – Piotr Kowal-
ski i Agnieszka Ruta-Kucińska.

Okręg numer 3 – Henryk Boli-
mowski, Adam Myszkowski i Mi-
chał Sobczak.

Okręg numer 4 – Krzysztof Ja-
nicki, Wiesław Jaros, Martyna 
Kosiorek i Zofia Szczepaniak.

Kandydatami Porozumienia 
Łowickiego do Rady Powiatu Ło-
wickiego są:

Okręg numer 1 – Kamil Sobol, 
Marek Szkopiak i Adam Szkup.

Okręg numer 3 – Grzegorz Bo-
gucki, Stanisław Budzeń, Beata 
Lewaniak i Bartosz Pełka.

Okręg numer 4 – Leszek Antos 
i Monika Wawrzyn.

Na liście kandydatów znajduje 
się trzech obecnych radnych miej-

skich, przy czym Krzysztof Janic-
ki już w poprzednich wyborach 
został wybrany z komitetu „Po-
rozumienie łowickie”, natomiast 
Marek Boroski i Krzysztof Wie-
teska kandydowali wówczas z list 
Prawa i Sprawiedliwości. Z obec-
nych radnych powiatu łowickie-
go na liście znalazł się wicestaro-
sta Bogucki, wybrany cztery lata 
temu z listy „Porozumienia łowic-
kiego”. 

Również pozostali kandyda-
ci to osoby znane w mieście i po-
wiecie. Osobami publicznymi są 
już dyrektor II LO w Łowiczu 
Agnieszka Ruta-Kucińska, dyrek-
tor GOK w Kiernozi Beata Lewa-
niak czy dyrektor GOKiS w Łysz-
kowicach Monika Wawrzyn.  tm

kandydaci „Porozumienia Łowickiego”. ilu jest wśród nich przyszłych radnych? przekonamy się w listopadzie.

Wójt Paweł kwiatkowski
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  5 czerwca: zbigniew 
Sobolewski, l.66, łowicz.

  6 czerwca: zofia bożena 
Moczulska, l.70, łowicz;  
leon Krupa, l.87, łowicz.

  7 czerwca:  
Jarosław guzowski, l.50.

  8 czerwca: Jan lisiewski, l.80.
  9 czerwca: ryszard okrasa, l.64; 

wacław Szcześniak, l.82, głowno.
  10 czerwca: Andrzej Szczerba, 

l.61, głowno; henryk Koper, l.69.
  12 czerwca: zdzisław plak l.79.

  14 czerwca: Jan bąbiński, l.88.
  16 czerwca: Andrzej Stańczyk, 

l.47, warszewice; Jadwiga 
wasielak, l.78, bratoszewice.

  17 czerwca:  
barbara Miziołek, l.60.

  18 czerwca:  
Stanisław Muras, l.81.

  20 czerwca: irena deka, l.81.
  21 czerwca: Alicja Kosiorek, l.73. 
  23 czerwca: Mariola Kolas, l.58. 
  25 czerwca:  

Marianna Koza, l.95.

Dariusz Majchrzak urodził się 
11 maja 1963 roku, wychował  
w Poćwiardówce, ale całe doro-
słe życie związany był ze Stryko-
wem. Był jednym z trzech synów 
Otylii i Stanisława Majchrzaków. 
Oprócz niego w domu wycho-
wywali się również młodszy brat 
Sylwester oraz starszy – Krzysz-
tof. 

O tym, że Dariusz Majchrzak 
został piekarzem, zadecydowało 
to, co od najmłodszych lat słyszał 
o tym zawodzie od swojego dziad-
ka. Wspomnienia o tym przetrwa-
ły w rodzinie do dziś, ponieważ 
pan Dariusz często rozmawiał  
o tym ze swoimi synami. Młod-
szy z nich, 18-letni Bartłomiej, po-
wtarza dziś, że jego pradziadek 
zaszczepił w ojcu chęć nauczenia 
się pieczenia chleba, jako czynno-
ści, która wbrew zmieniającym się 
czasom, w sposób oczywisty, bę-
dzie przydatna zawsze i wszędzie. 
– Pieczywo nigdy nikomu się nie 
znudzi, mogą być mody, mogą 
zmieniać się preferencje, dobry 
piekarz zawsze sobie z tym pora-
dzi, a dobry chleb będzie kupo-
wany ciągle – to maksyma, która 
do dziś przyświeca rodzinnej pie-
karni. 

Swojego fachu Dariusz Maj-
chrzak uczył się w niesułkowskiej 
piekarni Mirosława Koprowskie-
go. Później pracował w różnych 
piekarniach. Własne rodzinne im-
perium zaczął rozwijać już z mał-
żonką Barbarą z domu Małecką, 
z którą pobrali się 27 październi-
ka 1990 roku. Pierwsza piekar-
nia Majchrzaków funkcjonowała 
przez kilka lat w wydzierżawio-
nym obiekcie Gminnej Spółdziel-
ni Samopomoc Chłopska przy ul. 
Ozorkowskiej. W roku 1997 Maj-
chrzakowie, mając już 6-letniego 
syna Łukasza, przenieśli się na ul. 
Kopernika, gdzie dużymi nakła-
dami sił i środków stworzyli od 
podstaw piekarnię, która funkcjo-
nuje do dziś, zaopatrując głównie 
łódzki i zgierski, ale również stry-
kowski rynek zbytu. 

W szczegółach o nowej pie-
karni na naszych łamach w listo-
padzie 1999 roku pisaliśmy przy 
okazji odznaczenia Dariusza Maj-

chrzaka „Medalem na 600-lecie 
Strykowa”. 

W 2000 roku na świat przy-
szedł drugi syn Dariusza i Barbary 
Majchrzaków – Bartłomiej. Dziś 
obydwaj, a szczególnie starszy, 
który założył już swoją rodzinę  
i ma własne dzieci, angażują się  
w funkcjonowanie piekarni: Łu-
kasz – jako piekarz czeladnik, 
Bartłomiej – jako przyszłorocz-
ny maturzysta, który, zgodnie ze 
wskazówkami ojca, chce skoń-
czyć studia i niekoniecznie widzi 
się w tym, czym on się zajmował. 

Dariusz Majchrzak w swoim fa-
chu zawsze hołdował tradycyjnym 
metodom, za co do dziś cenią jego 
piekarnię klienci. Opracował wła-
sną recepturę zakwasu, której ta-
jemnicy strzegł jak oka w głowie 
i którą odziedziczył po nim teraz 
starszy syn. Sztandarowym, nie-
podrabialnym wyrobem Dariu-
sza Majchrzaka, jest do dziś wiel-
ki okrągły chleb wiejski, zabierany 
przez niego na wszystkie pikniki, 
zawody, imprezy charytatywne, na 
których zresztą lubił bywać, gdy 
tylko organizatorzy zwrócili się 
do niego o wsparcie. Bez octu, taki 
jak kiedyś robiła babcia, jest z kolei 
barszcz Bartuś opracowany przez 
strykowskiego piekarza. 

Walory jego wyrobów do-
ceniane były na szczeblu woje-
wódzkim. W 1998 piekarnia Maj-
chrzaków zdobyła trzecie miejsca 
w Konkursie Wyrobów Piekar-
niczych organizowanych przez 
ówczesny Wojewódzki Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Brato-
szewicach, rok później powtórzy-
ła swój sukces. 

Synowie wspominają Dariusza 
Majchrzaka jako wymagającego, 
konsekwentnego, ale również za 
kochającego i wspierającego ojca, 
który nawet jak nie miał czasu, to 
i tak nie zostawiał ich nigdy bez 
pomocy, czy mądrej wskazówki. 
Przy nim fachu nauczyło się kil-
ku młodych piekarzy, najważniej-
szym z uczniów był jednak syn 
Łukasz, obecnie mąż Karoliny 
Majchrzak i ojciec 3-letniej Julii 
oraz półrocznej Weroniki.

Wszyscy znali go z prowadze-
nia firmowanej swoim nazwi-

skiem piekarni. Rodzina i bliżsi 
znajomi widzieli, że oprócz tego, 
iż Dariusz Majchrzak był mi-
strzem w swoim fachu, był rów-
nież człowiekiem wielu pasji. 
W tygodniu piekł chleb, a w nie-
dziele jeździł na wystawy gołębi 
ozdobnych, których był hodowcą, 
jego hodowla liczyła ok. 200 gołę-
bi. Interesował się starymi samo-
chodami i motocyklami. Szcze-
gólnie dumny był z posiadania 
Warszawy W-223 rocznik 1971, 
którą sukcesywnie odrestaurowy-
wał. W młodości trenował boks. 
Później był zagorzałym kibicem 
piłki nożnej. 

Zmarł nagle 9 sierpnia 2017 
r., kilka minut przed godz. 6.00,  
w wyniku wypadku, do które-
go doszło na drodze wojewódz-
kiej 702, w miejscowości Kolo-
nia Głowa koło Zgierza. Tego 
dnia zastępował jednego z będą-
cych na urlopie kierowców. Ostat-
nim miejscem, do którego dostar-
czył pieczywo, był Dom Dziecka 
w Dąbrówce. Co dokładnie wy-
darzyło się później, tego nie wia-
domo. Dariusz Majchrzak stracił 
panowanie nad kierownicą, a sa-
mochód uderzył w drzewo. Kie-
rowca zginął na miejscu. 

Rodzina do dziś zachodzi  
w głowę, co mogło być przyczy-
ną wypadku. Na godzinę przed 
śmiercią, jeszcze w piekarni,  
z Dariuszem Majchrzakiem roz-
mawiał jego starszy syn Łukasz. 
Ojciec nie narzekał na samopo-
czucie. Ustalenia powypadkowe 
wykazały, że pojazd był sprawny. 
Wykluczono również, aby przy-
czyną wypadku był zły stan zdro-
wia kierowcy. 

Dariusz Majchrzak zginął ma-
jąc 54 lata i wiele planów na przy-
szłość. Chciał poszerzać produkcję 
o asortyment cukierniczy, chciał 
w końcu wyjechać z żoną na wa-
kacje. Wypadek przerwał wszyst-
ko. Na cmentarzu mariawickim 
w Strykowie Dariusza Majchrza-
ka żegnało, oprócz rodziny, mnó-
stwo osób, które przez lata dzia-
łalności zawodowej stykały się  
z nim na różnych płaszczyznach 
i w różnych sytuacjach. Nieba-
wem od tej chwili minie rok. ljs

Dariusz Majchrzak (1963-2017)

 Dariusz Majchrzak 
(1963-2017)

dariusz Majchrzak 
wychował się  
w poćwiardówce, ale całe 
dorosłe życie związany  
był ze Strykowem, czując 
się obywatelem tego 
miasta z krwi i kości.  
był jednym  
z odznaczonych „Medalem 
na 600-lecie Strykowa”. 
wszyscy znali go  
z prowadzenia firmowanej 
swoim nazwiskiem 
piekarni. rodzina i bliżsi 
znajomi wiedzieli,  
że oprócz tego,  
iż był mistrzem  
w swoim fachu, był również 
człowiekiem wielu pasji. 
hodował ozdobne gołębie, 
interesował się starymi 
samochodami  
i motocyklami,  
był zagorzałym kibicem 
piłki nożnej. 
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w tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków, które  
w dniach poprzedzających 
wydanie tego numeru 
tygodnika urodziły się  
w szpitalach  
w łowiczu i w głownie,  
wraz z datą i godziną tej 
szczęśliwej dla rodziców chwili. 
A jeśli wasze dziecko urodziło 
się w tych dniach w jakimś 
innym szpitalu – prosimy, 
przyślijcie nam fotografię  
i dane (redakcja@lowiczanin.
info) – także  
z przyjemnością je 
zamieścimy. Redakcja

Łowicz | egzamin dojrzałości pisali w 1953 roku 

Spotkali się po 65 latach
Piękne chwile przeżyła grupa wiekowych absolwentów I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Józefa Chełmońskiego w Łowiczu. Po latach 
spotkali się oni w łowickim ratuszu, by powspominać szkolne czasy. 
Uroczystość poprzedziła msza św. w kościele sióstr bernardynek. 

W spotkaniu udział wzięło 25 
dawnych kolegów i koleżanek ze 
szkolnej ławki. Wśród gości za-
proszonych na nie pojawiła się 
również obecna dyrektor liceum 
Dorota Dziekanowska oraz byli 
dyrektorzy Elżbieta Skoneczna 
i Henryk Zasępa. Uczestnikami 
wydarzenia byli także inni ab-
solwenci, m.in.: ci, którzy kilka 
dni temu świętowali równie do-
niosły jubileusz – 55-lecia ukoń-
czenia szkoły. Grona gości do-
pełnili obecni uczniowie. Do 
nich właśnie w słowie powitania 
zwrócił się absolwent, a zarazem 
organizator wydarzenia Janusz 
Grunwald.

– Potraktujcie nasze spotka-
nie jak lekcję historyczno-wy-
chowawczą. Nasza pamięć da-
leko sięga, jednak nie mamy nic 
poza własnymi wspomnieniami. 
Wy macie jeszcze szansę zapy-
tać swoich rodziców i dziadków 
o ich doświadczenia. Pamięć tę 
warto pielęgnować. My nie sko-
rzystaliśmy z takiej okazji i teraz 
jest nam nieco żal. A gdyby kie-
dyś przydarzył się wam taki ju-
bileusz jak nam, to powiedzcie 

gościom, że kiedyś już na takiej 
byliście – powiedział prowadzą-
cy. 

W trakcie spotkania nie za-
brakło wspomnień dawnych 
czasów, anegdot o nauczycie-
lach i żartobliwych opowieści o 
wspólnych kolegach. 

– Może trudno w to uwie-
rzyć, ale naukę w liceum rozpo-
czynaliśmy w pierwszej połowie 
XX wieku. To było dokładnie 
w 1949 roku. Bardzo wiele się 
od tego czasu w szkole zmieni-
ło. My tam uczyliśmy się życia. 
Wszyscy zapamiętaliśmy jak 
nasz kolega dostał cztery dwó-
je w ciągu jednych zajęć. To do-
piero była lekcja wychowawcza 
– żartował wspomniany Janusz 
Grunwald.

W trakcie dyskusji przytoczo-
no także pomaturalne losy daw-
nych uczniów. Okazało się, że  
wybrali oni różne drogi życio-
we: medyczną, prawniczą, na-
ukową czy wojskową. Kilka 
osób wkroczyło wówczas na 
ścieżkę artystyczną, inne – na 
sportową. – Dziś nieobecna jest 
nasza koleżanka, Alicja Szew-

czyk (z domu Śmiałek), któ-
ra już w liceum była najlepsza 
z wf-u. W sporcie miała do-
skonałe wyniki. Później okaza-
ło się, że chodziliśmy do klasy  
z 12-krotną mistrzynią Polski – 
zauważył organizator. 

Warto wspomnieć, że niektó-
re z przybyłych osób nadal pozo-
stają związane w Łowiczem. Tak 
jak obecny na sali ksiądz Brunon 
Dąbrowski, emerytowany kano-
nik w parafii katedralnej.

Najbardziej refleksyjnym mo-
mentem uroczystości była recy-
tacja wiersza Juliana Ejsmonda 
„Bajka o szkole”. Nostalgiczny 
fragment o Bogu, który w nagro-
dę za naukę życia postawił czło-
wiekowi w niebie piątkę, wyci-
snął ukradkowe łzy wzruszenia z 
oczu niejednego uczestnika. 

Dodajmy, że jubileuszowe 
spotkanie nie było pierwszym 
po maturze. Absolwenci regu-
larnie widują się co kilka lat, by 
przy tej okazji uczcić kolejne ju-
bileusze. Niektórzy z nich utrzy-
mują ze sobą częstszy kontakt i 
razem świętują inne okazje, np.: 
wspólne uroczystości opłatkowe. 
Pod koniec wydarzenia wyrazili 
oni nadzieję, że będzie im dane 
w dobrym zdrowiu spotkać się 
za pięć lat, podczas świętowa-
nia kolejnej, już siedemdziesiątej 
rocznicy.  aw

zduńska Dąbrowa | 50 lat po maturze

Absolwenci Technikum Ochrony Roślin 
wrócili do swojej szkoły
50 lat po otrzymaniu 
świadectwa dojrzałości 
w Technikum Ochrony 
Roślin, 16 czerwca, 
absolwenci tej szkoły 
przyjechali do Zduńskiej 
Dąbrowy na koleżeńskie 
spotkanie. 

Zanim jednak nadszedł czas  
na wspólny obiad i rozmowy, spo-
tkali się z dyrekcją szkoły, która 
dzisiaj nosi nazwę Zespół Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego 
im. Jadwigi Dziubińskiej. 

Dyrektorowi Stanisławowi Ko-
smowskiemu i wicedyrektor Zofii 
Rosie absolwenci przekazali swo-
je pamiątkowe zdjęcie klasowe, 
wykonane przed pół wiekiem. Są 
na nim nie tylko uczniowie, ale też 
wychowawczyni Monika Krzew-
ska i ówczesny dyrektor Jerzy 
Krzewski. Tego typu zdjęcia ma-
turzystów są eksponowane na tabli-
cach w szkole, ale wśród nich bra-
kowało dotąd rocznika 1968. Ten 
brak można będzie więc uzupełnić. 

Miłym akcentem spotkania 
były białe róże, które panie otrzy-
mały od swoich klasowych kole-
gów (na spotkaniu było 3 panów 
i 13 pań). Kwiaty wręczono też 
przedstawicielce pracowników 
szkoły z tamtego kresu, Krystynie 
Kunikowskiej. 

Dyrektor Kosmowski przedsta-
wił gościom bogatą historię szko-
ły, życiorysy założycieli i patron-
ki. Przedstawił też zmiany, jakie 
zaszły w placówce i na terenie jej 
gospodarstwa w ostatnich latach. 
Absolwenci zwiedzili cały teren 
szkoły, aby zobaczyć to naocz-
nie. Nie zapomniano o zmarłych 
9 osobach z tej klasy. Ich pamięć 

uczczono chwilą ciszy. 5-osobo-
wa delegacja uczestników spotka-
nia udała się na cmentarz w Zdu-
nach, aby złożyć kwiaty.

Na koniec był wspólny obiad 
w szkolnej stołówce i grill. Wszy-
scy uczestnicy spotkania zade-
klarowali, że na pewno przyjadą 
do Zduńskiej Dąbrowy w 2020 
roku, gdy szkoła obchodzić bę-

dzie 90-lecie i z tej okazji zorgani-
zowany będzie zjazd absolwentów 
wszystkich roczników. 

W mniejszym gronie, zwy-
kle 6-10 osobowym, absolwenci  
z tego rocznika spotykają się regu-
larnie, prawie co roku. Inicjatora-
mi tych spotkań są Barbara Gaw-
rysiak, Małgorzata Haczykowska 
i Zygmunt Dylik.  mwk

organizator zjazdu 
absolwentów, Janusz grunwald, 
przemawia do swoich kolegów  
i koleżanek z liceum  
oraz zgromadzonych gości. 
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Pamiątkowe zdjęcie absolwentów z 1968 roku – to właśnie ono 
zostało przekazane dyrektorowi. 

Uczestnicy spotkania koleżeńskiego zorganizowanego w 50. rocznicę 
zdania matury w Technikum ochrony roślin w zduńskiej dąbrowie. 
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Julia Markiewicz  
ur. 19.06.2018 r., godz. 00.35,  
dł. 60 cm, waga 3.540 g,  
córka Agnieszki i darka,  
zam. Stare grudze.

Marcelinka kunikowska  
ur. 19.06.2018 r., godz. 16.30,  
dł. 55 cm, waga 3.800 g,  
córka edyty i grzegorza,  
zam. łowicz.

Lena Wróbel,  
ur. 15.06.2018 r., godz. 19.25,  
dł. 54 cm, waga 3.420 g,  
córka emilii i Tomasza,  
zam. łowicz.

Nikodem Jan Jamroch,  
ur. 22.06.2018 r., godz. 14.30,  
dł. 56 cm, waga 4.040 g,  
syn iwony i łukasza, 
zam. Krępa.

Błażej Lewandowski,  
ur. 23.06.2018 r., godz. 10.45,  
dł. 58 cm, waga 3.830 g,  
syn estery i rafała,  
zam. Strzelce.

kacper kłudczyński,
ur. 26.06.2018 r., godz. 12.55 
dł. 53 cm, waga 2.970 g,
syn ewy i roberta,
zam. śleszyn.

Łowicz | zjazd absolwentów 

Po 42 latach w szkolnej ławie
W Zespole Szkół Numer 1  

w Łowiczu 23 czerwca spotkali się 
absolwenci klasy Technik Elektro-
-Energetyk, którzy maturę zdawali 
w 1976 roku, a także ich nauczycie-
le i wychowawca.

W klasie tej było 31 osób (w tym 
5 dziewczyn). Dziś żyje 27 z nich. 
Trzeba pochwalić ich za bardzo 
poważne potraktowanie zaprosze-
nia – z 27 zaproszonych uczniów 
zabrakło tylko 4, ale i oni zdoła-
li swoją absencję usprawiedliwić. 
Ryszard Rześny, który dziś jest dia-
konem i pełni posługę w Niem-
czech, przysłał pozostałym długi 
list z pozdrowieniami znad Jeziora 
Bodeńskiego. 

Aby przenieść się w czasie, ab-
solwenci znów zasiedli w szkolnej 
ławie, na lekcji, którą poprowadzi-
li polonistka Jolanta Przybysz oraz 
wychowawca klasy Stanisław Wie-
lec. Zaproszenie na zjazd przy-
jęła zresztą zdecydowana więk-
szość spośród żyjących jeszcze 

nauczycieli. W rozmowie z nami 
Stanisław Wielec powiedział, że 
rozpoznał każdego ze swoich wy-
chowanków, choć – patrząc na 
zdjęcia – nieco się pozmieniali, 
przede wszystkim jeśli chodzi o 
włosy – wtedy, zgodnie z panującą 
w połowie lat 70. modą, większość 
maturzystów nosiła je długie, dziś 
dotyczy to już tylko pań. 

Uczestnicy zjazdu z olbrzymim 
sentymentem zwiedzali gmach 
szkoły, przypominając sobie daw-
ne lata. – Myślę, że byliśmy zgraną 
klasą, ludzi szanujących się nawza-
jem, nawet jeśli zdarzały się jakieś 
drobne animozje, to już nikt o nich 
nie pamięta – mówi nam Marian 
Guzek. – Może jako młodzi ludzie 
robiliśmy czasem rzeczy głupie, 
ale nigdy nie przekraczaliśmy przy 
tym granic przyzwoitości. Drugą 
częścią spotkania był obiad w re-
stauracji „Nasze smaki” przy ul. 
Krakowskiej. Poprzednie spotkanie 
tej klasy odbyło się 7 lat temu.  tm

42 lata od matury i 7 lat od poprzedniego spotkania - teraz 
absolwenci z tej klasy chcą się, w miarę możliwości, spotykać częściej. 

Alicja Smolarek
ur. 25.06.2018 r., godz. 15.10
dł. 52 cm, waga 3.500 g,
córka elżbiety i Tomasza 
zam. lipnice

Stanisław Wyrwa
u. 27.06.2018 r., godz. 8.35
dł. 61 cm, waga 4.600 g,
syn Magdaleny i Krzysztofa
zam. łódź

M
A

r
iA

n
 g

u
ze

K



20  www.lowiczanin.info28 czerwca 2018      nr 26

Przed 100-leciem odzyskania niepodległości | rozmowy nowego łowiczanina, rozmowa 34

My stawiamy wyzwania, 
oni tego potrzebują
O współczesnym harcerstwie i o tym, 
jak biurokracja niszczy jego piękną ideę, 
rozmawiamy z komendantem hufca 
Związku Harcerstwa Polskiego w Łowiczu 
Michałem Kordeckim – cz. I

 Harcerstwo bardzo koja-
rzy się z polskością: wychowa-
nie całego ofiarnego pokole-
nia międzywojennego, potem 
Szare Szeregi… Co obecnie 
harcerstwo daje młodemu Po-
lakowi?

– Przede wszystkim bardzo do-
brze, że się tak kojarzy. Już założy-
ciele tego ruchu ujęli to w piękne 
sformułowanie, że harcerstwo to 
jest skauting plus niepodległość. 
Polska i harcerstwo są jak bliźnię-
ta, urodziły się niemal w tym sa-
mym czasie. Do idei skautingu, 
który kilka lat wcześniej wybuchł 
w Anglii, u nas dodano niepod-
ległość. Wtedy chodziło o wy-
walczenie niepodległości, dzisiaj  
o dbanie o nią. Widać, że ta idea 
się sprawdza, skoro nadal tak jest 
kojarzona. 

Natomiast co harcerstwo daje? 
Wiele rzeczy. Niewątpliwie daje 
przygodę, możliwość poznania 
świata w sposób trochę zwariowa-
ny, na pewno bezpieczny i nieko-
niecznie pod kuratelą rodziców. 

 Ale czy przy tej obfitości 
propozycji, jakimi młodzież 
jest zalewana, propozycja har-
cerskiej przygody jest nadal 
atrakcyjna?

– Wydaje mi się, że jest. Po 
latach 90, gdy jako hufiec ZHP  
w Łowiczu przeżyliśmy potężne 
załamanie organizacyjne, od paru 
lat obserwujemy odbudowę ru-
chu. Dzieci i młodzież przychodzą 
do harcerstwa, czyli chyba widzą 
jakąś różnicę między naszą pro-
pozycją a innymi – łatwiejszymi, 
prostszymi, komercyjnymi. 

 Powiedział Pan: „łatwiej-
szymi”. Jeśli coś jest trudniej-
sze, to znaczy, że czegoś wy-
maga?

– Harcerstwo to ruch społecz-
ny, pomagający wychowywać 
młodego człowieka przez stawia-
nie mu wyzwań, to jest wyraź-
nie zapisane w naszej misji i dla-
tego jesteśmy inni niż pozostałe 
propozycje. Nie jest wyzwaniem 
dla młodego człowieka smartfon 
i cały świat, który mu się otwie-
ra po drugiej stronie ekranu, nie 
jest żadnym wyzwaniem funk-
cjonowanie w świecie, w którym 
wszystko można kupić, a proble-
mem jest tylko ewentualnie zaro-
bienie na to pieniędzy, legalnie, 
bądź – co gorsza – nielegalnie.  
A my stawiamy wyzwania.

 Jakie?
– Jakie tylko są możliwe. Dla 

człowieka, który od trzeciej klasy 

żyje ze swoją komórką, wyzwa-
niem może być zobaczyć realne 
życie – a dla nas, instruktorów, po-
kazać mu je. Zobaczyć, że obok 
niego jest przyroda, są realni lu-
dzie i relacje międzyludzkie, jest 
prawdziwe życie. Dla człowieka, 
który ma problemy w szkole, wy-
zwaniem będzie próba ich ogar-
nięcia. I nie chodzi o to, żeby od 
razu dostał sześć szóstek z każde-
go przedmiotu, tylko by zobaczył, 
że jak się będzie starał, to może 
zrobić krok do przodu, a jak go 
zrobi, to może zrobić następny. 

 ktoś w ogóle nie znający 
harcerstwa zapyta w tym miej-
scu, co ono w ogóle ma do na-
uki.

– To jest tylko przykład, mo-
żemy to przenieść na relacje in-
terpersonalne: mamy dziecko  
w grupie rówieśniczej, które jest 
wycofane, zamknięte w sobie, 
boi się świata. Dla niego wyzwa-
niem będzie próba otwarcia się na 
ten świat, zobaczenia, że on nie do 
końca jest zły. A my, harcerze, je-
steśmy od tego, żeby mu to wy-
zwanie pokazać, określić, a potem 
pomóc zrealizować. 

 Jak określacie to wyzwa-
nie? Precyzujecie, zwracając 
się do niego, co z nim jest „nie 
tak”?

– W każdej grupie rówieśniczej 
dzieciaki potrafią jeden drugiemu 
to powiedzieć, dać odczuć. Wy-
chowawca, opiekun, sprawdza się, 
gdy reaguje na próby brutalizacji 
tych relacji (bo czasem się zda-
rzają – i to nie tylko u nas), ale nie 
narzuca swoich wypracowanych 
wzorców, tylko podpowiada. To 
jest siła harcerstwa, to przyciąga 
dzieciaki do nas. 

Cały świat młodego człowieka, 
na drodze jego wychowania, pole-
ga na spotykaniu się z jakimś au-
torytetem, mniejszym lub więk-
szym. Niestety, bardzo często tak 
jest, że ten autorytet wymusza 
kompletną niemożność krytyko-
wania: Masz to tak przyjąć, bo 

jesteśmy starsi, jesteśmy nauczy-
cielami, rodzicami, wujkami…  
A tu, w harcerstwie, młodzi wy-
mieniają się doświadczeniami. 
Ktoś o czymś opowiada, drugi 
myśli: ja tego też doświadczyłem, 
może z nim pogadam… Jeśli nad 
tym czuwa dobry przewodnik, 
wychowawca, opiekun, to ta me-
toda się sprawdza.

 Jej sednem jest to, że bez-
pośrednim przełożonym jest  
w praktyce rówieśnik? 

– To nas do dziś odróżnia od 
wielu organizacji i struktur wy-
chowawczych: w harcerstwie bar-
dzo ważny jest osobisty przykład. 
Ja dlatego jestem autorytetem dla 
Ciebie, że to przeżyłem. Nie ga-
dam ci tego, dlatego, że przeczy-
tałem mądrą książkę na ten temat, 
ale że przeżyłem to sam, pora-
dziłem sobie z tym. Nie mówię, 
że idealnie, ale poradziłem so-
bie, spróbowałem, ta droga jest 
także dla ciebie otwarta, możesz 
to robić. Myślę, że dzieciaki tro-
chę lepiej niż my, dorośli, potrafią 
wyczuć fałsz w relacjach między-
ludzkich, a tu nie ma fałszu: skoro 
udało się Jaśkowi, pewnie uda się 
i mnie, dlaczego nie mam pójść tą 
drogą? Problem jest tylko, by ten 
Jasiek był dobrym przykładem.

 Jasiek – czyli zastępowy?
– Na przykład. Także starszy 

harcerz, drużynowy, instruktor. 
Teraz się od tego odchodzi, nie 
dlatego, że my chcemy, tylko świat 
współczesny nas do tego zmusza, 
więc jest trend w ZHP, by druży-

nowy był pełnoletni, by wszystko 
grało formalnie, bo ubezpiecze-
nia, umowy… – ale istotą tego ru-
chu jest, że zastępowy – przewod-
nik – jest niewiele starszy. On jest 
naturalnym liderem, ktoś mądrzej-
szy na niego popatrzył i powie-
dział: widzę w tobie tę iskierkę, 
masz zastęp, kieruj nim, ja będę 
się przyglądał. Nie martw się,  
w potrzebie cię nie zostawię, ale 
TY prowadź tych ludzi.

 Czy nie obawia się Pan, 
że różnego rodzaju biurokra-
tyczne ograniczenia, o których 
Pan tu wspomniał, zabiją tę 
metodę?

– Bardzo się obawiam. Byłem 
kilka lat temu członkiem Rady 
Naczelnej ZHP i już wtedy to-
czyła się zażarta dyskusja na te-
mat tego, jak bardzo ogranicza 
nas biurokracja: unijna, państwo-
wa, ale nawet nasza własna, har-
cerska, która wynika z tego, że je-
śli nie daj Boże coś się stanie, to 
każdy chce mieć papier, który go 
zabezpiecza. Byłem w gronie tych 
instruktorów, którzy z tą biuro-
kracją walczyli, była nawet przez 
pewien czas w związku rozważa-
na tzw. „opcja zero”, czyli wyka-
sowanie wszystkich dokumentów 
wewnętrznych, których przez lata 
nam dużo narosło i wytworzenie 
tylko tych, które nam są koniecz-
ne, by być w zgodzie z przepisami.

 i przepadła?
– Przepadła, nie udało się.  

Od tego czasu jest już kolejna 
Główna Kwatera, która dokłada 
znowu swoje dokumenty i chyba 
nie da się już tego zahamować. 

 Czy jest to zagrożenie  
na tyle duże, że już niszczy har-
cerskiego ducha, niszczy me-
todę, czy jeszcze nie?

– To jest raczej pytanie kiedy 
to zniszczy metodę… Bo znisz-
czy na pewno. Nie ma takiej rze-
czy, której nie zniszczy biurokra-
cja. Jednym z filarów skautingu 
jest charyzma lidera, jego przy-
kład, autorytet, który sobie wypra-
cował, który się rodził w relacjach 
harcerskich. Ten osobisty przy-
kład zastępowego, drużynowego, 
instruktora, jest teraz krępowany 
przez przepisy. 

 których większość tworzy 
państwo. to państwo, które 
w swych deklaracjach wspie-
ra harcerstwo. Były prezy-
dent komorowski teoretycz-
nie wspierał ruch harcerski,  
a w tym czasie, gdy rządził, 
na waszych obozach pojawia-
ły się kucharki i toi-toie. Moje 
dzieci też wychowywały się  
w harcerstwie, tylko w katolic-
kim, w Skautach europy – oni 
tam bardziej starają się stoso-
wać tę opcję zerową niż się to 
udaje zHP-owi…

– Mają w tym dużo większe 
sukcesy, na pewno.

 … ale mimo tego, gdy 
moja córa miała przygotowy-
wać obóz, to do ubiegłego 
roku ani jednej sesji egzami-
nacyjnej nie zdołała zaliczyć  
w terminie, tyle miała papier-
kowej roboty przed obozem. 

– Są dwa potężne zagrożenia 
dla harcerstwa w ogóle, nie tylko 
dla ZHP, bo w Polsce jest kilka or-

ganizacji harcerskich. Pierwszym 
jest polityka. Weźmy na przykład 
takiego Protektora Ruchu Harcer-
skiego – Prezydenta RP. Poprzed-
nio Komorowski, teraz Duda chęt-
nie by wykorzystali harcerstwo, 
różnica jest tylko taka, że ten 
obecny próbuje raczej z ZHR niż 
ZHP. Ale nie tylko o nich chodzi, 
w praktyce każdy polityk chciałby 
mieć z harcerstwa potężne zaple-
cze, bo składające się z młodych 
ludzi, pełnych entuzjazmu, kipią-
cych życiem. Każdego polityka 
to nęci.

Drugie zagrożenie to apa-
rat państwowy. Bo to nie prezy-
dent wymyśla przepisy sanitarne. 
I rzeczywiście tak jest, że przy-
jeżdża na obóz pani z Sanepidu  
i mówi, że nie można zrobić tra-
dycyjnych toalet, muszą być Toi-
-Toie, nie można zrobić prysznica 
pod chmurką, musi być w budyn-
ku. W 2008 roku mieliśmy taką 
przygodę z Sanepidem w Zawier-
ciu, że starą metodą harcerską wy-
kopaliśmy dół na latrynę, kupi-
liśmy ileś worków wapna, a pani 
z Sanepidu zrobiła nam ciężką 
awanturę, że nie możemy takich 
zanieczyszczeń wylewać wprost 
do ziemi. Wskazałem jej, że w rol-
nictwie ludzie takiego nawozu od 
tysięcy lat używali i jakoś to niko-
mu nie szkodziło, że się do tego 
wraca – a ona nie, w zaparte. Ka-
zała nam budować szambo! Gdy 
powiedzieliśmy, że się nie da, nie 
jesteśmy firmą budowlaną, kazała 
nam wykopać dół i wyłożyć folią 
budowlaną. Musieliśmy to zrobić, 
bo groziła zamknięciem obozu.  
W rezultacie przez pierwsze pięć 
dni zużyliśmy wszystkie wor-
ki wapna, jakie mieliśmy na cały 
obóz, much było zatrzęsienie, ze 
smrodu nie dawało się wytrzy-
mać, w końcu kazałem podziura-
wić tę folię, co trochę opanowało 
sytuację. 

Ale potem przyjechała firma, 
która miała wybrać te nieczysto-
ści i kierowca, gdy zobaczył, że 
to są doły z folią, odmówił wy-
konania zlecenia, tłumacząc, że 
jego pompa jest tyle warta, że on 
nie może ryzykować jej zniszcze-
nia, wybierając z tak wyłożonego 
dołu. Pytam go więc co mam zro-
bić? Kochani, wyszarpnijcie folię 
spod spodu i zasypcie… – pora-
dził. Tak, jak zrobiłby każdy zdro-
wo myślący człowiek – ale nie ta 
pani z Sanepidu. Dziś rosną tam 
piękne drzewa. Tak państwo zabi-
ja harcerstwo. 

Podobnie bzdurnych przepi-
sów jest wiele. Na przykład od 
pół roku toczy się ciężka wymia-
na zdań między ministerstwem fi-
nansów a ZHP, bo dostaliśmy in-
terpretację, że przy każdej akcji 
zarobkowej drużyny ta musi mieć 
kasę fiskalną!

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

Co tyDzień,  
o PoLsCe

od listopada ubiegłego 
roku, poprzedzając 100. 
rocznicę odzyskania 
niepodległości przez polskę, 
prowadzimy na naszych 
łamach cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 

których pytamy o to, jaka 
jest nasza niepodległa 
polska. wyróżnikiem jest 
to, że każda z osób, którą 
prosimy o rozmowę, jest 
albo mieszkańcem naszego 
miasta lub okolicy, albo stąd 
pochodzi, tu rozpoczynała 
naukę, emocjonalnie bądź 
rodzinnie czy towarzysko jest 
nadal z tą ziemią związana. 

nasze wywiady – obecny 
jest kolejnym – mają na celu 
pokazać nam polskę jaką jest 
obecnie i jacy są polacy – jak 
wygląda nasze życie A.d. 
2018. Każdego z naszych 
rozmówców pytamy o inny 
wycinek naszej rzeczywistości, 
by całość stworzyła, widziany  
z łowickiej perspektywy, obraz 
naszego kraju. Redakcja

Jednym z filarów 
skautingu jest 
charyzma lidera, 
jego przykład, 
autorytet, który sobie 
wypracował.  
Ten osobisty przykład 
jest teraz krępowany 
przez przepisy. 

dla człowieka, który 
od trzeciej klasy żyje 
ze swoją komórką, 
wyzwaniem może 
być zobaczyć realne 
życie – a dla nas, 
instruktorów, pokazać 
mu je. zobaczyć, 
że obok niego jest 
przyroda, są realni 
ludzie i relacje 
międzyludzkie.

Michał kordecki – komendant hufca związku harcerstwa polskiego  
w łowiczu.
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 Czyli harcerstwo, mimo że 
teoretycznie jest hołubione,  
w praktyce nie ma przyjaciół 
we władzy, bo przecież to są 
rzeczy, które dałoby się uregu-
lować?

– Tak, dałoby się. Choć nie 
wiem, czy bym tak ostro powie-
dział, że nie ma przyjaciół. Taka 
konkluzja wprawdzie się nasu-
wa, ale wynika to nie z tego, że 
ktoś nie lubi harcerstwa, tylko  
z tego, że żyjemy na kontynen-
cie, na którym całe życie czło-
wieka musi regulować urzędnik. 
Nikt w ministerstwie edukacji nie 

zaryzykuje wycofania iluś absur-
dalnych przepisów kuratoryjnych 
– nie dlatego, że nas nie lubi, ba, 
nie dlatego, że nie zauważa, że 
one są głupie i na wyrost, tyl-
ko dlatego, że jakby się, nie daj 
Boże, coś stało, to tam będzie 
napisane, że to pan Iksiński pod-
jął tę decyzję i mamy winnego. 
Moim, Kordeckiego, zdaniem, to 
nie wynika z nieprzyjaźni do har-
cerstwa, lecz ze strachu.

Tak funkcjonuje urzędnik  
– tyle że bardzo trudno jest wy-
tłumaczyć to młodym ludziom, 
którzy chcą się rozwijać, żyć,  
w których życie wybucha, którzy 
chcą coś realizować, bo czują, że 
to jest dobre – a coraz częściej in-
struktor harcerski stoi nad nimi  
i zamiast tylko ich kierunkować  
w takim fajnym, afirmacyjnym 
szaleństwie, ogranicza ich: słu-
chajcie, tego nie możemy zrobić, 
bo wy może o tym nie wiecie, ale 
jest prawo mówiące, że tego nie 
wolno… 

 Mimo to na razie harcer-
stwo żyje…

– I ciągle jeszcze ma się dobrze. 
Mam nadzieję, że uda się kiedyś 
znaleźć jakiś sposób, by te bzdur-
ne przepisy jakoś obejść, bo nie da 
się zatrzymać kolejnych pokoleń, 
które chcą bawić się w ten sposób. 

Rozmawiał 
Wojciech Waligórski

Ciąg dalszy rozmowy 
za tydzień

Historia i teraźniejszość | czego nas uczy ostatnie 100 lat

W imię Rzeszy 
Dziś 25. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, 
realizowanego przy współpracy z niezależnym ośrodkiem 
dokumentacji i najnowszych dziejów Polski „Karta”.  
Piszemy w nim o niemieckich i sowieckich prześladowaniach 
Polaków na okupowanych terenach, a także o niemieckiej akcji 
ludobójstwa Żydów.

Zanim dojdzie do starcia nie-
miecko-sowieckiego w czerwcu 
1941, obaj agresorzy na okupo-
wanych przez siebie polskich zie-
miach solidarnie niszczą warstwę 
przywódczą naszego kraju – tak, 
by Rzeczpospolita nie miała szans 
na odrodzenie. III Rzesza powięk-
sza własną państwowość o obsza-
ry na wschodzie i północy, zaś  
w granicach Generalnego Gu-
bernatorstwa przygotowuje prze-
strzeń dalszej ekspansji. Ludność 
nienadająca się do germanizacji 
ma być sprowadzana do roli nie-
wolniczej lub zgładzana.

Podbój znaczącej części Euro-
py daje nazistowskim Niemcom 
możliwość realizacji celu dotąd 
nienazwanego. W Berlinie-Wann-
see, w styczniu 1942, naziści po-
stanawiają nie ograniczać się do 
prześladowań okupowanych spo-
łeczności żydowskich, lecz wy-
mordować je w całości. Koncen-
trowane głównie w Generalnym 
Gubernatorstwie, mają trafiać do 
miejsc przemysłowego ludobój-
stwa – finału Zagłady.

 14 czerwca 1940 – do nie-
mieckiego obozu koncentracyjne-
go Auschwitz w Oświęcimiu do-
ciera pierwszy masowy transport: 
ponad 700 polskich więźniów po-
litycznych z więzienia w Tarno-
wie. Później w pobliżu powstaje 
drugi obóz – we wsi Brzezinka 
(Birkenau). Łącznie w Auschwitz-
-Birkenau Niemcy zamordowali 
ponad milion Żydów (oraz tysią-

ce Polaków, Romów i ofiar innych 
narodowości). Powstają też kolej-
ne obozy, m.in. w Lublinie (Maj-
danek) i w Treblince.

 Władysław Bartoszewski 
(więzień obozu Auschwitz)

Spędzono nas wszystkich na 
plac apelowy. Przyszedł komen-
dant obozu [Karl] Fritzsch i po-
wiedział: „Popatrzcie tam, na ten 
komin. Popatrzcie, to jest krema-
torium. Wszyscy pójdziecie do 
krematorium, 3 tysiące stopni 
ciepła”. […] Pobledliśmy, drża-
łem. Bałem się. […] Esesmani 
wyszukali sobie ofiarę, nauczy-
ciela z Warszawy, nowo przy-
wiezionego do obozu. […] Kapo 

wywlekł go przed 
front. […] Zaczę-
li tego nauczyciela 
bić, znęcać się nad 
nim. Upadł, po-
został już na zie-
mi, nieprzytomny, 
krwawił. […] Sta-
ło nas tam z 5 tysięcy mężczyzn, 
wyprężonych na baczność, żaden 
z nas nic nie zrobił. […] Co przez 
zastraszenie można osiągnąć  
w ciągu paru godzin, jak można 
poniżyć człowieka.

Auschwitz, 22 września 1940

 4 marca 1941 – władze nie-
mieckie wydają rozporządzenie, 
na mocy którego ludność żydow-
ska zostaje wyjęta spod prawa.  
Od tej pory mordy na Żydach nie 
są karane.

 Lipiec 1941 – początek nie-
mieckiej zbrodni w podwileńskich 
Ponarach: w ciągu 3 lat ginie tu  
z rąk niemieckich okupantów i li-
tewskich kolaborantów ok. 100 
tys. osób, w tym ok. 70 tys. Ży-
dów polskiego pochodzenia i do 
20 tys. Polaków.

 20 stycznia 1942 – podczas 
konferencji w Głównym Urzędzie 
Bezpieczeństwa Rzeszy zapada 
decyzja o „ostatecznym rozwią-
zaniu” kwestii żydowskiej w Eu-
ropie.

 zygmunt klukowski (ordy-
nator szpitala) w dzienniku

Życie nasze przebiega teraz  
w atmosferze śmierci, gwałtu  
i bezprawia. Ludność jest sterro-
ryzowana, gnębiona coraz moc-
niej. Bez końca mnożą się ofia-
ry. […] Bardzo zaostrzył się kurs 
w stosunku do Żydów. […] Na 
szosie widzimy teraz więcej sa-
mochodów wojskowych, motocy-
kli itp. Całymi pociągami lub po-
jedynczymi wagonami wywożą 
gdzieś mężczyzn cywilnych, prze-
ważnie Żydów. […] Coraz więk-
sze są trudności i ograniczenia 
aprowizacyjne. Już nawet kartofli 
nie można swobodnie przewozić 
bez specjalnej przepustki. Ceny  
na wszystkie artykuły wzrosły 
niepomiernie.

Szczebrzeszyn, 25 marca 1942

Wśród Żydów panuje ogrom-
ne przygnębienie i niepokój. Ze 
wszystkich stron dochodzą wiado-
mości o niesłychanych gwałtach 
dokonywanych na Żydach. Kole-
ją przywożą całe pociągi Żydów  
z Czechosłowacji, z Niemiec  
i ostatnio nawet z Belgii. U nas też 
wysiedlają Żydów z różnych mia-
steczek i miast [do obozu zagłady 
w Bełżcu]. 

Szczebrzeszyn, 26 marca 1942

Do tej Pory rozmawiaLiśmy z:
 burmistrzem krzysztofem 
kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 krzysztofem Górskim,  
byłym naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie prl w łowiczu;
 Januszem kukiełą  
o dużych rodzinach i o tym, 
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną Małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
zmieniło się na oddziałach 
położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym,  
dlaczego tyle kobiet rodzi przez 
cesarskie cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem zawitkowskim  
o świętach bożego narodzenia 
w łowiczu;
 krzysztofem Miklasem  
o specyfice polskich świąt  
bożego narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą Markiem 
Wojtylakiem o tym, jak  
polacy poszukują swoich 
korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się  
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim  
o tym, jak polacy piją  
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
– o emigracji z polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
tylman, specjalistą 
onkologiem, o tym rak przestaje 
być tabu;
 Jakubem Petelewiczem,  
o uwikłaniu polaków w zagładę 
polskich żydów i ich ratowanie;
 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
o kondycji polskiej policji;

 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w pijarskim lo  
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim 
o wierze polaków;
 Justyną tufalską, o tym,  
jak polacy organizują wesela  
i jak się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, 
o podatniku w gąszczu 
przepisów;
 Witoldem kosińskim, 
właścicielem dwóch sklepów 
spożywczych, o szansach 
polskiego drobnego handlu;
 Alicją Chojecką, właścicielką 
biura podróży, o zagranicznych 
wyjazdach polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 
fotograficznego w Sp 1, o tym, 
czemu może służyć rodzinna 
fotografia;
 Marianną Sierotą, 
właścicielką domów weselnych, 
o tym, jak obecnie świętuje się 
dzień i Komunii świętej;
 psychoterapeutą 
karoliną Margraf-obudzińską, 
o cechach psychicznych 
współczesnych polaków  
i ich uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
kazłowskim, o polskiej 
architekturze, o wyglądzie 
polskich miast i wsi;
 ireneuszem znykiem, 
prezesem zrzeszenia 
plantatorów owoców  
i warzyw w łowiczu, 
rozmawiamy o kondycji 
polskiego rolnictwa;
 Jarosławem kosińskim, 
rolnikiem z Jackowic  
w gminie zduny, o tym, co 
sprawia, że młody człowiek 
decyduje się przejąć 
gospodarstwo rolne  
i je prowadzić;
 wójtem gminy chąśno 
Dariuszem Reczulskim,  
o wyludnianiu się polskiej wsi 
i o tym, co może ten proces 
powstrzymać.

nikt w ministerstwie 
edukacji nie 
zaryzykuje wycofania 
iluś absurdalnych 
przepisów 
kuratoryjnych – nie 
dlatego, że nas nie 
lubi, ba, nie dlatego,  
że nie zauważa,  
że one są głupie i na 
wyrost, to nie wynika  
z nieprzyjaźni  
do harcerstwa,  
lecz ze strachu.

Warszawa, 1941. dzieci handlujące w getcie. 
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Warszawa, 4 kwietnia 1940. 
Tablica z napisem „obszar 
zagrożony tyfusem. dozwolony 
tylko przejazd” umieszczona  
na terenie, który miał znaleźć się  
w granicach getta. 
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kurów, 19 kwietnia 1940. Miasto zniszczone bombardowaniami.
okolice Palmir, 1940-1941. grupa polaków prowadzona przez 
niemieckich policjantów na rozstrzelanie. 
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zawiercie, listopad 1941  
– sierpień 1943. Funkcjonariusz 
Schutzpolizei obcinający żydowi 
brodę. 
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Bazylika katedralna | łowicz pierwszy na trasie festiwalu 

„Kolory Polski” 
już w niedzielę 
Łowicki Ośrodek Kultury i Filharmonia Łódzka  
im. Artura Rubinsteina zapraszają w niedzielę,  
1 lipca, na godz. 19.30 do bazyliki katedralnej, gdzie 
koncertem pt. „Lux aeterna” zostanie zainaugurowany 
19. wędrowny festiwal „Kolory Polski”.

Wystąpi dla nas Chór Filhar-
monii Łódzkiej, który poprowa-
dzą Dawid Ber i Maria Hubluk-
-Kaszuba. Partie solowe wykona 
sopranistka Patrycja Krzeszow-
ska-Kubit – solistka Teatru Wiel-
kiego w Łodzi, a na fortepianie 
akompaniować jej będą Zbigniew 
Rymarczyk i Tomasz Kaszuba. 

W łowickiej bazylice zabrzmi 
muzyka chóralna o charakterze 
sakralnym. W programie koncer-
tu znajdą się utwory tj. Magni-

ficat (pierwszy zachowany pol-
ski utwór 12-głosowy na 3 chóry 
4-głosowe), który Mikołaj Zie-
leński tworzył na przełomie XVI 
i XVII wieku, a także tytułowy 
utwór „Lux aeterna” brytyjskie-
go kompozytora Edwarda El-
gara. Warto też zwrócić uwagę 
na „Hymn do Panny” Benjami-
na Brittena, który stworzył swoje 
dzieło mając zaledwie 16 lat. 

W programie koncertu są też 
m.in. utwory rosyjskich kom-

pozytorów muzyki cerkiewnej: 
Aleksandra Greczaninowa i Paw-
ła Czesnokowa. Wieczór zwień-
czą fragmenty melodramatu pt. 
„Rycerskość wieśniacza” z 1890 
r., włoskiego kompozytora Pietra 
Mascagniego. 

Warto zauważyć, że w tym 
roku festiwal „Kolory Polski” wy-
jątkowo inauguruje (a nie koń-
czy) swoją trasę w Łowiczu. Dla 
przypomnienia, ubiegłorocz-
ny koncert Orkiestry Kameralnej 
Capella Bydgostiensis odbył się 
dopiero pod koniec sierpnia (po-
dobnie było w 2016 roku) i był 
ostatnim bezpłatnym wydarze-
niem w ramach festiwalu. Po nim 
odbył się już tylko finał w filhar-
monii.  aa 

maCiej 
maLanGiewiCz
dyrektor Łok

z Festiwalem „Kolory 
polski” współpracujemy 
nieprzerwanie od 2006 roku. 
zaprzyjaźniliśmy się  
z organizatorami  
i dzięki temu mamy wpływ 
na dobór repertuaru. 
ponieważ sygnalizowałem, 
że tegoroczny koncert 
wpisaliśmy do łowickich 
obchodów 100-lecia 
niepodległej,  
pan Tomasz bęben, dyrektor 
Filharmonii łódzkiej, podjął 
decyzję o tym, że koncert 
inauguracyjny odbędzie się 
właśnie w łowiczu,  
a repertuar będzie 
szczególny. 

Łok | 4. edycja bzura rock Show 

Rock powraca nad Bzurę 
W sobotę, 30 czerwca, po raz 

4. spotkamy się na Bzura Rock 
Show, czyli imprezie z koncertami 
promującymi lokalne zespoły mu-
zyczne. Podobnie jak w roku ubie-
głym, wydarzenie odbędzie się na 
dziedzińcu Łowickiego Ośrodka 
Kultury. 

– Bzura Rock Show 2018 bę-
dzie czwartą edycją imprezy zapo-
czątkowanej przez naszego kolegę 
z zespołu Koniunktura – Adama 
„Egiego” Klimkiewicza, który 
zginął tragicznie dwa lata temu  
w wypadku samochodowym  
– przypomina Jacek Machnikow-
ski z „Koniunktury”, który przejął 
organizację imprezy. Podczas wy-
darzenia planowana jest premie-
ra płyty „Koniunktura The Best”, 
która zawierać będzie najważniej-
sze piosenki zespołu. 

„Koniunktura” powstała  
w 2012 r. jako grupa grająca mu-
zykę bluesowo-rockową. W tym 
czasie występowała na różnych 

imprezach, głównie miejscowych, 
tj. Dniach Bolimowa, Dniach Do-
maniewic i Majówce Motocyklo-
wej w Nieborowie, a ostatnimi laty 
także podczas łowickiego finału 
WOŚP i akcji „Szlachetna Pacz-
ka”. Niedawno do sieci i radia Vic-
toria trafił utwór „Nie zdążysz”, 
który od marca utrzymuje się  
na liście przebojów tej rozgłośni. 

W tym roku odbędzie się pięć 
koncertów, podczas których wy-
stąpią multiinstrumentalista i wo-
kalista grający progresywnego 
rocka Mateusz Jagiełło, grający 
rockowe covery zespół „Jimmy’s 
Coffee”, poruszający się w klima-
tach bluesowo-rockowych w stylu 
lat 70-tych „Dzień Zapłaty”, ze-
spół metalowy „Parahuman” oraz 
grający głównie własne utwo-
ry gospodarze imprezy – zespół 
„Koniunktura”. 

Koncerty zostały przygotowane 
w godz. 17.00-22.00 na dziedziń-
cu ŁOK, wstęp jest bezpłatny.  aa 

Siedlce | Konkurs „wolność czytania” 

Nagroda za zdjęcie brata
Angelika Waracka, uczennica 

Technikum Logistycznego na Bli-
chu, zajęła 2. miejsce w konkur-
sie fotograficznym „Wolność czy-
tania”, który Miejska Biblioteka 
Publiczna w Siedlcach zorganizo-
wała w nawiązaniu do jubileuszu 
100-lecia odzyskania niepodległo-
ści przez Polskę. 

Angelika wykonała nagrodzo-
ne zdjęcie podczas wakacji we 
Władysławowie. Widać na nim 
jej młodszego brata Arkadiusza, 
który przegląda książkę pobraną 
z tzw. „Drzewa czytelnika”, któ-
re jest formą terenowej bibliotecz-
ki ze skrytkami na książki i czaso-
pisma. 

Pasjonująca się fotografią 
uczennica Blichu już drugi rok  
z rzędu jest laureatką stypendium 
artystycznego burmistrza Łowi-
cza. 

Podsumowanie konkursu 
„Wolność czytania” odbyło się 
15 czerwca w Miejskim Ośrodku 
Kultury w Siedlcach podczas wy-
darzenia artystycznego „Czytaj  

o Niepodległej”. Jury przyznało 3 
nagrody i 2 wyróżnienia autorom 
najciekawszych zdjęć. Angelika 
zajęła 2. miejsce, za które przy-
sługuje nagroda finansowa 600 zł. 
Na konkurs wpłynęło 41 prac, zaś 
uczennica Blichu była najmłodszą 
spośród osób nagrodzonych.  aa 

kiernoza, Pacyna | ukazały się drukiem książki o gminach 

Jeden autor – dwie książki
Książki „Kiernozia  
i okolice” oraz „Gmina 
Pacyna” napisał i wydał  
we własnym zakresie, 
w liczbie po kilkaset 
egzemplarzy, Władysław 
Kacprzak z Łowicza.

Sto książek kupiła od autora 
gmina Kiernozia (oczywiście tych 
traktujących o Kiernozi), kupno 
rozważają też włodarze z Pacyny. 
Oprócz tego autor zamierza starać 
się o dystrybucję książek na więk-
szych uroczystościach, festynach 
itp. na terenie tych gmin. 

Władysław Kacprzak urodził 
się 1961 roku w... pałacu w Kier-
nozi – wtedy znajdowała się tam 
Izba Porodowa przy miejscowym 
ośrodku zdrowia. Najpierw uczył 
się w szkole w rodzinnej miejsco-
wości. Później ukończył Tech-
nikum Łączności w Łęczycy,  
a obecnie mieszka w Łowiczu  

i pracuje w firmie Baumit Sp.  
z o.o. Opowiada, że historia  
– szczególnie ta lokalna, najbliż-
sza sercu – interesuje go od za-
wsze. Po prostu lubi wiedzieć, 
co było kiedyś. O liczącej kilka-
dziesiąt stron książce o Kiernozi 
mówi, że: – Przez tę książkę pra-
gnę odnaleźć zasypane piaskiem 
historii karty naszej przeszłości. 
Może ta książka będzie natchnie-
niem dla innych? – zastanawia się. 

Pisząc ją korzystał z wielu źró-
deł, również istniejących już pu-
blikacji. – Jest ciekawa książka  
o Kiernozi Jana Gzuli, ale ona 
była wydana dawno temu – mówi. 
Dlatego zdecydował się wydać 
swoją. Opisuje w niej nie tyl-
ko samą Kiernozię, ale również 
i wiele okolicznych miejscowo-
ści, np., Chruśle, Czerniew, Osi-
ny, Brodne, Sokołów, Stępów itd.  
W osobnych rozdziałach opisu-
je też m.in. dzieje szkoły, kościo-
ła oraz historię Marii, Benedykta 
i Teodora Łączyńskich, wspomina 
też o legendach o Kiernozi. Książ-
ka zawiera też kilkanaście archi-
walnych i nowych zdjęć. Autor za-
mierza ją sprzedawać w cenie 18 
zł za egzemplarz. 

Książka o Pacynie ma podobny 
charakter. Autor opisuje w niej nie 
tylko samą Pacynę, ale też wie-
le innych miejscowości z tej gmi-
ny. Opisuje też kilkadziesiąt posta-
ci związanych z gminą. Książka 
kosztuje 20 zł. Gdzie będzie moż-
na ją zakupić? Oprócz „dystrybu-
cji własnej” autor chce nią zain-
teresować np. okoliczne ośrodki 
kultury i biblioteki.  mak 

Wacław kacprzak wydał książki o dwóch gminach,  
z jednej z nich pochodzi. 

z tym zdjęciem Angelika Waracka 
zajęła 2. miejsce w konkursie.
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Boczki Chełmońskie | z życia parafii

Chór ze Śląska 
uświetnił sumę

Chór „Jutrzenka” pod batutą 
Ewy Zug, działający przy parafii 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Nakle Śląskim, tworzył opra-
wę mszy świętej odprawionej 24 
czerwca w Boczkach Chełmoń-
skich. Panie z chóru zaprezento-
wały się w śląskich strojach ludo-
wych, panowie zaś w mundurach 
górniczych.

Chór przyjechał wraz z pro-
boszczem parafii ks. Eugeniu-
szem Billem, który poznał się  
z ks. Mariuszem Szmajdzińskim, 
proboszczem z Boczek Chełmoń-
skich, w lutym tego roku pod-
czas pielgrzymki do Ziemi Świę-
tej. Ksiądz Mariusz po tamtym 

spotkaniu odwiedził już parafię  
w Nakle i wtedy zaprosił ks. Eu-
geniusza na rewizytę. – Popro-
siłem, żeby przyjechał wraz  
z chórem, a także, żeby miało to 
miejsce w czerwcu, miesiącu,  
w którym wielbimy Serce Pana 
Jezusa – mówił ks. Mariusz. Pod-
czas mszy zaśpiewał także Stani-
sław Madanowski, znany muzyk 
ludowy z Łowicza. Chór śpiewał 
także na nabożeństwie czerwco-
wym, odprawionym wyjątkowo 
bezpośrednio po sumie.

Warto dodać, że chór z Na-
kła Śląskiego działa od 1911 roku  
i wielokrotnie koncertował w kra-
ju i za granicą.  tm

Występ chóru „Jutrzenka”. ci, którzy mieli szczęście być na mszy świętej i nabożeństwie w boczkach 
chełmońskich, muszą przyznać, że goście ze śląska zaprezentowali śpiew na bardzo wysokim poziomie. 

Warszawa | Finał konkursu plastycznego 

Bezpieczeństwo pożarowe na ilustracjach dzieci
12 czerwca poznaliśmy 
laureatów konkursu 
plastycznego 
„Bezpieczeństwo 
pożarowe na co dzień”.

Wręczenie nagród dla utalento-
wanej manualnie młodzieży odby-
ło się w sali plenarnej w budynku 
Senatu. 

Konkurs zorganizował Senac-
ki Zespół Strażaków przy współ-
pracy z senatorem Przemysławem 
Błaszczykiem. Komisja nie miała 
łatwego zadania, gdyż za pośred-
nictwem senatorów RP nadesłano 
na niego aż 5500 prac. 

Na zaproszenie parlamentarzy-
sty w warszawskim finale udział 
wzięło czterech laureatów eta-
pu okręgowego, w tym okręgu,  
który obejmuje nasze tereny. Byli 
to uczniowie z Topoli Królew-
skiej, Góry Świętej Małgorza-

ty oraz Nowych Zdun. I właśnie 
uczennica Szkoły Podstawowej 
w Nowych Zdunach Aleksandra 
Guzek otrzymała nagrodę spe-
cjalną. 

– Pomyślałam, że w swojej pra-
cy przedstawię strażaka, który 
gasi pożar. Uważam, że to bardzo 
ważna praca i warto o niej opo-
wiadać, choćby poprzez ilustracje. 

Doceniam to zajęcie, choć sama 
nie mam strażaka w rodzinie. Za-
inspirowała mnie raczej tematyka 
konkursu, bo lubię rysować – po-
wiedziała nam zwyciężczyni. 

Dumna ze swojej córki jest 
również mama dziewczynki: 

– Ola uwielbia konkursy pla-
styczne i chętnie bierze udział we 
wszystkich, które są w okolicy or-
ganizowane. Cieszę się, że tym 
razem udało jej się zdobyć tak 
wspaniałe wyróżnienie – zauważa 
Izabela Guzek. 

Wszyscy, którzy zakwalifiko-
wali się do etapu ogólnopolskie-
go, otrzymali pamiątkowe dy-
plomy oraz drobne upominki. 
Po części oficjalnej dzieci wraz  
z opiekunami zwiedzały parla-
ment, w którym przeprowadzały 
symulację obrad w sali plenarnej 
Senatu. Przy tej okazji odwiedziły 
też Szkołę Główną Służby Pożar-
niczej w Warszawie.  aw

Sanniki | Jubileusz zespołu

„Mazowsze” będzie gościć  
na jubileuszu zespołu „Sanniki”

Bogaty jest program uroczy-
stości z okazji 65-lecia Regio-
nalnego Zespołu Pieśni i Tańca 
Sanniki oraz 45-lecie Miejsko-
-Gminnego Ośrodka Kultury. Sa-
morząd Sannik zaprasza 1 lipca 
na plac w centrum miasta, gdzie 
o godz. 14.00 rozpocznie się po-
dwójny jubileusz. Poza zespołem 
„Sanniki” wystąpi na nim Pań-
stwowy Zespół Ludowy Pieśni  
i Tańca Mazowsze im. Tadeusza 
Sygietyńskiego. 

Pierwszym punktem progra-
mu będzie musical „Mama Mia” 
w wykonaniu uczniów z Gim-
nazjum w Sannikach. O godz. 
15.00 półgodzinny koncert zagra 
Orkiestra Strażacka OSP Sanniki. 
O godz. 15.30 nastąpi oficjalne 
rozpoczęcie imprezy. W tej czę-
ści zostanie przedstawiona histo-
ria zespołu oraz ośrodka kultury, 

wręczone zostaną podziękowa-
nia dla współpracowników. Mię-
dzy 17.00 a 18.00 zaprezentuje się 
nie tylko zespół „Sanniki”, ale też 
Sannickie Nutki oraz grupy uczą-
ce się w MGOK breakedance. 

O godz. 18.00 rozpocznie się 
występ zespołu Grzybianki z są-
siedniej gminy Słubice, następ-
nie – Ludowego Zespołu Pieśni  
i Tańca Szczawin Kościelny. „Ma-
zowsze” wystąpi o 19.00. Po mu-
zyce ludowej w Sannikach za-
brzmią (od godz. 20.30) włoskie 
przeboje za sprawą duetu An Dreo 
e Karina, nawiązującego do zna-
nego w latach 80. duetu Al Bano 
& Romina Power, a od 22.00 – di-
sco polo w wykonaniu formacji 
Jorrgus. Jubileusz zakończy się 
zabawą taneczną, do której muzy-
kę puszczać będzie DJ Horst. Po-
czątek o godz. 23.00.  mwk

Łok | impreza 

Łooparty 
na początek 
wakacji 

Młodzieżowa Rada Miejska  
w Łowiczu zaprasza w piątek,  
29 czerwca, o godzinie 20.00  
na dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka Kultury (wejście od ul. 
Starorzecze) na Łooparty, czyli 
imprezowe rozpoczęcie wakacji. 
Wstęp jest za darmo. 

Będzie to druga odsłona dys-
koteki z muzyką graną na żywo. 
O klubową atmosferę zadba duet 
DJ-ów – MAVE i CUE. Impre-
za jest skierowana do wszystkich 
mieszkańców miasta, a szczegól-
nie dla młodzieży, która właśnie 
rozpoczyna wakacje. 

MRM i jej goście planują ba-
wić się do późnych godzin noc-
nych.  aa 
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Aktualności
zielkowice | coś się kończy, coś zaczyna 

Szkoła pożegnała dyrektor 
i panią woźną
Tegoroczne zakończenie roku szkolnego w Szkole 
Podstawowej w Zielkowicach było inne niż zwykle,  
bo radość z wakacji mieszała się z nostalgią za czymś, 
co właśnie się kończy. W piątek 22 czerwca żegnano 
się bowiem z odchodzącymi na emeryturę: dyrektor 
Bożeną Słomską i panią woźną Krystyną Chojecką.

Była to uroczystość pełna 
wzruszeń, podziękowań i życzeń 
na przyszłość. Ze szkoły odeszły 
bowiem – po 40 latach pracy i 27 
latach bycia dyrektorem – Bożena 
Słomska, a także od 26 lat pracu-
jąca jako woźna Krystyna Chojec-
ka. Obie nie kryły, że będzie im 
brakowało szkoły i zapowiadały, 
że będą ją odwiedzać. 

– Przez lata mojej pracy  
w Szkole Podstawowej w Zielko-
wicach przyjmowałam i żegnałam 
wiele roczników uczniowskich. 
Każdy rocznik, każdy uczeń po-
zostawił jakiś ślad w mojej pamię-
ci. Przyjmowanie uczniów było 
zawsze bardzo radosne, natomiast 
na koniec roku przeżywałam roz-
terki związane z pożegnaniem, 
kiedy kolejne klasy odchodziły ze 
szkoły. Wygłaszałam słowa poże-
gnania, z trudnością czasami opa-
nowując wzruszenie. (...) A dziś, 
drodzy państwo, drodzy ucznio-
wie, to ja was żegnam – mówi-
ła w swoim wystąpieniu Bożena 
Słomska. 

W kolejnych słowach dzięko-
wała wszystkim współpracow-
nikom za każde wyświadczone 
dobro. W szczególny sposób od-
niosła się do wójta Andrzeja Ba-

rylskiego, przyznając, że mimo iż 
nie brakowało w relacjach między 
nimi momentów trudnych, to uda-
wało się dojść do porozumienia, 
pokonać problemy i przeszkody: 
– Dziękuję, dziś mogę to powie-
dzieć, za dobrą współpracę. Jest 
pan dobrym gospodarzem. 

Odchodząca dyrektor podkre-
ślała też, spoglądając na grono 
pedagogiczne, że jest spokojna  
o przyszłość szkoły, bo wie, że zo-
stawia ją w dobrych rękach. 

Przypomnijmy, że konkurs na 
dyrektora wygrała Jolanta Za-
gawa i to ona ma pokierować 
placówką od przyszłego roku.  
– W życiu każdego człowieka 
przychodzi taki moment, że trze-
ba pożegnać się z ulubionym za-
wodem. Ten moment to właśnie 
czas przejścia na emeryturę. Pani 
dyrektor przez 40 lat pracowała 
pani w naszej szkole, przez 27 lat 
była pani dyrektorem. Na pew-
no konieczne było podjęcie wie-
lu trudnych decyzji, ale też wie-
le miłych chwil spotkało panią  
w tych murach. Wszystko to 
splata się w piękne wspomnie-
nia, które będą towarzyszyć pani 
na tych niekończących się waka-
cjach – mówiła Jolanta Zagawa. 

Podziękowania dla odchodzą-
cej na emeryturę dyrektor popły-
nęły też m.in. od wójta, rodziców, 
nauczycieli i pracowników szkoły. 

W rozmowie z nami Bożena 
Słomska podkreślała, że po latach 
dyrektorskiej pracy najbardziej 
dumna jest z rozbudowy placów-
ki o salę gimnastyczną i remon-
tu przedszkola. Jej chlubą jest też 
nadanie szkole imienia Marii Ko-
nopnickiej, do czego dążyła przez 
długi czas. Z sentymentem będzie 
też wspominać niedawną uroczy-
stość 100-lecia szkoły i straży.  
Z placówki odchodzi dumna, że 
mogła nią kierować. 

kilometry 
posprzątanych 
korytarzy 
Pani woźnej dziękowano za 

życzliwość i kilometry posprząta-
nych przez te wszystkie lata kory-
tarzy. – Dziękujemy, że każdego 
ranka już od progu witała nas pani 

uśmiechem i zawsze chętnie służy-
ła radą i pomocą w potrzebie – mó-
wiła uczennica Aurelia Cichal. 

Krystyna Chojecka powie-
działa nam, że rozpoczęła pracę 
w Zielkowicach 26 lat temu, gdy 
szkoła była jeszcze ośmioklasowa, 
a dzieci było więcej. Wcześniej, 
przez 14 lat pracowała w prze-
twórni w Łowiczu. Dyrektorem 
była już wtedy Bożena Słomska, 
dlatego panie od początku współ-
pracowały ze sobą. – Trwała pani 
przy mnie przez te wszystkie lata, 
wspierając mnie duchowo, poma-
gając – doceniła Bożena Słomska. 

To właśnie Krystyna Chojec-
ka przychodziła do szkoły jako 
pierwsza, by ją otworzyć i przy-
gotować wszystko na przyby-
cie uczniów. Potem pilnowała, 
by wszyscy zmienili buty, choć 
uśmiecha się na wspomnienie  
o tym, że nie wszyscy robili to 
chętnie. W czasie, gdy uczniowie 
mieli lekcje, ona doglądała szkoły. 

Przekonuje jednak, że najwięcej 
pracy było po skończonych zaję-
ciach, kiedy trzeba było wszystko 
posprzątać na następny dzień. 

– Będzie mi brakowało szkoły  
– jest przekonana Krystyna Cho-
jecka, dodając jednocześnie, że 
nie zamierza się z nią żegnać, po-
nieważ w szkole ma wnuki i bę-
dzie je odwiedzać podczas róż-
nych uroczystości. Uważa, że 
pustkę za szkołą w Zielkowicach 
odczuje najbardziej 1 września, 
gdy zadzwoni pierwszy dzwonek, 
a jej już w pracy nie będzie. 

wdzięczni uczniowie 
Podczas zakończenia roku 

szkolnego uczniowie zaprezento-
wali program artystyczny pod ha-
słem „Witajcie wakacje”, choć i on 
– w kontekście odejścia ze szkoły 
dwóch ważnych osób – nabrał in-
nego wyrazu. Dyrektor Bożena 
Słomska po raz ostatni wręczyła 
bowiem uczniom nagrody i wy-
różnienia za osiągnięcia w nauce. 

Tego dnia na szkolnym koryta-
rzu uczniowie przez długi jeszcze 
czas dziękowali za wszystko obu 
paniom i składali im życzenia.  aa 

reKlAMA

Po 40 latach pracy i 27 latach bycia dyrektorem ze Szkołą 
podstawową w zielkowicach żegna się bożena Słomska.

Podziękowania i prezent odbiera krystyna Chojecka,  
która przez 26 lata pracowała w szkole jako woźna. 

Podczas zakończenia roku szkolnego uczniowie zaprezentowali 
program artystyczny pod hasłem „witajcie wakacje”. 
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Sobota | świetojanki 2018

Przecięcie wstęgi i poszukiwania kwiatu paproci
Niesprzyjająca aura nie 
przeszkodziła w organizacji 
imprezy plenerowej 
„Świętojanki” na terenie 
szkoły Podstawowej im. 
Ignacego Mościckiego  
w Sobocie. To już coroczna 
tradycja.

Impreza pod hasłem „Każdy 
Janek łapie wianek” rozpoczęła 
się od uroczystego otwarcia nowe-
go placu zabaw, ważnym punktem 
programu było więc przecięcie 
wstęgi. Na scenie mogliśmy oglą-
dać występy uczniów szkoły, ich 
piosenki bardzo często nawiązy-

wały do życia rodzinnego. Wystą-
pił też Zespół Pieśni i Tańca „Kali-
na” z Domaniewic, wprowadzając 
wszystkich w tematykę świętojań-
skich obrzędów w kulturze ludo-
wej. W nawiązaniu do tego roze-
grano konkurs na szukanie kwiatu 
paproci, w którym najlepsza oka-
zała się rodzina Szelągów.

Sporym zainteresowaniem cie-
szyły się też pokazy strażackie 
druhów z OSP w Sobocie i w Za-
krzewie, a także loteria fantowa 
i konkursy, organizowane przez 
Związek Międzygminny „Bzura”. 

Ostatnim punktem progra-
mu była potańcówka w świetle 
gwiazd z muzyką DJ Jey Jay.  tm

Gmina kocierzew Pd. | rajd na stulecie

Nie wystraszyły ich 
chmury i grzmoty

Za sukces można uznać pierw-
szy rajd rowerowy po gminie Ko-
cierzew Południowy, zorganizo-
wany 24 czerwca przez Urząd 
Gminy i Gminną Bibliotekę Pu-
bliczną przy współpracy z funk-
cjonariuszami Komendy Powiato-
wej Policji w Łowiczu.

Kiedy uczestnicy rajdu zbie-
rali się na placu przy urzędzie w 
Kocierzewie Południowym świe-
ciło słońce, ale dookoła zbierały 
się ciemne, burzowe chmury, sły-
chać było nawet grzmoty w odda-
li. Mimo to około 40 mieszkań-
ców gminy z rowerami stawiło się 
w umówionym miejscu, by wyru-
szyć w rajd po gminie – na cześć 
100. rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości.

Była to też okazja do rozda-
nia uczestnikom kamizelek i in-
nych elementów odblaskowych  

i przypomnienia zasad bezpiecz-
nego poruszania się po drogach. 
Uczestnicy wyruszyli w trasę li-
czącą przeszło 20 km – przez 
Boczki Chełmońskie, Gągolin 
Zachodni, Jeziorka, Lipnice i Ko-
cierzew Północny z powrotem do 
Kocierzewa Południowego. Przez 
całą trasę rajd był ochraniany 
przez policjantów. Co ciekawe – 
choć przez cały powiat przecho-
dziły w tym czasie ulewne desz-
cze, uczestnikom rajdu udało się 
ich uniknąć, nie zmokli ani trochę.

Po powrocie zorganizowano 
przy GBP grilla i poczęstunek dla 
uczestników. Ci byli zadowoleni 
– na następny taki rajd nie trzeba 
będzie czekać do kolejnego okrą-
głego jubileuszu. Mieszkańcy już 
zaczynają się umawiać na podob-
ną przejażdżkę na zakończenie 
wakacji.   tm

Stare Grudze | noc świętojańska

Tańczyli i śpiewali do drugiej 
w nocy
Wzorem lat ubiegłych 
rada sołecka i Koło 
Gospodyń Wiejskich 
w Starych Grudzach 
(gmina Łyszkowice) przy 
bardzo dużej pomocy 
ze strony mieszkańców 
zorganizowały 
festyn z okazji Nocy 
Świętojańskiej.

Uczestnicy zabawy zebrali się 
o 19 na placu przy świetlicy wiej-
skiej, a stamtąd na wozach pod-
piętych do ciągnika lub pieszo 
udali się nad Uchankę, aby dziew-
częta mogły puścić wianki. Przej-
ściu przez wieś przez cały czas 
towarzyszyły śpiewy i muzyka 
grana przez zespół Cosmo – pa-
nowie ostatnio znani są bardziej  
z muzyki disco polo, ale udowod-
nili, że również ludowe i biesiadne 
piosenki nie są im obce. 

Czasu na śpiew i tańce było 
dużo po powrocie na teren świe-
tlicy. Zorganizowano na przykład 
konkursy tańca i śpiewu, w któ-
rych dominowały piosenki ludo-

we z Ziemi Łowickiej, nie tylko 
te najbardziej dziś znane, ale tak-
że nieco zapomniane, bo w pew-
nym momencie do śpiewania włą-
czyły się najstarsze mieszkanki, 
przypominając piosenki z lat ich 
młodości. Przekrój wiekowy śpie-
waków był zresztą bardzo duży, 
bo z kolei najmłodszą uczestnicz-
ką była dziewczynka w tym roku 
przyjmująca pierwszą Komunię 
Świętą. Impreza trwała kilka go-
dzin. Sołtys Andrzej Marat mówi 

nam, że kiedy przekręcał klucz 
w drzwiach świetlicy, była na ze-
garku 2.15. Trudno jednak było 
zamknąć wcześniej, biorąc pod 
uwagę duże zainteresowanie – 
bawiło się 81 dorosłych i 38 dzie-
ci, w większości mieszkańców, 
ale też gości z zewnątrz, bo na 
przykład dziewczęta zaprasza-
ły koleżanki z okolic Łodzi czy 
województwa mazowieckiego. 
Imprezę odwiedził też m.in. ks. 
Tomasz Stępniak z parafii w Do-

maniewicach (do której należą 
Stare Grudze). 

Zachęcony frekwencją i zaan-
gażowaniem mieszkańców sołtys 
Andrzej Marat mówi nam, że nie-
zależnie od tego czy będzie dalej 
sołysem, postara się w przyszłym 
roku nadać imprezie jeszcze więk-
szy rozmach. W planach – na ra-
zie jeszcze niepotwierdzonych – 
jest na przykład wykorzystanie do 
przejazdu kilkunastu konnych bry-
czek.   tm

Polesie | running oSp

Sportowe rozpoczęcie wakacji
Pogoda w ten weekend nie za-

chęcała do wychodzenia z domu, 
nie sprzyjała też bieganiu. Tym 
bardziej cieszyć możne frekwen-
cyjny sukces imprezy sportowej 
zorganizowanej 24 czerwca w Po-
lesiu.

To już trzecie sportowe roz-
poczęcie wakacji przygotowane 
przez klub miłośników biegania 
i nordic walkingu działający przy 
OSP w Polesiu i tak jak w ubie-
głych latach, można je uznać za 
największą biegową imprezę w 
powiecie łowickim poza organizo-
wanym w mieście Łowickim Pół-
maratonem Jesieni. Udział wzięło 
przeszło 300 uczestników (licząc 
wszystkie kategorie wiekowe bie-
gów i 33 uczestników nordic wal-
kingu). Jeden z głównych orga-
nizatorów radny Tomasz Małkus 
przyznał podczas imprezy, że jest 
zaskoczony tak dużą liczbą chęt-
nych, biorąc pod uwagę także to, 
że równolegle trwały Dni Łowicza 
i wiele innych festynów – a rozma-

wialiśmy z nim w momencie, kie-
dy zapisy jeszcze trwały. 

Pogoda tylko trochę pokrzy-
żowała plany – wszystkie biegi 
rozpoczęły się z półgodzinnym 
opóźnieniem. Najważniejsze, że 
pomimo śliskiej nawierzchni nie 
było żadnych kontuzji.

W biegu głównym na 5 km 
najlepszym zawodnikiem był To-
masz Kunikowski z Placencji z 
wynikiem 17.50 min. Drugi był 
Andrzej Kiv z Lwowa, reprezen-
tujący barwy Running OSP Po-
lesie. Trzecie miejsce zajął Ja-
kub Szram z Łowicza. Najlepszą 

z pań była Magdalena Czułek z 
Łowicza z wynikiem 22.16 mi-
nuty.

W nordic walkingu na 3 km 
najlepszy był Marcin Radomski  
z Płocka, drugi Romuald Bara-
nowski, także z Płocka choć z in-
nego klubu, a trzeci Szymon Dzie-
dziński z Głowna, reprezentujący 
KS „Głowno w biegu”. Najwyżej  
z kobiet sklasyfikowana została 6. 
w ogólnej klasyfikacji Małgorzata 
Stanecka ze Skierniewic. 

Organizatorzy przygotowali 
też moc różnych atrakcji – zarów-
no dla dzieci, jak i dla dorosłych, 
dzięki czemu, mimo pochmurnej 
pogody, mamy wesoły, kolorowy 
festyn. długa jest lista instytucji, 
stowarzyszeń i firm, która wspie-
rała Running OSP w organizacji 
imprezy.

Ostatnim akcentem zabawy 
była strefa kibica i wspólne oglą-
danie meczu Polska – Kolumbia, 
którego przebieg był chybna je-
dynym tego dnia rozczarowaniem 
dla zgromadzonych w Polesiu ki-
biców. – Strefa kibica się udała, 
tylko mecz nie – stwierdza To-
masz Małkus.  tm

Dzierzgów | Festyn rodzinny

Deszcz nie zepsuł imprezy
Mieszkańcy Dzierzgowa i in-

nych, pobliskich miejscowości 
bawili się 23 czerwca na festynie 
rodzinnym z okazji Nocy Kupa-
ły, organizowanym w ramach Dni 
Kultury Gminy Nieborów. Zorga-
nizowano go na placu przy straż-
nicy Ochotniczej Straży Pożarnej.

Impreza rozpoczęła się od kon-
certu strażackiej orkiestry dętej  
z Bełchowa pod batutą Mirosława 
Murgrabiego. Wszystko byłoby 
idealnie, gdyby niemiłej niespo-
dzianki nie sprawiła aura – akurat 
gdy orkiestra zaczęła grać zaczę-
ło padać. Mimo to, wszystko od-
bywało się zgodnie z harmono-
gramem. Mogliśmy oglądać na 
przykład występy zespołów „Beł-
chowskie nutki”, „Senioreczki”  
i „Słoneczko” a także Studia Pio-
senki oraz zespołu śpiewaczego, 
który przyjechał z Bednar. Jed-
nym z najbardziej widowisko-

wych punktów programu był po-
kaz karate, zaprezentowany przez 
dzieci trenowane przez Grzegorza 
Wierzbickiego – jego grupa nie-
dawno z powodzeniem zaprezen-
towała się na VII Ogólnopolskim 
Turnieju Karate Kyokushin (1. i 2. 
miejsce w kategorii light contact).

Przygotowane zostały różne 
atrakcje, na przykład dmucha-
ne zjeżdżalnie dla dzieci, pokaz 
wschodnich sztuk walki, a także 
bogaty wybór dań i przekąsek,  
w tym grochówka z kotła. Twór-
cy czterech wianków niecierpli-
wie czekali na rozstrzygnięcie 
konkursu. Jego laureatami zostali 
najmłodsi uczestnicy – Ala, Antoś  
i Lenka. Organizatorami impre-
zy były sołectwo Dzierzgów, filia 
GOK w Bełchowie i OSP Dzierz-
gów. Trwała ona od 15 do oko-
ło 22. Najlepsza frekwencja była  
w ostatnich godzinach.   tm

Szkolna i lokalna społeczność z zainteresowaniem obserwuje występy 
uczniów szkoły w Sobocie.

Bieg główny cieszył się najlepszą obsadą, ale wcześniej równie 
emocjonujaca byłą rywalizacja w młodszych kategoriach wiekowych (na 
krótszych dystansach). 

Grupa młodych adeptów karate przygotowuje się do pokazu.

Ludowe stroje, wszechobecne kwiaty i do tego jeszcze kolorowe parasole – choć pod szarym (a później 
czarnym) niebem, impreza była bardzo kolorowa.
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Uczestnicy rajdu przed startem z placu przy urzędzie gminy. 
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Łowicz | były dyrektor goKiS stanął przed sądem

Piotr Klimkiewicz nie przyznaje się do winy
Ruszył proces sądowy Piotra Klimkiewicza, 
sołtysa Łyszkowic, byłego dyrektora Gminnego 
Ośrodka Kultury i Sportu (wyraził zgodę  
na użycie w relacji z rozprawy pełnego brzmienia 
nazwiska). Pierwsza rozprawa w tej sprawie miała 
miejsce 25 czerwca przed Sądem Rejonowym  
w Łowiczu. Przewodniczyła jej sędzia SR  
– Anna Kwiecień-Motylewska.

Z odczytanego w pierwszym 
dniu rozprawy aktu oskarżenia 
wynika, że ówczesny dyrektor, 
nie posiadając prawnego umoco-
wania w postaci pisemnej zgody 
wójta gminy Łyszkowice, oso-
biście przyznał sobie, a następ-
nie wypłacił premię motywacyj-
ną oraz nagrodę w łącznej kwocie 
5.170,90 złotych. W wyniku tego 
działania GOKiS zobowiązany 
był dodatkowo do wypłaty 963,76 
zł na pokrycie składek emerytal-
nych, rentowych i wypadkowych.  
W tym sensie oskarżony miał 
działać na szkodę interesu pu-
blicznego, narażając tamtejszy 
Urząd Gminy na szkodę material-
ną w postaci utraty tych pieniędzy.

Innym zarzutem zawartym  
w akcie oskarżenia było prze-
kroczenie uprawnień dyrektor-
skich, gdyż nie posiadając w za-
twierdzonym planie finansowym 
na rok 2016 środków w wysoko-
ści 26.000 złotych na moderni-
zację placu przy GOKiS, dyrek-
tor miał wydać zarządzenie, na 
mocy którego dokonał zmian we 
wspomnianym planie. Wskutek 
takiej decyzji możliwe było prze-
prowadzenie inwestycji, polega-
jącej na ułożeniu kostki brukowej 
na terenie parkingu przy ośrodku. 
Dodatkowo, istnieje w tej kwe-
stii podejrzenie przedłożenia sfał-
szowanego załącznika do wspo-
mnianego dokumentu, z którego 
uprzednio miał on usunąć datę, 
pieczątkę oraz podpis księgowej. 
Miało to – zdaniem prokuratury 
– sugerować, iż załącznik sporzą-
dzony został w tym samym czasie 
co zarządzenie, a więc uprawdo-
podobniać fakt, iż środki na uło-
żenie betonowej kostki były wów-
czas dostępne. 

Dodatkowo, według prokura-
tury, Piotr Klimkiewicz nie po-
siadając środków finansowych  
w wysokości 5.000 złotych w za-
twierdzonym planie finansowym 
na rok 2016 dokonał wypłaty tej 
kwoty na rzecz firmy organizu-
jącej dwie imprezy plenerowe  
w 2017 roku: Oldscoolowe 
Trampki oraz Gminne Dożynki. 
Wspomniana suma miała być for-
mą zadatku dla przedsiębiorstwa 
na przygotowanie tych wydarzeń.

W akcie oskarżenia stwier-
dza się również, że dyrektor nie 
dopełnił swoich obowiązków  
i w sposób niewłaściwy przepro-
wadził trzy procedury zamówień 
publicznych: na remont dwóch 
sal konferencyjnych w GOK-u – 
za kwotę 5.800 zł, na moderni-
zację pomieszczenia na potrzeby 
przeniesienia Gminnej Bibliote-
ki Publicznej – za kwotę 9.800 zł 
oraz na ułożenie w ośrodku kultu-
ry paneli podłogowych – za kwo-
tę 37.000 zł. Wskutek braku sta-
ranności miał on naruszyć przepis 
ustawy o finansach publicznych, 
który stosuje się w przypadku 
udzielania zamówień do kwoty 
30.000 euro, a procedurę ofertową 
przeprowadził niezgodnie z regu-
laminem. 

Dodatkowo, działając w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowej 
przez firmy, a zarazem na szko-
dę Gminy Łyszkowice, nie zawarł 
on umowy zabezpieczającej – ko-
niecznej w przypadku tego typu 
zamówień. 

oskarżony:  
tu chodzi o politykę
Oskarżony nie przyznał się do 

stawianych mu zarzutów, sugeru-
jąc, że padł ofiarą działania wójta 

gminy Łyszkowice, z którym od 
pewnego czasu pozostaje w kon-
flikcie. Składając zeznania szcze-
gółowo opisał spór, który jego 
zdaniem początek miał w 2014 
r., kiedy to startując w wyborach 
samorządowych obaj ubiegali się 
o stanowisko wójta. Oskarżony 
przypomniał, że w owym czasie 
ich stosunki pozostawały napięte, 
a kiedy okazało się, że w II turze 
nie będzie brał już udziału, wójt 
próbował skłonić go do „przeka-
zania” mu głosów swoich wybor-
ców, czemu stanowczo się sprze-
ciwił. Dodał również, że sytuacja 
radykalnie popsuła się, gdy oznaj-
mił kontrkandydatowi, że zamie-
rza starać się o to samo stanowi-
sko w kolejnych wyborach. 

Wówczas – jak twierdzi, wbrew 
własnym chęciom – otrzymał 
funkcję dyrektora GOK-u, a po-
tem GOKiS-u, w wyniku czego 
przy podobnej pensji zwiększył 
się zakres jego obowiązków, a do-
tychczasowa umowa o pracę na 
czas nieokreślony została zmie-
niona na umowę na 5 lat.

Jak wynika z relacji oskar-
żonego, wówczas rozpoczę-
ły się jego problemy zawodowe: 
wprowadzono zakaz korzystania  
z usług prawniczych oraz rady-
kalnie zmniejszono budżet, któ-
rym dotychczas dysponował  
– w tym ograniczono środki na 
przeprowadzanie cyklicznych im-
prez plenerowych. Uniemożliwio-
no mu również dostęp do autokaru 

szkolnego w trakcie planowanych 
wycieczek dla dzieci. Ponadto,  
z błahych – jak twierdzi powodów 
– sporządzono notatkę dyscypli-
narną oraz nie przyznano mu pre-
mii kwartalnej. 

Odnosząc się do zarzutu o or-
ganizację dwóch imprez plene-
rowych oznajmił, że został przez 
wójta zmuszony, by zapłacić 
za nie z pieniędzy, których nie 
uwzględniono w budżecie. 

– Mimo że nasze placówki po-
łożone są w bezpośredniej bli-
skości, wszystko musiałem przy-
gotowywać na piśmie. Ciągle 
biegaliśmy z tymi dokumentami. 
Nie mogłem funkcjonować jako 
dyrektor ośrodka kultury – powie-
dział oskarżony. 

W trakcie zeznań odniósł się 
również do kwestii wypłacenia 
sobie samodzielnie nagrody. Pre-
mie motywacyjne przyznawa-
ne były pracownikom GOK-u na 
mocy decyzji wójta od 2008 roku. 
Kiedy w 2012 roku poprzednie-
go wójta, Włodzimierza T., za-
wieszono, udał się do jego zastęp-
cy, by ustalić jak w takiej sytuacji 
środki te powinny być dyspono-
wane. Zauważył, że został za-
pewniony, iż wszystko powinno  
w tej kwestii pozostać jak daw-
niej i kwoty te może wypłacić za-
równo pracownikom, jak i same-
mu sobie. Zapewnił, iż pieniądze 
te były uprzednio zaplanowane  
w budżecie, a podczas kontroli 
nikt nie zwrócił na to uwagi. Do-
dał również, że kiedy powiado-
miono go o nieprawidłowościach, 
niezwłocznie zwrócił całą kwotę 
na konto Urzędu Gminy.

Poruszając kwestię moderniza-
cji placu wokół placówki, podkre-
ślił, iż był przekonany, że ośrodek 
posiada środki finansowe na ten 
cel. O ich dostępności miała go 
zapewnić księgowa, która zwró-
ciła uwagę, że warto wykorzystać 
te pieniądze, by w kolejnym roku 
Urząd Gminy nie pomniejszył bu-
dżetu o niewykorzystaną kwotę. 
Podjął więc decyzję o przeprowa-
dzeniu inwestycji w postaci poło-
żenia kostki brukowej, gdyż miało 
to służyć poprawie wyglądu i bez-
pieczeństwa terenu. 

Oskarżony zapewnił, że miał na 
to ustną zgodę wójta i wychodził  
z założenia, że jest ona obowią-
zująca. Dodał, że stosowne za-
rządzenie sporządzone zostało  
w sposób prawidłowy, a brakować 
mogło na nim jedynie daty, gdyż 
ta widnieje na pieczątce i zwycza-
jowo nie powielał jej na dokumen-
cie. Zauważył jednak, że załącz-
nik w postaci tabelki, zawierającej 
plan przesunięcia budżetowego, 
by wygospodarować odpowied-
nie środki, przygotowywała dla 
niego księgowa, która miała pe-
łen dostęp do pieczątek, upoważ-
nień i dokumentów. Te – jak prze-
konywał – wielokrotnie wówczas 
zawierały błędy i wzbudzały wąt-
pliwość, jednak winę za to posta-
nowił wziąć na siebie, gdyż za-
leżało mu na zachowaniu dobrej 
atmosfery w pracy. Podkreślił, że 
od pewnego czasu nie miał jednak 
zaufania do pracownicy, gdyż pod 
jego nieobecność wielokrotnie 
udawała się ona do Urzędu Gminy 
w godzinach pracy. 

Przełomowym w jego opinii 
momentem było przeprowadzenie 
audytu, który trwał przez cztery 
miesiące i wydawał się – jak to on 
ocenia – służyć jedynie znalezie-
niu jak największej ilości niepra-
widłowości. W opinii oskarżone-
go była to desperacka chęć wójta, 
by znaleźć dowody w jak najwięk-
szym stopniu go obciążające  
i kompromitujące. Przyznał, że 
kilkakrotnie nie skonsultował  
z przełożonym swoich działań, 
jednak pod koniec roku skła-
dał szczegółowe sprawozdanie,  
w którym wszystkie uwzględniał. 

Na koniec podkreślił, że w cią-
gu 16 lat swojej pracy ze wszyst-
kich sił starał się dbać o dobro 
ośrodka, którym zarządzał, a każ-
da jego decyzja podyktowana była 
pragnieniem zmiany na lepsze. 

wójt: audyt potwierdził 
wiele nieprawidłowości
Zeznający podczas rozprawy 

wójt gminy Łyszkowice Adam 
Ruta zwrócił uwagę na to, iż dzia-
łalność organizacyjna i finan-
sowa dyrektora Klimkiewicza 
wielokrotnie wzbudzała jego za-

strzeżenia. Jak zauważył, w spo-
sobie zarządzania GOKiSem ist-
niało sporo nieprawidłowości: 
dokumenty bywały błędne, brako-
wało umów, dochodziło do nad-
użyć w kwestii wynajmowania sal 
ośrodka na wesela i imprezy pry-
watne. Istniały również przesłanki 
świadczące o tym, iż dokumenty 
są tworzone na potrzeby określo-
nych firm. 

Mimo licznych uchybień dy-
rektor otrzymał jednak najwyższą 
w dotychczasowym funkcjonowa-
niu Urzędu Gminy podwyżkę w 
wysokości 800 złotych. To jednak 
nie wystarczało, gdyż, jak zauwa-
żył zeznający, ma podejrzenia, iż 
w koszta imprez wliczane były 
także rachunki za prywatne zaku-
py. Faktury za te produkty często 
miały bowiem daty przypadające 
już po wydarzeniu. 

Odnosząc się do kwestii sa-
modzielnego wypłacenia sobie 
premii, Adam Ruta zauważył, że 
oskarżony zwrócił pieniądze, jed-
nak nie uwzględnił odsetek oraz 
kosztów świadczeń emerytalnych, 
więc nie jest to cała kwota. 

Wypowiadając się z kolei na te-
mat remontu placu przy ośrodku 
zauważył:

– Gdy tylko zorientowałem się, 
że w ośrodku prowadzi się prace 
utwardzające grunt, poprosiłem 
dyrektora o wskazanie źródła fi-
nansowania tej inwestycji. Zapew-
nił mnie, że pieniądze pochodzą  
z wynajmu sal GOKiSu. Wyjaśni-
łem, że na takie działania powin-
na być odpowiednia zgoda wójta. 

Wskutek podejrzenia licznych 
uchybień w sposobie zarządza-
nia ośrodkiem, zlecono stosow-
ną kontrolę. Przeprowadzenia 
audytu dokonywała zewnętrzna 
firma, przeprowadzająca kontro-
le na zlecenie. Jej przedstawicie-
le potwierdzili, że szczegółowa 
analiza dokumentów wykaza-
ła liczne nieprawidłowości, do-
tyczące sposobów wypłacania 
wynagrodzeń, realizacji określo-
nych umów, przeprowadzania za-
mówień publicznych do 30.000 
euro, a wreszcie korzystania ze 
środków przewidzianych w bu-
dżecie czy wynajmu sali. W du-
żej mierze potwierdzili oni stano-
wisko zaprezentowane wcześniej 
przez wójta. 

Zeznawała także pomoc ad-
ministracyjna GOKiSu, Ilona B. 
Świadek potwierdziła, że o do-
stępności środków w budżecie dy-
rektor dowiedział się od księgowej 
i dlatego podjął decyzję o rozdy-
sponowaniu ich na położenie kost-
ki brukowej. Jej zdaniem istnia-
ła również ustna zgoda wójta na 
przeprowadzenie tej modernizacji 
oraz odpowiedni dokument doty-
czący przesunięć w budżecie, któ-
ry sporządzała księgowa. Świadek 
zauważyła jednak, że w tej całej 
sprawie nie chodzi o działalność 
organizacyjną i finansową dyrek-
tora, lecz o jego konflikt z wójtem. 
Podkreśliła, że stosunki obu męż-
czyzn diametralnie zmieniły się, 
gdy do wójta dotarło, że Klimkie-
wicz zamierza wziąć udział w wy-
borach samorządowych

– Moim zdaniem to sprawa po-
lityczna – podsumowała.

Proces trwa.  aw

Z sali sądowej

reKlAMA

dyrektor, nie 
posiadając prawnego 
umocowania, 
osobiście przyznał 
sobie, a następnie 
wypłacił, premię 
motywacyjną  
oraz nagrodę  
w łącznej kwocie 
5.170,90 złotych.
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informacje
 � informacja PkP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
 �krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �Wojewódzkie Centrum zarządzania 

kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 �Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 �komenda Powiatowa Policji w kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �oSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 �Starostwo Powiatowe w kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 �Urząd Gminy: Żychlin (24) 285-10-06; 
Bedlno (24) 282-14-20; Pacyna: (24) 285-
80-54; oporów (24) 383-11-50

 �Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, oporów (24) 383-15-52

 �Urząd Skarbowy w kutnie:  
(24) 355-61-00

 �zUS kutno: (24) 253-99-44 
 �Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �taxi osobowe kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �Powiatowy Urząd Pracy w kutnie  

Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46
 �ośrodek Pomocy Społecznej:
żychlin (24) 285-11-26, 
bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, 
oporów: (24) 383-11-53
 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w kutnie: (24) 355-47-50 

 �Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
urząd gminy, ul. barlickiego 15; tel. (24) 
351-20-16; pon.-pt. godz. 9.00-13.00

pogotowia
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Policyjny telefon zaufania  
w kutnie: (24) 254 27 93 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień  
w kutnie (24) 355-81-00

 �Poradnia zdrowia Psychicznego  
w kutnie: (24) 355-81-00

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
w kutnie: (24) 253-63-86

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 

 �Wodociągi – Hydrofornia orłów-Par-
cel: (24) 282 26 31

 �Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 �Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

 �zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  

ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 
 �Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w kutnie; telefon alarmowy: 
530-535-230

 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20

przychodnie
 �Żychlin:
ośrodek zdrowia Nzoz Almamed 
 (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
ośrodek zdrowia Nzoz Promed  
(24) 285-48-44, 285-29-20, 285-10-08
 �Bedlno:
ośrodek zdrowia Nzoz Ars Medica  
(24) 282-14-90
ośrodek zdrowia Nzoz inter-Med 
(24) 282-17-34
 �Pacyna, Gminny ośrodek zdrowia 

   Nzoz Medyk: (24) 285-80-25
 �Plecka Dąbrowa: ośrodek zdrowia 

    Nzoz Pro Familia (24) 282-21-84
 �oporów:
ośrodek zdrowie Nzoz Promed: 
(24) 285-91-21
ośrodek zdrowia Nzoz Almamed: 
(24) 383-15-00
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

   kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz red-Med 
 tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: kutno 
   ul. Mickiewicza 5, tel. 24-254-79-39

 �Bedlno 24, tel. 24-282-14-67;  
    czynna: pon.-pt. w godz. 8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 8.00-21.00
ul. Narutowicza 20, tel. 24-722-41-30;
czynna: pon.-pt. 8.00-20.00, sob. 8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46; 
czynna: pon.-sob. 8.00-20.00,  
niedz. 8.00-18.00 
ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52; 
czynna: pon.-niedz.8.00-20.00
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94; czynna: 
pon.-sob. 8.00-20.00, niedz. 10.00-19.00
 �Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,  

   tel. 24-285-86-34
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24-282-21-28;  

    czynny: pon.-pt.: 8.00-15.00
 �oporów 25/1, tel. 24-383-15-19; czynna: 

    pon.-pt. 7.30 – 17.00, sob. 8.30-13.00
 �załusin 7; czynna: pon.-wt. 10.00-18.00,  

    czw. – nieczynne, śr.-pt. 10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. zwiastowa-
nia najświętszej Maryi panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. wniebowzięcia naj-
świętszej Maryi panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �oporów, parafia pw. św. Marcina bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom kultury (24) 285-10-34, 

czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
6.30-17.30, soboty 6.30-14.30

 �Gminny ośrodek kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godz. 8:00-16:00

 �Gminny ośrodek kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

 �kutnowski Dom kultury (24) 254 21-37

biblioteki
 �Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii kownackiej w Żychlinie,  
ul. Aleje racławickie 5:  tel. (24) 285-11-69, 
(24) 285-49-79

 �Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu kultury, 
ul. Fabryczna 3, tel. 575-855-554

 �Filia nr 2 w Grzybowie,  
grzybów dolny 58

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Bedl-
nie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna w oporo-
wie: (24) 383-12-25

boiska i hale 
sportowe

 �orlik przy zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie – tel. kom. 601-564-839 (animator 
sportu remigiusz Michalak)

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w kutnie – tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �MoSiR w kutnie – tel. 24-355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. 24-282-14-26 
(tylko dla mieszkańców gminy bedlno)

 �Hala oSiR nr 1 w Łowiczu; ul. Jana 
pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06; 

 �Hala oSiR nr 2 w Łowiczu; ul. Topolo-
wa 2, tel. 46-837-09-04

aquapark w kutnie 
ul. Kościuszki 54, tel. 24 357 56 07 (08)

 �Strefa basenowa czynna codziennie  
w godz. 6.00-22.00

 �Strefa saun czynna w dni robocze 6:00-
21:45 (caldarium oraz kabina mroźna), 
16:00-21:45 (sauna sucha, sauna parowa 
oraz pomieszczenie wypoczynkowe),  
w środy – sauna sucha czynna cały dzień; 
w soboty, niedziele i święta: 6.00-21.45 

(sauna sucha, parowa, caldarium, kabina 
mroźna, pomieszczenie wypoczynkowe)

 �Strefa squash  
codziennie w godz. 6.00-22.00

 �Strefa cardio-siła w godz. 8.00-22.00
 �Strefa bowling czynna od pn.-czw.  

w godz. 12.00-22.00, w pt.-sob. 12.00-
24.00, w niedziele i święta w godz. 10.00-
22.00. rezerwacje tel. 24 357 56 11

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Baseny zewnętrzne – czynne codziennie 
do 1 września w godz. 10.00-18.00.
Pływalnia kryta – w czasie wakacji 
nieczynna.

muzea i wystawy
 �Muzeum zamek w oporowie czynne: 

28.04 (sobota) w godz. 10.00-15.30 
(kasa 10.00-15.00); od 29.04 (niedziela) 
do 06.05 (niedziela) codzienne w godz. 
10.00-17.00 (kasa 10.16.30). wstęp płatny,  
także 30.04. – poniedziałek. cena biletów: 
normalny – 8 zł, ulgowy – 5 zł.

 �Park przy zamku w oporowie  
czynny codziennie w godzinach  
8.00-17.00; wstęp bezpłatny.

 �Muzeum Regionalne w kutnie czynne:  
poniedziałek – piątek w godz. 10.00-16.00;   
soboty i niedziele nieczynne.  
z powodu przygotowań do remontu ekspo-
zycje nie są dostępne do zwiedzania.  
plac Marsz. J. piłsudskiego 20. 

„Początek końca. tragedia kutnow-
skich Żydów” – wystawa plenerowa: 
czarno-białe, archiwalne fotografie przed-
stawiają koszmarne realia życia w getcie, 
jak również dokumentują drogę do jego 
utworzenia; Kutno, plac Marszałka Józefa 
piłsudskiego.
 �Muzeum Bitwy nad Bzurą w kutnie –  

czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. ostatni zwiedzający wchodzi 
30 min. przed zamknięciem. ekspozycja 
ukazuje przebieg dramatycznych walk, 
jakie toczyły nad bzurą oddziały polskie 
dowodzone przez generała dywizji Tade-
usza Kutrzebę. zebrane pamiątki, zdjęcia, 
elementy uzbrojenia, umundurowania 
dokumentują największą bitwę Kampanii 
wrześniowej 1939 roku. Kutno, park wio-
sny ludów. bilety: normalny – 5 zł, ulgowy 
– 2,50 zł, karta „duża rodzina 3+” – 1 zł;  
w niedziele wstęp wolny.

 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 
– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
15.30). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł,  
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł;  
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa 
(oprócz 15.08.2018r.) 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„etnografia księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XiX i XX w., wybuch ii wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Barok księstwa Łowickiego” – 
wystawa poświęcona sztuce barokowej 
związanej z mecenatem arcybiskupów 
gnieźnieńskich czynna do 9 września.
„to, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)” – wystawa jest wspomnieniem 
o Adamie głuszku z dąbrowic Skiernie-
wickich, rzeźbiarzu ludowym zm. 18 lipca 
2017 r.; czynna do 16 września.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do września czynny  
w godz 10.00-18.00. od godz. 18.00  
do 19.00 zwiedzanie obiektów tylko  
z zewnątrz (obowiązuje bilet spacerowy)  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, space-
rowy 4 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r. ż.) 28 zł.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary rynek 20; czynne pon.-czw.  
w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 10-14;  
w niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. podrzeczna 17 – w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � izba Pamięci Stanisława klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
grupę historyczną „Kampinos” na i piętrze 
baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej – do 30 czerwca czynne: 
pon.– niedz. w godz. 10.00-18.00.  
w każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11.00 i 13.00 oprowadzanie  
z przewodnikiem pTTK łowicz. obowiązuje 
bilet dodatkowy: normalny 7 zł, dzieci do lat 
12 bezpłatnie. 

„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �ogrody w Nieborowie i Arkadii: do 30 

czerwca czynne: wtorek – niedziela w godz. 
10.00-18.00 (świątynia diany w Arkadii 
– ostatnie wejście 17.30). poniedziałek – 
wstęp wolny (oprócz dni świątecznych i 
długich weekendów). po zamknięciu kas 
ogrody czynne do zmierzchu.

 �Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 8.00-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. bilety do pałacu  
–10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do 
lat 6 – gratis. na teren parku – wstęp wolny. 

„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
„Wielka wartość wolności” – plenero-
wa wystawa fotografii Jerzego wernika, 
czynna do 29 czerwca. 
„W garderobie madame Victorii 
Volter” – wystawa strojów i kostiumów 
inspirowanych modą historyczną; werni-
saż: 1 lipca, godz. 14.00.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �złaków kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Żelazowa Wola: Dom Urodzenia 
Fryderyka Chopina – do 30 września 
czynny w godz. 9.00-19.00 (ostatnie wejście 
o 18.15). bilety: normalny park i muzeum 
23 zł, park 7 zł. wstęp wolny środa.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie oddziału w łowiczu Archiwum 
państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
 �Sobota, 30 czerwca:
godz. 17.00-22.00 – 4. Bzura Rock 
Show – wystąpią: Mateusz Jagiełło, Jim-
my’s coffee, dzień zapłaty, parahuman, 
Koniunktua. dziedziniec łowickiego 
ośrodka Kultury, ul. podrzeczna 20 
(wejście od strony ul. Starorzecze). wstęp 
wolny.
 �Niedziela, 1 lipca:
godz. 14.00 – koncert chopinowski 
– wystąpi trio w składzie: Agnieszka prze-
myk-bryła (fortepian), Maria Machowska 
(skrzypce), Tomasz Strahl (wiolonczela) 
oraz paweł deląg (recytacja); pałac w 
Sannikach, ul. warszawska, bilety: 15 zł 
normalny, 7 zł ulgowy.
godz 18.00 – „Chwile ulotne” – wystą-
pią: wiktoria zawistowska – śpiew, ewa 
Markuszewska – fortepian, rafał Tyliba 
– perkusja; Sala biała, pałac radziwiłłów 
w nieborowie. wstęp wolny.
godz. 19.30 – „Lux Aeterna” – koncert 
inaugurujący 19. Festiwal „kolory Pol-
ski”; wystąpi chór Filharmonii łódzkiej 
pod kierownictwem dawida bera i Marii 
hubluk-Kaszuby. bazylika Katedralna  
w łowiczu. wstęp wolny.
 �Wtorek, 3 lipca:
godz. 19.30 – XXX Międzynarodo-
wy Festiwal organowy „Johann 
Sebastian Bach” 2018 – koncert inau-
guracyjny: wiktor łyjak (organy), Anna 
lubańska (mezzosopran) oraz premiera 
płyty Wiktora Łyjaka „Domaniewice – 
koncert dla Matki Bożej”; bazylika Ka-
tedralna w łowiczu; bilety:10 zł normalny, 
5 zł ulgowy – do nabycia w przedsionku 
katedry w dniu koncertu.
 �Sobota, 11 sierpnia:
godz. 18.00 – 4. Ł Festiwal; dziedziniec 
łowickiego ośrodka Kultury, łowicz, ul. 
podrzeczna 20, wejście od ul. Starorze-
cze (park Miejski). bilety: 20 zł (i pula 
dostępna w sprzedaży do wyczerpania)
 �Czwartek, 4 października:
god.z 18.00 – o.S.t.R. – W drodze  
po szczęście – bilety: 40 zł. Kutnowski 
dom Kultury, ul. żółkiewskiego 4.

kino kutnowskiego 
Domu kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-37

 �Czwartek, 28 czerwca:
kino nieczynne
 �Piątek – środa, 29 czerwca – 4 lipca:
godz. 16.00 – Wyszczekani (2d dub.) 
– komedia familijna, prod. uSA, czas 
trwania: 91 min.; Max, pracujący dla 
policji rottweiler, samotnik w typie macho, 
zostaje wysłany na prestiżową wystawę 
psów, by zbadać tajemniczą sprawę zwią-
zaną z nielegalnym handlem zwierzętami. 
niestety, zostaje tam wysłany wraz ze 
swym partnerem – człowiekiem, co rodzi 
mnóstwo zaskakujących i zabawnych 
sytuacji.
godz. 18.00 – zimna wojna – dramat 
prod. Francja, polska, wielka brytania. 
reż. paweł pawlikowski; czas trwania:  
85 min.; historia wielkiej i trudnej miłości 
dwojga ludzi, którzy nie potrafią być ze 
sobą i jednocześnie nie mogą bez siebie 
żyć. w tle wydarzenia zimnej wojny lat 50.  
w polsce, berlinie, Jugosławii i paryżu.
godz. 20.00 – ocean’s 8 (2d napisy) 
– komedia kryminalna, prod. uSA, 
reż. gary ross; czas trwania: 128 
min.; pięć lat, osiem miesięcy, 12 dni... 
dokładnie tyle czasu zajęło debbie 
ocean (Sandra bullock) zaplanowanie 
największego skoku w jej życiu. do jego 
realizacji potrzebuje pomocy najlepszych 
specjalistów w swoim fachu. cel to warty 
około 150 milionów dolarów diamentowy 
naszyjnik. podczas imprezy roku — gala 
Met, będzie go miała na sobie światowej 
sławy aktorka daphne Kluger (Anne 
hathaway). plan wygląda perfekcyjnie, 
jednak nie ma w nim miejsca na najdrob-
niejszy błąd. zwłaszcza jeśli dziewczyny 
chcą niepostrzeżenie wynieść z gali 
diamenty warte 150 milionów dolarów…  
i to na oczach wszystkich zebranych.

bilety na seanse: 2d piątek – niedziela 16 zł 
(normalny), 14 zł (ulgowy), pozostałe dni 14 
zł (normalny), 12 zł (ulgowy); 3d piątek – nie-
dziela 20 zł (normalny), 18 zł (ulgowy), po-
zostałe dni 18 zł (normalny), 16 zł (ulgowy).

kino Fenix 
łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 28 czerwca:
godz. 17.00 – Wyszczekani – komedia 
prod. uSA; reżyseria: raja gosnell;  
czas: 1 godz. 32 min.
godz. 18.30 – ocean’s 8 – komedia, 
kryminalna prod. uSA; reżyseria: gary 
ross; czas: 1 godz. 50 min.
godz. 20.30 – ocean’s 8
 �Piątek, 29 czerwca:
godz. 17.00 – odlotowy nielot 
– film animowany prod. belgia, islandia; 
reżyseria: Árni Ásgeirsson 
czas: 1 godz. 20 min.
 �Sobota, 30 czerwca: 
kino nieczynne
 �Niedziela – czwartek, 1-5 lipca:
godz. 17.00 – odlotowy nielot 
godz.19.00 – A może by tak trójkącik? 
/ sala ii – komedia prod. Kanada; 
reżyseria: nicolas Monette; 
czas: 1 godz. 31 min.
godz. 19.30 – Przebudzenie dusz  
– horror prod. wielka brytania; r 
eżyseria: Jeremy dyson/Andy nyman; 
czas: 1 godz. 38 min.

bilety: filmy hd normalny 16 zł, ulgowy 14 zł; 
tanie poniedziałki 12 zł; filmy 3d normalny 
18 zł, ulgowy 15, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 �Wypożyczalnia rowerów wodnych 

przy stawach wodnych w oporowie: 
czynna codziennie w godz. 14.00-18.00,  
do 31 sierpnia.

 �Niedziela, 1 lipca:
godz. 14.00 – 65-lecie Regionalnego 
zespołu Pieśni i tańca „Sanniki” oraz 
45-lecie Miejsko-Gminnego ośrodka 
kultury – w programie: musical „Mamma 
Mia” w wykonaniu uczniów gimnazjum 
w Sannikach, występy: orkiestry oSp 
Sanniki, rzpiT „Sanniki”, Sannickie 
nutki, grupa breakdance, „grzybowianki, 
ludowy zespół pieśni i Tańca Szczawin 
Kościelny, „Mazowsze”, „An dreo e Kari-
na”, „Jorrgus”, dJhorst;  plac w centrum 
Sannik. wstęp wolny.
 �Piątek, 6 lipca: 
godz. 18.00-22.00 – iX ogólnopolski 
Festiwal ognia Fireproof w kutnie – w 
programie: parada Kuglarzy / ul. Kró-
lewska; koncert Kutnowscy Muzycy dla 
niepodległej; koncert Sztywny pal Azji 
– „nie gniewaj Się na Mnie polsko” (w 
ramach projektu od bałtyku do Tatr – Sto 
lat niepodległości), pokazy Konkursowe 
Fireshow; Kutno, plac piłsudskiego. 
wstęp wolny.
 �Sobota, 7 lipca: 
godz. 15.00-24.00 – iX ogólnopolski 
Festiwal ognia Fireproof w kutnie – w 
programie: za Siedmioma wiekami 
– spektakl dla dzieci Teatru rozrywki 
Trójkąt; into The wild – spektakl piny 
polar; warsztaty kuglarskie; pan ząbek 
– pokaz kuglarski; koncert Kabanos; 
pokazy konkursowe fireshow; płonące 
laski 4 – spektakl Teatru Akt; ogłoszenie 
wyników i zakończenie festiwalu. Kutno, 
plac piłsudskiego. wstęp wolny.
 �Niedziela, 8 lipca:
godz. 16.00-20.00 – Holi Festival. Świę-
to kolorów – ogólnopolska impreza  
z kolorowymi proszkami; park błonia  
w łowiczu. wstęp wolny.

 iNFoRMAtoR dlA żychlinA i oKolic

oFeRtY PRACY
powiATowy urząd prAcy w KuTnie
(oferty z dnia 26.06.2018)

 � Kierowca ciągnika siodłowego kat. ce
 � Konserwator/ka czystości
 � Magazynier - operator wózków widłowych
 � Aparatowy
 � Kucharz
 � Specjalista ds. zarządzania jakością
 � doradca klienta
 � Sprzedawca
 � Spawacz
 � operator wózków jezdniowych (widło-
wych)

 � operator cnc
 � Spawacz metodą MAg 135
 � Sprzątający hali produkcyjnej
 � instruktor terapii zajęciowej
 � pracownik biurowy
 � pracownik ogólnobudowlany
 � operator ładowarki
 � pracownik sprzątajacy
 � Mechanik maszyn
 � Kontroler procesów produkcji
 � Tokarz karuzelowy
 � łączeniowiec-monter
 � uzwajacz
 � pracownik działu prefabrykacji w dziale 
utrzymania ruchu

 � pracownik zakładu prefabrykacji-
-utrzymanie ruchu maszyn i urządzeń 
elektrycznych

 � inżynier budowy
 � operator koparki
 � Kierownik robót budowlanych
 � pracownik magazynu
 � prasowaczka
 � Malarz-lakiernik

 � Michalina Dobrzyńska z łowicza  
i Dominik kubel z zielkowic

kRoNikA WYPADkÓW 
MiŁoSNYCH

SkARB RoLNikA 
noTowAniA z TArgowiSKA MieJSKiego 
(ceny z dnia 26.06.2018 r.)

  w łowiczu w głownie
agrest kg - 5,00
borówki 0,25 kg 5,50 6,00
botwinka pęczek - 2,50
bób kg 8,00 8,00
brokuły szt. 5,00 3,00
buraki czerwone kg 1,50-3,00 2,00-3,00
brzoskwinie kg 7,00 -
cebula  kg 3,00 2,00
cebula dymka pęczek - 3,00
cukinia kg 6,00 -
czereśnie kg 3,00-8,00 5,00-7,00
czosnek szt. 2,00 2,00
fasola zielona kg 7,00-8,00 5,00-7,00
fasola żółta kg 6,00 5,00-7,00
jabłka kg 1,50-2,50 1,00-3,00
jagody litr - 16,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 6,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 11,00-12,00
kalafior  szt. 1,50-3,50 3,00-3,50
kapusta biała  szt. 4,00 2,50-3,50
kapusta kiszona kg 4,00 -
kapusta pekińska kg 5,00 -
koperek pęczek 2,00 1,00-1,50
maliny 0,5 kg 5,00 6,00
miód 0,9 litra 30,00 29,00
marchew  kg 3,00-5,00 1,50-2,00
marchew młoda pęczek - 3,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 2,00-3,00 2,50-3,00
ogórek zielony kg 4,00 4,00
papryka czerwona kg 12,00 11,00
papryka zielona kg - 10,00
papryka żółta kg - 10,00
pieczarki kg 8,00 -
pietruszka kg 4,00/pęczek 3,50-4,00
pomidor malinowy kg 5,00-5,50 4,50-5,00
pomidor polny kg 2,50-4,00 3,50
por szt. 2,50-3,00 1,50-2,00
porzeczka czarna kg - 5,00
porzeczka czerwona kg - 4,00
rzodkiewka pęczek 2,00 1,50-2,00
sałata szt. 2,50 1,50
seler szt. 3,00 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 2,00 1,00
słonecznik szt. 2,00 4,00
truskawki kg 10,00 9,00 
wiśnie kg - 2,50-4,00
włoszczyzna  pęczek 4,50 3,00-3,50
ziemniaki  kg 1,00-1,50 -
ziemniaki młode kg 1,50 1,00-1,50

RoLNik SPRzeDAJe 
(ceny z dnia 26.06.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � różyce: 4,20 zł/kg+VAT
 � domaniewice: 4,20 zł/kg+VAT
 � chąśno: 4,20 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,20 zł/kg+VAT
 � Skowroda płd.: 4,40 zł/kg+VAT
 � Karnków: 4,20 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT;

 � różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.
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Ogłoszenia

 PUNktY PRzYJMoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „NŁ”: BiURo oGŁoSzeń ŁoWiCz, ul. piJArSKA 3A; BeDNARY, SKlep p. pApierniK 24A; BoBRoWNiki 27, SKlep p. pAcler; BoLiMÓW, ul. ryneK KościuSzKi 17, SKlep „ewA”, 
p. pApierniK; DoMANieWiCe, ul. głównA 26, SKlep p. JAKubiAK; GąGoLiN PoŁUDNioWY, SKlep „KoS”; iŁÓW: pl. ryneK STAroMieJSKi 21; SKlep p. pApierowSKiego; kieRNoziA, ryneK KoperniKA, KioSK p. weSołowSKieJ;  
koCieRzeW PÓŁNoCNY 37A, SKlep p. Krygier; kURABkA 17A, SKlep p. TopolSKieJ; ŁoWiCz, oS. brATKowice, KioSK loTTo; ŁYSzkoWiCe, SKlep „dueT”, ul. gMinnA 6; NieBoRÓW, Al. legionów polSKich 18, SKlep 
p. FigATA; NoWA SUCHA 22, SKlep p. Siewiery; oStRÓW 20, SKlep p. beJdy; oSMoLiN: ul. ryneK 2, SKlep p. SerwAch; ul. ryneK 19, SKlep Spożywczo-przeMySłowy; PSzCzoNÓW 147, SKlep p. lipińSKiego;  
SANNiki, ul. wArSzAwSKA 183, SKlep p. olKowicz; SoBotA, pl. zAwiSzy czArnego 12, SKlep p. bińczAK; SokoŁÓW 19, SKlep p. głowAcKiego; StACHLeW 113A, SKlep p. wierzbicKieJ; StARY DęBSk 6A, SKlep Spożywczo-przeMySłowy,  
ŚLeSzYN, ul. górnA 5, SKlep p. MączyńSKieJ;  zABoStÓW DUŻY, SKlep p. SzAleniec; zAWADY 67, SKlep p. SoKAlSKieJ; zŁAkÓW BoRoWY 139A, SKlep p. piecKi.

PUNktY PRzYJMoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „WieŚCi”: BiURo oGŁoSzeń GŁoWNo, ul. łowicKA 40; DMoSiN 1, bożenA KrzeSzewSKA, pieKArniA:  StRYkÓW: STAry ryneK 1; ul. cMenTArnA 12.

PUNktY PRzYJMoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „NŁ DLA ŻYCHLiNA i okoLiC”: BeDLNo 28, SKlep Mini-MAg; DoBRzeLiN, ul. wł. JAgiełły, SKlep MAgdA; PACYNA, ul. TowArowA 4, SKlep p. M. durKi;  
PLeCkA DąBRoWA, SKlep „MoniKA”; PoDCzACHY 16, SKlep Spożywczo-przeMySłowy; ŚLeSzYN, ul. górnA 5, SKlep p. MączyńSKieJ; ŻYCHLiN, ul. łąKowA 9A, SKlep „MAgdA”; ul. nAruTowiczA 85F,  
SKlep „MAgdA”; ul. 29 liSTopAdA 28, SKlep Spożywczo-przeMySłowy.

WYDAWCA i ReDAkCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNoŚCi zA tReŚć oGŁoSzeń i RekLAM oPUBLikoWANYCH zGoDNie z ARt. 36 UStAWY  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. kom. 500-308-011.

 �Każdego dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �Skup aut, najwyższe ceny, tel. 
kom. 786-263-059.

 �złomowanie pojazdów– 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AlFA roMeo 156, 1970 cm3, 2000 

rok, 92.000 km, stan bdb, tel. kom. 
570-223-041.

 �AlFA roMeo, 1.9 JTd, 2003 rok, 
zadbany, tel. kom. 603-405-845.

 �Audi 80 b3, 1.8, benzyna/gaz nowa 
butla, 3.200 zł, tel. kom. 796-633-383.

 �Audi A3, 1.4 TSi Turbo, 2009 rok, 
granatowy metalik; możliwość zamiany 
(tańszy), tel. kom. 513-329-718.

 �Audi A4, 1.6, benzyna/gaz, tel. kom. 
609-064-735.

 �cinquecento, 700, 1996 rok, stan 
bdb, tel. kom. 664-752-643.

 �ciTroËn Jumpy, 1.6 hdi, 2012 rok, 
tel. kom. 698-108-337.

 �dAewoo leganza, 2000 rok, tel. 
kom. 668-117-939.

 �FiAT brava, 1995 rok, doinwestowany, 
tel. kom. 693-608-068.

 �FiAT ducato, 2005 rok, 9-osobowy, 
tel. kom. 604-529-656.

 �FiAT panda iii, 1.2, 2012 rok, i 
właściciel, salon polska, tel. kom. 
600-944-728.

 �FiAT punto, 1997 rok, 101.000 km, tel. 
kom. 668-423-606.

 �FiAT Seicento, gaz, 1999 rok, 12.700 
km, srebrny, hak, łyszkowice, tel. kom. 
724-840-505.

 �FiAT Seicento, 900 gaz, 1999 rok, 
127.000 km, srebrny metalik, hak, stan 
dobry, tel. kom. 880-279-038.

 �FiAT Seicento, 900, 1999 rok,  
stan bdb, tel. kom. 665-277-589, 
 po 18.00.

 �FiAT uno, 1.4 benzyna, 5-drzwiowy, 
szary metalik, i właściciel, garażowany, 
tel. kom. 505-240-768.

 �Ford Focus, 1999 rok, tel. kom. 
608-482-193.

 �Ford Focus, 1.6 diesel, 2007 rok, 
srebrny metalik, tel. kom. 668-827-885.

 �Ford Mondeo, 1.8 Tdi, 1998 rok, 
kombi, tel. kom. 783-772-046.

 �hyundAi i10, 1.1, 2010 rok, 12.200 
zł, tel. kom. 513-375-786.

 �KiA ceed, 1.6 crdi, 2007 rok, tel. 
kom. 691-235-039.

 �KiA, dostawcza 2500, 2003 rok, 
izoterma, tel. kom. 504-733-308.

 �MAzdA 2, 1.5 diesel, 2009 rok, tel. 
kom. 602-713-140.

 �MAzdA 626, 2001 rok, tel. kom. 
601-946-294.

 �MAzdA 6, kombi, diesel, uszkodzony 
silnik, tel. kom. 663-793-845.

 �MercedeS A klasa gaz, 1998 rok, 
2.000 zł, tel. kom. 786-263-059.

 �MiTSubiShi lancer Viii, 1.5 lpg, 
2007/2008 rok, 109 KM, 198.000 km, 
tel. kom. 785-748-867.

 �niSSAn Almera, 2.2 di, 2001 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 503-401-973.

 �niSSAn Micra, 1999 rok, idealny, tel. 
kom. 794-301-799.

 �niSSAn note, 1.2 benzyna, 2015 rok, 
tel. kom. 698-108-337.

 �niSSAn primera p11, 2.0 Td, 1998 
rok, różowy metalik, bogata wersja, 
hatchback, 2 właściciel (od 14 lat), tel. 
kom. 794-415-204.

 �octavia, 1.9 Tdi, 2010 rok, tel. kom. 
669-960-150.

 �opel Astra g, 1998 rok, 3.000 zł, tel. 
kom. 669-678-596.

 �opel Astra h, 1.6 benzyna+gaz, 
2012 rok, 19.500 zł, tel. kom. 
502-498-990.

 �opel Astra h, 1.9 cdTi, 2006 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 781-287-155.

 �opel Astra, 1.2, 2005 rok, 
5-drzwiowa oraz Astra 2001 rok z 
klimatyzacją, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 513-375-786.

 �opel Astra, 2002 rok, lpg, tel. kom. 
509-108-452.

 �opel Astra, 1.4 16V gaz, 1996 rok, 
stan dobry, tel. kom. 609-184-092.

 �opel combo Tour, 1.7 Td, 2004 rok, 
tel. kom. 504-019-557.

 �opel Vectra c, diesel, 2005 rok, tel. 
kom. 604-991-896.

 �opel Vectra ii, 1999 rok, kombi, tel. 
kom. 510-381-612.

 �opel Vectra, 16KAT gaz, 1998 rok, 
ubezpieczony do października 2018, 
czarny, 2.000 zł, tel. kom. 602-328-606.

 �opel zafira, 2007 rok, tel. kom. 
530-350-251.

 �opel zafira, 2.0 dTi, 2000 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �peugeoT 206, 1.4 Tdi, 2002 rok, tel. 
kom. 693-107-372.

 �peugeoT 206, 1.4, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. kom. 537-200-181, 
513-375-786.

 �peugeoT 207, 1.6 hdi, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �peugeoT 508, kombi, 2012 rok, 2.0 
diesel, czarny, tel. kom. 602-159-095.

 �peugeoT expert diesel, stan bdb., 
tel. kom. 608-076-041.

 �peugeoT partner diesel, 2000 rok, 
2.500 zł, tel. kom. 695-197-672.

 �polonez Atu plus, na części, tel. 
kom. 887-313-399.

 �polonez caro, 1.6 benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 502-751-126.

 �polonez caro plus, tel. kom. 
784-858-324.

 �renAulT clio, 1.5 dci, 2011 rok, 
lakier fabryczny, tel. kom. 668-242-011.

 �renAulT Kangoo, 1.5 dci, 2006 
rok, tel. kom. 601-297-797.

 �renAulT laguna ii, 2002 rok, 150 
kM, 4.000 zł, tel. kom. 783-960-193.

 �renAulT laguna ii, Fl 1.9 dci, 2005 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
691-730-162.

 �renAulT laguna ii, 1.8 16V +lpg, 
2002 rok, elektryczne szyby, lusterka, 
klimatyzacja, tel. kom. 781-222-125.

 �renAulT Master, 2004 rok, stan 
dobry, tel. kom. 501-247-193.

 �renAulT Megane, 1.4, 1998 rok, tel. 
kom. 518-103-837.

 �renAulT Thalia, 1.4 benzyna, 2001 
rok, 131.300 km, 2.500 zł, tel. kom. 
698-514-468.

 �SeAT cordoba, 2003 rok, tel. kom. 
792-719-573.

 �SeAT leon, 2005 rok, 150 KM, tel. 
kom. 608-487-685.

 �SeAT leon, 1.9 Tdi, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �SKodA Fabia, 2002 rok, tel. kom. 
667-795-688.

 �SKodA Fabia, granatowy metalik, tel. 
kom. 606-471-828.

 �SKodA Fabia, 1.2 hTp, 2005 rok, 
szary metalik, tel. kom. 605-873-003.

 �SKodA Felicia, 1999 rok, stan bdb, 
950 zł, tel. kom. 786-263-059.

 �SKodA octavia ii, 1.9 Tdi, 
2007/2008 rok, 14.200 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �ToyoTA corolla, d4d, 2004 rok, tel. 
kom. 603-313-178.

 �ToyoTA corolla kombi, 2003 rok, 
160.000 km, stan dobry, tel. kom. 
784-659-452.

 �ToyoTA rav 4, 4x4 diesel, 2004 rok, 
18.200, tel. kom. 721-720-314.

 �ToyoTA yaris, 1.3 diesel d4d, 2008 
rok, tel. kom. 602-713-140.

 �ToyoTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �ToyoTA, 2000 rok, w bdb stanie, tel. 
kom. 512-088-422.

 �Vw golf iii, sprzedam, tel. kom. 
798-628-817.

 �Vw golf iV, 1999 rok, tel. kom. 
667-200-161.

 �Vw golf V, 1.4 16V, 2005 rok, tel. 
kom. 509-020-872.

 �Vw golf, 1.4, 2000 rok, 5-dni, 
klimatyzacja, granatowy metalik, tel. 
kom. 513-375-786.

 �Vw Jetta, 1.9 diesel, 2006 rok, 
212.000 km, tel. kom. 605-634-804.

 �Vw passat, 1.9 Tdi 130 KM, Xi.2004 
rok, tel. kom. 603-993-039.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2001 rok, tel. 
kom. 502-646-540.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 604-706-309.

 �Vw passat, 1.9 Tdi 130 KM, 2002 
rok, skrzynia „6”, niebieski metalik, tel. 
kom. 513-375-786.

 �Vw polo, 1.4 benzyna, tel. kom. 
788-870-752.

 �Vw Sharan, 1.9 Tdi, 2000 rok, tel. 
kom. 692-427-195

 �Vw Tiguan, 2.0 TSi, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

 �Vw Touran, 2005 rok, tel. kom. 
696-526-474.

 �Vw Touran, tel. kom. 603-254-329.

 �Vw Transporter lT4, tel. 721-561-402.

inne
 �Klucze, piloty, immobiliser, stacyjki, 

kodowanie. głowno Strażacka 2, tel. 
kom. 606-319-335.

 �wypożyczę kemping na kołach 4 
spania, tel. kom. 509-707-063.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle: wSK, Mz, 

Shl, Junak, Motorynka, Komarek itp., 
tel. kom. 609-942-407.

 �Stare motocykle, motorowery, części, 
tel. kom. 513-185-357.

sprzedaż
 �Sprzedam skuter, tanio, do naprawy, 

tel. kom. 604-411-266.

 �Motocykl yamaha drag Star 
pojemność 1100, rok 2005, tel. kom. 
604-529-656.

 �Sprzedam skuter, tel. 509-324-542.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki. 
świeryż +15 km, tel. kom. 534-936-733.

 �Kupię dom w głownie lub okolicy, tel. 
kom. 698-282-978.

sprzedaż
 �działki budowlane, nieborów, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �działka budowlana, Kiernozia, tel. 
kom. 694-165-597.

 �dom 160 mkw przy ul. Katarzynów, 
działka 740 mkw, tel. kom. 723-798-953.

 �dom z oficyną, głowno, tel. kom. 784-
391-049, 666-865-844.

 �budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �Sprzedam posesję łowicz, 
Katarzynów 42, tel. kom. 603-879-720.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz z 
budynkami w zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, łowicz, 
ul. wschodnia przy bolimowskiej: 
800 mkw., 1.600 mkw., tel. kom. 
602-615-399.

 �działka budowlana, głowno, ul. 
graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 �dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy bednary-Sypień lub 
całość 86 arów, tel. kom. 694-804-682.

 �działki przy ul. Małszyce (możliwość 
zamiany na bloki), tel. kom. 
604-282-998.

 �Sprzedam mieszkanie 64 mkw., 
iV piętro, os. bratkowice, tel. kom. 
530-131-009.

 �Mieszkanie, 48 m2, iVp., tel. kom. 
608-460-939.

 �Mieszkanie 60 m2, iVp., bratkowice. 
cena do negocjacji, tel. kom. 
504-110-469.

 �os.bratkowice, parter, 3-pokojowe, 
tel. kom. 698-581-666.

 �Sprzedam mieszkanie 35 mkw, 
parter, z balkonem, tel. kom. 
694-234-226.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne z 
budynkami łęki górne gm. Krzyżanów, 
tel. kom. 697-671-695.

 �działkę zabudowaną sprzedam, 
ogródki działkowe niedźwiada, tel. kom. 
601-283-421.

 �Sprzedam działki budowlane  
w granicach miasta łowicza  
w dzielnicy willowej z możliwością 
podłączenia do miejskiego systemu, 
łowicz ul. poznańska, tel. kom. 
514-876-245.
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 �Sprzedam ziemię 4,43 ha, gmina 
rybno, tel. kom. 696-796-696, 
532-502-723.

 �Atrakcyjną działkę budowlaną 1,46 
ha lub mniejszą na uchaniu. cena do 
uzgodnienia. w pobliżu zalew, tel. kom. 
608-076-041.

 �działki 2.500 mkw., 1.250 mkw., 
zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
w centrum łowicza, wszystkie 
media, dostępne od zaraz, tel. kom. 
736-819-831.

 �Sprzedam działkę budowlaną 999 
mkw., boczki domaradzkie, 40.000 zł 
do małej negocjacji, tel. kom. 606-227-
691, 696-027-773.

 �działka budowlana, zielkowice-
czajki, 1.000 m2, tel. kom. 889-376-672.

 �łódź, Franciszkańska,  
42 m2, i p., środkowe, słoneczne 
(3-piętrowy ocieplony blok z cegły),  
tel. kom. 791-000-972,  
796-900-226.

 �działka na górkach nr 5579/16, 
5.600 mkw, tel. kom. 501-065-313.

 �nieźle prosperujący sklep spożywczy 
z działką, dobrzelin, tel. kom. 
606-818-288.

 �Sprzedam 85 arów w tym 60 
arów lasu, koło łowicza, tel. kom. 
606-818-288.

 �M-3 sprzedam lub zamienię na 
mniejsze (wspólota mieszkaniowa), tel. 
kom. 727-758-820.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną w bielawach, tel. kom. 
784-843-470.

 �Działka budowlano-letniskowa 
z domkiem. Media, ogrodzona, 
centrum Dmosina, tel. kom. 
727-753-907.

 �Mieszkanie 49 mkw., głowno, tel. 
kom. 607-717-204.

 �bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
kom. 601-946-284.

 �ziemia 1,35 ha, gm. bolimów, tel. 
kom. 604-991-896.

 �Sprzedam ziemię z budynkami, 
czatolin, gm. łyszkowice, tel. kom. 
604-991-896.

 �działka rekreacyjna 
zagospodarowana o pow. 983,40 
mkw. Joachimów-Mogiły, tel. kom. 
666-284-606.

 �Sprzedam dom w stanie surowym, 
otwartym w domaniewicach, tel. kom. 
793-388-736.

 �Mieszkanie M-2, 29 mkw, iV piętro, 
os. Kostka, tel. kom. 601-303-852.

 �Sprzedam kawalerkę 24 mkw., os. 
bratkowice, tel. kom. 518-703-291.

 �dom, łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Sprzedam działkę 1.500 mkw, górki, 
tel. kom. 538-438-518.

 �Mieszkanie 60 m2, bratkowice, i 
piętro, do własnej aranżacji, tel. kom. 
600-926-048.

 �działka budowlano-rekreacyjna, 1,22 
ha, zielkowice i, tel. kom. 790-537-649, 
po 18:00.

 �Sprzedam ziemię 3,60 ha 
Piotrowice przy trasie Łowicz-Piątek, 
tel. kom. 695-248-808.

 �budynki hodowlano-magazynowe, 
i– 7mx40m, wys. 4,5m; ii – 15mx15m, 
wys. 5m; działka 500 mkw., chruślin 
gm. bielawy, tel. kom. 695-248-808.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., tel. 
kom. 606-682-993.

 �Sprzedam 1 ha ziemi z 
uzgodnieniami budowlanymi, 
poznańska, tel. kom. 604-529-656.

 �Sprzedam M-3, i piętro, tel. kom. 
695-778-924.

 �Sprzedam 1,46 gruntów rolnych 
położonych między Antosinem a 
Matyldowem w gminie rybno, tel. kom. 
690-357-976.

 �ziemie rolna w miejscowości  
Krubin o powierzchni 3,80 ha  
w tym 40 arów zadrzewienia z 
możliwością kupna na działki, tel. kom. 
691-616-651.

 �ziemia 2,8 ha, czerniew gmina 
Kiernozia, tel. kom. 533-027-750.

 �Sprzedam działki budowlane na linii 
helenów zgoda, przy lesie, tel. kom. 
606-432-666.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 10 
ha ziemi wraz z budynkami, okolice 
Kiernozi, tel. kom. 602-758-147.

 �Sprzedam gospodarstwo 4 ha z 
budynkami, wola lubiankowska, tel. 
kom. 721-075-171.

 �Sprzedam działkę 1,5 ha, humin, tel. 
kom. 534-504-114.

 �Mieszkanie 36 mkw w warszawie, 
okolice ronda Starzyńskiego, widna 
kuchnia, balkon, piwnica. bez 
pośredników, tel. kom. 788-578-703.

 �Sprzedam mieszkanie 54 mkw., 
parter, tel. kom. 606-725-293.

 �działki budowlane (kilometr od 
granic łowicza), jedna: 1.300 mkw., trzy 
po 850 mkw., możliwość dowolnego 
scalania, tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 �Tanio sprzedam, wynajmę 
nieruchomość o pow. ok. 1.000 mkw, 
łowicz, tel. kom. 733-183-035.

wynajem
 �poszukuję do wynajęcia domu lub 

3-pokojowego mieszkania, centrum 
lub blisko pKp łowicz, tel. kom. 
516-088-749.

 �wynajmę lokal użytkowy 20 mkw., 
zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 �róg warszawskiej i dworcowej 
w łowiczu 40 mkw. na działalność, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �na działalność gospodarczą 
400 mkw. z dużym placem, łowicz, 
bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �do wynajęcia lokal 36 mkw., 
łowicz, ul. Krakowska 15, tel. kom. 
604-053-860.

 �wynajmę dom pracownikom, tel. 
kom. 516-130-552.

 �Kwatery pracownicze, głowno, tel. 
kom. 796-080-680.

 �gabinet lekarski do wynajęcia, 
głowno naprzeciwko przychodni 
remedium, tel. kom. 796-080-680.

 �wynajmę lokal w atrakcyjnym miejscu 
z parkingiem, tel. kom. 602-504-924.

 �Małżeństwu niepalącemu wynajmę 
mieszkanie, łowicz, tel. kom. 
604-362-195.

 �wynajmę mieszkanie 50 mkw., os. 
Tkaczew, tel. kom. 790-524-034.

 �do wynajęcia mieszkanie w centrum 
łowicza, tel. kom. 602-574-891.

 �przyjmę w dzierżawę ziemię rolną 
w gm. zduny, łowicz, tel. kom. 
724-384-337.

kupno różne
 �Monety, pocztówki, starocie, tel. kom. 

606-941-752.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 �wyprzedaż płytek chodnikowych. 
Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
ozdobne na ścieżki ogrodowe, tel. kom. 
531-467-981.

 �drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Kamień elewacyjny, daszki na słupki i 
murki, tel. kom. 531-467-981.

 �budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Keyboard yamaha pSr-S500, tel. 
kom. 694-778-102.

 �Tanio sprzedam używane  
łubianki drewniane, tel. kom. 
509-065-711.

 �Sprzedam tanio 1,5-roczne: lodówka 
Samsung, zmywarka whirlpool, 
mikrofalówka Samsung, meble 
kuchenne, kuchnia gazowa, tel. kom. 
884-880-726.

 �Stylowe meble dębowe niemieckie: 
segment 270x210 cm, szafka rTV, 
wypoczynek 1, 2, 3, ławostół, tel. kom. 
693-875-143.

 �Sprzedam wersalkę plus 2 fotele, tel. 
kom. 602-746-524.

 �Sprzedaż okien typowych, 
nietypowych. Moskitiery, rolety, tel. kom. 
607-267-277, 502-670-409.

 �betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części., tel. kom. 603-072-751.

 �eternit, krokwy, deski calówki, wałek 
przekazu mocy ciągnika 450 n/m, tel. 
kom. 608-280-571.

 �pustaki keramzytowe, tel. kom. 
609-473-490.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
508-244-694.

 �Maszyna do szycia łucznik, mała 
butla gazowa, tel. (46) 837-68-90.

 �Sprzedam dywany 4x3 i 2,20x1,60, 
tel. kom. 668-400-631.

 �Sprzedam betoniarkę, 150 l, tel. kom. 
888-742-148.

 �betoniarka 250 litrów, 800 zł, tel. kom. 
734-156-417.

 �drewno dębowe, brzoza, topola 
pocięte, tel. kom. 605-896-130.

 �piasek, żwir, ziemia, kamienie, mały 
samochód 5 ton, tel. kom. 605-896-130.

 �drzwi garażowe używane 2,50x2,40, 
przeszklone, ocieplone z zamkami. 
okazja!, tel. kom. 500-368-222.

 �Słoiki, tel. kom. 516-347-960.

 �piec defro bez podajnika ze 
sterownikiem, stan bdb., tel. kom. 
661-263-432.

 �bryczka łowicka na buksach i 
bryczka na kołach gumowych z 
drewnianymi szprychami, tel. kom. 
604-529-656.

 �Koparka waryński K407, tel. kom. 
604-529-656.

 �używany piec co, żeliwny + bojler, tel. 
kom. 510-281-355.

 �nóż pionowy hoffman, krajarkę 
taśmową hoffman, stół do lagowania, 
tel. kom. 510-281-355.

 �Kuchnia, wersalka, telewizor, komody, 
tel. kom. 695-778-924.

 �Taśmociąg z wagą do peletu i 
warzyw, tel. kom. 506-903-574.

 �betoniarka, tel. kom. 602-517-961.

 �rowerek, stół, tel. kom. 
500-519-872.

 �Sprzedam nową pompę ssąco-
tłoczącą spalinową, wydajność 700 
litrów/minutę, tel. kom. 697-725-140.

 �Tregry 16, drut: 12 i 6, zbiornik 
aluminiowy 2.100 l, do samoczynnego 
zasilania roślin, piece do tuneli 
foliowych, tel. kom. 510-338-075.

 �Sprzedam lodówkę, tel. kom. 
731-429-878.

 �balustrady, kanapy, rowery, 
stębnówki, laptop, tel. kom. 
518-103-837.

 �Kamienie duże, tel. kom. 
782-787-291.

 �luc sp. z o.o. w likwidacji ogłasza 
wyprzedaż stanów magazynowych 
z powodu likwidacji sklepu. 
zapraszamy, łowicz, ul. podgrodzie 
11.

 �Sprzedam stemple budowlane, 
trociny, toyki, tel. kom. 692-132-798.

praca

dam pracę
 �Monterzy g/k, szpachlarze, tel. 

kom. 500-027-261.

 �przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 
oraz pomoc kuchenną -weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Kierowca c+e (codziennie w domu), 
tel. kom. 693-618-750.

 �Szwalnia w głownie zatrudni pomoc 
na szwalnię i krojownię (dzianina), tel. 
kom. 608-182-860.
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

 �przyjmę pracowników na produkcję: 
operator maszyn i urządzeń w 
przemyśle spożywczym (z możliwością 
przyuczenia), zatrudnienie stałe, 
dogodne warunki pracy, bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić 12.00-16.00.

 �przyjmę pracownika na stanowisko 
traktorzysta z doświadczeniem – 
zatrudnienie stałe, bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić 14.00-16.00.

 �zatrudnię pizzermana z możliwością 
przyuczenia: praca na stałe oraz 
kierowcę weekendowo, tel. kom. 504-
859-387, lub 885-353-500.

 �zatrudnię ekspedientkę na 
pełen etat do sklepu spożywczego 
w Nowej Suchej, tel. kom. 
602-585-750.

 �zatrudnię sprzedawcę do salonu 
drzwi i łazienek, tel. kom. 602-587-341.

 �Firma Budmax zatrudni brukarzy 
i pomocników z doświadczeniem. 
Atrakcyjne wynagrodzenie. Praca w 
Łowiczu, tel. kom. 601-593-011.

 �zatrudnię do zbioru bobu, tel. 
kom. 507-325-984.

 �zatrudnię kierowcę c+e w 
ruch międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �zatrudnię ludzi do bobu, tel. kom. 
790-575-493.

 �przyjmę do zbioru ogórka 
gruntowego, zielkowice, tel. kom. 
501-649-064.

 �zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �zatrudnię przedstawiciela 
handlowego z okolic głowna lub 
łowicza, tel. kom. 600-237-175.

 �zatrudnię kierowcę kat. b do 
rozwożenia gazu, tel. kom. 600-237-175, 
głowno.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady. bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 �zatrudnię na stanowisko piecowy 
w zakładzie cukierniczym. praca od 
poniedziałku do piątku, dmosin drugi, 
tel. kom. 606-799-177.

 �APt Randstad (47) zatrudni w 
Strykowie na stanowiska: monter, 
operator maszyn, pracownik 
magazynu. Atrakcyjne stawki, 
darmowy dojazd, tel. kom. 
501-327-839.

 �zatrudnię diagnostę 
samochodowego na okręgową Stację 
Kontroli, tel. kom. 698-535-737.

 �zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 �zatrudnię murarza, pomocnika 
murarza, do elewacji, tynkarza, 
pomocnika do tynków 
maszynowych, tel. kom. 
513-985-412.

 �zatrudnimy do odczytu liczników 
elektrycznych, tel. kom. 698-301-203.

 �zatrudnimy kucharza/pizzermana, 
tel. kom. 501-620-170, lub cV na adres: 
lowicz7@dagrasso.biz.

 �zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 �przyjmę pracowników (fachowców) 
do dociepleń, zapewniam pracę cały 
rok, praca na akord, zarobki od 3000 
do 6000 zł miesięcznie, dogodne 
rozliczenia, możliwość zakwaterowania, 
tel. kom. 661-419-108.

 �zlecę pokrycia dachów w woj. 
łódzkim, zapewniam ciągłość zleceń, 
tel. kom. 603-452-605.

 �Szwaczki chałupniczki, tel. kom. 
512-114-993.

 �zatrudnię do małej gastronomii, 
tel. kom. 509-854-421, 501-
788-231, Łowicz.

 �zatrudnię mężczyzn i kobiety do 
pracy w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt, tel. kom. 605-081-
709, 503-158-403, Dąbkowice 
Dolne 41, gm. Łowicz.

 �zatrudnię dziewiarzy na 
maszyny skarpetkowe, możliwość 
przyuczenia. Łowicz, Strzelcew, tel. 
kom. 668-479-265.

 �zatrudnię osobę do prowadzenia 
sklepu internetowego, tel. kom. 
668-479-265.

 �zatrudnię tynkarza i pomocnika, 
tel. kom. 537-663-191.

 �przyjmę do pracy stylistkę paznokci 
w miejscowości Kiernozia, tel. kom. 
605-860-338.

 �zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym w łowiczu 
oraz studentów sezonowo, tel. kom. 
512-088-422.

 �zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym, izoterma, tel. kom. 
606-289-088.

 �zatrudnię do zbioru czarnej 
porzeczki, Sypień k./nieborowa, tel. 
kom. 669-877-998.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e na 
załadunki, rozładunki, tel. kom. 799-
277-337, 604-237-423.

 �zatrudnię lakiernika, tel. kom. 
604-237-423.

 �zatrudnię do rwania wiśni w 
Dmosinie, tel. kom. 509-354-524.

 �zatrudnię kierowców kat. c+e w 
transporcie krajowym, tel. kom. 799-
277-337, 604-237-423.

 �zatrudnię kierowcę kat. b w ruchu 
międzynarodowym, system tras 2/1, tel. 
kom. 534-704-764.

 �zatrudnię pomoc kucharki, tel. kom. 
504-359-441.

 �przyjmę mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 519-077-103.

 �przyjmę spedytora z 
doświadczeniem, tel. kom. 519-077-103.

 �przyjmę portiera, tel. kom. 
519-077-103.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, 
również dorywczo, kraj, tel. kom. 
601-385-525.

 �wspólnota Mieszkaniowa „ArkadiaA” 
w łowiczu poszukuje „złotej rączki” 
do drobnych prac remontowych oraz 
bieżącej konserwacji nieruchomości, 
tel. kom. 794-327-234.

 �Kierowcy kat. c, kraj, plandeka, tel. 
kom. 530-521-446.

 �zatrudnimy handlowca – własna 
działalność, hurtownia@ente.pro, tel. 
kom. 605-395-556.

 �zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 697-778-557.

 �do wiśni, zatrudnię, tel. kom. 
695-727-596.

 �zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 �zatrudnię kierowcę C+e na 
trasach Włochy-Finlandia (przez 
Polskę), wyjazdy tygodniowe, tel. 
kom. 793-500-433.

 �przyjmę do zbioru ogórków, tel. kom. 
723-105-021.

 �zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
515-121-410.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C i 
ładowacz (bez kwalifikacji), praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-297-797.

 �zatrudnię dekarzy lub 
pomocników, kiernozia, tel. kom. 
724-848-661.

 �zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy i międzynarodowy. chłodnia, 
weekendy wolne, tel. kom. 605-094-166.

 �zatrudnię mechanika na warsztat 
samochodowy Tir, tel. kom. 
605-094-165.

 �zatrudnię mechanika, 
elektromechanika samochodowego 
samodzielnego lub do przyuczenia, tel. 
kom. 602-664-807.

 �zatrudnię kierowcę z prawem jazdy 
kat.c+e w transporcie krajowym. Stałe 
trasy-linia, tel. kom. 605-045-699.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
jazda w kółkach po Polsce, tel. kom. 
663-130-118.

 �zatrudnię do zbioru wiśni, tel. kom. 
661-610-153.

 �zatrudnię kierowcę kat.c+e w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �zatrudnię pracownika do ubojni, 
okolice głowna, tel. kom. 665-091-
883, 607-200-110.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 �zatrudnię tokarz-frezer lub 
młodego człowieka do nauki 
zawodu, tel. kom. 602-249-683.

 �przyjmę piekarza do stołu i do 
pieca, tel. kom. 504-573-701.

 �przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40, tel. kom. 
608-816-582.

 �zatrudnimy spawaczy Mig/Tig. 
praca w łowiczu, jedna zmiana, tel. 
kom. 795-760-605.

 �zatrudnimy malarza proszkowego. 
praca w łowiczu, tel. kom. 
793-331-201.

 �Firma produkcyjna zatrudni 
pracownika magazynowego/
montera urządzeń zabawowych, 
praca jednozmianowa na miejscu w 
łowiczu w hali produkcyjnej, tel. kom. 
793-331-201.

 �przyjmę do pracy: dekarzy, 
pomocników budowlanych. Możliwość 
przyuczenia do zawodu, tel. kom. 
732-849-422.

 �przyjmę do biura na staż lub 1/2 
etatu (emerytkę, rencistkę), tel. kom. 
609-111-509.

 �Firma zatrudni operatora koparki, 
praca łowicz, okolice, tel. kom. 
601-239-804.

 �zatrudnię pracownika biurowego, 
tel. (42) 719-89-45, tel. kom. 
504-198-216.

 �zatrudnię pracownika do rozbioru 
mięsa., tel. (42) 719-89-45, tel. kom. 
504-198-216.

 �przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 �przyjmę do rwania wiśni, tel. kom. 
513-823-380.

 �zlecę pracę szwaczce, wymagane 
posiadanie overlocka i stębnówki. 
Może być emeryt, tel. kom. 
784-979-036.

 �zatrudnię kierowcę c z 
możliwością przyuczenia, Kiernozka 
12, tel. kom. 600-357-428.

 �zatrudnię kierowcę c+e, praca 
po kraju, Kiernozka 12, tel. kom. 
600-357-428.

 �zrywanie ogórków, okolice zdun, 
tel. kom. 519-184-403.

 �zespół Szkół centrum Kształcenia 
ustawicznego im. J. dziubińskiej 
zatrudni pracownika na stanowisko: 
starszy księgowy, tel. (46) 838-74-95.

 �przyjmę kierowcę c+e, kółka do 
100 km, baza głowno, tel. kom. 
695-248-808.

 �przyjmę kierowcę c+e podwójna 
obsada, polska-holandia, baza 
głowno, tel. kom. 695-248-808.

 �zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-
24, tel. kom. 692-406-127.

 �przyjmę do pracy w sadzie, 
głowno, tel. kom. 699-939-986.

 �zatrudnię do warsztatu 
samochodowego, tel. kom. 
786-263-059.

 �drewno do przełupania, dam 
pracę, tel. kom. 608-641-030.

 �Przyjmę pracownika do 
produkcji ogrodzeń betonowych, 
Łyszkowice, tel. kom. 
501-735-885.

 �zatrudnię asystentkę 
stomatologiczną, tel. kom. 602-399-860, 
po 19:00.

 �Poszukujemy ślusarzy, spawaczy 
oraz lakierników. oferujemy 
atrakcyjne wynagrodzenie, zUS od 
całości oraz stabilne zatrudnienie, 
CV na adres e-mail: biuro@pro-vega.
pl, tel. (46) 811-55-22.

 �zatrudnię do zbioru wiśni, gmina 
rybno, tel. kom. 508-430-861.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e Tesco, 
wolne weekendy, umowa o pracę, 
zjazdy do domu, atrakcyjne zarobki, tel. 
kom. 511-125-006.

 �zatrudnię kierowcę C+e Stryków, 
tel. kom. 504-985-644.

 �zatrudnię do układania kostki; 
prac ogólnobudowlanych, tel. kom. 
692-789-266.

 �zatrudnię pracownika do produkcji 
opakowań tekturowych. praca 
dodatkowa, chętnie kat. c lub c+e, tel. 
kom. 501-061-306.

 �Firma branży wodno-kanalizacyjnej 
zatrudni kierownika. wymagania: 
umiejętność kosztorysowania, 
znajomość procedur przetargowych. 
Mile widziane uprawnienia do 
kierowania robotami budowlanymi 
w specjalności melioracje wodne. 
Aplikacje na adres:piotr-taczanowski@
wp.pl.

 �przyjmę do pracy w masarni w 
bielawach pracownika na stanowisko: 
masarz. pełny etat, tel. kom. 
504-292-533.

 �zatrudnię kierowcę c+e, tel. kom. 
507-208-840.

 �zatrudnię do zbioru wiśni, tel. kom. 
693-566-232.

 �Biuro rachunkowe szuka 
osoby do kadr i płac (chętnie 
obsługa programu Gratyfikant) 
oraz prac księgowych. typ 
umowy do uzgodnienia, tel. kom. 
602-641-463.

 �przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym w głownie rencistkę/
emerytkę lub studentkę, tel. kom. 
509-061-804.

 �przyjmę do pracy panią w sklepie 
spożywczym w głownie, tel. kom. 
509-061-804.

 �piekarnia zatrudni piekarza, 
osobę do wydawania pieczywa, 
pora nocna, głowno, tel. (42) 710-
87-39, tel. kom. 509-373-716.

 �zatrudnimy handlowca, umowa 
o pracę, atrakcyjny system prowizji. 
branża – artykuły dekoracyjne. 
łowicz, tel. kom. 692-748-750.

 �zatrudnię mężczyznę do 
zakładu kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.
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 �Sklep tesco Stryków 
zatrudni pracownika, tel. kom. 
797-024-200.

 �Kombajnista, okolice Strykowa, 
tel. (42) 719-70-84.

 �Kierowcę c+e, pon.-pt. 8 godz./
dziennie, tel. kom. 602-385-382.

 �zatrudnię do montażu wind 
osobowych, praca na terenie całego 
kraju, tel. kom. 509-105-147.

 �zatrudnię do zbioru wiśni od ok. 
2 lipca. praca na akord w okolicach 
rybna, tel. kom. 604-927-887.

 �Folkstar zatrudni do pracy na 
magazynie w łowiczu – na staż z 
urzędu pracy. cV prosimy przesyłać 
na e-mail: praca@folkstar.pl.

 �przyjmę do rwania wiśni, 
Stroniewice, tel. kom. 668-093-052, 
539-607-089 (po godz. 16:00).

 �pilnie zatrudnimy do sprzątania 
na pół etatu, Koniecznie z grupą 
inwalidzką, praca w łowiczu, tel. kom. 
793-331-201.

szukam pracy
 �Kierowca c+e podejmie pracę 

na stałej trasie po kraju, tel. kom. 
502-646-540.

usługi wideo
 �wideofilmowanie hd, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �wideofilmowanie hd, tel. kom. 
606-852-557.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie. Fotografia, tel. kom. 
698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667-837-817.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 1200 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �usługi koparko-ładowarką Jcb, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Texbud budowy, przebudowy, tel. 
kom. 606-428-162.

 �bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, tel. 
kom. 571-272-033.

 �Malowanie mieszkań, domów, tel. 
kom. 531-980-252.

 �ogrodzenia, wiaty – montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
783-487-655.

 �Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, wolne 
terminy, tel. kom. 789-181-282.

 �usługi koparko-ładowarką Jcb, 
przewóz piasku, ziemi, 15 t, tel. kom. 
784-464-959.

 �płytki, gładzie, malowanie, remonty, 
tel. kom. 729-403-698.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Malowanie elewacji, tel. kom. 
571-272-033.

 �budowanie kominów z klinkieru, 
przeróbki budynków gospodarczych, 
pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819.

 �Montaż pokryć dachowych, przeróbki 
budynków, murowanie kominów z 
klinkieru, itp., tel. kom. 507-542-210.

 �łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Budowa budynków, ocieplenia, 
tynki maszynowe, murowanie 
płotów łupanych, tel. kom. 
513-985-412.

 �reMo-bruK. układanie kostki 
brukowej i granitowej, tel. kom. 
537-705-155.

 �remo-bruk. układanie kostki 
brukowej i granitowej, tel. kom. 
537-705-155.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, tel. 
kom. 735-300-550.

 �Tynki mułkowane, zwykłe i gipsy, tel. 
kom. 536-515-460.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �budowa domów i budynków 
gospodarczych, tel. kom. 
510-254-533.

 �glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, 
wszelkie zabudowy, tynki 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie, przeróbki 
elektryczne, tel. kom. 605-562-651.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta g/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie 
terminy, tel. kom. 607-612-176.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. 
kom. 508-313-799.

 �gładzie gipsowe, malowanie, tel. 
kom. 796-689-987.

 �tanie rolety i moskitiery, tel. kom. 
602-370-470.

sprzedaż
 �producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �Sprzedam betoniarkę, tel. kom. 
668-437-957.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 604-432-909.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

 �ogrodzenia betonowe, tel. kom. 
785-137-551.

 �Stemple budowlane 4 m 80 sztuk, tel. 
kom. 787-436-692.

 �Sprzedam stemple, tel. kom. 
794-987-444.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �nowe instalacje elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 � instalacje elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �usługi gastronomiczne, organizacja 
wesel, komuni, chrzcin, imprez 
okolicznościowych, tel. kom. 
789-022-469.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych. 
domofony, alarmy, monitoring, tel. kom. 
721-380-393.

 �wykonywanie usług elektrycznych, 
automatyka budynkowa, tel. kom. 
721-380-393.

 �pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �dJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. kom. 782-718-483.

 �profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Mycie i czyszczenie kostki 
brukowej, tel. kom. 607-612-176.

 �naprawa telewizorów. łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-
20, tel. kom. 728-227-030.

matrymonialne
 �wolny, wysoki 184 cm, 

pracujący, pozna panią 42-48 
lat, chętnie zmotoryzowaną, 
wyłącznie SMS o sobie, tel. kom. 
669-188-225.

nauka
 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Korepetycje, wszystkie poziomy, 
język angielski i polski, tel. kom. 
607-328-038.

 �Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.
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rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
603-945-983.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię byczki mięsne, waga min. 100 
kg, tel. kom. 667-373-504.

 �Kupię byczki, jałówki do dalszego 
chowu, tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię byczki mięsne, mieszane do 
400 kg, tel. kom. 603-802-304.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 

z-224/1, welger, claas, Famarol, 
John deere; kombajn: Anna, 
bolko; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
władimirec T-25 MTz-82, pronar; 
prasę rolującą: claas rollant, Arobale, 
welger, John deere, Krone, tel. kom. 
518-857-308.

 �Każdego władymirca, ursusa, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTz, MF-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Kombajn bolko, ciągnik rolniczy 
ursus, tel. kom. 797-513-264.

 �Kupię pług 4-skibowy unia-
grudziądz, tel. kom. 794-693-879.

 �Kupię taśmę do kombajnu 
dwurzędowego Anna lub kombajn 
dwurzędowy Anna, tel. kom. 
885-254-502.

 �Kupię każdego bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Słoma ze stodoły (baloty) i kostka, 

pszenica, tel. kom. 503-681-612.

 �Słoma w belach, mieszanka, tel. kom. 
511-679-231.

 �Sprzedam zboże żyto z 
owsem, drzewa jesiony (ścięte), 
tel. (24) 285-41-86.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 �Słoma 30 zł/szt., ze stogu, tel. kom. 
697-638-898.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
793-701-024.

 �pszenżyto, mieszanka zbożowa: 
jęczmień z pszenicą, tel. kom. 
662-628-256.

 �Słoma bele, bocheń, tel. kom. 
790-434-651.

 �pszenżyto, łąka do skoszenia, tel. 
kom. 603-240-034, zielkowice 104.

 �Sprzedam słomę z pola, tel. kom. 
606-989-475.

 �pszenżyto ozime, słoma w kostkach, 
nieborów, tel. kom. 607-403-261.

 �pszenica 1,5 t., tel. kom. 502-670-409.

 �Jęczmień, owies, tel. kom. 
600-916-962.

 �Sprzedam kukurydzę (suchą), tel. 
kom. 660-330-597.

 �Sprzedam zboże: owies, jęczmień, 
mieszankę, kukurydzę, tel. kom. 
604-432-909.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Mieszanka, pszenica, tel. kom. 
601-785-433.

 �Słoma, piotrowice, tel. kom. 
696-425-214.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
509-853-384.

 �pszenica, żyto, pszenżyto, tel. kom. 
723-296-983.

 �Sprzedam ziemniaki drobne, 
paszowe, młode, tel. kom. 606-485-033.

 �owies, tel. kom. 604-871-975.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
607-992-213.

 �Sprzedam słomę i siano w 
balotach, tel. kom. 607-231-803.

 �Sucha słoma ze stodoły b-120, tel. 
kom. 517-544-028.

 �Sianokiszonka w belotach, Kalenice, 
tel. kom. 603-213-798.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
668-181-142.

 �Słoma 120x140 sucha, tel. kom. 
696-447-652.

 �pszenżyto, tel. kom. 697-094-770.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
696-765-523.

 �Słoma, bocheń, tel. kom. 
509-500-335.

 �baloty słomy, okolice nieborowa, tel. 
kom. 669-085-356.

 �Sprzedam 20 balotów słomy ze 
stodoły oraz mieszankę, lisiewice, tel. 
kom. 693-975-404.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
604-457-742.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, 
Szymanowice, tel. kom. 798-906-448.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
696-604-979.

 �Słoma, tel. kom. 695-727-596.

 �Sprzedam owies prosto z pola z 7 ha, 
tel. kom. 694-951-997.

 �pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
607-168-196.

 �Sprzedam 4 tony mieszanki 
zbożowej, 5 ton pszenżyta z żytem, 20 
belek słomy, tel. kom. 607-385-745.

 �Sprzedam 4t. jęczmienia, dmosin, tel. 
kom. 607-147-851.

 �Sprzedam owies, Sierżniki 49.

 �Sprzedam 1,5 tony mieszanki 
zbożowej, okolice chruślina, tel. kom. 
695-021-521.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
784-843-470.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
baloty, tel. kom. 887-313-399.

 �Sprzedam mieszankę owies, 
pszenica, rybno, tel. kom. 694-227-489.

 �Sprzedam 1,5 tony pszenżyta 55 zł, 
gmina nieborów, tel. kom. 880-355-668.

 �Sprzedam pszenżyto, łubin, 
Mystkowice, tel. kom. 791-542-072.

 �Sprzedam mieszankę pszenicy, 
jęczmienia i pszenżyta, tel. kom. 
721-737-343.

 �Słoma, duże baloty, tel. kom. 
697-689-853.

 �pszenica i jęczmień, tel. kom. 
604-277-932.

 �zboże, tel. kom. 663-361-769.

 �pszenżyto, tel. kom. 885-372-588.

 �Siano kostka +belot, tel. kom. 
730-722-069.

 �pszenżyto 4 tony, tel. (46) 838-25-79.

 �Sprzedam słomę, kiszonkę z 
kukurydzy, tel. kom. 880-877-582.

 �Słoma kostka, tel. kom. 692-199-767.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
666-019-753.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
788-729-849.

 �Sprzedam mieszankę zbożową: 
jęczmień + owies, tel. kom. 
798-131-008.

 �Sprzedam słomę, tel. (46) 838-43-58.

 �Sianokiszonka z koniczyny, tel. kom. 
698-532-474.

 �Sprzedam pszenicę 20 t., tel. kom. 
512-179-465.

 �łubin słodki, paszowy, tel. kom. 
601-937-006.

 �owies, 5 t, tel. kom. 691-730-169.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto 17t, tel. 
kom. 668-146-499.

 �Sprzedam owies, pszenżyto, słomę, 
tel. kom. 503-347-214.

 �Mieszanka zbożowa, owies, tel. kom. 
502-123-315.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
576-948-177.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 609-
788-366, chąśno 32.

 �owies, pszenżyto, tel. kom. 
510-084-555.

 �Sprzedaż otrąb wymiana na żyto, tel. 
kom. 501-713-862.

 �Jęczmień 1,5 t, tel. kom. 691-090-215.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 695-438-865.

 �pszenżyto. gmina chąśno, tel. kom. 
695-264-148.

 �pszenżyto 2,5 tony, mieszanka 1 tona, 
bielawy, tel. kom. 606-145-529.

 �Sprzedam mieszankę i pszenicę 
ozimą, tel. kom. 888-153-945.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
514-145-695.

 �owies 55 zł, tel. kom. 697-677-530.

 �owies, mieszanka, tel. kom. 
604-754-114.

 �owies, okolice łyszkowic, tel. kom. 
513-184-091.

 �Słoma ze stodoły 40 zł, tel. kom. 
606-439-612.

 �Jęczmień 1 tona, pszenżyto 1 tona, 
tel. kom. 781-173-553.

 �Sprzedam mieszankę zbożową 
jęczmień i pszenica, tel. kom. 
513-500-502.

 �pszenżyto 6 t, tel. kom. 508-194-191.

 �Słoma ze stodoły, 70 szt., wejsce, tel. 
kom. 695-803-240.

 �Słoma ze stodoły, tel. kom. 
667-038-879.

 �pszenżyto, jęczmień jary, tel. kom. 
888-960-792.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin: 20.07.2018, tel. kom. 
512-443-958.

 �pszenżyto, żyto, zduny, tel. kom. 
692-601-678.

 �owies, mieszanka, żyto, tel. kom. 
506-103-998.

 �owies, gmina zgierz, tel. kom. 
695-976-278.

 �Sprzedam tanio owies, 40 zł, tel. kom. 
504-074-963.

 �Sprzedam – jęczmień, pszenżyto 
– duże ilości! Możliwość transportu, 
minimalna ilość: 25 ton, tel. kom. 
601-984-679.

 �Sprzedam młode ziemniaki na paszę. 
Kiernozia, tel. kom. 665-358-991.

 �Kukurydza, owies, pszenżyto, 
pszenica, jęczmień, łubin słodki i gorzki, 
proso, tel. kom. 506-115-015.

 �Mieszanka, owies, słoma, tel. kom. 
608-861-854.

 �owies 10 ton, pszenica 10 ton, tel. 
kom. 887-117-011.

 �Sprzedam słomę (żyto, pszenica, 
owies), kostka. bolimów, tel. kom. 
723-521-088.

 �gorczyca, tel. (46) 861-20-38.

 �Sprzedam jęczmień, owies 
bezłuskowy, tel. kom. 502-585-456.

 �oddam do skoszenia łąkę 3 ha, 
Mysłaków, tel. kom. 502-585-456.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
słomę w balotach, tel. kom. 
607-353-574.

hodowlane
 �Sprzedam cieliczki hodowlane, tel. 

kom. 668-146-499.

 �Sprzedam kozę, kózkę i koziołka, tel. 
kom. 696-836-896.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin: 
18.07.2018, tel. kom. 600-287-313.

 �Sprzedam krowy na wycieleniu, 
termin 19.07.2018, 17.08.2018. 
likwidacja stada, tel. kom. 692-228-691.

 �byczki do dalszego chowu, 
jałówki hodowlane cielne, tel. kom. 
604-432-909.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
kom. 607-065-145.

 �prosięta 30 sztuk, 3 maciory prośne, 
tel. kom. 696-312-242.

 �Krowa 3 wycielenie 4.07., tel. kom. 
669-066-199.

 �cielaki żarłoki, tel. kom. 502-768-905.

 �Sprzedam 4 jałówki, wycielenie lipiec, 
tel. kom. 516-130-552.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 604-281-093.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
536-602-532.

 �Sprzedam czerwoną jałówkę cielną, 
termin 16.07, tel. kom. 665-974-254.

 �Jałówka, tel. (46) 838-77-64.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 669-356-363.

 �Sprzedam krowę na ocieleniu, 
jałówkę cielną, termin lipiec, tel. kom. 
793-808-920.

 �prosiaki mięsne, zaszczepione, 
wyczyszczone, tel. kom. 608-643-187.

 �prosięta 6 sztuk, tel. kom. 
789-340-961.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. (46) 835-
20-09, tel. kom. 510-750-682.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 782-363-947.

 �Sprzedam kuca, tel. (24) 277-72-79.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
880-646-919.

 �Jałówka na wycieleniu, okolice 
bielaw, tel. kom. 785-557-747.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
883-552-727.

 �Jałówka hodowlana, termin 
wycielenia 24.07.2018, tel. kom. 
602-512-587.

 �Sprzedam dwie jałoszki, tel. kom. 
697-825-807.

 �prosięta, tel. kom. 606-406-753.

 �Knurek neckar, tel. kom. 
695-493-616.

 �Sprzedam byczka 2-tygodniowego, 
tel. (46) 838-25-79.

 �dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
510-158-246.

 �Sprzedam krowę pierwiastkę na 
wycieleniu, tel. kom. 692-745-124.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 880-154-022.

 �Sprzedam krowę 3 wycielenie 12 
lipiec, tel. kom. 664-660-038.

 �Sprzedam 8-tygodniowe gęsi 
kartuskie, tel. kom. 502-181-071, 
791-593-694.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 508-586-263.

 �Krowa na ocieleniu termin 10.07, 
jałówka termin 15.08, tel. kom. 
695-068-710.
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 �Jałówka cielna, tel. kom. 608-137-544.

 �prosięta sprzedam, tel. kom. 
570-513-525.

 �Jałoszka do 150 kg, tel. kom. 
662-576-666.

 �prosięta, tel. kom. 510-259-018.

 �prosięta, tel. kom. 513-985-946.

 �prosiaki, tel. kom. 732-797-792.

 �Jałówka cielna, wycielenie 15 lipiec, 
tel. kom. 501-220-604.

 �prosięta, zboże, tel. kom. 
795-629-994.

 �prosiaki, tel. kom. 694-902-849.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
518-103-986.

 �Jałówka cielna, tanio, tel. kom. 
665-172-743.

 �prosiaki 12 szt., tel. kom. 605-170-307.

 �Krowa na ocieleniu, tel. kom. 
508-194-191.

 �prosiaki, okolice głowna, tel. kom. 
501-173-399.

 �Sprzedam krowę cielną, wycielenie 
15 lipca, tel. kom. 661-766-451.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, tel. 
kom. 697-270-723.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 669-870-572.

 �Sprzedam jałówki cielne, tel. kom. 
882-177-513.

 �byczki większe, tel. kom. 
794-970-444.

 �Sprzedam 2 małe byczki, tel. kom. 
792-858-895.

 �Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
692-101-976.

 �Sprzedam jałówkę, termin: 
06.08.2018, tel. kom. 500-049-265.

 �Jałoszka, tel. kom. 604-245-140.

 �prosiaki, tel. kom. 607-150-316.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 782-787-291.

 �Jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
785-520-882.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 889-823-596.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
691-666-967.

 �Sprzedam 2 jałówki po wycieleniu, 
tel. kom. 698-728-250.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, tel. 
kom. 668-186-844.

 �Sprzedam małe cielaki, tel. kom. 
517-914-085.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
609-275-404.

maszyny
 �Kupię kombajn (bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 �rozrzutnik 2-osiowy do kapitalnego 
remontu, tel. kom. 605-128-019.

 �pług Kverneland zagonowy obrotowy, 
tel. kom. 663-931-810.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTz, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam wszystkie części do 
kombajnu bizon 56-58, tel. kom. 
503-065-714.

 �żmijka, rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
514-518-658.

 �Sprzedam Kuhn haybob 360, 
pług 4-skibowy, kosiarkę Famarol, 
przetrząsacz, landini powerfarm 95 z 
turem, tanio, tel. kom. 692-644-112.

 �przyczepa-wywrotka Sanok 1982 rok, 
ursus 360-3p z Turem 1989 rok, tel. 
kom. 666-494-306.

 �bizon 87, bielawy, tel. kom. 
530-270-777.

 �prasa z224 z podajnikiem, 1997 rok, 
pierwszy właściciel, garażowana, tel. 
kom. 697-235-671.

 �ciągnik c-360, przyczepa 6 t, tel. 
kom. 534-662-961.

 �bizon zo56 + rozdrabniacz i 
podbieracz do rzepaku, sprawny, 1986 
rok, tel. kom. 510-099-950.

 �pług obrotowy 3, 4-skibowy, 
rozsiewacz do nawozu, silos na zboże, 
dmuchawa, żmijka, agregat uprawowy, 
śrutownik, mieszalnik pasz, tel. kom. 
509-293-050.

 �Sprzedam agregat ścierniskowy 5 
łap, pług podorywkowy 7-skibowy, 
siewnik poznaniak 2,7 metra, silos 
po cemencie 20 ton, tel. kom. 
795-123-003.

 �pług obrotowy 4-skibowy, gruber 
3-metrowy, tel. kom. 696-425-214.

 �Kombajn zbożowy claas 96; beczka 
asenizacyjna 3.000 l; przyczepa 
wywrotka 4,5 t., tel. kom. 600-822-089.

 �ciągniki, sadownicze MF-374S, 
MF-3340S, Same, renault, platformy, 
opryskiwacze, gałęziarki, tel. kom. 
504-475-567.

 �prasa claas roland 46, tel. kom. 
667-759-986.

 �Kombajn class Mercator 75 na 
części, tel. kom. 517-544-028.

 �prasa pasowa new holland 648 
2002 rok, sortownik, parnik elektryczny 
100-litrowy, tel. kom. 609-562-159.

 �Kombajn claas dominator 80 oraz 
igłę do bel, tel. kom. 662-470-618.

 �Sprzedam sieczkarnię z-305 z trzema 
przystawkami, garażowana, tel. kom. 
516-130-552.

 �Kosiarkę konną, grabiarkę konną, tel. 
kom. 573-229-510.

 �Agregat pożniwny 2 m, stan bdb, tel. 
kom. 609-459-539.

 �prasa z-240, tel. kom. 784-858-324.

 �John deere z ładowaczem, dojarka 
przewodowa, młynek walcowy, tel. kom. 
604-281-093.

 �glebogryzarka do pielenia truskawek, 
tel. kom. 692-159-463 721-550-945.

 �Mieszalnik pasz 1-tonowy, siewnik 
poplonu, wał strunowy rurowy, tel. 
kom. 697-688-625.

 �przyczepa zbierająca, stan bdb., tel. 
kom. 531-256-537.

 �gruber lemken 2,2 m, 5 łap; 
gruber Mandam 2,2 m, 5 łap, tel. kom. 
724-551-112.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, stan 
dobry, tel. kom. 698-179-395.

 �śrutownik z mieszalnikiem, tel. kom. 
502-453-671.

 �Kombajn „Anna”, obcinarka do 
cebuli, wyredlacz warzyw, tel. kom. 
724-138-859.

 �rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
zgrabiarka 7-gwiaździsta, karuzela do 
siana, tel. kom. 662-077-006.

 �platforma, rozrzutnik, lejek, 
talerzówka, glebogryzarka, prasa 
olejowa, tel. kom. 886-753-869.

 �Sprzedam 2 tunele 7x30, rury 2,5 cala, 
sanki sadownicze, tel. 696-829-303.

 �Agregat ścierniskowy, 5 łap, 
zabezpieczenie sprężynowe, po 4 
sezonach, 7.300 zł, tel. 601-326-555.

 �brony 3 częściowe, betoniarka 150 
litrów, tel. kom. 510-683-448.

 �ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 �Sprzedam class dominator 105 4,5 
metra, Mercedes 170 KM, hydrostat, tel. 
kom. 728-818-969.

 �podajnik belek do prasy z-224, tel. 
kom. 516-554-451.

 �Siewnik poznaniak, tel. 509-853-384.

 �Maszyna zbierająca jugosłowianka, 
tel. kom. 725-006-362.

 �Sprzedam przyczepę 6-tonową, 
wywrotkę, tel. kom. 510-199-367.

 �Sprzedam ciągnik T-25 rejestrowany, 
tel. kom. 661-289-533.

 �części używane do bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 �Trząsacz, tel. kom. 785-137-551.

 �Sprzedam kombajn zbożowy 
class, kombajn Anna, kopaczka 
elewatorowa, przetrząsaczo-zgrabiarka, 
obcinarka naci marchwi, dmuchawa 
pionowa, rozdrabniacz bijakowy, 
tel. (24) 277-28-20.

 �Sprzedam felgi zetora tylne, agregaty 
chłodnicze, silniki elektryczne, pielniki 
do buraków, obcinarka cebuli wałkowa, 
tel. (24) 277-28-20.

 �Sprzedam zetor 7211, rozrzutnik 
2-osiowy, tel. kom. 604-376-195.

 �Sprzedam kombajn bizon 1990 rok, 
sieczkarnia (gwarancja), tel. kom. 793-
777-182, 791-454-398.

 �prasa z-224, tel. kom. 784-858-324.

 �bizon z-056 1988 rok, kosiarka 
bębnowa Samasz 2,10m, tel. kom. 
605-313-075.

 �ciągnik rolniczy deutz-Fahr Agroplus 
100 KM, tel. kom. 506-178-432.

 �prasa Sipma z-224/1 2001 rok, 
13,500 zł, tel. kom. 516-955-541.

 �oponę do bizona 23.1x26, tel. kom. 
519-522-605.

 �Sadzarka do ziemniaków 2-rzędowa, 
tel. kom. 663-074-485.

 �Sprzedam kombajn claas 108, 
sprawny, tel. kom. 512-098-358.

 �prasa kostka Sipma 224, stan bdb., 
tel. kom. 609-075-682.

 �Sprzedam kombajn zbożowy 
z56 z kabiną, X.1989 rok, tel. kom. 
784-471-760.

 �Kombajn bizon z-56, prasa z-224, 
ciągnik ursus u-902, cyklop, kosiarka 
rotacyjna, przyczepa 8 ton, tel. kom. 
512-179-465.

 �Sprzedam bizon zo-56 1989 rok, tel. 
kom. 509-207-892.

 �kombajn Bolko, tel. kom. 
669-303-235.

 �brony 5, kultywator dostosowany do 
truskawek, opryskiwacz 400 l., tel. kom. 
691-270-829.

 �chłodziarka do mleka i mięsa, 
myjka niemiecka, ośka do przyczep do 
tylniego wywrotu, tel. kom. 691-270-829.

 �Kopaczka, zbieracz cebuli, kultywator, 
silnik elektryczny 11 kw, tel. kom. 
664-909-913.

 �Sprzedam krajzegę, śrutownik, 
dwukółkę, prasę kostkującą, tel. kom. 
576-948-177.

 �przyczepa wywrotka, rejestrowana, 
8.000 zł, tel. kom. 502-358-304.

 �ciągnik zetor 6711 z turem 100% 
oryginał pierwsze opony od nowości, 
tel. kom. 501-713-862.

 �Sprzedam sadzarka czeska, 
opryskiwacz 400 litrów, śrutownik i 
kuchnia węglowa, tel. 696-603-870.

 �Kombajn zbożowy class, tel. kom. 
721-771-629.

 �wyciąg linowy, tel. kom. 604-281-093.

 �Kombajn bolko, tel. 508-678-424.

 �śrutownik bąk, silnik 7,5 kw, tel. kom. 
519-570-953.

 �Kombajn bizon 1983 rok sprawny 
technicznie, zbiornik na mleko 3-fazowy 
400 litrów, tel. kom. 794-981-400.

 �Siewnik Amazone 2,5 m, przyczepa 
do balotów, tel. kom. 518-103-986.

 �Kosiarka rotacyjna, redła 5, sadzarka, 
sortownik, tel. kom. 512-544-156.

 �ursus c-330, 1979 rok, stan dobry, 
15.000 zł, tel. kom. 698-133-181.

 �rozrzutnik obornika, brony talerzowe, 
tel. kom. 696-274-457.

 �chwytak do bel na 2 siłowniki, tel. 
kom. 607-869-359.

 �Sprzedam cyklop w dobrym stanie, 
tel. (24) 285-84-27.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową, 
pielnik 6-rzędowy, tel. 603-090-802.

 �Sprzedam deszczownię 63/250 
m, 90/300 m z wózkiem, działkiem, 
pompa do wody do deszczowni 
caprari, tel. kom. 606-417-707.

 �prasa Vicon greenland 156, siatka 
sznurek, pasowa, centralne smarowanie, 
17.000zł; pług unia Tur 4+1, 4-skibowy, 
3.500zł, tel. 602-728-686.

 �rozrzutnik roland 10 t., tel. kom. 
603-945-983.

 �przyczepa samozbierająca T072 
i sprzęt starego typu, tel. kom. 
884-820-819.

 �rozrzutnik 2-osiowy kompletny, 
stan idealny, gmina zgierz, tel. kom. 
691-022-335.

 �c-360p, c-330, rotacyjna, dwukółka, 
siewnik 15, wialnia, pług 3, brony 9, tel. 
kom. 605-485-261.

 �zetor 8011 z turem, tel. kom. 
660-634-759.

 �rozrzutnik 2-osiowy, idealny, tel. kom. 
794-301-799.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą, tel. 
kom. 669-960-129.

 �śrutownik walcowy, przetrząsacz do 
siana 5 m, tel. kom. 604-245-140.

 �pług 2-skibowy z dorabianą broną, 
kultywator 14-zębny, brony ciężkie 3, 
brony lekkie 6, wóz konny z dyszlem do 
ciągnika, tel. kom. 799-975-691.

 �Sprzedam tanio zetora K25, tel. kom. 
608-845-436.

 �Sprzedam silos na zboże 22 m3, 
śrutownik walcowy, kukurydzę, tel. kom. 
509-112-148.

 �Sprzedam zetora Fortiera 11441, 
2005 rok w oryginale, tel. kom. 
500-455-868.

 �Sprzedam rozrzutnik, 1991 rok, stan 
bdb, tel. kom. 691-666-967.

 �zamienię prasę z224 na przyczepę, 
tel. kom. 609-502-124.

 �przetrząsacz karuzela, mieszalnik, 
siewnik, spawarka, tel. 517-914-085.

 �Mieszalnik pasz, ładowacz do słomy, 
tel. kom. 692-744-802.

 �likwidacja gospodarstwa, maszyny 
rolnicze, tel. kom. 534-662-961.

 �Jednorzędówka do kukurydzy, tel. 
kom. 785-641-210.

 �Kombajn zbożowy, tel. 509-323-342.

inne
 �obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
693-157-117.

 �Schładzalnik do mleka 330 l., tel. 
kom. 693-975-404.

 �Schładzalnik do mleka 650 litrów 
Frigomilk, tel. kom. 517-107-904.

 �Młóto browarne, wapno nawozowe, 
tel. kom. 600-323-947.

 �hala 30x12 m lub większa/mniejsza. 
Stal nowa lub używana, tel. kom. 
603-061-839.

 �Tanio opryskiwacz Termit 2 400 litrów, 
tel. kom. 880-454-989.

 �basen do mleka, motorek 5,5 kw, 
młynek walcowy, stonoga, tel. kom. 
602-641-789.

 �opony używane 12.4/r32, tel. kom. 
797-955-334.

 �Schładzalnik do mleka 2001 rok, tel. 
kom. 605-937-727.

 �Sprzedam oponę tylną do c-330, tel. 
kom. 889-487-314.

 �Sprzedam wagę do zwierząt 
1-tonową, tel. (24) 285-40-05.

rolnicze – usługi
 �białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki różne rasy, klatki, miniaturki, 

tel. kom. 531-467-981.

 �owczarki niemieckie po rodzicach z 
rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
po rodzicach z rodowodem, tel. kom. 
694-308-076.

 �oddam 3-miesięczne psy, tel. kom. 
604-411-266.

 �Szczenięta wyżeł niemiecki 
krótkowłosy, tel. kom. 697-638-898.

 �owczarek niemiecki szczenięta, tel. 
kom. 669-394-419.

 �Sprzedam kucyka, tel. 609-794-914.

 �Sprzedam dorosłe pawie, tel. kom. 
798-906-448.

 �Kogut cofin, tel. kom. 604-428-289.

 �owczarki niemieckie szczenięta, tel. 
kom. 739-022-206.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 504-202-526.

 �Suczki buldoga francuskiego, 
9-miesięczne, tel. kom. 609-672-565.

 �bernardyny, tel. kom. 785-641-210.

 �Sprzedam ratlerki 7-tygodniowe, tel. 
kom. 603-067-332.
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Sport szkolny | licealiada ogólnopolska

Tenisiści z Łowicza 
na 11. miejscu w Polsce

Najlepsi tenisiści z powiatu ło-
wickiego oraz srebrni medali-
ści z finału wojewódzkiego Mi-
chał Szczepanek, Szymon Sierota  
i Wiktor Gładki w dniach 13-15 
czerwca wzięli udział w Finale 
Ogólnopolskim Licealiady Szkol-
nej w Tenisie Stołowym Chłop-
ców w Rawie Mazowieckiej.

Reprezentanci ZSP nr 4 w Ło-
wiczu zajęli w końcowej klasyfi-
kacji 11. miejsce w kraju.  

– W zawodach wzięło udział 
17 zespołów. W grupie byliśmy  
z VII LO Zielona Góra (później-
szy zwycięzca turnieju), ZS Go-
leniów i ZSE Mińsk Mazowiecki, 
zajęliśmy trzecie miejsce i trafili-
śmy do tej części zespołów, które 
grają o miejsca 9-17. W tej części 
rozgrywek wygraliśmy dwa me-
cze i doznaliśmy jednej porażki, 
co w efekcie pozwoliło nam za-

jąć 11. miejsce – zrelacjonował na-
uczyciel w-f Tomasz Czubak.  zł

tenisiści stołowi z Łowicza  
z dyplomem za 11. miejsce  
w polsce.
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Sport szkolny | Finał wojewódzki iMS w Siatkówce plażowej chłopców

Pijarska tuż za podium 
w finale wojewódzkim
Łowickie pary, które 
rywalizowały w turnieju 
plażowej piłki siatkowej, 
rozgrywanym w ramach 
finałów wojewódzkich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej  
zakończyły sezon 
„plażowy”.

Turniej odbył się w czwartek, 
14 czerwca, w Strumianach koło 
Burzenina, a nasz powiat repre-
zentowały dwie pary: Pijarskie 
Gimnazjum w Łowiczu  i Szkoła 
Podstawowa nr 2 w Łowiczu. 

Reprezentacja Pijarskiego 
Gimnazjum, wychowankowie 
UKS Pijarski Klub Sportowy  
w składzie: Paweł Tomala, Ja-
kub Kukieła, Wojciech Sokołow-
ski, Jan Markowski była blisko 
zdobycia medalu, ale ostatecznie 
podopieczni Damiana Górskiego 
musieli zadowolić się czwartym 
miejscem, które jest najmniej lu-
biane przez sportowców. 

W Finale Wojewódzkim spo-
tkało się 11 drużyn, które repre-
zentowało sześć rejonów woje-
wództwa łódzkiego. 

– Po bardzo dobrym losowaniu. 
które ustawiło nas już o rundę bli-
żej w systemie brazylijskim trafi-
liśmy na drużynę reprezentującą 
Bełchatów, mimo że przeciwnik 
był z miasta, które już z nazwy ko-

jarzy się z siatkówką, okazało się 
że nasi chłopcy nie ustępują im 
umiejętnościami. Cały mecz za-
kończył się naszą porażką 24:22, 
a o porażce zadecydowały błędy 
z końcówki meczu i niewykorzy-
stane dwie piłki meczowe – rela-
cjonował trener siatkarzy Damian 
Górski.

– Ustawienie z prawej strony 
drzewka rozgrywek sprawiło że 
każda następna porażka wyłącza 
nas z Finałów. Zawodnicy po zim-
ny prysznicu z pierwszego meczu, 
sprostali wymaganiom, wygrywa-
jąc dwa kolejne mecze 21:12 i 21:2 
eliminując napotkane drużyny. 
Dopiero mecz z drużyną z Czer-

niewic sprawił chłopcom trudno-
ści, gdzie warto wspomnieć że ta 
drużyna bliźniaczo przypominała 
naszą parę w sposobie gry. Mecz 
zakończył się zwycięstwem na 
przewagi zawodników z Łowicza 
i awansem do półfinałów turnieju. 

– W tym meczu było sporo 
emocji, które zostały wywołane 
przez błędy sędziego, a mogły do-
prowadzić one do naszej porażki – 
dodał trener ekipy. 

W półfinale drużyna z Łowicza 
doznała porażki ze zwycięzcami 
całego turnieju reprezentującymi 
Łódź i w meczu o trzecie miejsce 
z drużyną z Parzęczewa która od 
samego początku uważana była 

za faworytów, jednak niespodzie-
wanie uległa ekipie z Bełchatowa 
w meczu półfinałowym. W opinii 
wszystkich którzy oglądali mecz 
ewidentnie zlekceważyli przeciw-
ników. – Nasi zawodnicy byli roz-
goryczeni po porażce w meczu  
o 3. miejsce i żałowali że, nie mo-
gli zagrać rewanżu z pierwszej 
kolejki z drużyną z Bełchatowa – 
mówił Damian Górski.  

W Finale Wojewódzkim za-
grali również reprezentanci Szko-
ły Podstawowej nr 2 w Łowiczu; 
Szymon Gładki, Paweł Graczyk, 
Mikołaj Kurczak – nauczyciel w-f 
Mariusz Kwiatkowski, którzy za-
jęli w rozgrywkach 7. miejsce. 
Para z „Dwójki” pierwszy mecz 
wygrała 21:17, w drugim i trzecim 
doznała porażek. Była szansa na 
awans do szóstki, ale w decydu-
jącym meczu łowiczanie przegrali 
19:21, prowadząc już 18:14.  zł

końcowa kolejność: 
1. publiczne gimnazjum nr 8 w łodzi

2. Szkoła podstawowa nr 12 w bełchatowie

3. Szkoła podstawowa w parzęczewie 

4. Pijarskie Gimnazjum w Łowiczu

5-6. gimnazjum Miejskie w głownie  

       zespół Szkół i przedszkoli w czerniewicach 

7-8. Szkoła podstawowa w ostrówku 

       Szkoła Podstawowa Nr 2 w Łowiczu

9-11. publiczne gimnazjum w gomunicach  

        Szkoła podstawowa w złoczewie  

        Szkoła podstawowa w włodzimierzowie 

Siatkarze z Gimnazjum Pijarskiego i SP 2 Łowicz dobrze 
zaprezentowali się  w rywalizacji wojewódzkiej. 

Siatkówka plażowa | Mistrzostwa polski

Srebrne medale nauczycieli
Bardzo dobre wiadomości do-

tarły do nas w poprzedni weekend 
z Radomia, gdzie odbyły się VI 
Oficjalne Mistrzostwa Polski Pra-
cowników Oświaty w Siatków-
ce Plażowej organizowane przez 
Związek Nauczycielstwa Polskie-
go, pod patronatem Zygmunta 
Broniarza. Rozgrywki nauczycie-
li odbywają się praktycznie w każ-
dej  dyscyplinie sportu, a nauczy-
ciele z Łowicza i okolic zaliczają 
się do czołówki krajowej w siat-
kówce. Teraz udowodnili, że bar-
dzo dobrze radzą sobie na piasku. 
W Radomiu nasi reprezentanci: 
Dominik Kuć, Cezary Dołowiec, 
Marcin Moszczyński i Bartłomiej 
Pakowski zdobyli tytuł wicemi-
strzowski. 

Srebrne medale to duży sukces 
naszych plażowiczów, którzy po 
raz pierwszy wzięli udział w tej 
imprezie. Do  rywalizacji przystą-
piło sześć zespołów, które zagra-
ły systemem „każdy z każdym”. 
Turniej odbywał się w nieco innej 
formule niż tradycyjna „plażów-
ka” . Drużyna składała się z trzech 
zawodników i mogła mieć jeszcze 
jednego rezerwowego. Poziom 
gry był wysoki i bardzo wyrówna-

ny i na medale trzeba było ciężko 
zapracować. Łowiczanie rozegra-
li pięć spotka, trzy wygrali, nato-
miast dwa przegrali 1:2. Po podli-
czeniu setów okazało się, że zajęli 
drugie miejsce i wywalczyli tytuł 
wicemistrzów Polski. 

– To był dla nas trudny turniej. 
Zagraliśmy w sumie 13 setów. Po-
ziom był bardzo wyrównany, no 
może lekko odstawał drugi zespół 
z Radomia. Na drugi dzień po za-
wodach trudno się było ruszyć, ale 
jest powód do radości. Za rok na 
pewno tu wrócimy i powalczymy 
o mistrzostw – zapowiedział Ce-
zary Dołowiec.  zł

 Wyniki  Mistrzostw Polski  Pra-
cowników oświaty w Siatkówce 
Plażowej: łowicz – radom ii 2:0, 
łowicz – garwolin 2:0, łowicz – 
radom i 1:2, łowicz – przytyk 2:1, 
łowicz – nowy Sącz 1:2. 

końcowa tabela: 
1. radom  14 10:1

2. Łowicz  10     8:4

3. przytyk    8     7:6

4. nowy Sącz    7     6:7

5. garwolin   6     5:7

6. radom ii    0    0:10

Srebrni medaliści Mp nauczycieli w siatkówce plażowej.
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Lekka atletyka | Mistrzostwa warszawy

Dobry start Michała Bryka
W weekend 16-17 czerwca 

podopieczni trenera Mieczysła-
wa Szymajdy z UKS Błyskawica 
Domaniewice pojechali do War-
szawy, gdzie odbyły się Mistrzo-
stwa  Warszawy U18 i U20. Na 
starcie pojawiła się trójka naszych 
lekkoatletów, która rywalizowała  
w konkursach rzutu młotem. 

W konkursie kobiet w rzucie 
młotem o wadze 4 kg pojawiła się 
Angelika Woźniak (PB 53.46), 
która rywalizowała z Aleksan-
drą Śmiech z Agros Zamość.  
W rywalizacji tej zwycięstwo od-
niosła zawodniczka z Zamościa 
z rezultatem 61.71 m, natomiast 
podopieczna trenera Szymajdy 
uzyskała wynik 51.08 m. 

W konkursie juniorek młod-
szych U18, w którym miotacz-
ki używały sprzętu o wadze 3 kg 
wystartowała z kolei Aleksandra 
Goszczyńska (PB 51.63), która 
wśród trzech zawodniczek z wy-
nikiem 47.11 m odniosła zwycię-
stwo w konkursie. 

Bardzo dobrze zaprezento-
wał się Michał Bryk, który pobił 
swój rekord życiowy i z wynikiem 
53,04 m zajął drugie miejsce.  

– Wyniki moich dziewcząt od-
biegały od ich możliwości,  ale 
dużo radości sprawił mi występ 
Michała Bryka. Michał, startują-
cy wśród czterech miotaczy, za-
jął drugie miejsce, uzyskując war-
tościowy wynik 53.04 m, którym 

o blisko trzy metry poprawił swój 
rekord życiowy wynoszący przed 
tym konkursem 50.37 m. To bar-
dzo dobry rezultat dzięki, które-
mu Michał awansował do Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzieży/
Mistrzostw Polski U18 i sprawił, 
że w lipcu na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie wystartuje czterech 
naszych zawodników – powie-
dział po zawodach trener Mieczy-
sław Szymajda. 

W Chorzowie oprócz wspo-
mnianego Bryka rywalizować 
będą: Aleksandra Goszczyńska – 
rzut młotem i rzut oszczepem,  Ja-
kub Pająk – skok wzwyż i Tomasz 
Wieteska – skok w dal.  zł

Michał Bryk ustanowił nową 
„życiówkę”. 
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Piłka nożna | Skierniewicka Klasa A i b

Dobry sezon Startu
Pięć zespołów reprezentowa-

ło powiat łowicki w rozgrywkach 
klasy A w sezonie 2017/2018. Ze-
społy z naszego regionu z reguły 
grały w kratkę, ale wszystkim uda-
ło się wywalczyć cel minimum,  
czyli utrzymanie w lidze.

Najlepiej spośród reprezentan-
tów z naszego powiatu wypadł 
Start Złaków Borowy. Drużyna 
której trenerem, a zarazem zawod-
nikiem jest Arkadiusz Przyżycki 
zgromadziła na swoim koncie 42 
punkty, strzeliła rywalom 62 gole 
i…64 straciła. 

Tuż za Startem na 6. miej-
scu uplasowała się Astra Zdu-
ny, która również na koniec sezo-
nu miała 42 pkt. Astra po spadku 
z klasy okręgowej miała różne 
momenty w A klasie, często rów-
nież borykała się z kłopotami ka-
drowymi. Koniec końców zespół 
grającego trenera Jakuba Jędra-
chowicza wypadł dobrze i być 
może w następnym sezonie po-
walczy o awans? 

Po pierwszej rundzie więcej 
spodziewali się kibice Korony 
Wejsce, która zajmowała czwar-
te miejsce z dorobkiem 26 punk-
tów. Po pierwszym przegranym 
meczu z Rawką Bolimów za pra-
cę  w roli trenera podziękowa-
no Pawłowi Dziedzieli, a zespół  
w rundzie rewanżowej grał bar-
dzo słabo. Korona do swojego 
dorobku  z jesieni dorzuciła za-

ledwie 6 pkt. i mając na swoim 
koncie 34 pkt. zajęła ostatecznie 
7. miejsce. 

Tuż za Koroną uplasowali się 
Czarni Bednary. Trener Daniel 
Tryngiel który przejął zespół nie 
miał łatwej przeprawy ponieważ 
często Czarni grali w bardzo okro-
jonym składzie. Zespół z Bednar 
wywalczył 33 punkty i co najważ-
niejsze utrzymał się w lidze.

Z utrzymania cieszą się rów-
nież w Łyszkowicach. Drużyna 
Stanisława Nezdropy z dorobkiem 
29 punktów zajęła 11. miejsce 
w tabeli. Warto dodać, że zawod-
nikami Laktozy byli doświadcze-
ni Robert Wilk i Dawid Ługow-
ski. Obaj zawodnicy dorzucili 
dużą cegiełkę do tego, że Laktoza  
pozostała w gronie drużyn z „Se-
rie A”.  ever

tabela:
1. Miedniewiczanka Miedniewice 26 58 85-43

2. olimpia Jeżów 26 57 74-28

3. Macovia Maków 26 52 75-37

4. glKS rzd żelazna 26 49 48-27

5. Start złaków borowy 26 42 62-64

6. Astra zduny 26 42 51-38

7. Korona wejsce 26 34 69-53

8. czarni bednary 26 33 46-63

9. wola wola chojnata 26 33 60-73

10. białka biała rawska 26 31 56-60

11. laktoza łyszkowice 26 29 38-54

12. rawka bolimów 26 28 53-71

13. gKS głuchów 26 28 42-59

14. Sierakowianka Sierakowice 26 5 22-111



www.lowiczanin.info 35    nr 26      28 czerwca 2018

Lekka atletyka |  Finał ogólnopolski XXiV edycja czwartków lekkoatletycznych  

Dwa medale na finale ogólnopolskim 
Młodzi lekkoatleci, reprezen-

tujący Łowicz walczyli o medale 
i rekordy życiowe na Ogólnopol-
skim Finale Czwartków Lek-
koatletycznych, który odbył się  
w weekend 16-17 czerwca na sta-
dionie łódzkiego AZS-u. W skład 
naszej ekipy wchodzili sportowcy 
z roczników 2005-2007 i byli to 
głównie uczniowie szkół powiatu 
łowickiego oraz zawodnicy UKS 
Błyskawica Domaniewice. 

Dwa medale 
błyskawicy
Tegoroczny Finał zakończył 

się wywalczeniem dwóch medali 
przez naszych zawodników. Brą-
zowy medal wywalczył zawodnik 
UKS Błyskawica Antoni Abra-
mawicz, który startując w kate-
gorii wiekowej 2006, w rzucie pi-
łeczką palantową awansował po 
sobotnich eliminacjach do rundy 
finałowej, gdzie wynikiem 45,50 
m wywalczył cenne trzecie miej-
sce.

Srebrny medal zdobyła również 
podopieczna Mieczysława Szy-
majdy z Błyskawicy – Małgorza-
ty Jakóbiec, która w konkursie 
skoku wzwyż dziewcząt przesko-
czyła poprzeczkę zawieszoną na 
wysokości 150 cm. Zwycięstwo 
odniosła Milena Patejuk ze Słup-
ska, która z wynikiem 158 cm 
ustanowiła rekord Polski. 

W skoku wzwyż bardzo dobrze 
zaprezentowała się kolejna zawod-
niczka UKS Błyskawica Roksa-
na Jagodzińska, która niespo-
dziewanie awansowała do finału 
i z wynikiem 135 cm zajęła miej-
sce ósme. Do finału konkursu sko-
ku wzwyż dziewcząt rocznika 

2005 awansowała również zawod-
niczka UKS Błyskawica kinga 
Czubiak. Uczennica Szkoły Pod-
stawowej z Domaniewic zajęła w 
nim z wynikiem 135 cm miejsce 
dwunaste. 

Dobre starty łowiczan 
Powody do zadowolenia mogą 

mieć również inni trenerzy mło-
dych sportowców. Trójka uczniów 
nauczyciela w-f ze Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu – Przemy-
sława Plichty przebrnęła przez eli-
minacje w biegach sprinterskich. 

Szymon kosmowski, tre-
nujący w UKS Jedynka Łowicz 
(trener Mariusz Kwiatkowski) 
awansował do biegu finałowego 
rocznika 2006 na 300 m, w któ-
rym po świetnym biegu z wyni-
kiem 44,08 s zajął miejsce piąte. 

Alan Masłowski (rocznik 
2007, UKS GOK Zduny, trener 
Stanisław Znyk) awansował z ko-
lei do biegu finałowego na 60 m 
z wynikiem 8,93 s, w którym za-
jął miejsce siódme, natomiast Jan 
Pietrzak awansował do półfina-
łu, czyli najlepszej 16-tki osiąga-
jąc wynik 8,32 s. To jest na pewno 
bardzo dobry występ. 

Dobrze zaprezentowała się 
uczennica SP3 w Łowiczu – ka-
mila Żakowska (rocznik 2007, 
UKS Korabka Wioletta Puszcz), 
która awansowała do najlepszej 
ósemki w biegu na 60 m. w finale 
z wynikiem 9,44 s była ósma. 

– Inni zawodnicy nie prze-
brnęli przez eliminacje, ale z ich 
występu też możemy być bardzo 
zadowoleni. Startowali z niesłu-
chaną ambicją, uzyskiwali wy-

niki lepsze lub zbliżone do re-
kordów życiowych. Oglądając te 
starty można dojść do wniosku, 
że łowicki region stanie się siłą 
lekkoatletyczną w województwie 
łódzkim – podsumował sędzia 
główny łowickich Czwartków 
Waldemar Kret.

 Pozostałe wyniki naszych 
lekkoatletów: 1000 m – Maksy-
milian Mularski (2007) – 3.31.81 
min, bartosz grzegorek (2007) – 
3.56.39 min, 600 m – Julia Surma 
(05) – 1,55.88 min,  300 m – patryk 
banaszak (2007) – 50.12 s, Micha-
lina leszkiewicz (2006) – 48.30 s, 
eryk nasalski (2006) – 49.79 s, 
Michał zabrzewski (2005) – 52.58 
s, 60 m – Tomasz Jariosz (2006) – 
8.73 s, Julia Muras (2007) – 9.40 
s, Amelia wiechmo (2006) – 9.08 
s, skok w dal ze strefy – Adrian 
Krupiński (2005) – 4.61 m, ga-
briela Szuflińska (2006) – 4.11 m, 
Marta czubik (2006) – 3.79 m, 
Krystian charążka (2007) – 4.00 
m, Antoni hymka (2006) – 3.69 m, 
oliwier pietrzak (2007) – 3.63 m, 
Kalina petelewicz (2007) – 3.77 
m, natalia Adamczyk (2007) – 
3.06 m, skok wzwyż – Aleksandra 
olesińska (2005) – 1.20 m, daria 
Mikituła (2005) – 1.20 m, piłecz-
ka palantowa – Krystian wróbel 
(2005) – 37.50 m, Jakub Kwiat-
kowski (2005) – 35.00 m, Klaudia 
Kolos (2006) – 37.00 m, przemy-
sław wódka (2007) – 24.00 m. 

Kolejne starty łowickich lek-
koatletów na naszym stadio-
nie zaplanowane są już na wrze-
sień, kiedy to ruszy jubileuszowa  
25. edycja Czwartków LA. zł

Najbardziej zadowoleni ze startu w Łodzi byli reprezentanci uKS 
błyskawica domaniewice. 
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Lekka atletyka |  Xiii Międzynarodowy puchar lekkoatletyczny

Międzynarodowa 
rywalizacja

Sportowo i kolorowo było na 
łowickim stadionie im. 10. Puł-
ku Piechoty, gdzie w czwartek, 
21 czerwca, odbyła się międzyna-
rodowa impreza lekkoatletyczna. 

Podobnie jak rok temu, do Ło-
wicza przyjechali walczyć o me-
dale najlepsi sportowcy w wieku 
11-13 lat. Do rywalizacji przystą-
piły reprezentacje Estonii, Łotwy, 
Litwy Słowacji, Węgier i oczy-
wiście Polski. Organizatorami 
imprezy są Fundacja Czyń Do-
bro im. Jana Pawła II, Stowarzy-
szenie Sport Dzieci i Młodzieży 
oraz Burmistrz Miasta Łowicza – 
Krzysztof Jan Kaliński.

Droga do krajowej reprezenta-
cji nie jest łatwa. Najpierw trze-
ba wygrać finał krajowy, zatem 
poziom zawodów był napraw-
dę wysoki. Rywalizacja odby-
wała się w trzech konkurencjach 
technicznych (skok wzwyż, skok  
w dal i rzut piłeczką palantową) 
oraz trzech biegowych (60 me-
trów, 300 metrów, 600 metrów 
– dziewczęta i 1000 metrów – 
chłopcy), a o medale i punkty dla 
swoich reprezentacji walczyło 230 
sportowców. 

Uroczystość rozpoczęła  się o 
godz. 14.00 na Nowym Rynku. 
Następnie parada sportowców 
przeszła na stadion OSiR, gdzie 
rozpoczęła się sportowa rywali-
zacja. Młodzi lekkoatleci musieli 
zmagać się z ogromnym upałem, 

a schłodzić mogli się w specjalnie 
rozstawionej kurtynie wodnej. 

W tamtym roku Łowicz re-
prezentowały dwie zawodniczki: 
Malina Wójcik z Łowicza (UKS 
Jedynka Łowicz) i Małgorzata Ja-
kubiec z Głowna (UKS Błyska-
wica Domaniewice), które zwy-
ciężyły  w ogólnopolskim finale 
XXIII edycji Czwartków Lekko-
atletycznych w Łodzi. Wtedy zdo-
były srebrne medale. W tym roku 
nie mieliśmy swojego przedstawi-
ciela, ale pozostali spisywali się 
bardzo dobrze i Polska zajęła dru-
gie miejsce, tuż za reprezentacją 
Węgier. 

Medale młodym sportowcom 
wręczali Marian Woronin – wi-

ceprezes Stowarzyszenia Sport 
Dzieci i Młodzieży (Wicemistrz 
olimpijski – Moskwa 1980 i mistrz 
Europy, aktualny rekordzista Pol-
ski w biegu na 100 metrów – 10,00 
s), Wojciech Urbanek – prezes 
Fundacji Czyń Dobro (współ-
organizator imprezy), burmistrz 
Łowicza Krzysztof Jan Kaliński 
i przewodniczący Rady Powiatu – 
Krzysztof Górski.  zł

klasyfikacja medalowa państw: 
1. węgry

2. Polska 

3. Słowacja

4. litwa

5. estonia

6. łotwa

kolorowe podium międzynarodowych zmagań lA.
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Lekka atletyka | Starty ultramaratończyka 

Będkowski szlifuje formę
Reprezentant Ziemi Łowickiej, 

ultramaratończyk Jacek Będkow-
ski, rywalizuje na najwyższym 
poziomie w biegach długich. 
Przypomnijmy, że w listopadzie 
2017 roku zdobył brązowy medal 
Mistrzostw Polski w biegu na 100 
km w Kaliszu, gdzie odbywał się 
Supermaraton Kalisia. Plany na 
2018 rok Jacek miał bardzo am-
bitne i powoli je realizuje. Najważ-
niejsze straty jednak są cały czas 
przed nim. 

– To mój kolejny rok, kiedy 
mocno zaczynam sezon. Moim 
docelowym startem jest 100 km, 
dlatego wszystkie biegi i treningi 
podporządkowane są pod ten cel. 
W tym roku będą to mistrzostwa 
świata w Chorwacji, 8 września – 
podkreślił Będkowski. 

W pierwszej części sezonu Ja-
cek wygrał maraton i zajął 2. miej-
sce w biegu 12-godzinnym. Były 
też inne, mniejsze starty. 

W marcu 2018 roku nasz bie-
gacz pojechał do Hiszpanii na 
maraton w Barcelonie, po mie-
sięcznej przerwie w treningach 
spowodowanej kontuzją. – Mimo 
wszystko udało mi się pobiec dość 
dobrze. Na mecie zameldowałem 
się w czasie 2:58:32. Kolejny start 
to maraton w Warszawie w poło-
wie kwietnia. Tym razem udało 
się przybiec troszkę szybciej, mój 
czas to 2:57:11 – relacjonował ul-
tramaratończyk.  

W połowie maja Będkow-
ski zdecydował się na mocny 
bieg 12-godzinny w Szwajcarii.  
W nocy z 12 na 13 maja wystar-
tował w na pętli 1,1 km. – Posta-
nowiłem zaryzykować i pobiec 
mocno od samego początku. Taka 

taktyka okazało się dobra. Osta-
tecznie w Bazylei byłem drugi  
z bardzo dobrym wynikiem 133,1 
km. Obecnie to 15. wynik na 
świecie. Zmęczenie było duże, ale 
radość z podium jeszcze większa. 
Najważniejsze jednak było to, że 
zrobiłem kolejny krok w przygo-
towaniach do mistrzostw – pod-
kreślił. 

Kolejne tygodnie przygotowań 
to znów mocne treningi, start w 
biegu na 10 mil (16,1 km) i kolej-
ny mocny maraton. – W ostatnich 
dniach pojawiłem się w Holandii, 
gdzie pobiegłem w Maasdijk Ma-
raton. Jest to dość mały bieg, ale 
organizacja całej imprezy jest pro-
fesjonalna, dlatego zdecydowałem 
się na start. Dodatkowo była to su-
per okazja, aby zweryfikować tre-
ningi. Jak się okazało tempo, ja-

kie narzuciłem do początku biegu 
było na tyle duże, że prowadziłem 
w maratonie do pierwszych me-
trów. To było dla mnie nowe do-
świadczenie. Pierwszy raz prowa-
dził mnie samochód z zegarem 
i motocykliści. W czasie tego bie-
gu czułem się jak zawodnik elity 
w biegach ultra. Na trasie kibice 
mocno dopingowali, to były takie 
chwile, dla których wylewam set-
ki litrów potu na treningach. Uda-
ło mi się zbudować dużą przewa-
gę i niezagrożony wbiegłem na 
metę. Czas 2:55:53 nie jest moc-
no wywindowany, ale uzyska-
ny w samotnym biegu, po krę-
tej trasie z licznymi podbiegami. 
Może to się wydawać dziwne, że 
w Holandii są podbiegi, ale prze-
biegaliśmy przez wiele mostów, 
w okolicach kanałów i pomimo 
małego nachylenia było ich bar-
dzo dużo. Nie mogło zabraknąć 
oczywiście mocno wiejącego wia-
tru. To wszystko z 24-26 stopnia-
mi Celsjusza miało swój wpływ 
na wynik. Jak się zwykło mówić, 
zwycięzcy się nie ocenia – relacjo-
nował nasz ultramaratończyk. 

Teraz Będkowskiego czeka naj-
trudniejszy okres przygotowań. 
Do startu w Chorwacji zostało już 
mało czasu, dlatego musi skupić 
się na treningach pod mistrzostwa. 
Trzeba wszystko dobrze zaplano-
wać i tak ułożyć plan treningo-
wy, aby trafić z wysoką formą na 
te najważniejsze zawody. To nie-
zwykle trudne. Trzeba wiedzieć 
ile przebiec kilometrów, w jakim 
tempie, trzeba zaplanować odpo-
wiednie odżywianie. Niezwykle 
ważna jest też psychika. Znaleźć 
motywację do długich treningów 
jest niezwykle trudno. Mamy na-
dzieję, że Będkowski wszystko to 
dobrze poukłada i wróci do Polski 
z medalem MŚ.  zł

Jacek Będkowski szykuje formę 
na Mistrzostwa świata  
w chorwacji.
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Lekka atletyka | Mistrzostwa polski u20

Wrócili bez medali 
W sobotę 23 czerwca, dwój-

ka lekkoatletów UKS Błyskawi-
ca Domaniewice zaprezentowała 
się w Mistrzostwach Polski U-20, 
które odbyły się we Włocławku. 
Podopieczni trenera Mieczysława 
Szymajdy tym razem wrócili bez 
medalu. 

W konkurencji pchnięcia kulą 
kobiet o wadze 4 kg wystartowa-
ła Angelika Woźniak (rekord ży-
ciowy 12.79 m), która w elimina-
cjach uzyskała wynik 11.73 m i z 
ósmym wynikiem awansowała do 
konkursu finałowego. W finale 
Angelika uzyskała rezultat 12.18 
m i zajęła miejsce siódme. Złoty 
medal wywalczyła Ewa Różańska 
z MKLA Łęczyca z wynikiem 
14.18 m. 

Angelika wystąpiła również 
w konkursie rzutu młotem 4 kg, 
gdzie jej rekord życiowy wynosi 
53,46 m. W eliminacjach rzuciła 
na odległość 48,82 m, co pozwoli-
ło jej awansować z czwartym wy-
nikiem do finału. W finale zajęła 
również 4. miejsce, uzyskując wy-
nik 51,49 m.  

– Dziękuję wszystkim osobom, 
które mnie wspierały, a w szcze-
gólności trenerom Szymajdzie 
oraz Górze. Mój dzisiejszy start 
może nie zależał do najlepszych, 
natomiast jestem zadowolona  
z 4. miejsca w Polsce. Wiadomo 
w tym roku miałam dużo ciężej 
niż w poprzednich latach, ponie-
waż zmieniłam wagę sprzętu na 
cięższy oraz startowałam w kate-
gorii do lat 20, a niedawno skoń-
czyłam 18 – powiedziała po mi-
strzostwach Angelika.  

O awans do dwunastoosobo-
wego finału w imprezie we Wło-

cławku walczył również w rzucie 
młotem 6 kg Jan Gabryelczyk. 
Awansu tego mu się jednak wy-
walczyć nie udało albowiem każ-
dy z jego rzutów był spalony.

– Nie zawsze wszystko wy-
chodzi tak jak by się chciało.  
Z Włocławka wracamy bez me-
dalu. Przed nami jednak w tym 
roku jeszcze dwie imprezy mi-
strzowskie (Chorzów U18 i Beł-
chatów U16). Będziemy się do 
nich przygotowywać bardzo solid-
nie. Już niebawem rozpoczynamy 
do nich przygotowania na Stadio-
nie Leśnym w Sopocie i obiektach 
AWF-u w Gdańsku (skoki) oraz 
w COS w Zakopanem (rzuty). 
Mam nadzieję, że przygotowania 
te przebiegną właściwie i jakieś 
medale w tym roku przywieziemy 
– podsumował trener lekkoatletów 
Mieczysław Szymajda.  zł

Jan Gabryelczyk na medal Mp 
musi jeszcze poczekać.
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Lekka atletyka | rekordy powiatu łowickiego 

Najlepsze wyniki konkurencji nieolimpijskich 
oraz juniorów i juniorów młodszych
Przedstawiamy kolejną 
porcję ciekawostek dla 
kibiców lekkiej atletyki  
z naszego regionu.

W jednym z poprzednich arty-
kułów Nowego Łowiczanina uka-
zało się opracowanie dotyczące 
rekordów lekkoatletów z klubów 
powiatu łowickiego w konkuren-
cjach olimpijskich oraz dyscyplin 
rozgrywanych na hali. Tym razem 
statystyk oraz sędzia PZLA Bole-
sław Chęciński zafundował nam 
kolejną porcję ciekawej lektury 
związaną z historią lekkoatlety-
ki w naszym regionie, opracowu-
jąc wykaz najlepszych wyników 
zawodów na otwartych obiek-
tach w konkurencjach nieolimpij-
skich oraz konkurencji juniorów 
i juniorów młodszych, gdzie za-
wodnicy używają lżejszego sprzę-
tu do rzutów, jak również biegają 
na płotkach niższych niż te, które 
przeznaczone są dla zawodników 
startujących na Igrzyskach Olim-
pijskich. Takie historyczne zesta-
wienia wymagają wiele pracy, ale 
dla pasjonatów „królowej sportu” 
tak praca to duża przyjemność. 

Patrząc nie niektóre rezultaty, 
widzimy tu szereg wyników, które 
do dzisiaj mogą wzbudzać uzna-
nie wśród czołowych zawodników 
w Polsce. Przykładem może być 
choćby świetny wynik na 1000 
metrów uzyskany w 1970 r. przez 
ówczesnego 19-letniego zawodni-
ka MKS Łowicz Stanisława Bie-
guszewskiego, jakim był niewąt-
pliwie rezultat 2.29.1 min. Czy 
obecnie ktoś z młodych sportow-
ców jest w stanie zbliżyć się do 
tego wyniku?  

Opublikowane wcześniej re-
kordy wzbudziły wiele radości, 

szczególnie u osób, które nie wie-
działy, że nikt do tej pory ich nie 
pobił. Mamy nadzieję, że teraz bę-
dzie podobnie. Liczymy też, że 
będzie to motywacja dla młodych 
lekkoatletów, którzy chcą się zapi-
sać w łowickim sporcie.  zł

Rekordy kobiety:
 300 m – iwona olewicz (Jedyn-
ka łowicz) 43.49 s (2011 rok)
 600 m – Nina Łazęcka (błyska-
wica domaniewice) 1.45.80 min 
(2008)
 100 m ppł u 18 – ewelina Bo-
czek (błyskawica domaniewice) 
17.16 s (2007)
 300 m ppł – Anna Cichańska 
(błyskawica domaniewice) 50.72 
s (2007)

 pchnięcie kulą 3 kg u 18 – Ange-
lika Woźniak (błyskawica doma-
niewice)  15.07 m (2015)
 rzut młotem 3 kg u 18 – Ange-
lika Woźniak (błyskawica doma-
niewice) 63.34 m (2017)
 rzut oszczepem 600 g (stary typ)  
– Halina kostek (MKS łowicz)  
36.42 m (1973)
 rzut oszczepem 500 g u 18 – 
Angelika Woźniak (błyskawica 
rzut oszczepem) 42.65 m (2015)
 Siedmiobój u 18 ewelina Bo-
czek (błyskawica rzut oszcze-
pem)  2669 pkt (2006)

Rekordy mężczyzn: 
 300 metrów – emanuel zimny 
(błyskawica domaniewice) 35.09 
s (2002)

 1000 m – Stanisław Bieguszew-
ski (MKS łowicz) 2.29.1 min (1970)
 2000 m – Daniel Sibielak (Je-
dynka łowicz) 6.03.38 min (2006)
 półmaraton – Paweł Szymajda 
(błyskawica domaniewice) 1.13.32 
h (2008)
 110 m ppł u 20 – Paweł Wró-
blewski (Jedynka łowicz) 16.79 
s (2009)
 110 m ppł u18 – Rafał Błasz-
czyk (błyskawica domaniewice) 
15.13 s (2005)
 300 m ppł – Cezary Wojda (Je-
dynka łowicz) 38.88 s (2011)
 400 m ppł – u 18 Cezary Wojda 
(Jedynka łowicz) 54.83 s (2012)
 2000 m z przeszkodami Łukasz 
Fabijański (błyskawica) 6.19.48 
min (2001)
 Sztafeta szwedzka 100+200+300 
+400 m – Łukasz Papuga, Patryk 
kotarski, Mateusz Rynkiewicz 
i emanuel zimny (błyskawica do-
maniewice) 2.07.81 min (2003)
 pchnięcie kulą 6kg u 20 – Ja-
nusz Plewko (bzura łowicz) 15.15 
m (1964)
 pchnięcie kulą 5kg u 18 – Piotr 
Antosik (Korabka łowicz) 13.73 m 
(2009)
 rzut dyskiem 1,5 kg u 18 – Łu-
kasz Milczarek (błyskawica do-
maniewice), 32.33 m (2007)
 rzut młotem 6 kg u 18 – Łukasz 
Milczarek (błyskawica domanie-
wice) 53.04 m (2008)
 rzut oszczepem 800 g (stary 
typ) – Franciszek toczek (bzura 
łowicz)  65.98 m (1968)
rzut oszczepem 700 g u18 – Piotr 
Antosik (Korabka łowicz) 68.50 m 
(2010)
 ośmiobój u 18 – Paweł Wró-
blewski (Jedynka łowicz) 4486 
pkt (2008)
 dziesięciobój u 20 – tomasz Ści-
bor (AzS łowicz) 5275 pkt (2004)

Piotr Antosik to jeden z łowickich rekordzistów w rzucie oszczepem.
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Siatkówka plażowa | 3. łowicki Turniej Siatkówki plażowej 

Inauguracja sezonu
Tradycyjnie, z początkiem wakacji, najlepsi „plażowicze” 
 z naszego regionu, zaczęli sezon rozgrywek w siatkówce plażowej.  
Łowiccy zawodnicy zainaugurowali tegoroczną rywalizację 3. Łowickim 
Turniejem Piłki Siatkowej, którego organizatorem jest OSiR w Łowiczu. 

Zwycięzcą została najbardziej 
doświadczona para  Dominik Pac-
ler / Jakub Zagórowicz, która za-
wsze plasuje się wysoko w walce 
o Otwarte Mistrzostwo Łowicza. 
Ten turniej to jeden z etapów przy-
gotowań do finałów OMŁ. 

III edycja Łowickiego Turnieju 
Siatkówki Plażowej odbyła się w 
sobotę, 23 czerwca, głównie dzię-
ki zaangażowaniu weteranów tej 
dyscypliny, czyli Dominika Kusia, 
Jakuba Zagórowicza, Dominika 
Paclera i Damiana Górskiego. Za-
wody przeprowadzono na boisku 
przy Pływalni Miejskiej w Łowi-
czu obok otwartych basenów. 

Na inauguracji zagrało tylko 
sześć ekip, czyli o trzy mniej niż 
w roku ubiegłym. Pogoda nie była 
plażowa, ale to pasjonatom tej 
dyscypliny nie przeszkadza. Za-
wody rozegrano „systemem bra-
zylijskim”. 

Najlepiej w turnieju spisał się 
duet Pacler (Sypień) / Zagórowicz 
(Łowicz), który wygrał wszyst-
kie cztery pojedynki. W finale 
doświadczony team spotkał się z 
młodą parą z I LO Łowicz: Domi-
nik Niedbałka (Nieborów) / Jakub 
Gawryszczak (Jastrzębia). Mło-
dzież pokazała „pazur” i walczy-
ła bardzo ambitnie, przegrywając 
tylko 19:21. 

Na trzeciej pozycji zakończy-
li zawody duet Adam Pietrzak 
/ Dawid Pawlak (obaj Łowicz). 
Doświadczona łowicka para w 
decydującym meczu pokonała 
młodych siatkarzy (Eryk Kukieła 
/ Kacper Kurczak (obaj Łowicz)) 
21:13. 

– Turniej był bardzo mocno ob-
sadzony. Udział wzięli zawodnicy, 
którzy zajęli czwarte miejsce w 
Finale Wojewódzkim IMS. Była  
też ekipa z „Chełmońskiego”, 
która w województwie skończy-
ła walkę na pozycji 9-12 oraz do-
świadczeni zawodnicy, którzy od 
dawna związani są z tą dyscypliną 
– skomentował organizator turnie-
ju Dominik Kuś.

Teraz nasi „plażowicze” mają 
miesiąc czasu na treningi i szli-
fowanie formy w okolicznych 
turniejach, ponieważ czekają na 
nich turnieje eliminacyjne Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza. Pierw-
szy zaplanowany jest na 21 lipca,  
28 lipca odbędzie się turniej mik-
stów,4 sierpnia – II turniej elimi-
nacyjny, 18 sierpnia – III turniej 
eliminacyjny, a 2 września – tur-
niej finałowy. Na pewno będzie 
wiele emocji i bardzo gorąco.  zł 

iii edycja Łowickiego turnieju 
Siatkówki Plażowej:
 Runda i: dominik pacler (Sy-
pień) / Jakub zagórowicz (ło-
wicz) – dominik Kuś / Marcin 
Koza (obaj łowicz) 21:15, eryk 
Kukieła / Kacper Kurczak (obaj 
łowicz) – Adam pietrzak / dawid 
pawlak (obaj łowicz) 15:21. pau-
za: paweł Tomala / Jakub Kukieła 
(obaj łowicz) i dominik niedbałka 
(nieborów) / Jakub gawryszczak 
(Jastrzębia). 

 Runda ii: paweł Tomala / Jakub 
Kukieła – dominik pacler / Ja-

kub zagórowicz 6:21, Adam pie-
trzak / dawid pawlak – dominik  
niedbałka / Jakub gawryszczak 
21:23. 

 Mecze repasażowe – i runda: 
Adam pietrzak / dawid pawlak – 
dominik Kuś / Marcin Koza 21:19, 
eryk Kukieła / Kacper Kurczak 
– paweł Tomala / Jakub Kukieła 
21:19.

 Mecze półfinałowe: do-
minik pacler / Jakub zagóro-
wicz – Adam pietrzak / dawid  
pawlak 21:16, dominik niedbał-
ka / Jakub gawryszczak – eryk  
Kukieła / Kacper Kurczak  
21:11.

 Mecz o 3. miejsce: Adam pie-
trzak / dawid pawlak – eryk Kukie-
ła / Kacper Kurczak 21:13

 Mecz o 1. miejsce: pacler / za-
górowicz – dominik niedbałka / 
Jakub gawryszczak 21:19. 

klasyfikacja końcowa:
1. dominik pacler / Jakub zagórowicz

2. dominik niedbałka / Jakub gawryszczak

3. Adam pietrzak / dawid pawlak

4. eryk Kukieła / Kacper Kurczak

5. paweł Tomala / Jakub Kukieła

    dominik Kuś / Marcin Koza

Sezon „plażówki” został rozpoczęty. 
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Siatkówka plażowa | ii turniej

Walczyli o puchar prezesa UKS 
Pijarskiego Klubu Sportowego

Młodzi siatkarze z Łowicza 
i okolic mogli sprawdzić swoje 
umiejętności w siatkówce plażo-
wej. To trudna, techniczna dys-
cyplina, która wymaga dobrych 
umiejętności, aby grać na dobrym 
poziomie. Turniej o Puchar Preze-
sa UKS Pijarski Klub Sportowy 
dla młodych siatkarzy z roczni-
ków 1999 i młodszych został ro-
zegrany po raz drugi i chyba już 
na stałe wpiszę się do sportowego 
kalendarza Łowicza. W tym roku 
odsłona tego turnieju odbyła się 
w postaci rozgrywek w siatkówce 
plażowej. 

Zawody odbyły się w niedzielę, 
17 czerwca, na boisku udostępnio-
nym przez Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Łowiczu przy Pływalni 
Miejskiej. Uroczystego otwarcia 
dokonał Prezes Klubu Tadeusz 
Rutkowki, a organizatorem był 
trener prowadzący sekcję siat-
karską Damian Górski. Nad pra-
widłowym przebiegiem turnieju 
czuwał sędzia główny Dominik 
Kuś. 

– Zawodnicy podeszli do rywa-
lizacji bardzo ambitnie i poziom 
turnieju stał na wysokim poziomie 
o czym świadczył czas pojedyn-
czych wymian i ich intensywność,  
oraz czas trwania całego turnieju, 
który rozpoczął się o godzinie 9, 

a ostatni gwizdek zabrzmiał oko-
ło godziny 16. – relacjonował Gór-
ski. – Dla każdego z zawodników 
przewidziane były drobne pamiąt-
kowe upominki oraz medale, na-
tomiast dla najlepszych czterech 
par były nagrody w postaci me-
dali, statuetek za pierwsze miej-
sce, medali za trzy miejsca, toreb 
sportowych, piłek, czapek i kari-
mat – dodał.

Zwycięzcami została para Ra-
fał Dudziński, Łukasz Kacprzak 
z UKS Korabka, która w finale 
pokonała duet  Paweł Tomala, Ja-
kub Kukieła – UKS Pijarski Klub 
Sportowy.

W turnieju prowadzona była 
również statystyka meczowa, na 
podstawie której wyłoniony został 
MVP turnieju. Został nim zawod-
nik UKS Pijarski Klub Sportowy 
– Jakub Kukieła.  zł

klasyfikacja końcowa:
1. rafał dudziński, łukasz Kacprzak – uKS Korabka 

2. paweł Tomala, Jakub Kukieła – uKS pijarski 

3. Michał lasota, damian Janicki – uKS pijarski

4. dominik zabost, Jakub Kosiorek – uKS Korabka

5. Mikołaj Kurzak, paweł graczyk – Sp nr 2

6. wojciech Sokołowski, Jan Markowski – uKS pijarski

7. Krystian Kucharski, Mateusz Klimczak – Sp łaguszew

8. Katarzyna czaplarska, Julia Macho  – uKS pijarski

9. Jakub pepierzewski, Marcin Koza  – uKS pijarski

10. borys raczek, Mateusz polit  – uKS pijarski

Młodzi siatkarze walczyli o puchar prezesa uKS pijarski Klub Sportowy.
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Sport szkolny | plażówka chłopców

Łowiczanie poniżej 
oczekiwań

Najlepsi siatkarze plażowi z po-
wiatu łowickiego 7 czerwca, za-
grali w Skierniewicach w ramach 
Półfinałów Wojewódzkich Lice-
aliady Szkolnej o awans na finały 
wojewódzkie. 

Podobnie jak na zmaganiach 
powiatowych najlepsi okazali się 
podopieczni Tomasza Piaseckie-
go z I LO Łowicz – Jakub Gaw-
ryszczak, Eryk Kukieła i Do-
minik Niedbałka. W półfinale 
pewnie zwyciężyli z LO im. Bo-
lesława Prusa w Skierniewicach 
15:5, 15:5. W finale natomiast 
pokonali ZSP nr 4 w Łowiczu 
15:8,15:9 i tym samym uzyskali 
prawo udziału w zawodach o mi-
strzostwo województwa. Awans 
wywalczyli także podopieczni To-
masza Czubaka z „Ekonomika”  – 
Piotr Buczek, Damian Janicki. 

Finały wojewódzkie odbyły się 
12 czerwca w Sieradzu. Tutaj li-
czyliśmy na dobry występ, ale za-
brakło trochę szczęścia. Łowicka 
para z I LO miała trudne losowa-
nie i ostatecznie zajęła 11. lokatę, 
natomiast para z „Ekonomika” za-
kończyła walkę na 8. miejscu. 

– Po losowaniu okazało się,  
że w pierwszym meczu trafiliśmy 
na mocną parę z Bełchatowa. Po 
zaciętym spotkaniu przegraliśmy 
19:21. W kolejnej rundzie zagra-
liśmy z ekipą z Pajęczna, z któ-
rą przegraliśmy 18:21 i odpadli-
śmy z turnieju. Myślę, że zabrakło 
trochę doświadczenia. Za rok ta 
para może powalczyć o medal, ale 
musi więcej grać z mocniejszymi 
ekipami – skomentował Tomasz 
Piasecki.  zł 

końcowa tabela:
1. SMS lo Marcina gortata w łodzi

2. i lo w Sieradzu

3. ii lo w Sieradzu

4. zespół Szkół nr 1 w głownie

5-6. zSp nr 8 Tomaszowie Mazowieckim

      zespół Szkół w pajęcznie

7-8. XXXi low łodzi

      zSP Nr 4 w Łowiczu 

9-11. i Lo w Łowiczu

         ii lo w bełchatowie

         zespół Szkół w łęczycy

Siatkarze Chełmońskiego liczyli 
na lepszy występ w finale.
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Piłka nożna | iii-ligowe statystyki

Pelikan=Kuczak, biało-zieloni
gwarantem bramek
Nie trzeba przeprowadzać wielopoziomowych analiz 
czy prowadzić wielogodzinnych dyskusji, 
żeby stwierdzić, że sezon 2017/2018 nie był  
dla łowiczan wymarzony. Pozycja poza pierwszą 
dziesiątką musi być rozczarowująca dla kibiców, 
piłkarzy oraz zarządu. A jak biało-zieloni wyglądali  
w liczbach zarówno jako drużyna oraz indywidualnie? 
Poniżej statystyczne podsumowanie zakończonych 
przed blisko dwoma tygodniami rozgrywek.

Na początek najważniejsza sta-
tystyka. Łowiczanie w 34 spo-
tkaniach zgromadzili 43 punkty,  
a więc aż o 31 mniej od zwycięzcy 
rozgrywek (Widzew Łódź) oraz  
o 25 więcej od zamykającego ta-
belę GKS Wikielec. Po zakoń-
czeniu sezonu wydawało się,  
że łowiczanie mieli pięć punk-
tów przewagi nad strefą spadko-
wą, jednak kilka dni temu licen-
cji nie otrzymała Drwęca Nowe 
Miasto Lubawskie, a w związku  
z tym zdegradowane zostały trzy, 
a nie cztery kluby. Tym samym 
Pelikan rozgrywki zakończył  
z wyraźną – 16-punktową – prze-
wagą „nad kreską”. 

Łowiczanie wygrali trzynaście 
meczów, tylko czterokrotnie dzie-
lili się punktami, a aż siedemna-
ście razy przegrali. Rzadziej od 
biało-zielonych remisowała tylko 
Olimpia Zambrów (dwukrotnie), 
z kolei piłkarze ze Starzyńskiego 
– w porównaniu z innymi ligow-
cami – często przegrywali. Czę-
ściej z boiska pokonani schodzi-
li piłkarze Legii II Warszawa (18 

porażek), którzy utrzymali się tyl-
ko dzięki temu, że licencji nie do-
stała Drwęca oraz zdegradowane 
do IV ligi najsłabsze ekipy w li-
dze – Warta Sieradz (19 porażek), 
Tur Bielsk Podlaski (21 porażek)  
i GKS Wikielec (24 porażki). Sta-
tystycznie łowiczanie przegrywa-
li co drugi mecz. Równo połowa 
spotkań w tym sezonie kończyła 
się zwycięstwem rywali biało-zie-
lonych. 38,24% meczów piłkarze 
Ptaków zwyciężyli, a zremisowali 
zaledwie 11,76%.

Piłkarze Pelikana mogą za to 
być z siebie zadowoleni za grę w 
ofensywie. Biało-zieloni zdoby-
li aż 63 bramki. Częściej do siat-
ki trafiali tylko najlepsi w tej lidze 
– wicemistrz: Lechia Tomaszów 
Mazowiecki (74 gole) oraz trze-
ci w tabeli: Sokół Aleksandrów 
Łódzki (64). Tyle samo trafień  
z kolei co łowiczanie zdobył 
Mistrz III ligi: Widzew Łódź oraz 
skalsyfikowana tuż za podium Po-
lonia Warszawa. Skutecznością 
nie grzeszyły drużyny z same-
go dołu tabeli – GKS zdobył 29 
bramek, Tur 33, a Warta i MKS  
po 35. 

Natomiast gromy powinny 
spaść na głowy łowiczan za grę 
w obronie. Gracze Ptaków nieja-
ko musieli grać odważnie w ofen-
sywie, bo musieli nadrabiać braki, 

które mieli z tyłu. Pelikan stracił 
tyle samo bramek, co strzelił. Lep-
szą obronę miała nawet trzecia od 
końca Warta Sieradz. Więcej goli 
stracili tylko Tur Bielsk Podla-
ski (79) oraz GKS Wikielec (82). 
Najlepszą defensywę – i to beza-
pelacyjnie! – miał Widzew Łódź. 
Łodzianie stracili raptem 25 bra-
mek, a druga pod tym względem 
była Lechia, której bramkarz kapi-
tulował 33 razy.

Mecze z udziałem biało-zielo-
nych zazwyczaj były więc gwa-
rantem bramek. Tylko w sześciu 
spotkaniach Pelikan nie potra-
fił strzelić bramki, a jedynie dwa 
mecze zakończyły się bezbramko-
wymi remisami. Niespełna czte-
ry gole (3,70 bramki na mecz) 
padały w meczu z udziałem Pe-
likana. Żaden z innych III-ligow-
ców nie może pochwalić się taką 
średnią. W meczach z udziałem 
łowiczan padło łącznie 126 goli. 
Na ilość obejrzanych goli nie mo-
gli też narzekać fani Olimpii Za-
mbrów (3,35 bramki na mecz, 
łącznie 114) oraz Tura Bielsk Pod-
laski (3,29 bramki na mecz, łącz-
nie 112), jednak w tym drugim 
wypadku wiązało się to głów-
nie z fatalną postawą zespołu w 
obronie. Najmniej bramek padało  
w spotkaniach z udziałem MKS 
Ełk. Tu fani widzieli średnio 2,26 
gola na mecz (łącznie 77). Nie-
wiele lepiej było w przypadku 
ŁKS 1926 Łomża (2,56 bramki 
na mecz, łącznie 87) oraz Soko-
ła Ostródy (2,59 bramki na mecz, 
łącznie 88).

Biało-zieloni nieźle wyglądali 
ostatecznie na domowym obiek-
cie. Co prawda, przegrali przed 
własną publicznością aż siedem 
spotkań, ale dziewięciokrotnie 
zwyciężali. Częściej na domo-
wym stadionie wygrywały tylko 
Widzew oraz Lechia. Na swoim 
obiekcie nikt nie zdobył więcej 
bramek od Pelikana (41), nieco 
mniej skuteczna była Lechia (39), 
ale już trzeci  pod tym względem 
Widzew (34) odstawał dość wy-
raźnie. 

Gorzej wygląda statystyka bra-
mek straconych, bo słabsi pod tym 

względem byli tylko zambrowia-
nie, bielszczanie oraz wikielcza-
nie.

Zabrakło za to punktów na wy-
jazdach. Aż dziesięć razy Pelikan 
wracał na tarczy. Mniej punktów 
na terenie rywala zdobywały tyl-
ko ostatnie cztery zespoły w ta-
beli. 15 punktów przywiezione  
z meczów wyjazdowych wygląda 
bardzo mizernie przy 36 zgroma-
dzonych przez Sokoła Aleksan-
drów Łódzki (najlepszy zespół 
pod tym względem w III lidze).  
Z kolei 33 stracone na obcym tere-
nie bramki to drugi najgorszy wy-
nik w lidze, częściej kapitulował 
tylko bramkarz Tura Bielsk Podla-
ski – 45 razy.

36 piłkarzy zagrało w biało-
-zielonych barwach w sezonie 
2017/2018. Ani jednego spotka-
nia, jako jedyny, nie opuścił Kamil 
Kuczak. Bardzo często, bo 32 razy 
na murawie meldował się Michał 
Wrzesińki, a 31-krotnie Grzegorz 
Wawrzyński. I to właśnie 22-letni 
stoper spędził na boisku najwięcej 
minut. Wszystkie mecze rozegrał 
w pełnym wymiarze czasowym. 
Najczęściej w roli jokera występo-
wał w tym sezonie Kamil Kuczak, 
który jedenaście razy wchodził 
z ławki. Po dziesięć takich wejść 
zaliczyli Tomasz Dąbrowski oraz 
Sebastian Kaczyński. Najostrzej 
grającym piłkarzem był Daniel 
Bończak, który ośmiokrotnie ka-
rany był żółtymi kartkami. Trzy-
krotnie łowiczanie kończyli mecz 
w osłabieniu po czerwonych kart-
kach dla Przemysława Belli, Prin-
cewilla Okachiego i Rafała Pa-
robczyka. Blisko połowę bramek 
zapewnił Pelikanowi duet Mi-
chał Wrzesiński – Robert Kowal-
czyk, którzy łącznie wpisywali się 
na listę strzelców 27 razy. Dzie-
więć rzutów karnych wykonywali  
w tym sezonie łowiczanie. Zmar-
nowali dwa z nich (po razie pudło-
wali Robert Kowalczyk oraz Mi-
chał Adamczyk), natomiast celnie 
z jedenastu metrów strzelali: Mi-
chał Adamczyk (dwa razy), Taras 
Jaworśkyj (dwa razy), Robert Ko-
walczyk (dwa razy) oraz Bartosz 
Bujalski (raz). 

StAtYStYki PeLikANA | Sezon 2017/2018
BRAMkARze:

Klaudiusz Kurek (w)  3 270 - - 5 1

gabriel łodej  16 1440 - - 27 4

daniel Malina (j)  10 900 - - 20 1

patryk orzeł  5 450 - - 11 1

oBRońCY:

Michał Adamczyk  27 2050 3 - 3

bartosz broniarek*  15 1350 3 - 1

Marcin budnik (j)  6 424 2 - -

damian dudała (j)  1 90 - - -

piotr gawlik (w)  6 540 - - 2

Mateusz Kasprzyk*  16 1380 1 - 3

grzegorz wawrzyński  31 2790 6 - 2

eryk woliński (w)  2 135 - - -

Fabian woźniak (j)  9 269 1 - 1

PoMoCNiCY:

przemysław bella (j)  14 1118 3 1 2

Jakub bistuła  24 1478 2 - 3

daniel bończak  26 1910 8 - 2

bartosz bujalski  24 1489 6 - 2

Tomasz dąbrowski  16 706 1 - -

daniel dybiec (w)  16 1431 5 - -

Michał Fabijański (w)  3 74 - - -

Mateusz Jagiełło (j)  14 797 1 - 1

Taras Jaworśkyj (j)  12 987 2 - 4

Sebastian Kaczyński*  13 453 - - 2

przemysław Kochanek (w)  1 7 - - -

Kamil Kuczak  34 1898 3 - 2

Krystian Mycka  21 1325 3 - 1

princewill okachi (w)  15 1069 2 1 1

rafał parobczyk  23 1624 4 1 1

roman periżok (w)  2 51 - - -

Krystian rutkowski (w)  2 6 - - -

Kacper rześny (w)  1 3 - - -

Michał świdrowski (w)  2 5 - - 1

Michał wrzesiński  32 2502 4 - 13

NAPAStNiCY:

Maciej balik (w)  11 241 1 - -

daniel ciechański (j)  12 438 - - 1

robert Kowalczyk  24 1910 3 - 14

w kolejności: imię i nazwisko, ilość meczów, minuty spędzone na boisku, żółte kartki, czer-
wone kartki, bramki zdobyte – w przypadku bramkarzy są to bramki puszczone oraz czyste 
konta; j – zawodnik grający tylko w rundzie jesiennej, w – zawodnik grający tylko wiosną; 
*piłkarze, którzy byli związani z klubem przez cały sezon, ale stracili całą rundę ze względu 
na urazy

mateusz
Lis

mateusz.lis@lowiczanin.info

Piłka nożna | Skierniewicka liga orlik e2

Soccer Kids 2009 zbiera doświadczenia
Zawodnicy UKS Soccer 
Kids z rocznika 2009 
prowadzeni przez trenera 
Macieja Grzegorego  
nadal w końcówce sezonu 
wzięli udział w kolejnych 
dwóch turniejach.

Najpierw, 22 czerwca, wzię-
li udział w turnieju w Żychlinie, 
gdzie rywalizowali ze starszymi 
rówieśnikami z rocznika 2008, 
zaś w niedzielę 24 czerwca zagrali  
w Widok Cup w Skierniewicach. 
W obu turniejach pokazali się  
z bardzo dobrej strony. 

– Czapki z głów dla chłopa-
ków. Kolejny już raz podejmuje-
my się rywalizacji że starszymi 
zespołami i walczymy jak równy 
z równym. Muszę pochwalić moja 
drużynę przede wszystkim za to,  
że chłopcy nigdy się nie usprawie-
dliwiają, ani nie szukają wytłuma-
czenia w tym, że gramy że star-
szymi drużynami tylko wychodzą, 
walczą i za każdym razem dają  
z siebie wszystko. Uważam, że 
piłkarsko byliśmy najlepszą dru-
żyną na tym turnieju jednakże ry-
wale zdecydowanie przewyższali 
nas warunkami fizycznymi – oce-
nił trener Maciej Grzegory.

W turnieju w Skierniewicach 
wzięło udział 9 zespołów, a ry-

walizowano system „każdy z każ-
dym”. Łowiczanie zajęli drugie 
miejsce, a wyżej uplasowali się 
gracze AP Żyrardów. Łowiczanie 
z siedmiu meczów (jeden nie do-
szedł do skutku z Fenixem Bocz-
ki Chłomońskie) wygrali sześć, 
raz zremisowali i raz przegrali. 
Najlepszym bramkarzem turnieju 
wybrany został gracz UKS Soccer 
Kids Łowicz – Jan Uczciwek! 

– Zagraliśmy dobry turniej,  
w którym w każdym meczu 
oprócz pierwszego spotkania z AP 
Żyrardów dominowaliśmy. Szko-
da, że z AP Żyrardów zagraliśmy 
pierwszy mecz bo mamy problem 
z pierwszymi meczami podczas 

turniejów. Później graliśmy bar-
dzo dobrze, świadczy o tym fakt, 
że w siedmiu meczach strzelili-
śmy 22 gole. Przed nami kilka-
naście dni odpoczynku, a 22 lip-
ca wyjeżdżamy na obóz do Rynu 
– dodał trener Grzegory.  ever

turniej „Gramy dla Niepodle-
głej” 2008 – Żychlin:
 UkS Soccer kids-2009 Łowicz 
– kS i Żychlin 1:0; br.: Adrian Koper 
 UkS Soccer kids-2009 – Wi-
dzew i Łódź 0:5; 
 UkS Soccer kids-2009 – kS ii 
Żychlin 5:0; br.: Marcel liwarski, 
Fabian chlebny, gabriel Adamczyk, 
Antoni bąba, Maciej Majchrzak

 UkS Soccer kids-2009 – Wi-
dzew ii Łódź 1:1; br.: F.uczciwek 
 UkS Soccer kids-2009 Łowicz 
– GkS Bedlno 0:2
Soccer kids-2009: Jan uczci-
wek– Antoni bąba, Kryspin Jagieł-
ło, Franek uczciwek, Adrian Koper, 
Maciej Majchrzak, wojciech żyto, 
gabriel Adamczyk, Marcel liwar-
ski, Fabian chlebny.
turniej Widok Cup Skierniewice:
 UkS Soccer kids-2009 – AP 
Żyrardów 1:3; br.: Fabian chlebny
 UkS Soccer kids-2009 – Widok 
i Skierniewice 1:0; br.: A. Koper
 UkS Soccer kids-2009 – Spar-
ta Płock 7:1; br.: wojtek żyto, Ma-
ciej Majrchrzak 2, gabriel Adam-
czyk, Adrian Koper, Kryspin Jagiełło
 UkS Soccer kids-2009 – Unia 
Skierniewice 7:0; br.: A. bąba 2, 
J. uczciwek, F.uczciwek, A.Koper, 
w. żyto, K. Jagiełło
 UkS Soccer kids-2009 – AP 
Łowicz 1:1; br.: Franek uczciwek 
 UkS Soccer kids-2009 – AP 
Rawa Mazowiecka 2:1; br.: Ad-
rian Koper, Fabian chlebny
 UkS Soccer kids-2009 – Wi-
dok ii Skierniewice 3:0; br.: ga-
briel Adamczyk, Maciej Majchrzak, 
Adrian Koper
Soccer kids-2009: Jan uczci-
wek – Kryspin Jagiełło, Franciszek 
uczciwek, Antoni bąba – Maciej 
Majchrzak, Fabian chlebny – Ad-
rian Koper. na zmiany wchodzili: 
paweł papuga, Adam werwiński, 
gabriel Adamczyk, gabriel Maj-
cher i Mateusz Musiałkiewicz.

Soccer kids nie dało szans Sparcie Płock, wygrywając aż 7:1! 
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Wędkarstwo | Młodzieżowe zawody wędkarskie

Łowili w Dobrzelinie
W sobotę 23 czerwca na zbior-

niku wodnym w Dobrzelinie od-
były się Młodzieżowe Zawody 
Wędkarskie, których organizato-
rem było Stowarzyszenie Wędkar-
skie Dobrzelin przy udziale spon-
sorów oraz Gmina Żychlin. 

Nad sprawnym ich przebiegiem 
czuwali: wiceprezes stowarzysze-
nia – Dariusz Banachowicz, se-
kretarz stowarzyszenia – Krzysz-
tof Kret, skarbnik – Andrzej 
Szymański, gospodarz – Tomasz 
Wroński. 

W zawodach wzięła udział 
młodzież ze szkółki wędkar-
skiej „Płotka” skupiającej mło-
dych adeptów sztuki wędkarskiej 
z terenu gminy Żychlin i gminy 
Oporów oraz dzieci i młodzież 
do 16 roku życia z terenu żychliń-

skiej Gminy. W zawodach wzięło 
udział 14 zawodników, zarówno 
chłopców jak i dziewcząt. 

Otwarcia zawodów dokonał se-
kretarz Stowarzyszenia Wędkar-
skiego Dobrzelin Krzysztof Kret, 
który przedstawił regulamin za-
wodów. Po wylosowaniu stano-
wisk na łowisku, na sygnał or-
ganizatorów młodzi zawodnicy 
rozpoczęli wędkowanie. Nad ich 
bezpieczeństwem czuwali dorośli, 
a więc członkowie Stowarzysze-
nia i opiekunowie, a o przestrze-
ganie regulaminu zawodów dbała 
komisja sędziowska (zarząd sto-
warzyszenia), która na zakończe-
nie dokonała ważenia złowionych 
ryb i ustalenia punktacji oraz ko-
lejności zdobytych przez młodych 
zawodników miejsc. Młodzież łowiła trzy i pół go-

dziny. Po zważeniu wszystkie 
ryby zostały z powrotem wy-
puszczone do stawu, a po zlicze-
niu wyników ogłoszono zwycięz-
ców zawodów. Zdobywcy trzech 
pierwszych miejsc otrzymali pa-
miątkowe puchary oraz nagrody 
w postaci sprzętu wędkarskiego. 
Pozostali uczestnicy obdarowa-
ni zostali sprzętem wędkarskim, 
upominkami i słodyczami. Uro-
czystego wręczenia pucharów do-
konał Burmistrz Gminy Żychlin 
Grzegorz Ambroziak. 

Zawody, które zostały zorga-
nizowane na rozpoczęcie wakacji 
upłynęły w miłej rodzinnej atmos-

ferze, a zakończone zostały wspól-
nym grillowaniem. mr

 klasyfikacja zawodów: 
1. Filip Kostusiak 4,340 kg 

2. oliwia Maciejewska 2,580 kg 

3. Kacper Koza 2,460 kg 

4. oliwia Kret 2,325 kg

5. brajan zamerfeld 1,770 kg 

6. oliwia Filipiak 1,540 kg 

7. Kacper Fidrysiak 1,470 kg

8. Anna darowska 1,430 kg

9. Miłosz Kucharski 1,420 kg 

10. Szymon Kowalski 1,200 kg 

11. Antoni Kret 1,115 kg 

12. Anna Filipiak 1,110 kg 

13. Amelia Fidrysiak poniżej 1 kg 

14. patryk lewaniak poniżej 1 kg oliwia kret – jedna z uczestniczek zawodów wędkarskich.
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Uczestnicy Młodzieżowych zawodów wędkarskich w dobrzelinie.

Ważenie zdobyczy złowionych przez oliwię Maciejewską.

Filip kostusiak otrzymał puchar dla najlepszego wędkarza zawodów.
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Siatkówka plażowa | Turniej chłopców

Młodzicy grali na piasku
W czwartek 14 czerwca na 

boisku przy Zespole Szkolno-
-Przedszkolnym odbył się Gmin-
ny Turniej Siatkówki Plażowej  
w kategorii klas VII i młodszych, 
którego organizatorem było Sto-
warzyszenie Volley Team Żychlin. 

Do zawodów zgłosiło się sześć 
zespołów, rozgrywki prowadzo-
no systemem „każdy z każdym” 
do wygranego seta (21 pkt). Zwy-
cięzcami okazali się Jakub Król 
i Jakub Jarota, którzy w fina-
le pokonali Bartłomieja Łachetę  
i Wiktora Głuszcza.

Na koniec zawodnicy, którzy 
zajęli miejsca od pierwszego do 
trzeciego otrzymali statuetki, po-
zostali pamiątkowe medale. mr

 Wyniki: orki z Majorki – waria-
ty 21:17; bogasy – wariaty 21:14; 
orki z Majorki – bogasy 21:15; 
zychtem – Monster Team 18: 21; 
orki z Majorki – Monster Team 
21:13; zychtem – bogasy 21:18; 
orki z Majorki – zychteam 21:16; 

bogasy – Monster Team 21:10; 
zychteam – wariaty 22:20; Mon-
ster Team – wariaty 21:16. Mecz 
o V miejsce: wariaty – Atos Team 
21:12. Mecz o iii miejsce: zychte-
am – Monster Team 21:17. Finał: 
orki z Majorki – bogasy 2:0 (15:9, 
15:8)

klasyfikacja końcowa drużyn:
1. orki z Majorki

2. bogasy   

3. zychteam

4. Monster Team

5. wariaty

6. Atos Team

 Składy drużyn: Wariaty: pa-
tryk Makowski i dwojacki Adam; 
zychteam: bartosz ratajczyk i Fi-
lip lewandowski; Monster team: 
ziemowit Michalak, Jakub Kiciński 
i dawid Kwiatkowski; Bogasy: bar-
tłomiej łacheta i wiktor głuszcz; 
orki z Majorki: Jakub Król i Jakub 
Jarota; Atos team: Adam Mała-
chowski i Kacper Jóźwiak.

Sport szkolny | Mistrzostwa powiatu

Sukces uczniów  
szkół żychlińskich

W czwartek, 14 maja odbyły się 
Powiatowe Mistrzostwa w Lekko-
atletyce w Kutnie (gimnazjum  
i szkół podstawowych). Rozegra-
no wszystkie planowane konku-
rencje, między innymi: bieg na 
100 m, bieg na 300 m, bieg na 600 
m (dziewcząt), bieg na 1000 m 
(chłopców), skok wzwyż, pchnię-
cie kulą, skok w dal oraz bieg szta-
fetowy 4x100 m. 

Bardzo dobrze zaprezentowali 
się zawodnicy żychlińskich szkół 
zajmując czołowe lokaty w po-
wiecie.  mr

Wyniki drużynowe po dwóch 
turach:
Chłopcy, rocznik 2004:

1. Szkoła podstawowa nr 2 w żychlinie 1669 pkt.

2. Szkoła podstawowa nr 9 w Kutnie 1297 pkt.

3. Szkoła podstawowa w Strzelcach 1194 pkt.

4 Szkoła podstawowa nr 4 w Kutnie 623 pkt.

5. Szkoła podstawowa w ostrowach 346 pkt.

6. Szkoła podstawowa nr 6 w Kutnie 183 pkt.

opiekun reprezentacji chłopców 
Szkoły podstawowej nr 2 w żychli-
nie: Jacek Filiński

Dziewczęta, rocznik 2004:
1.Szkoła podstawowa w Strzelcach 1361 pkt.

2.Szkoła podstawowa nr 9 w Kutnie 848 pkt.

3.Szkoła podstawowa w ostrowach 543 pkt.

4.Szkoła podstawowa nr 2 w żychlinie 241 pkt.

5.Szkoła podstawowa w Krośniewicach 44 pkt.

opiekun reprezentacji dziewcząt 
Szkoły podstawowej nr 2 w żychli-
nie: Jolanta Kapes

Chłopcy, rocznik 2002-2003
1. gimnazjum w żychlinie 2288 pkt.

2. gimnazjum nr 1 w Kutnie 2150 pkt.

3. gimnazjum w ostrowach 1822 pkt.

4. gimnazjum nr 3 Kutno 1684 pkt.

5. gimnazjum w Strzelcach 1647 pkt.

opiekun reprezentacji chłopców 
gimnazjum w żychlinie: Jarosław 
Kapes

Dziewczęta, r. 2002-2003:
1. gimnazjum w żychlinie 1530 pkt.

2. gimnazjum w Krośniewicach 1457 pkt.

2. gimnazjum nr 1 w Kutnie 1015 pkt.

4. gimnazjum nr 3 w Kutnie 944 pkt.

5. gimnazjum w ostrowach 661 pkt.

6. gimnazjum w Strzelcach 580 pkt.

opiekun reprezentacji dziewcząt 
gimnazjum w żychlinie: Tomasz 
Maciak
Wyniki indywidualne po dwóch 
turach:
Chłopcy, rocznik 2004:

Adam Andrzejczyk pchnięcie kulą brązowy medal

patryk Makowski skok wzwyż srebrny medal

wiktor głuszcz skok wzwyż brązowy medal

Jakub Jarota skok w dal złoty medal

Jakub Król 1000 m srebrny medal

Jakub Jarota 300 m złoty medal

patryk Makowski 100 m srebrny medal

Kacper świecki 100 m  brązowy medal

dziewczęta, rocznik 2004:
ida Kalinowska skok w dal srebrny medal

Chłopcy, rocznik 2002-2003:
piotr włodarczyk pchnięcie kulą brązowy medal

Mateusz Jarota skok w dal srebrny medal

Kacper Stępniak skok w dal brązowy Medal

Dziewczęta, r. 2002-2003:
Aleksandra Jagniątkowska skok w dal złoty medal

Julia białkowska skok w dal srebrny medal

gabriela Jaźwińska skok w dal brązowy medal

zuzanna ryjak 300 m srebrny medal

Patryk Makowski (2) i Wiktor 
Głuszcz (3) na podium  
konkurencji skok wzwyż.

Siatkarze biorący udział w gminnym Turnieju piłki Siatkowej chłopców.

PRoGNozA PoGoDY | 28.06.2018 – 4.07.2018

biuro MeTeorologiczne cuMuluS

PRoGNozA BioMeteoRoLoGiCzNA 
pogoda korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.

SYtUACJA SYNoPtYCzNA:
pogodę kształtuje pogodny układ wyżowy.
napływa ciepła masa powietrza  
polarno-kontynentalnego.

CzWARtek – Piątek:
Słonecznie, zachmurzenie małe  
do umiarkowanego, bez opadów  
oraz bardzo ciepło. widzialność dobra.
wiatr północno-wschodni, słaby, okresami  
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 26 st. c do + 27 st. c.
Temp. min w nocy: + 16 st. c do + 13 st. c.

SoBotA – NieDzieLA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz ciepło, ale noce chłodne.
wiatr północno-wschodni i północny, słaby, 
okresami do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 20 st. c do + 21 st. c.
Temp. min w nocy: + 10 st. c do + 8 st. c.

PoNieDziAŁek – WtoRek – ŚRoDA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło.
widzialność dobra.
wiatr północno-zachodni, słaby, okresami do 
umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 23 st. c do + 26 st. c.
Temp. min w nocy: + 15 st. c do + 12 st. c.
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nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych na stro-
nie 28, a także przez stronę www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: Seregni prinTing group Sp. z o.o.  
03-796 warszawa, ul. rzymska 18a.

nakład kontrolowany nowego łowiczanina  
7.760 egz. nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(wieści z głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zKdp: 9.900 egz.

100%
własności polskiej

Lekkoatletyka | V płocka Szybka Trójka, cross Fit Kutno i ultramaraton górski

Rozbiegani Żychlin pokonali
kolejne dystanse

Biegacze z Żychlina zrzesze-
ni w grupie Rozbiegani Żychlin 
mają za sobą udział w kolejnych 
zawodach. Imprezami biegowy-
mi, w jakich uczestniczyli w ostat-
nim czasie to płocki bieg „Szyb-
ka Trójka”, kutnowski Cross Fit 
Challenge oraz górski Ultramara-
ton w Karpaczu „3x Śnieżka”. 

V Płocka Szybka Trójka od-
była się 17 czerwca na Stadio-
nie Miejskim w Płocku. W tym 
roku, podobnie jak rok temu, im-
preza miała rangę Mistrzostw Pol-
ski Masters na dystansie 3000 me-
trów. Wzięły w niej udział cztery 
osoby z żychlińskiej grupy Roz-
bieganych: Agnieszka Kajak, Re-
nata Stelmaszewska, Tomasz Stel-
maszewski i Jarosław Durys.  

Wyniki grupy Rozbiegani Ży-
chlin – V Płocka Szybka trójka 
– Mistrzostwa Polski Masters  
na 3000 m:
 Agnieszka kajak czas: 13:59:57, 
miejsce K 35-39: 3
 Renata Stelmaszewska czas: 
14:47:51, miejsce K 50-54: 3
 Jarosław Durys czas: 10:55:69, 
miejsce M 40-44: 6
 tomasz Stelmaszewski czas: 
13:30:89, miejsce M 50-54: 8

Kolejnym biegiem był Cross 
Fit Kutno Challenge „Miasto  
w ruchu”, który odbył się 24 
czerwca w Kutnie. W parku w 

centrum Kutna wzięło w nim 
udział kilkudziesięciu zawodni-
ków. Niedzielna impreza podzie-
lona została na trzy etapy: maraton 
fitness, bieg z przeszkodami dla 
dorosłych i bieg z przeszkodami 
dla dzieci. Pierwszą częścią był Fit 
Chllenge, czyli wysiłek fizyczny 
podczas ćwiczeń. Natomiast oso-
by najbardziej wytrzymałe wzię-

ły udział w Cross Challenge, czyli 
terenowym treningu sprawnościo-
wym z wykorzystaniem prze-
szkód naturalnych oraz tych przy-
gotowanych przez organizatorów. 
Przeszkody do pokonania tworzy-
ły między innymi: woda, piasek, 
rowy oraz przeszkody sztuczne, 
takie jak ściana, lina, zasieki, hał-
da opon, równoważnie. Najwytr-

walsi pokonali trudną dwukilome-
trową trasę aż trzy razy. 

Wśród zawodników kutnow-
skiego biegu „Miasto w ruchu” 
byli Rozbiegani Żychlin: Jarosław 
Durys (pokonał trasę trzech okrą-
żeń), Krzysztof Mamczarek i Mi-
chał Kowalczyk (pokonali trasę 
jednego okrążenia). 

 
Wyniki grupy Rozbiegani-Ży-
chlin – Cross Fit kutno Challen-
ge „Miasto w ruchu”:
 Jarosław Durys (3 okrążenia,  
6 km) czas: 00:45:54, m. open: 3
 krzysztof Mamczarek (1 okr.,  
2 km) czas: 00:17:35, open: 35
 Michał kowalczyk (1 okr., 2 km) 
czas: 00:19:40, open: 46 

Również w niedzielę 24 czerw-
ca w Karpaczu odbył się Ultrama-
raton górski „3 x Śnieżka = 1 x 
Mont Blanc”. W ramach imprezy 
odbyły się biegi na trzech dystan-
sach: Mini – dystans 17 km (jed-
nokrotne zdobycie Śnieżki), Śred-
ni – dystans 36 km (dwukrotne 
zdobycie Śnieżki), Ultra – dystans 
55 km (trzykrotne zdobycie Śnież-
ki). Z dystansem Ultra zmierzyło 
się dwóch zawodników z grupy 
Rozbiegani-Żychlin: Bartłomiej 
Świątkowski oraz Krzysztof Jaź-
wiński.  mr 

Wyniki grupy Rozbiegani-Ży-
chlin – ultramaraton górski 3 x  
Śnieżka = 1 x Mont Blanc na dy-
stansie Ultra (55 km),:
 Bartłomiej Świątkowski 9:17:11 
 krzysztof Jaźwiński 9:17:25 

krzysztof Jaźwiński i Bartłomiej Świątkowski zmierzyli się  
z dystansem 55 km ultramaratonu górskiego 3x śnieżka w Karpaczu.

Renata Stelmaszewska i Agnieszka kajak prezentują medale zdobyte 
w V płockiej Szybkiej Trójce.

Michał kowalczyk pokonuje przeszkody na trasie cross Fit Kutno 
challenge.
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Piłka nożna | Klub Sportowy żychlin

Dzień Ojca 
na sportowo

W sobotę, 23 czerwca, na sta-
dionie miejskim „trenerki” grup 
młodzieżowych Klubu Sporto-
wego w Żychlinie: Renata Szcze-
paniak, Anna Kowalczyk, Edyta 
Przybysz, Aleksandra Wyżyńska 
przeprowadziły zajęcia sportowe 
chłopców, którym towarzyszyli ta-
tusiowie (opiekunowie) zaprosze-
ni w sobotę z okazji Dnia Ojca. 

Podczas treningu dominowały gry 
i zabawy. Rywalizacja była zacię-
ta, ale chodziło przede wszystkim 
o dobrą zabawę, a tej nie brako-
wało. 

Tatusiowie przeciągali linę, krę-
cili hula hop, pomagali dzieciom 
skaczącym w workach i brali  
z nimi udział w wielu innych kon-
kurencjach, były też zagadki umy-

słowe. Wszystkim uczestnikom 
dopingowały mamy. Całe spo-
tkanie przebiegało w radosnej at-
mosferze. Na koniec każda grupa 
rozegrała mały mecz, w którym 
panowie musieli stawić czoła swo-
im dzieciom. 

Dla upamiętnienia „Dnia Ojca” 
oraz wspólnego treningu każdy  
z ojców otrzymał upominek  
w postaci drewnianego meda-
lu. Natomiast obu trenerom mło-
dzieżowych drużyn KS Żychlin  
w ramach podziękowań zosta-
ły wręczone pamiątkowe tablice 
przedstawiające drzewo z nazwi-
skami młodych piłkarzy.   mrRozgrzewka ojców młodych piłkarzy KS żychlin.

Młodzi zawodnicy kS Żychlin wraz ze swoimi ojcami podczas dnia ojca zorganizowanego przez KS żychlin. Rywalizacja  młodych futbolistów i ich ojców
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Sport
kALeNDARz
iMPRez 
SPoRtoWYCH

z

Filip kostusiak złowił najwięcej  
na stawach w Dobrzelinie
podczas Młodzieżowych zawodów Wędkarskich. str. 38

Sportowy
Dzień ojca
z kS Żychlin. str. 39

Sport Szkolny | Finał powiatowy orlikowej ligi Mistrzów  

Siatkarki Gimnazjum Żychlin 
awansowały do finału wojewódzkiego

We wtorek, 19 czerwca na bo-
isku wielofunkcyjnym „orlik” 
przy Zespole Szkół Nr 1 w Ży-
chlinie został rozegrany półfinał 
województwa Orlikowej ligi mi-
strzów w piłce siatkowej dziew-
cząt. O awans do wrześniowego 
finału walczyły drużyny z Gimna-
zjum w Żychlinie i Gimnazjum w 
Domaniewicach. 

Z przyczyn losowych na turniej 
nie dojechały drużyny ze Szkoły 
Podstawowej w Jeżowie i Szko-
ły Podstawowej w Rawie Mazo-

wieckiej. Dziewczęta, korzystając 
z ładnej pogody, zdecydowały się 
na grę do trzech wygranych setów. 
Rywalizacja okazała się tak zacię-
ta, że o końcowym wyniku zade-
cydował dopiero tie-break. 

Do finału wojewódzkiego 
awansowała drużyna dziewcząt 
Gimnazjum w Żychlinie. Finał 
odbędzie się w Bełchatowie na 
początku września. mr

Skład reprezentacji Gimnazjum 
Żychlin: Marcelina lewandowska, 

Aleksandra Jagniątkowska, ewe-
lina Misztal, patrycja Kunikowska, 
natalia urbańska, Klaudia Krysiak, 
Julia Felczak, patrycja owsik, na-
talia Kubiak, Julia białkowska. Tre-
ner: Tomasz Maciak. 

Wyniki: gimnazjum żychlin – gim-
nazjum domaniewice 3:2 (20:25, 
22:25, 25:23, 25:21, 15:7)

kolejność końcowa:
1. gimnazjum w żychlinie

2. gimnazjum w domaniewice

Piłka nożna | Turniej piłki nożnej chłopców „gramy dla niepodległych”

Zmagania piłkarskie chłopców
W piątek 22 czerwca na stadio-

nie miejskim w Żychlinie odbył 
się Turniej Piłki Nożnej Chłopców 
„Gramy dla Niepodległych” dla 
roczników 2008/2009. Organiza-
torami zawodów byli: Klub Spor-
towy Żychlin oraz Urząd Gminy 
Żychlin.  W turnieju udział wzię-
ło  sześć drużyny: Klub Spor-
towy Żychlin I, Klub Sportowy 
Żychlin II, GKS Bedlno, Soccer 
Kids, Widzew I, Widzew II. Tur-
niej rozegrany systemem „każdy  
z każdym”, czas trwania meczu 
12 minut. 

Mecze rozegrano w sprzyjają-
cych warunkach atmosferycznych, 
nie dokuczał panujący do niedaw-
na upał. Wszyscy młodzi piłkarze 
wykazali dużą wytrwałość i deter-
minację na boisku. Podczas prze-
rwy w rozgrywkach futbolowych 
każda z drużyn została poczęsto-
wana gorącym posiłkiem. Rywa-
lizacja stała na bardzo wysokim 
poziomie. Zwycięzcami turnieju 
zostali piłkarze Widzewa I. 

Każdy z uczestników otrzymał 
pamiątkowy medal, a każda dru-
żyna – puchar. Wręczenia nagród 
dokonał Burmistrz Gminy Ży-
chlin – Grzegorz Ambroziak. mr 

SkŁADY DRUŻYN:
 GkS Bedlno: Stanisław wacho-
wiak, Kacper Kraszkiewicz, Marcel 
Szadkowski, wiktor Kaczmarek, 
Jakub Kostusiak, Kamil Moździe-
rzewski, Michał Stępień, Jakub 
piórkowski, Antoni Matusiak, pa-
tryk Szczepaniak. Trener: Mariusz 
Sibielak 

 kS Żychlin i: Kacper Krystecki, 
Antoni Kowalczyk, Kamil przybysz, 
brajan Kamiński, Szymon nejman, 
bartosz Fajkowski, Michał Adam-
czyk, igor Florczak, Maksymilian 
roźniatowski, Jakub wyżyński. 
Trener: daniel Szczepaniak 
 kS Żychlin ii: Jan Mazurek, Se-
weryn wachowicz, Jakub Adam-
kiewicz, Maciej bogel, Mikołaj 
Klimczak, Mateusz Szczepaniak, 
Szymon puchalski, Jakub Szał-
kowski, Szymon Szubka, Mateusz 
lisiecki, Kacper Makowski. Trener: 
daniel Szczepaniak

 WYNiki MeCzÓW:
KS żychlin i – Soccer Kids 0:1; KS 
żychlin ii – widzew ii 0:5; gKS be-
dlno – widzew i 0:3; Soccer Kids – 
widzew i 0:6; widzew ii – gKS be-
dlno 1:1; gKS bedlno – KS żychlin 
i 1:0; KS żychlin ii – Soccer Kids 
0:5; KS żychlin ii - KS żychlin i 0:7; 
widzew i – widzew ii 4:1; Soccer 
Kids – widzew ii 1:1; KS żychlin i 
– widzew i 0:4; KS żychlin ii – gKS 
bedlno 0:5; gKS bedlno – Soccer 
Kids 2:0; widzew i – KS żychlin ii 
6:0; widzew ii – KS żychlin i 2:3.

kolejność końcowa:
1. widzew i

2. gKS bedlno

3. Soccer Kids

4. KS żychlin i

5. widzew ii

6. KS żychlin ii

król strzelców: Miłosz Tomaszew-
ski (widzew i). Najlepszy bram-
karz: Mikołaj Kuczyński (widzew i).

Jeden z meczów rozegranych przez chłopców rocznika 2008/2009 podczas turnieju piłki nożnej na 
stadionie miejskim w żychlinie. Spotkanie gKS bedlno z Soccer Kids.

Drużyna GkS Bedlno 2008/2009 z pucharem za zajęcie drugiego miejsca w Turnieju piłki nożnej chłopców 
"gramy dla niepodległych".

Drużyny kS Żychlin 2008/2009: KS żychlin i i KS żychlin ii wraz z trenerem. Wręczenie pucharu dla KS żychlin i rocznik 2008/2009.
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Mecz pomiędzy dziewczętami Gimnazjum Żychlin a drużyną  
gimnazjum w domaniewicach podczas półfinału wojewódzkiego.

CzWARtek, 28 CzeRWCA:
 12.00 – boisko sportowe orlik  
w łowiczu, ul.bolimowska 15/19b; 
Akcja „Sportowe Wakacje 
2018”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

Piątek, 29 CzeRWCA:
 12.00 – boisko sportowe orlik  
w łowiczu, ul.bolimowska 15/19b; 
Akcja „Sportowe Wakacje 
2018”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

SoBotA, 30 CzeRWCA:
 17.00-19.00 – Stadion Miejski 
im. 10 pułku piechoty w łowiczu, 
ul. Jana pawła ii 3; Mecz piłki 
nożnej o Puchar Niepodległo-
ści: Łowicz – Cieszyn.

NieDzieLA, 1 LiPCA:
 12.00-15.00 – boisko do koszy-
kówki na błoniach w łowiczu,  
ul. św. Floriana 7; łowicz Street-
ball tournament;

WtoRek, 3 LiPCA:
 12.00 – boisko sportowe orlik  
w łowiczu, ul.bolimowska 15/19b; 
Akcja „Sportowe Wakacje 
2018”: Piłka siatkowa – szkoły 
podstawowe – drużyny miesza-
ne;

ŚRoDA, 4 LiPCA:
 12.00 – boisko sportowe orlik  
w łowiczu, ul. bolimowska 15/19b; 
Akcja „Sportowe Wakacje 
2018”: Nauka gry w tenisa 
ziemnego;

CzWARtek, 5 LiPCA:
 12.00 – boisko sportowe orlik  
w łowiczu, ul. bolimowska 15/19b; 
Akcja „Sportowe Wakacje 
2018”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

Piątek, 6 LiPCA:
 12.00 – boisko sportowe orlik  
w łowiczu, ul. bolimowska 15/19b; 
Akcja „Sportowe Wakacje 
2018”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

PoNieDziAŁek, 9 LiPCA:
 16.30 – Stadion Miejski w łowi-
czu, ul. Stefana Starzyńskiego 6/8; 
Pierwszy trening kS Pelikan Ło-
wicz w sezonie 2018/19;

WtoRek, 10 LiPCA:
 12.00 – boisko sportowe orlik  
w łowiczu, ul. bolimowska 15/19b; 
Akcja „Sportowe Wakacje 
2018”: koszykówka – gimna-
zjum – dziewczęta i chłopców;

ŚRoDA, 11 LiPCA:
 12.00 – boisko sportowe orlik  
w łowiczu, ul. bolimowska 15/19b; 
Akcja „Sportowe Wakacje 
2018”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe.  Gogo


